DZIEJE STAROŻYTNE 


INDJI 


ZĘ SZCZEGÓLNEM ZASTANOWIENIEM SIĘ NAD WPŁYWEM 
JAKI MIEĆ MOGŁA NA STRONY ZACHODNIE. 





Non quod illi habuerint cognitam ve- 
ritatem , sed quod veritatis apsius 
tanta vis est, ut nemo possit esse 
tam coecus, qui non videat ingeren- 

*" tem se oculis divinam claritatem. 


Lactant. Instit. div, 1. 5 





INDJ „ZAGANGECKA, SINIA. 1 SERIKA, ILE JE STARO 
ŻYTNI ZNALI. 
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Cewaica. 


Wolno drukować z obowiązkiem oddania trzech 
Exemplarzy dzieła wydrukowanego do trzech Bi- 
bliotek publicznych  Warszawfkich na mocy wy- 
roku JO. Xięcia Namieftnika Króleftwa Polfkiego. 
W Warszawie. d. 18. FF rześnia. 1819. 


„EDW: CZARNECKI CENZOR W. M. 
' Jąg 1 
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Poprawki i Dodatki. 


Strona wiersz jest poprawić 
25. 20. których ktorćj 
26. 4, Mojsasurui _ Mojsasura i 
8. niby siły 
19. wszyfto wszyftko 
28. 14. naturalnej właściwej 
ST, 7, Brami Brami ( Fig. 41.) 
32» 19. żygnęło rzygnęło 
35, 25. ( Fig. 5.) (Fig. 5. 42.) 
25. ( Fig. 4.) (Fig, 4. 42. ) 
29. ( Fig. 6. ) ( Fig. 6. 42.) 
45, w nocie, znak 1l1 znak = 
47. A miedającćj : dającej, 


z tym co na tćj fironie o budownictwie Indijfkim mówimy, 
odwołujemy się do rysunku świątyni Parasuaramy w na- 
szych. dziejach ftarożytnych przy karcie 77. 


51. 19. tej Jej 
55. - 5% Unroy txrov 
58. 17. obfitość okwitość 
59. 10; XXXII. XXVII. 
65. ka ftosowa fiosował 
66. ) akpę, odnoszone, ułat odnoszone. Uła 
69. 21. Darjusz Dariusz 
27. Babil Babyl 
70» w nocie, Agatharoh Agatharch 
23, Zrńdne Zerńdne 
74, 3. wyprowadzą wprowadzą 
73. 19. heosowfkich  tbeosoffkich 
75. | 18% Foncher Foucher 
81. 15. Prefiam Preftami 
87. 22» chron. Jad. chronol. Ind 
| 27 Od wyrazu: „, Przynajmniej... ,, 


cała ta obszerna nota należy do strony 92 noty **) W 
początku trzeba ją dopełnić tak : 

Przynajmniej więcej dowodów za tożsamością Herkule- 
sa z jakowymś bożyszczem lndijskim (to jeft Kriszną ) 
pisarze fiarożytni nie przytaczają,... WW tćj nocie odwo- 
łaćj się należy do figur 21. 22.23. przy naszym dziełku za- 
łączonych. W zbiorach rycin po Stanisławie Augnście w. 


Poprawki 


książnicy przy uniwersytecie Warszawskim będących 
znajduje się między malowidłami bożyszczów Indijskich 
na wielu sztukach wyszczegulniona hifiorja Krisznena. 


g1. 26. Jadawów Jadawom 

g6: 7. ' ' Grecy dowiedżieli się od Indjan jak boófiwo 
w człowieku poznać. Nauka ta do bałwochwalftwa Gre- 
ckiego w proft zafiosować się niedała, ale zapewna fiała 
się pobudką do pośmiertnego ubófiwiania w europejfkim 
Rzymfko greckim bałwochwalftwie ; a za życia nawet w A- 
sjackim Grecko theosoffkim. Słowem że zachodni bałwo- 
chwalcy wyrozumieli metamorfozę człowieka na bófiwo. 


97 18. myftycznych mythycznych 


29. Alexanrdri. Alexandrii 
99. 12. ude Ude 
101. 22. Horutów Horatów 
103. 25, Kanlingów Kalingów 
ro5, 30. I. 79.) II. 1. I, 79. IL. 1. 
116. 5. Czyli czyli 


122 do noty przydajemy że Abel Remusat wprzód jeszcze 
w dziele mines de I” Orient T. IV. p. 183.- 201. piękności i 
przymioty Buddy z ksiąg buddififkich wymienił. 

129. 20. wagę na wagę 

131. 3, nad nad . „uobyczajenie nad ... uobyczajenia 

152, Do noty o Pythagorejcach dodajmy żesię nie wdajemy w 

fantaftyczne Damisa, Filofiratów , pisma i urojone. lub 
przesadzone Apolloniusza z Thyany dzieła, zofiawując je 
obszernićjszym innych szperaniom. 


145. __ 55. Filoz. Alexan Filo z Alexan 

147. 31. zwano zwana 

146, w końcu noty wyznać jeszcze musimy że nas niedowiar- 
ftwo unosi i podejrzenie że uczeni mężowie są uwodzeni, 
' gdy czytam wliście Jungmana do Skorochoda Majewfkie- 
go pisanym (ktorego Rakowiecki w dziele swojim Pra- 
wda Rufka T. I. p. 229. 250. wydrukował ), co nafiępuje : 

„„ Lectitans descriptiones Asie, Hindorum linguam Sla- 
„ vice aflinem dudum esse censui; peregrinatio cujusdam 
„, CechiFr. Brezowfki, modo tornatoris Zagrabia ( Agram) 
„, et ejus sincera narratio opinionem evixit, qui usque in 


z dodatki 


„ proviciam Canton (w Chinach?) Hindos bene intelli- 
„ gebat,et invicem ab illis intelligebatur. ,, 

157. Do dzieł Indijfkich w druku znanych przydać wypada Za 
leco Puran ( Mines de? orient, T. II. p. 519.- 535. Traduz- 
zione interlineare del libro Krisnu, pierwszy wyciąg na- 
desłany od arcybifkupa M ntera z Danii ). Powtóre Nalus 
( carmen sanscritum e Mahabharato , Londini, Paris. et 
Argent 1819, ) przez Boppa z wiernym przekładem ogło- 
szony, opiewa miłoftki i ślub rajaha Nalus z Damajan- 
ty. ( Przedmiot ten traktował Kalidas pod tytułem Na- 
lodaja , a w tym przedmiocie najpyszniśćj wyftąpił król dj 
etów Szriharsza w poemacie Naiszada. ) 

160. 22. Przydać świeżą wiadomość możemy że porządny z 
sanfkrickiego na angielfki słownik, wykończył drukować 
w Indji ( Calcutt 1819. w październiku ) Wilson. |(*) 


169. 40, Boiach Bojah 
170. | 4 Bojach Bojah 
173. 10. księga czwarta księgę czwartę 
190, 1% Imans Imaus 
15. morzy morzu 


0 Z ER A A 

(*) Nabywać w Europie ksiegi Kalkuckić ieft prawie nie- 
podobna. Dzieło Infiituts of Hindu Law liczące 385. ftron ko- 
sztują w Kalkucie 1150 złotych. Ayeen akberi tomów trzy pła- 
ci się 15 gwineów. Prawda iefit, że Asiatic researches kosztujące 
w Kalkucie 5, w Londynie płacą się tylko półtrzeci gwinei : lecz 
iw Anglji księgi są ogromnej ceny. Cieszyć się jeduak móżemy 
jeśli co w Indji lub w Anglji Indijfkiego wychodzi, bo to po- 
czyna być na fiałym Europy lądzie za pomierną cenę w tłoma- 
czeniu lub w oryginale przedrukowywane. Dla tego nie oboję- 
tną jefi nowiną że pandit bramin Rammohon Roy, wydał swój 
pr szekład na djalekt bengalfki księgi Mandukya jednćj z dzie- 
sięciu upaniszad czyli oddziała WWedy theologicznego. Tenże 
hramin zamierza sobie dokonać przekład na angielfki język ca- 
łój Wedy. ( Nouvelles annales des voyages T. IV.) Przedsię- 
wzięcie to, oby do fkutku przyszło, bo wielce pożądane. 


Figury mythologiczne wzięte z następują- 
cych pisarzy. 


z Niebuhra 1. 

Paulina a S. Barthol, syfi. brahmanic. 2. 4. 5. 6. 10, 15. 14. 
21, 25. 26. 27. 43. 

z tegoż Museum Borgian. 8. 28. 29. 31. 33. 

z Kirchera China illafirata, 15. 17. 18. 20. 24, 30, 

Majera słownika 5. 7.714. 12. 19. 22. 25. 32. 45, 

Picarda cultes relig. 16. 

z malowideł będących w zbiorze rycin Stanisława Aug. w ksiąźn. 
przy uniwersytecie Warszaw. w czwartćj figurze lingam 
tudzież 9. 42. 44. 


WW dziele, o dwu figurach nie uczyniło się wzmianki. 


1. Kartigua czyli Karticeja, zwany Subramanja, zwany tóż 
Kumara ( młodzieniec ), jeft synćm Sziwa i Parwali , i niepospo= 
litą cześć w ludji odhiera. 

2. Kuwera, bożyszcze bogactw. 


Uwaga 


Żkezwi śą twojakie. 

. Z liczbowemi derteniani: są przywodzone  zrzódła 
kac wcale blifkoczesne, mogące być uważane za współ- 
czesne. 

2. Z odsyłaczami gwiafikowemi z jednym nawiasem, są 
przywodzone zrzódła hiftoryczne czasem odleglejsze, a niedo- 
fiatek współczesnych zaftępujące. 

3. Z odsyłaczami! gwiaftkowemi między dwoma nawiasa- 
mi, są przywodzenia badawczych dzieł, albo różne uwagi i noty. 

Podobnie też różne uwagi i wiadomofiki gdzieniegdzie po 
przywiedzeniu źrzódeł załączone zofiały. 


Queram omnia, dubitans ple= 
rumque et mihi ipse diffidens 
Cie. de Divin. II. 31 


Pofiać i położenię InJji fiałego lądu. 


I. Środek Asji , wynioslejszy nad inne okoli- 
ce , otoczony 1 przepleciony potężnemi pasmami, fło 
ramion górzyftych na wszyfłkie ftrony rozgałęzionych 
rozsyła, ana około, ieft zdrojowiłkiem największych 
rzek ogromną massę lądu porzących. W części za- 
chodnićj tych środkowych wyniosłości, z pośrodka 
ciemnych lasów, pomiędzy dwiema szeregami gór, wy- 
dziera się, prawie pojedynczy, ku południowi dążący 
Indus. Przerwawszy on górzyfte pasmo, o nie się 
obijai bieg swój nieco ku zachodowi nagina, a wtym 
kierunku pędząc, pięć w wodę zamożnych rzek wsie- 
bie zająwszy, znowu pojedynczy, po długim biegu, 
na wiele koryt się szczepi ,i z oceanem zwolniałe swe 
wody mięsza. Głuche i piaszczyfte puftynie otaeżają 
ten wspaniały pojedynczy bieg iego, lecz powyżćj, 
gdzie mnogie nuxty z gór wypadając , szukają koryta 
jego, tam Żyzna i zamożna we wszyfłko krajina, od 
rzeki Indu przerwanym gór pasmem, z północy ipo 
bokach, uwieńczoną zoftaje. 'To śnieżyfte pasmo, ze 
środkową Asji wyniosłością powiązane , wziąwszy 

a 


2 Indje 


wschodni ku południowi niecó nagięty kiertinek ; 
przerywane ieft od Gangesu i kilku rzek do niego 
wchodzić mających. Ganges z pomiędzy plątanin gó- 
rzyftych , z pod śniegów już wielkim ukazawszy się ; 
przedziera się profto na zachód i zdaje się szukać 
prędkiego z Iadem połączenia. Ale obie te rzeki ku 
sobie fkierowane , od pośredniczących im górzyftości 
odparte , fkręcają bieg: Indus nieco ku zachodowi; 
a Ganges, nagle między wschód i południe zwróco- 
ny, przerwawszy śnieżyfte góry, przez dłagi przeciąg 
ciągnie się z wolna ku wschodowi „i wzrafła rzekami 
które po obu ftronach w nim giną ; dopićro całkiem 
ku wschodowi fkręcony; w biegu coraz wspania|l- 
szym, wylewami szeroką okolicę użyzniającym, z obu 
ftron, a mianowicie z północy, różnej wielkości rze- 
ki: i te co przeż śnieżyfte przedzjerają się pasma, i te 
co krótszym biegiem gładsze fkrapiają równiny , do 
swego łożyfka przyjmuje. WW pada naoftatek do Gan- 
gu, równej mu wielkości rzeka : w tymże co Ganges 
kierunku, unosiła się ona daleko za śnieżyftemi gó- 
rami i obiegła liczne pasma, i szerokie kraje nim 
wielkim zakołem do Gangu się zwróciła. Lecz wte- 
dy ogromny Ganges przerżnąwszy tyle oftrych i naj- 
piękniejszych krajin, w leniwym biegu. na dwie 
wielkie i mnóftwo pomnićjszych ramion rozerwany, 
plącząc w mgliftćy nizinie koryta, do morza uchodzi, 
Wspomniane ogromne śnieżyfte pasmo od Indui Gan- 
gu przerywane, rozsyła pomnićjsze pomiędzy te rze- 
ki góry. Ztych z końca zachodniego na południe bie- 
gące ścianę zachodnią okolic Indu osłaniają. "Samo 
zaś wielkie pasmo odcina rozległą trójboczną krajimę 
którą z południa parę dość znacznych rzek na zachód 
do morza płynących zamyka. — a która od imienia 
rzeki Indu, cała Indją jeft nazwana. =" 


7 


Przed powfłaniem sekt, 5 
Indji półwysep: - - 


AL Od ujścia Indu, Gangu i od owych rzek na 
zachód płynących, obszerna w południe na przeftwór 
morfki wyiłaje półwyspa , także trójbocenćj poftłaci, 
Brzegi jój na zachód patrzące, są w porty zasobne , 
fkropione małemi ftramykami , sączącćmi się z wyso- 
kićgó pasma blifko po nad brzegiem fterczącego. P:- 
smo to na wschód rozmaicie się w Żyznćj i pięknej 
krajinie rozgałęzia, splątane znaczną większych rzek 
liczbą , które różnie połąezone, w różnym wygięciu, 
z ujściem swym do morza, ku bregom między wschód 
południowy rozloczonym zmierzają. Pomiędzy nie- 
mi bliżćj Gangu , brzeg sroży się oftrym szeregiem fka- 
liftych gór, dalćj więcćj płafkie pobrzeża. rozwija ; 
wszędzie , przy niedofłatku dobrych portów, nie do- 
syć głębokie dno morfkić cierpi, a nieopodal od po- 
łudniowego końca, miałczyzna, zdaje się go z przy- 
ległą wyspą spajać. — Równie jeszcze i ta półwyspa, 
równie i wspomniona do nićj przytykająca wyspa, 
powszechne imie Indji noszą. Równie naofłatek i za 
Gangeckie ku wschodowi ziemie , jeszcze do lndji li- 
czone. Lecz właściwie Indja, zajmując całą prze- 
ftrzeń wspomnianćj półwyspy i lądu aż do gór śnie- 
żyftych , złożona z dwu trojbocznych poftaci, trójbo- 
czną wyfławia , tak że, od wschodnićj północy, cią- 
gle śnieżyftych gór pasmo, od wschodniego południa, 
 morlkie wody, dwa boki ftłanowią; trzeci od zacho- 
du największy, w połowie morzem, w połowie góra- 
mi okolice Indu od dalszego zachodniego lądu od- 
dzielającemi, odznaczony. Tę przeftrzeń za Indję u- 
ważać chcemy. 4 powodu gór, rzek, piafków różny 
jeft jej widok, Nie braknie wnićj przerw na bezlu- 
dne puftynie fkazanych; pobrzeża morfkie i ujścia 
rzek wielkich, są okolicąmi mnićj zdrowemi, ale w 


4 Indje 


powszechności , gdzie rzeki Indu i rzeki Gangu; porę 
północnićjsze ftrony, gdzie rozmaite rzeki południo- 
wsze, kręcą się pośródku półwyspy, okolice te naj- 
pieknićjsze krajiny wyfławiają. WW powszechności, 

cała Indja jeft ciepła, a nawet gorąca, podwójną 
porę roku wymienia: suchą na mokrą , aw wielu o- 
kolicach, susza klęfki przynosi, chociaż za jednym. 
zwilgotnieniem, w dniu jednym, ziemia zdolna jeft, 
sily organiczne nagle rozwinąć. Ku górzyftym fłro- 
nom północy, mroźne zimno cokolwiek doświadcza- 
ne bywa, Ogromna ta przeftrzeń ziemi, żadnym mo- 
rzem , żadnemi zatokami, ani jeziorami niepoprze- 
rywana , jak się ogromną ukazuje, tak zasobną w pło- 
dy wszelkićgo rodzaju : czyto jćj samćj właściwe , 
czy do wszyftkich części świata należące , ale te, w 
Indjach, ogromnićjsze, wyższemi siłami utrzymy- 
wane, 


Płody Indji. 


III. Nad Indje, nie ma na kuli ziemfkićj kraju, 
równie w błyfkotne drogości zamożnego. Djamenta- 
mi i wszelkiego rodzaju drogiego kamićnia zasypane 
okolice , a tuż. pod ziemią do ogromnych przedsiewzięć 
przydatne fkały 1 nader rozmaite metale, w okwi- 
tości Żelazo. Jeżeli zaś ilość srebra i złota nie zdaje się 
iść na równi z mnogością drogich kamieni, niezmier- 
na rozmaitość nieznanych indzićj płodów , ogromną 
ilość złotai srebra z dalekich ftron łacno przywabia. 
Niepodobna jeft w Indji pozofłać bez wyobrażeń bla- 
fku przesadnych bogactw ! Gdzie niezajęła miejsca 
naga fkała, gdzie się piafki nie rozsypały , jeżeli fkwar 
słońca czasowie nie przypali sił żywotnych, wszy - 
ftkić ftrony Indji zielenią się ogromnemi drzewy 1 
liściami, uprzyjemnione wonnościami, przyftrojone 


Przed powfłaniem sekt. 5 


na przepych rozmaitością barwy kwiecia. Stokrotnie 
zwrócone ziarno i owoce, miljonom żywność zape- 
wniają. Okwitość ryżu, pożywny im posiłek przy- 
nosi ; trzcina cukrowa sokiem życie osładzać się zda- 
je. Wyciągane z nich trunki zdolne przyspieszać 
bieg życia; oftre korzenne przyprawy, są mićjscowe- 
mi; a usypiające opium ( pergularia tomentosa ) 0- 
durza nerwy i umysł. Wije się tymczasem na gałę- 
ziach bawełna i wspólnie z jewabnicami i innym tego 
rodzaja owadem , i wespół z wełniftym lub. pilśnią 
pokrytym zwierzem, owcami, wielbłądami , zachęca 
do rękodzielnćj pracy, do wyszukanych przędziw i 
tkanek. Nie podobna jeft, aby w Indji przemysłu 
nie było! Nieposzczyci się Indja krajowym koniem, 
choć dziko rozmnożonym, brzydzi się osłem, ale na 
'msługę ludziom , rozpładzają się: ogromnćj i ociężalćj 
pofławy, aprzecie zręczny i zmyślny słoń; 1 wytrwa- 
łe,jednoi dwu garbne wielbłądy ojuczać się 1 wda- 
lekie ftrony prowadzić dają ; pracowile zaś bydle ro- 
gate podziela mozoły mieszkańca i pożywność mu 
doftarcza ; nieuftraszony pies, nia samą mniejszą zwie- 
1zynę ściga i unosi, lecz chętnie się rzuca na naj- 
silniejsze czworonoża. Nie mnićj znaczący pożytek 
z jajorodnego ptaftwa, z kur, indyk, łabędzi, tudzież 
z ryb na pokarm zdatnych, a zaludniających biegące 1 
morfkie wody. Robąctwo morlikie wyławiane dla pe- 
reł ikoralów. Wzrosły owad, pyszni się blafkiem 
swój barwy, apięknopióre papugi, pawie, rajlkie pta- 
ki, zamieszkiwając lasy, bawią zmysł widzenia, tak, 
że słuch z obojętnością przypomina sobie kwilące dro= 
bne - ptaszyny. Wszakże, prócz przepychu, bo- 
gactw i pożytku, sroży się cała krajina drapieftwem i 
zjadliwością., Cmi nieraz dzienne światło szarańczm 


6 a, ŁAAJA 


Mnóftwo niezmierne małp od urangutańgów do,naj= 
drobniejszych, iftny niedołężnego człowieka obraz 
niezgrabnie przedrzeźniających „, zaludnia lasy ipola, 
tlumami miafła nawiedza. Kąsające owady brzydkie 
niedoperze, obrzydłe gady, Żarioczne krokodyle i 
morfkie twory , „dokuczają i niebespieczeńftwem za: 
grażają człowiekowi. W północniejszych ftronach, 
drapieżne ptaftwo, orły, sępy i takież zwierza, wilki, 
niedźwiedzie się gnieżdzą. Po całćj zaś krajine, zjadli- 
we węże gwałtowną śmierć roznoszą, hyena trwogi na- 
bawia. Niegdyś w większćj liczbie silny lew po Indji 
krążył, zawsze jednak różny rodzaj kotów , aż do naj- 
ftraszniejszego tygrysa Indje napełnia. Najftraszniejszy, 
jedynie prawie lndji właściwy, obszerne ujścia Gange- 
su okolice, więcej nieużytecznemi , niż wilgotność i 
niezdrowość powietrza sprawuje. W takiej krajinie za- 
mieszkały rożny rodzaj ludzi, niepodobna, aby niemiał 
rożnych wrażeń uczuć, rożnych usposobień nabyć, 


Indjanie fkąd, wjakim ftanie naprzód poznawać się dają. 


IV. W tak przeftronej cząfłce ziemi, pewnie nie 
jeden ród zamieszkał, pewnie go z różnych fłron, ró- 
żny nieprzyjaciel naszedł i wniej się rozgniczdził iza- 
domownił, Doznawała pewnie Indja rożnych poftron- 
nych wpływów , równie sama musiała poftronnie dzia- 
łać,przez nieuchronne z dalszym rodem ludzkim zwią- 
zki. Jakibykolwiek jćj ftan był, jakiebykolwiek plemie 
ją zamieszkało, zawszeby jedną z najinteresowniej- 
szychi najciekawszych okolicziemfkich być musiałaCóż 
dopiero, gdy zawiera mieszkańców, których ftan ludz- 
kości od wieków ukształcony, których, odwieczne pra- 
ce, niepoliczonym jeszcze wiekom zapowiadać będą, że 
w Indji ogromny wydział rodu ludzkiego w dofkona= 
leniu się, przed innemi wielki zawód odbył. Co jeft w 
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księgach dziejów zapisanych narodów Indje nawiedza- 
jących te, zdamione nadzwyczajnością, ozięble o Indji 
przemawiać nie mogły. Europa swą oświatą pyszna, 
ńiewzdraga się wtych odległych wschodu fłronach, 
szukać kolebki wszyftkiego : swćj krwi, swej mowy, 
swych wyobrażeń, swych rozamowych poftrzeżeń. 
My podzielając powszechne podziwienie, tłumem 
przedmiotów rażeni, w obłędzie niepewności fkąd o- 
pisanie losów i fłanu Indji mieszkańców zacząć?... 
czyliż mamy wiekami przeifiaczany porządek wykła- 
dać? mamyż, o zaludnienia ; o poftępie w dofkonale- 
niu i nobyczajeniu rozprawiać ? sprężyny tego i róż- 
nych czasów odcienia wyjaśniać ! słowem, mamyż-- 
li koleją czasu iść od początku rzeczy, hiftorycznie ? 
"Taki wykład zaifte ieft najprzyzwoitszy i najpożądań- 
szy: taki przedsiębierzemy. O rzeczach więc In- 
djan, chcemy hifłorycznie mówić? jeszcze niepewni 
porządku i początku : niepewni wszyftkiego, ponie- 
waż bierzemy przed się liczyć przed tysiącami lat za- 
szłe wydarzenia u ludów 1 pisać hifłorją tych ludów 
które ani jednej dotąd księgi hiftorycznej nieukaza- 
ły: chcemy jednak wyłożyć ją ze zrzódeł:? — Znane 
w Indji języki w części wielkiej do języków że tak 
powiem Jafeckich należą. Jak do tego liczą się: Gre- 
ckie, Łacińfkie, Niemieckie, Sławiańfkie, Perfkie, 
Pelhwi; tak z równychże powodów do tego rzędu za- 
jąć się każą Sanfkrit, Prakrit, Bengalfki, Maratów, 
Telinga, Tamul. Mogą przeto być związfki krwi i 
wzajemne pochodzenie mieszkańców nad Gangesem, 
nad Rhenem i Wisłą! Rzeczywiście też, niebraknie 
podań w czasach piśmiennych do ksiąg wciąganych 
Że Indjanie są osadą zachodnich ludów : że przed 
Zoroaftrem jeszcze w Iranie, ( w Arji , późniejszej 
Persji, ) były o bóftwie właściwe Indji wyobraże- 
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nia; mieszkańcy Iranu od uczniów Zoroaftra prześlaa 
dowani nad Indem i Gangiem schronienie znaleźli, 
tam w ludne rozrodzili się narody (* ); bramini ( gy= 
mnosofiści ) mieli pochodzić od magów (**); same 
nawet Indjan święte księgi o zaludnieniu Indji przez 
ludzi zachodu zapewniają (***). Te jednak pozorne 
początku Indjan ślady, uczucia krytyczne radzą nam 
porzucić. Nie mamy Żadnego pisma wspołczesnćgo 
o podobnym Indji zaludnieniu; nie mamy żadnego 
pisma któreby dosyć wczesno rzeczywiiłć podanie ta- 
kie zapisało; dotąd nawet żadnego fnieznamy, które- 
by tćj natury było, iż by mogło dać uczuć, że się na dłu- 
gim szeregu piśmiennego powtarzania , lub iftotnym 
ufłnym podaniu opićrają. Wreszcie, powtórzmy je- 
szcze , w Indjach żadnych ksiąg hiftorycznych niema 
w Indjach liczne są pisma, a te jakiekolwiek są, już 
są pismami narodu w wysokim fłopniu uobyczajo= 
nego i ukszlałconego. Próżno więc z dotychczasowe- 
mi wiadomościami, mówić o Indji z dziecinnćgo fta- 
nu ludzkości, ludzkość rozwijającej, weźmy się ra- 
czćj dó Jndji, jaką się znajdawnićjszych pism i po- 
mników własnych ukazuje. 


Kafty. Sudra. 


V. Było to prawie powszechnie uobyczajeń- 
szym wschodu narodom właściwe , że ich aryftokra- 
cja zawięzywała się w kasty, a rozwijając politykę 
na zasadach religijnych , twerzyła zupełną przewagę 
kafty kapłańfkićj, która, wiarę i uprzedzenia 
ludu, korzyftnie dla ftanu swojego użyć umiała, sama 


a R "l 


(*) Mohsan o dziele Dabifign, ap. Jones de Persis in Asjat. 
Reser. 

(**) Clearch. Solens. ap. Dionys. Laert.* proem. 

(***) Henri Lord, Relig. of Banians cap. 2. 
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podnosiła i dofkonaliła swój rozum, wiele doświad- 
czalnych wiadomości, niższym udzielała kaitom, za- 
sadowe i więcćj umysłowe twory, wyłącznie sobie 
zachowując. Nie unikła tego losu Indja. Bądź wy- 
padki nad Gangesem miały związek z temi które za- 
szły nad Gihonem, Eufratesem, lub Nilem, bądź 
wszędzie z jednych początków jedneż odmiany i fku- 
tki wypadły. W, Indji, w okolicach Gangu, ( albo- 
wiem rozwijanie się ludzkości, dalsza osnowa zda- 
r:eń do tćj okolicy. odnosi ,) w Indji mówię , były 
cztery kasty: Braminów, Ketri czyli Chatrya, Wa 
sya i Sudra ; to ieft: kapłańlka, wojfkowa, przemysło- 
wa, i do usług i podlejszego rzemieślnictwa przezna- 
czoną. Z tych, trzy pierwsze jako wyższe, w przywi- 
lejach , pożyciu i oznakach od ofłatnićj Sudra , nie 
mało się różnią. Kafta Sudra nie jeft uważana za nie- 
czyfłą „ ale jeft od innych podlćjsza fkazana do usług 
1) albodo zajęcia się rzemiosłami. Najszczęśliwszy ten, 
kto z nićj braminom służyć może, bo przezto zofłaje. 
mu nadzieja, że dusza po jego śmierci do wyż- 
szej kafty pofłąpić może 2). Nie są oni takiemi nie- 
wolnikami jak jeńcy, niewolnicy zakupieni, lub nie- 
solnictwem ukarani , są wszakże uważani, jakby w 
ftanie niewolnictwa byli i nikt ich z tego niewolni- 
'twa wyzwolić niemoże 5 ): przeciwnie zaś wyższe trzy 
:afty są wolne i cieszą się własnością gruntów 4). O- 
rócz tego kafta Sudra, księgi weda pod karą śmier- 
i czytać niemoże, kiedy ją wyższe trzy kafty czy- 
ają; ofiar w tym sposobie jak inne kasty niefkłada 

'). Nie odradza się, czyli niezna powtórnego uro- 
lzenia 1 znaków tego nie nosi, będąc raz tylko uro- 


1) Menu I. ga. VIII. 414, 1x. 334. 555 X. 4. 
2) Menu 1X.'555. X. 122. 5) Menu VIII. 414, 


*4) Menu IX. 44. (5) Gentoos, p. 452. 
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dzoną 6), kiedy tamte, tą odradzające się i na znak 
swego odrodzenia w pofłępie lat życia, zeńar, to jeił 
sznórek na sobie noszą 7). W związkach mał- 
żeńikich sudrze wolne tylko jednożeńftwo, biorąc 
żonę ze swojćj tylko a w Żaden sposób zkafty wyższćj 
6): spłodzone dzieci przez połączenie się osoby 
kast wyższych z sudra, uważane są za wyrzut ro- 
du ludzkiego , za płód nieczyfty, w miaftach mieszka- 
nia nie mający. Ofiary te w najwyższej pogardzie , 
do kaft nieliczone, fkładaią Kasty nieczyfłe: suta 

wajdeha, chandala, ayogawa podłym  rzemieślni- 
ctwem trudniące się (dzisiejsi parjas ) g): Przeci- 
wnie zaś trzy wyższe kafty, przez ślubowanie nie- 
wiaft kaft niższych , małżeńftwami łączyć się mogą 
10); jednożeńftwo jeft im zaprawdę właściwe 11), 
jednakże prawa wielożeńftwa dozwalają 12) i mo- 
Żnićjsi liczne haremy trzymają (* ) tak że między 
Żonami i nałożnicami, niema dofłatecznego odznacze- 
nia 15). Niewiafła zaślubiona jeft podległą 14), o- 
wdówiawizy: w drugie małżeńftwo wchodzić niepo- 
winna 15). Pożądane jeft potomftwo a mianowicie 
syti 16), — Aby czyftość kafty zachowaną była, do 

kafty rodzicielikićj należą dzieci te jedynie które się 
ź ojca i matki jednćjże kafty uródziły 17 ): z mięsza- 





6) Menu X. 4. | 
7) Menu II. 37. 42. 45, 44. 169. X. 4. 
8) Menu IX. 157. III. 15. | 

g) Menu 1V. 79. VIII. 573. X: 12. 16. 26. 51. = 56. 

10) Menu III. 12, 15. IX. 149. 11) Menu IX. 45.105. 

12 ) Menu IX.'85, 122.125. 149 (*) Sakontala, Rama an. 

15) Menu VII. 77. 14) Menu V. 148. 

15) Menu V.161. III. 166. o poźniejszym zwyczaju dobrowol- 
nego palenia się wdów, śladu żadnego niema. 

16) Menu IX. 45; | 17) Menu X. 5 
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niny zaś lrzech kaft rodzące się potomftwo , tworzy 
pośrednie kafty, oddzielne imiona noszące, i sobie 
przeznaczone. zatrudnienia dopełniające 16). Między 
kaftłami przeto, tak odłącznie utrzymującemi się : 
w pow ierzchownćj ich poftawie, dochowywały się nie- 
zatarte rodu różnice. W niższćj kaście, różny na- 
ród, szeroką Indji krajinę w upodleniu zaludniają- 
cy , niejednofłajny 1 mięszający się, zawsze innym 
od kaft wyższych „ukazuje Się : twarze innego skła 
du, barwy ciemnićjszćj aż do brunatnej, nawet mu- 
rzyni być mieli (* ), bramini przeciwnie są wysokiej 
białości. 


Wajsja, ketri, bramini. VWalka kast. 


VI. Lecz w wolnym ftanie swojim, trzy wyż- 
sze kafty, różnią się w sposobie noszenia sznurka 
powtórnego urodzenia się; różnią się w sposobie 
czytania wedy, czynienia ofiar, w zatrudnieniach i 
pićrwszeńftwie. Wajsya pafterftwu z bolkich uftaw 
poświęcona 19 ) zajmuje się w oddziałach swych ,rolą, 
handlem, arędami 20 ). Ketri czyli Chatrya czyli Ksze- 
trja ma lud bronić, a zażym wojfkowość ftanowi; w 
potrzebie tylko niższe obowiązki dopelniać może, ale 
nigdy tych które do braminów należą 21); czyta 
wedę, do ofiar należy i jałmużnę daje, nie biorąc 





18) Menu X. 0. sq. 

(*) Herodot III. 96. Ctes. de reb. Ind., Ramajan, mówią o Chan- 
dalu. - Ale z błękitnym ciałem Wisznu niejest murzyn, ani 
ciemnej barwy Buddy vbrazy i posągi, które mylnie były za 
murzyńfkie brane : świętych ksiąg huddistfkich wyrazy nad- 
to przekonywają że Budda murzynem nie był] raczćj 
kaukalkiego plemienia. 

19) Menu I. go. IX. 527. 528 X. 79. 

20 ) Menu IL. 59. go. 21) Menu X. g5. 
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jej; a od zmysłowych uciech wfirzymywać się po- 
winna 22); ma zaszczyt pochodzić od najwyższćj bra- 
minów i koniecznie wielkie znaczenie mićć musi; 
mając zaś oręż w ręku, mogła się mierzyć o pano- 
wanie z najwyższą braminów kafłą. Walka ta rze- 
czywiście mićjsce miała. Braminom, wedę nie tylko 
jak dwóm innym czytać wolno, ale nawet wykładać 
i objaśniać ją można 25). Jako kapłani, sami za sie- 
bie i za innych ofiarują, wolno im jak innym poda- 
runki rozdawać , ale im samym tylko podarunków żą- 
dać pozwolono, a nikt im odmowić niemoże 24), 
chociaż ich to poniża i upadla 25). Wolno im uży- 
wać broni, zajmować się handlem lubo nie wszy ftkie 
mi towarami 26). Dobra ich od podatków wolne 27 ); 
osoby karom gardłowym niepodlegające , jakożko|- 
wiek by wielkie przeftępstwa popełniały 28). Obo- 
wiązki ich są ciężkie: odbywają długie ćwiczenia pod 
nauczycielitwem tak zwanych Guru 29 ); modły, za- 
chowanie czyfłości, gdy samym jedzeniem z osobą 
innćj kafty, choćby ta osoba panującą była, kalają 
się, zajmują ich życie; w fłarości 50), zwyczaj uczy- 
nił obowiązkiem, że w wieku zgrzybiałym, trawią 
Życie Sanjasów 51); to jeft oblekają się inną odzieżą 
przybierają różne oznaki i z paciorkami w ręku wy- 
rzekają się świata, myślą i dumaniem z bóftwem się 
łączą. Z powodu różnych zatrudnień, bramini roz- 
różnieni są na poddziały. Najwyżsi, od samych pa- 
nujących największe uszanowanie odbierający, uwa- 











2% ) Menu IL. 89. X. 79. 25) Menu VIII. 1. X 77. sq. 
24) Menn 1. 88. X. 76. 105. 25) Menu X. 109. 

26 ) Menu X. 80. - go. 27) Menu VII. 133. 

28 ) Menu VIII. 380. 3 81 29) Mena IL. 3. 


50 ) Mena II. i 1) Menu VI. 33. 58. 85, 
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Żani za twory nadludzkie, które nadprzyrodzone sily 
na swe rozkazy mają, są ci. którzy się zajmują 
wedą i zgłębiają jej słowa 52 ).—; Głoszą podania i 
kięgi Indijfkie, że kafła orężna chatrya , usiłowała 
przeczyć pierwszeńftwa braminów. Krwawa walka 
toczyła się. Król Herghes w Malwa, wiódł licznićj- 
szych charyów niż byli bramini: ale bramini zawsze 
zwyciężyli, a bóg Wisznu w bramina, jako Parasu 
rama wcielony , po dwudzieftu zwycięftwach , chciał 
chatryćw wygubić , na proźbę tylko samych braminów 
zachował ich od zguby, i chatryi ze swemi rajaha- 
mi, fłali się braminom podlegli (*). Pokonanych 
bramini względnie uważali , wszakże poczytywali ich 
za wytępionych , albowiem niechcący się ugiąć pod 
jarżmo , znaleźli przytułek i obronę w ftronach gó- 
rzyftych koło Gangesu i Indu. Uważani jako I)asyus 
czyli pokolenie rozbójnicze, źwani byli : Paundrahas, 
Odras i Drawiras; Kambojas, . Jawanas, i Sakas; 
Poradas, Pahlawas, Chinas, Ciratas, Deradas i Uha- 
sas 355) (**). Różne ludy ftąd powftały, ftąd muszą 
pochodzić Rasbuti biini gór mieszkańcy. ( dzisiejsi 
Marattowie i Szeiki. ) Indjia osady wydawała. 


Gminno władztwo i despotyzm rajahów 


VII. Oprócz tego wielkiego zdarzenia utwierdzą- 
jącego znaczenie braminów, rozległy kraj Indji róż- 
nemi czasy nie małych wfłrząśnień doznawał, nim 





52 ) Menu IX. 314. - 319. (*) Mahabarai Ramajan. 

35) Menn X. 45. 44. 45. 

(**) Natym szeregu nazwitk niebrakuje uczonych wiele bu- 
dujących: albowiem nie łamjąc sobie głowy wyczytują, 
Kambojów, Jawanów ( Greków ); Saków ( Scythów» 
Sławian ?), Pelhwóow ( Medów którzy językiem Pelhw. 
mówili ), Chińczyków. 
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się jednoftajne wnim urządzenie upowszechniło,1 za- 
korzeniło. Religja ftawała się węzłem politycznym 
mocarftw czyli króleftw Indji, a gdzie cześć boga Bra- 
my wprowadzoną zofłała i braminów powaga umo- 
cowaną była, tam zaraz jednofłajne narodu czyli kaft 
z władzą krolewfką zjawiły się fłosunki. Miafła czyli 
powiaty , to jeft gminy w swojich obwodach, rządzi- 
ly się same przez się. Zofławały pod władzą króla 
w tym sposobie, że król nad każdą gminą ftanowił 
swojego urzędnika; tudzież urzędnika nad dziesięcią, 
urzędnika nad dwódzieftą, wyższego urzędnika nad 
ftem , a jeszcze wyższego nad tysiącem maiaft, czyli 
gmin. Utrzymanie urzędników gminy i urzędników 
nad gminami, było ze fkładek gmin : wyżsi urzędni- 
cy mieli wymierzone grunta do utrzymania się 51 ). 
Władza zofłaje przy Rajahu czyli królu, który jeft 
nie zbramińfkiej kafty i prawie że niemoże brami- 
nem zoftać 52). Kapłańfkie prawa ścieśniają rajaha i 
z wielką ścisłoścją przepisują mu całodzienne zatru- 
dnienia, nabożeńftwa, zabawy i wypoczynki 55). 
Skoro rajah czuje że brzemie pracy jefł na niego 
przyciężkie, bierze do pomocy i wyręczenia siebie 
osoby wysokiego urodzenia, z wedą oczytane, i szczy- 
czące się że ich przodkowie takież urzędowanie spra- 
wiali 54). Podobnież dobierają się osoby do czynno- 
ści z moczrftwami pofłronnemi. Zawsze zaś rajah 
ma mieć przy sobie zaufanego bramina, któremuby 
mógł wszyiłkie swoje tajemnice powierzać 55). Ra- 





51 ) Menu VII. 114.-- 119. 

52) Wiiswamitra zofiał braminem ( Menu VII. 42.) gdzieby 
król z sudrów był, tam braminom mieszkać nie godzi się 
( Menu LV. 61. ) 

55) Menu VII. 75.-79. 145: 146, 215. — 70% 

54) Menu VII. 141. 55) uneM VII. 54. - 64. 
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jah dowodzi wojfku 56) i wtćj mierze mie czuje 
ścieśnienia, mogąc wojować kiedy mu się podoba. Jeit 
sędzią najwyższym, wszakże braminami otoczony , 
tym braminom dopełnienie władzy sędziowfkićj po- 
ruczał. Bramini tedy wyrokują tak w cywilnych iak 
kryminalnych sprawach, wymierzają zawinione o0- 
płaty, lub cielesne kary 57), którym karom ciele- 
snym sami nie ulegają. Prawodawitwo zaś sroży się 
najwięcćj za krzywdę, braminom wyrządzoną 58). 

Bramini i rajah, posiadają obszerne majętności , ale 
rajah przez swe urzędniki nad gminami przełożone, 

wybićra opłaty. Podatek zwyczajny ma być ósmą 
częścią przychodu a w nagłćj potrzebie może być 
pomknięty do czwartćj tegoż przychodu. Podatki zaś 
od korzyści z rzeczy. ruchomych, nigdy części dwó- 
dzieftćj przenosić nie powinny. Bramini, służący i 
wyrobnicy, od podatków wolni 59). Do rajahów na- 
leży, pozwalać lub zakazywać wywozu towarów; on 
może o cenie ftanowić , ftanowi. na rzekach i drogach 
cła, a przemycający towar ośm razy wartość, jego 0- 
płaca 40 ), Tak; więc despoci samowolnie cznwają 
nad swobodami 1 całoścją gmin , ścieśnieni pr zepisa- 
mi, nałogami i uległością braminów. 


Język. 


- VIII. w takim Indji ftanie, kafła HER GW 
właściwie uczoną była, i najwięcćj łatwości miała, 
dofkonalić umysł i język. Dopełniała tego, wybadu- 
jąc boga, i i bofkich działań , usiłując przytym cześć 
mu oddawać i chwałę jego dansk, Richis to jeft 


356) Menu VII. 101. są. +. 57) Menu VIII. 538. 
58) Menu VHI. 270+271. - 59.) Menu X. 120. VIII, 135. 
40 ) Menu VIII. 400. — 406. 137. 138. 
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ludzie świątobliwi, byli z braminów a niekiedy z 
królów. Ci w wiązanćj mowie w śpiewach językiem 
Sanfkritfkim , bofkie dzieła ogłaszali, W takim zawo- 

dzie , zbogacił się język wyrazami latwemi do wyło- 

złakiś najoderwańszych wyobrażeń, przez się zaso- 
bny w grammatyczne odmiany. Liczy ten język sze- 
snaście prawie czyftych samoglosek , dwie tylko dwu- 
głofki , a trzydzieści ośm pojedynczych lub podwój- 
rych spółgłosek powiększój części wargowych lub 
językowych (*), w zgłofkowaniu, zbieg samogłosek 
ze spółgłoskami dziwnie łagodny. Grammałyka ści- 
ste prawidła liczy. Imiona podług swych zakończeń 
na s amogłoskę lub spógłoskę , przypadkują się ; przy- 
padkć 'w mają ośm, liczbę pojedynczą podwójną i mno- 
gą; rodzaje męzki, Żeński i nijaki dobitnie się od- 
rożniają. W słowach, oprócz czasowań czynnych i 
biernych i biernych ze znaczeniem czynnym , są cza- 
sowania dokonane i rozkazujące , czasowań niewiele, 
różnych odmian dziesięć, nadto nieregularne; cza- 
sow siedm odróżnających się bez słów posiłkowych 
samym jedynie zakończeniem, a między tćmi jeft czas. 
teraźniejszy; liczba pojedyncza , podwójna i mnoga. 
W fkładni niezrównana wolność, przez wyrzatnie gło- 
sek, wielka łatwość składania wyrazów : tymsposo- 
bem powftają wyrazy z bardzo wielkiej liczby syllab 
złożone , co bynajmnićj ucha nieobraża. Sańskr yt iefł 
językiem boskim świętym, bo nim święte księgi pi- 
sane; używany do poezji, w licznych księgach uka- 
zuje się dawnićjszym 1 świeższym. Jego djalekt Pra- 
krit nie mnićj do użycia piśmiennego wyrobiony. 

Jakcżkolwiek' jezyk ten szeroko Indji mogł bydź'wła- 


ct 4 
- 
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(*%) W dnicie Skorocauia Mia,ewikiego ;G języku Sanskryckim 
głofki te wich poftaci poznać można. 
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ściwym , w użyeiu pospolitym odmienić się musiał. 
Odróżniły się zatym w ufłach ludu i pospólitwa dja- 
lekty: djalekty całego prawie Panźjab są odmianą 
prakrytu, djalekty Kaszmiru są prawie sanskrickie- 
mi , równie sanskrickim jeft djalekt Bhasza w Benga- 
lu od ludu używany (**) inaczej zwany Magadhi 
albo Apabhransaz równie też i djalekt Prajabhasza 
czyfto używany koło Jumny i Gangesu i koło Ma- 
thury. Być może że marattów i szeików języki do 
tegoż rzędu policzyć się dadzą , ale to pewna, że san- 
skriłu prawdziwe siedlisko jeft w ftronach Gangesowi 
przyległych (*** ). Wszyftkiemi językami temi i dja- 
lektami myśli swe łatwo było pismem wykła- 
dać , albowiem pismo głoskowe Indji jeft właściwe . 
wszyftkie djalekty mają na społgłoski i samogłoski 
znaki oddzielne ( nie hjeroglyficzne, ani wyrazów, 
ani syllabne, ) od lewćj do prawćj pisane , w pofłaci 
zaokrąglone, przezco do rycia na kamieniu trudne, 
Takim jeft Dewa nagari w różnych wiekach niewiele 
zmiany ponoszące pismo ; nad inne uświęcone (**** ); 
takiemi są inne , Telinga, Benares, Grantham albo 
sanskret i takiemi się pewnie ukażą dotąd niewy- 
czytane , które jakożkolwiek co do pofłaci różne, co 
do swych zasad jednoftajne są pisma. W jakimże 
czasie tak piśmienną Indja się ftała ? 


WWedy i pierwsze szafiry, 


1X. Było już mnóftwo śpiewów przez Miszis 
potworzonych , gdy się znalazł FV yasa, to ieft zbieracz 
nazwifkiem jak mówią Dwapajana , który ich śpie- 
wy w jedno dzieło połączył. Dzieło to pierwszćj świę- 





(**) Paniai. (***) Colebrook Asiat. Res. VII. 
("50 WY dzielę Majewfkiego 0 języku Sanskvickim. 
„» 
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tości, zowie się się FVreda, to jeft wiadomość, albo; 
słowo boże objawione. Dzieło to jeft dziełem pier- 
wszego objawienia bofkiego: bóg Brama jeft jego 
twórcą , a zatym „co riszis od Bramy objawionego 
mieli, to się w księgach wedach znajduje. Cztery są 
księgi czyli części wedy, zktórych, trzy od początku 
niezawodnej są autentyczności, czwarta pod wątpliwo- 
ścią zofłaje. Trzy pierwsze zwane Rigweda, Yajus- 
weda i Samaweda, rożnią się co do przeznaczeń w 
nich znajdujących się pieśni czyli modłów ( man- 
tras ), Modły wierszem są rich, nie wierszem yajusz; 
a do śpiewania przeznaczone, saman nazywane. 
„Wszyftkie trzy: mają dwojaki oddział, mięszany je- 
Jdnak w sposób taki, że ściśle odłączać się niedają. 
„Jeden oddział jeft modłów ( mantras ) pieśni i we- 
zwań, do bóstwa najwyższego jedynego, na chwałę 
„bóstw, to jeft uosobionych pod różnemi nazwilka- 
mi przedmiotów natury; ognia, słońca, księżyca, 
powietrza, ziemi, oddział ten, fkłada sanhitę. Dru- 
gi oddział obejmuje przepisy ( brahmanas) co do o- 
„bowiąsków religji, maxymy i theologią. T'aostatnia 
.theologia zwana iest upaniszad to jeft wiadomość 
,znajomośći boga. Upaniszady czyli theologiczne nauki, 
„rozrzucone są , nietylko w przepisach ale i po modłach, 
a nawet zupełnie oddzielnie są wyłożone, pospoli- 
cie w sposobie rozmów między bóftwami, żywioła- 
mi, między riszis i bogami. Rigweda w pieśni najo- 
.kwitsza,liczy do 70000. zwrótek różnego układu. Ja- 
„Juszweda najmnićj liczne. Samaweda zaś w większćj 
„części z upaniszadów złożona, obejmuje i najobszernićj- 
„szei najoderwańsze badania niefkończoności, powfłania 
„natury, rzeczy, wyniknienia zbóftwa i powrotu weń 
«iftot stworzonych. 'Taki jest fkład trzech ogrom- 
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dych ksiąg wedów (*). Ze są zbiorem różnych czą- 


stek , o tym zapewnia podanie, skoro twierdzi że je 
zgromadził zbieracz ( wyasa), zatym też mówią wy- 
mieniane imiona riszis i bogów którzy mieli cząfłki 
spiewać. Ze są wielce starożytne, nawet ze znajo- 
mych dotąd Indijskich pism najdawnićjsze, to się 
okazuje przez starość języka sanskritu w nich użyte- 
go; przez to że wszędzie we wszystkich dotąd odkry- 
wanych piśmiennych Indji płodach jest wzmiankowa- 
na, jest wszystkich pism początkiem i zasadą; przezto 
jeszcze, że wnich niema przekształceń bóstw czyli 
duchów w potworne postawy, że żadnćj dostrec nie 
można wzmianki o sektach Sziwena i Wisznu żadnej 
wzmianki o Ramie lub Krisznie , ani jest jaka prze- 
waga Wisznu lab Sziwenowi dana; naostatek,w a- 
ftronomicznym oznaczeniu czasu, jeszcze bardzo po- 
czątkowe wiadomości ukazują się, używane tylko 
księżycowe miesiące , jedynie pięcio letni cykl ( yu- 
ga ) znany, a w Yajuszweda,z uwagi na przesiłenie, kluje 
się wiek XIV. przed erą chrześcjańfką. Miałyżby 
być w tenczas ( roku 1580.) wedy zbierane lub nie- 
co poźnićj ?— Ale jeft i czwarta Atharweda znajduje 
się wnićj wielka część równćj ftarożytności, większa 
atoli , z języka świeższego , z opisów wcielenia Ramy 
i Kriszny, ztego naofłatek , że obejmując 760. pieśni 
i modłów, wszyfłkie te służą do uroczyfłości pier- 
wszym trzem wedom nieznanych. Z powodu tych 
okoliczności Atharweda nie cieszy się takąż autenty- 
cznością i koniecznie uważaną być musi za księgę 
świeższego utworu 34). Takie są księgi wedy zasada 
kzstałcenia się Indjan we wszyfłkim, początek w szyfł- 








(*) Colebrook As. Res. VIil. p. 577. - 497. On the wedas 
or sacred writings of the Hindus. 


54] Menu I. 25. II. 77. 230. III. 2. XI. 78. XU 1r2. etc. cf. 
Data Scheach upanischat. 
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kich ich wiadomości i nauk. Jakoż „Angi czyli Ve- 
dangi na nich się opierają. Sześć tych Angów wy- 
kładało graimmatykę, prozodją, matematykę i podo- 
bne przedmioty 35). Potrzebowały też wedy obja- 
śnień i mnożyły się dość wczesno ich wykłady ( der- 
sany, upadersany ), takimi była księga Nigama 356 ). 
Z tego wynikały filozoficzne rozumowania które two- 
rzyły szkoły: trzy księgi mjaja, mimansa i derma, 
każda we dwu częściach swojich jeft dwu szkół filo- 
zoficznych przepisem. Dwie mimansy wykładają 
deiftfkie : jedna przez Karmamimansę , druga W edanta 
przez Jajminis (*) ucznia wjasy wedy, układane. 
Dwie njaje, częścią przez Kanada częścią przez Go- 
tama i przez iunych układane. Gotama syn Utat'hya 
57) wswojej dersanie święte wyrazy objaśniając, za- 
jęty przedwiecznością duszy świata ( purmattima ), 
duszą żywotną (żiwattima ), czasem i miejscem, 0- 
głaszał prawość, wszyftkich wiadomości zasadę. Po 
wedach do ksiąg świętych do sastrów liczyły się: 
Njaja , Mimansa, Nirukta, Dherma 38), nawet i 
Purany 59 ] czyli raczćj puranów początki. Bo bez- 





55 ) Menu IL. 105. 154. 242. 185. LI. 185.1V. 98. IX. 41. Angi są: 
Sikża, Kalpa, VWWyakarana, Ch'handas, lyotisz i Nirukti, 
Trzy pierwsze o grammatyce, czwarta o obrzędach, pią= 
ta o matematyce, szófta jeft słownikiem do wedy. 

56 |" Menu IV. 19. 57) TIene III. 16. 

(*) ef. Ramajan p. 441. 

>: Menu XII. 109 111. XI. 60. cf. III. 16. 

39) Purany wymienione są w Menu III. 232. XII. 109. ale ko- 
niecznie nie te ktore dziś są znane. Jeszcze njaja, miman- 
sa, derma, nie są poznane. A jeżeli przywodzenia puran 
przez Menu krytyka nie wyjaśni za późniejszy do ksiąg 
Menu dodatek, o zupełnym puranów przerobieniu rzecz 
fianie się najpewniejszą. Purany daleko są święźsze od 
Menu oczym niżój jeszcze $ 4% * , 
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wątpienia wszyftkie te księgi zmianom ulegały po- 
mnażały się, choć ich zasady uprzedziły księgę pra- 
wodawczą Menu mogącą ze wszyftkiemi iść w spór o 
pierwszeńftwo. Menu, wedy i wszyftkie te dzieła wspo- 
mina, jednej Atharwedy nie wymienia i wcale jćj 
niezna. (jak wyżćj nota 54, ] 


Menu Przemysł. 


X. Jeżeli księgi wedy w ścisłym zwiąfku 'ze 
wszyfłkiemi piśmiennemi w Indji pracami zofłają , 
księgi te, z powodu dawnych przepisów pożycia i fło- 
sunków między ludźmi i ftanami; zpowodu przepi- 
sów czci bóstwom i ftłosunków boga z ludźmi, nader 
ścisły związek mają z księgami prawa Menu. Menu 
syn czy wnuk boga Bramy ojciec Brigu, bofkie pra- 
wa ludziom oznajmił. Brigu pytany od riszisów u- 
dzielał im te prawa. Bezwątpienia iż cząstkami cały 
ten ogrom wzrafłał, ale co krok wszyfiko w nim 
odwołuje się do ksiąg wed. '[rzy pierwsze wedy, są 
posadą prawodawftwa we dwunaftu księgach, Menu 
zwanych, wyłożonego. W tym zbiorze widzić mo- 
Żna niezatartą oftrość przedawnionych wieków i 
wysoki ftopień uobyczajenia , oraz wytrawny wieka- 
mi fłan polityczny ( o którym się mówiło ), Są za- 
tym te księgi Menu, młodsze od Wedy: co jeszcze 
poświadcza język sanfkricki do świeższych djale- 
któw więcćj zbliżony; ale że nad mnóftwo innych, nad 
wszyfłkie inne, są dawniejszemi, i blifko do wie- 
ków wktórych wedy powfłały należące, zatym prze- 
mawiają, takież prawie dowody jakie złożyć mo- 
żna za fłarożytnością wed. Prawodawftwo Menu jefł 
pisane wierszem sanskrickim językiem mocno ftar- 
szym od tego jaki się w innych ukazuje pismach ; bó- 
twa i cześć ich są takie tylko jakie są w trzech we- 
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dach znajome, nie zaś te któremi się w późniejszych 
czasach sztuki zabawiają; naoftatek jak w Wedach, 
tak i księgach Menu, o sektach religijnych nic nie- 
ma. Były więc te księgi Weda i Menu, pisane w 
wiekach w ktorych w Indji ftłanu politycznego i reli- 
gijnego wielka jedność utrzymywała się, a przynaj- 
mnićj powfłały w mićjscu pewnćj okolicy z którego 
powszechnie po całćj Indji znaczenie tych ksiąg We- 
da i Menu rozszerzyło się i moc ich upoważniła : Ta 
zaś okolica w którćj te święte księgi zjawiły się jeft 
kraj Brachmarszi w którym koło Gangui Jomany fta- 
ły miafta Kurukszetra, Kanjakubja, i Surasena 40). 
Był on pod ówczas na wysokim fłopniu uobyczajenia i 
ukształcenia. Dowodzi tego wyłuszczony stan poli- 
tyczny Indji , dowodzą tego i same księgi, zatym na- 
oftłatek mówi rozmaitość przemysłu, ruch handlowy 
i wnim użytek pieniędzy. Mićjscowe płody różnie 
przerabiane : z cukru, ryżu i madhuki ( bassia) wy- 
rabiane opajające oGie (arak i rum) 41); prócz 
kamieni, pereł, korali, z różnych rękodzieł tkanki 
uważane za zbytkowe dofłatki 42). Owych pereł, ko- 
rali nad Gangesem, jedynie przez handel można by- 
ło nabyć, cukier był przedmiotem haudlu 45). Był 
przeto w Indjach przynajmnićj tak rozległy handel 
jak rozległa jeft krajina, prowadzony „lądem i wodą 
ztąd znane cła na rzekach ufłanawiane 44 ); ftąd zabe- 
śpicczone w uftawach krajowych ugody ze względu 
nieheśpieczeńftw , zlądowych lub morfkich podróży 
wynikających. — Owóż w takim iłanie będących na- 
rodów, mianowicie narodów koło Gangesu rozgnież- 





40) Menu II. 19. 20. VII+ 195. 
41 ) Menu XL. 95. 42 ) Menu IX. 329. 
45) Menu VLIL. 341. 44) Menu VIIL. 406. 
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dżonych, dzieje czyli dalsze ich działania ; zaczą 
wszy od ich owczasowych religijnych i filozoficznych 
wyobrażeń wyłożyć mamy. Naprzód, ile w księgach 
_ Weda i Menu theozofja, o bogu nauka jeft wyjaśniona. 
W tym zachodzą trudności, że ogromne księgi we- 
dy, dziś z trudością w samej Indji całkowicie pozyfkiwa- 
ne, dotąd jeszcze krytykom Europejfkim nie są znane. 
Być może iż w całości w Londynie się znajdują , ale 
dotąd drukiem z powodu ogromu swojego nie ogło- 
szone. Znane tylko w nader: małych i niedokładnych 
ułomkach. Ci zaś co wedy przerzucać mogli , jęszcze 
fta ważnych przedmiotów nie zgłębili i właśnie nale- 
żytego wyłuszczenia theologji niedofłaje. Trzeba więc 
w tym niedofłatka odwoływać się do ułamków pism 
objaśniawczych wedy, ile te od sektarfkich niechęci 
wolne , ile jedynie naukę wedy powtarzają, ile z tą 
nauką najzgodnićjsze być mogą. W naftępującym sło- 
-wem wyłożeniu theosofji Indijfkićj, chcielibyśmy 
wyfławić wiarę i wyobrażenia prosto z wedy wynikłe 
wolnie od sektatorftwa, wedy, z ktorych owszem sekty 
wynikły. 


Pierwotna nauka o bogu, duchach i fiworzeniu. 


XI. Bóg BRAHM jeft wieczny i jeden, ftworzy- 
eiel tego co jest: jeft kulą, bez początku i końca: 
włada przezornie ftworzeniem podług niezmiennych 
praw : zuchwałą i naganną jest rzeczą jego bytu i 
jego prawa śledzić, dosyć , gdy jego noc, mądrość i do- 
broć uwielbiane będą *), Ta jedyna najwyższa I- 
fłota jawi się w postaci stwarzania, utrzymywania i 
niszczenia, co wszystko jeft Jednym. Udawać się do 





;) Chartah Bhade z najfiarożytnicjszych Safirów u Holwella 
Interesting hiftoricał Events relative to Bengal and ln- 
doftan p. 51. fq. 
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jednej z tych form, jest wzywać wszystkie, czyli 
najwyższego boga: albowiem, między bóftwem Bra- 
na , FV isznu i Sziwen żadnćj rzeczywistej różnicy nie- 
ma : pod imieniem Bramy fłworzyciel, utrzymuje i ra- 
żuje pod imieniem W isznu,odmienia i niszczy podimie 
niem Sziwen ( ** ). Bóg Brahm, wielka jedność i ojciec 
( Dhada ) przez siebie tylko samego poznany być 
może , jego siła jeft przez Wisznu czyli Narajan, czy- 
li przez działanie jego męskiego bofkiego ducha uka- 
zana; moc zaś niszcząca, czyli zmieniająca, pod 
imieniem Sziwen, Iswara, Rudra, Mahadewa, Hara 
1innemi znajoma. Ta potrójna boga iftota , razem po- 
wfłała i fkłada tri-murti, (Fig. 1.) trzy decbsć trójcę 
(*) wyrażaną głofkami A.U. M. które razem spojone, 
tworzą tajemniczy wyraz O”M którego się próżno wy- 
awe żószzali am UŃ io kolcaiart ODC KTO 

(**) Bagawadam wydania francuzkiego p. g. 105. chociaż ta 
księga najcelniejszym czyni WWisznu. Menu zna nazwifka 
Brahma, WWisznu i Hara czyli Agni ( to jefi Sziwena ) 
[ XII. 121. ] zna przed wszyftkiemi święty wyraz Om (II. 

74.) chociaż wyraźnie trójcy nieopisuje i nazwifka tri- 
murty niewymienia. 

(*) Jones As. Ries. o bogach Grecji, Italji, Indjan rozprawa 
czytana r. 1784. Fr. Paollino a S. Bartholomeo, syst. 
Bvahman. p. 110. mówi: 7ri murti seu Trinitas Indica, 
sunt tres personoe, seu tria corpora ... Kircher zaś jeznita 
w dziele China illufirata p.157. wyraża: Universim dicunt 
secundam personam ex trinilałe movies iam incarnatam 
fuisse, et adhuc semel incarnatum iri. Persone Trinita- 
4is apud illos sunt, Brahma, VVexno ( Wisznu ), Mahex 
( Mahadewa ). Has dicunt esse unum quid in natura -- Brat 
Paullino od Sgo Bartłomieja w Rzymie piszący, wyjaśni- 
wszy rzecz o Trójcy Indijfkićj wtymże miejscu mówi : Tres 
iftos deafiros ex planta ficus Banane, vel ex tviangulo 
omnium rerum principio, vel ex Yoni seu matrice .. quam 
triangulus reprefentantur ... Brakmąnes fabulentur. Qa 
?ym trijkącie wnet powiemy. 
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mawiać niegodzi. 44) Jak zaś to bófłwo działa, wyja= . 
śniają pierwotne nauki o powfłaniu rzeczy. Na początku 
było Coś Nic. 'Do Coś, była ift ta byt mająca, po- 
wszechna i bezwarunkowa, ( to jeft bóg Brahm). Wszy= 
ftko wniećj w ciemności zanikłe:; aż chciała się obja- 
wić i fłało się jajo ( Możta). Było to świetne nasie= 
nie płodzące, a w nim, sam Przedwieczny w pofłaci 
wszechmocnego Brahmy zrodzony, ojciec dewatów. 
Po roku bofkim, rozpadło się jajo : połowa złota nie= 
bem , srebrna ziemią zofłała 45). Zywność pilklęcia 
przeszła w góry, fkorupa w obłoki, wilgoć wwody a 
piskle samo, wyftąpiło słońcem 46). Wydała wszech- 

moceność iftotę dusz i wszelką poiłać życia z trzema 
własnościami dobroci, affektu ( miłości ) i ciemności, 
oraz pięcią zmysłami. Powfłało pięć elementów i 
wszyfłkie rzeczy , którym imiona i czynność podług 
przodem objawionych wwedów , Brama oznaczył, mię- 
dzy prawością 1 nieprawością różnice wskazał; moc 
wielką własną swą iftotę podzieliła na męfką działa= 
jącą, i niewieścią cierpiącą naturę, i tak spłodziła 
viraj drugi widomego świata początek. 'Ten wydał ź 
siebie dziesięciu władców rzeczy, siedmiu menu, ge- 
njusza i tak dalsze uosobnione przedmioty. Om. 
( przedwieczny w poftaci Brahmy ), ftworzył mnóftwo 
Dewatów : ukończywszy zaś wszyfłko , znowu w naj- 
wyższćj Istności wnikł i wymienił działalność na spo- 
kojność [ wypoczynek ] 47 ). Z poźnićjszćej nieco księ= 
gi o powfłaniu Dewatów, dowiadujemy się co naftę- 
puje: Przedwieczny we własnym obliczu pochłonię- 
ty, przedsięwziął udzielić się iftolom. Chciał żeby 





44 ) Menn IL. 76. 74. - 54. 
45) Veda ap, Upnekbkat. Mena L. 9. 
46) Veda ap. Upnekhat., Menu I. 13, 47) Menu 1. 5.eóiu 
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ie.były ifłały się: z jego własnego bytu powiłały. Z 
siłami niedofkonałości, zdolne są ftawać się dofkona- 
łemi,a to od ich wyboru zależy *] Stworzył przed- 
wieczny Mojsasurai szereg dachów dewatów, których 
na oddziały popodzielał. Radość i harmonja otaczały 
tron przedwiecznego ,ztysiąca na tysiące wieczności 
aż Moisasur i ponim pierwszy habun i wiele dewa- 
tów, odrzucili niby dofkonałości i przedsięwzieli zru- 
cić uległość. Załość ogarnęła. wierne dewaty i pier- 
wszy raz powifłało narzekanie w niebie. Przedwiecz- 
ny rozkazał Sziwenówi wtrącić ich w ciemności na 
wieki niefkończone. Ale wszystkie dewaty: błagały | 
za mich przedwiecznego, który ulitował się i zlecił 
Wisznu, aby ich z głębi ciemności | Onderah | wypro- 
wadził. Mieli zatym pokutować zkoleji w:87. ciałach, 
poczym w ciełe krowy i człowieka, znajdować się. 
Nawszyfłko perjody czasu [ Joga | naznaczone „a Szi- 
wenowi dane zlecenie karania i fuwrącania do ciemno- 
ści nieswornych. "To wszyfto. Brama upadłym duchom 
oznajmuje ** ]. Ale Przedwieczny objawia się zmy- 
słóm we wszyftkićj rzeczy : jak każda rzecz w nim 
bierze początek, tak każda ma w sobie coś bolkiego, 
liczy się do bógów : ich bofkie zasady uosobione, 
wyftawują przedmioty przyrodzenia. Są te mnogie 
bardzo, dają się przecie znosić do trzech: do ognia 
powietra i słońca 48 |. Brahma pierwszy i niezmien- 
ny, sam tylko cześć odbiera [r] ale utrzymanie 1 
Dinan tn AG adw ror nÓh 
3%.) Chartah Bhade ap. Holweli. Interefiing historicalę vents re- 
lative to Bengal and Indostan p. IL. p.3:. fq. 
**) Chartah Khade ap. Holwell. 
48) Veda ap. Colebrook Af. Res. VUII. p. 596. 
(+) Jefili jaka różnica miedzy najwyższą iftotą isiłą jego fiwa- 
rzającą? Późnićjsze sekty i wpowszechności bramini , u- 
ważają dziś trzy osoby boga najwy/s:emai *dewatami,i 


ę 
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rozwiązanie rzeczy raczćj pod obrazami Wody i 
Ognia wzywane [ podług Wedy zamiaft tej wody i 
ognia nader rzadko Wisznu i Sziwen od braminów 
wymieniani ] i ogień świętym imieniem aghai miano- 
wany, woda zaś nazwifkiem nara. 49 ) 


ałwochwalstwo. 


XII. Nauka ta wyłożona jeft w księgach wedach, 

a księgi te boskie nad wszelkie inne w Indjach zna- 

ne dawnićjsze, zrzódło wszelkiego pisma Indijfkiego 

są razem początkiem wszyftkich mądrości, sekl 1 za- 

bobonów. Głęboko i nie prześcigle rozumujące upani- 

szady gubiły umysły wysokich braminów w różnych 

odcieniach naukę o bogu pojmujących. Zajęta uwa- 

-ga działaniem i objawianiem się bofkim w rzeczach 
wftrzymała łatwość wybadywania fkładu rzeczy i 

praw ich natury, praw podlug których bóftwo w rze- 
czach się objawia. ' Rzucał się od razu rozum Indijfki 

do samych wszyiłkiego nadzmysłowych zasad ; ścigał 

siły działające czyli owe prawa dopełniające , aw tym 

nagłym wyfkoku , język mu niepodołał : nadzmysłowe 

przeto iftoty i siły, w zmysłowe obracał. Poetycka 





w tymsposobie o ich powfianiu najprzód mówi Chartah 
Bhade , co jednak do dalszego religijnych wyobrażeń roz— 
winięcia zatrzymujemy. Z tego powcdu że ftwarzający Bra 
hma jefi właśnie samym bóftwem w księgach Menu [1I.9). 
Polier I. p. 358. odróżnia Brehm niewidome bostwo 
od Birmah. stwarzającćj Brehma ( bóstwa ) władzy.; Io 
nes WWorks I. p. 249. 250. sądzi że Brahma jako rodzaj 
nijaki jeft bóstwem, jako zaś rodzaj męfki ljeft siłą twór- 
czą. WW każdym razie Brahma jefi samym Przedwiecznym: 
owszem w Menu (I. 41.) Brahma fiwórca, daje dewatóm 
początek. 

. 49) Menu III. 85. I.8. 10. święte wyrazy także bhuwah, powie- 
trze; bhur, ziemia; swer, niebo; Menu II. 76. gajatri LL.. 
77: 1 tym podobne. 
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fantazja reszty dopełniała. Wszędzie działanie boskie 
ścigane i na jednćj równi pomieszane zofłały nadzmy- 
slowe ze zmysłowemi, ftwarzające ze stworzonemi ifto- 
ty. Różnie pojmowane i rozumowane boflkie księgi 
Wedów wyrażenia, wymagały wyjaśnień a przed księ- 
gami Menu już Wedangi o naukach mówiły, a 
pisma Njaja i Mimansa o najwyższych prawdach tra- 
ktowały: tysiące pism objaśniających ( kommenta- 
rzy) powfłało, tysiące też poetyckich opisów wy- 
kładały zdarzenia naświecie zaszłe idziałania bofkie : 
powieści i podania gminne dodawały świętości wszy- 
ftkim religijnym przepisom, a do tego, przyłączy 
ła się zabobonność religii, grubemu i ciemnemu, 
za coś podlójszego uważanemu ludowi natusalnćj (*). 





(*) Religją naturalną rożni tego wieku filozofowie różnie u- 
ważać chcieli. Już prawie przyjętą zofiaje że naturalna zo+ 
wie się ta która wynika z uwagi zmysłowych przedmiotów 
i ubófiwienia ich, bez względu nato że wyraz naturalny, 
znaczący że jakiś fian, jeft przyzwoity, właściwy, z praw na- 
tury wynikający, ma zatym przeciwnie znaczący wyraz zie 
naturalnćj. Ale tu naturalna jeft ze względu rzeczy tak jak 
supernaturalismus. Inni religją naturalną poczytu ją deism, 
albo też tę religją, jedyną, prawdziwą , do której cały ród 
lulzki dąży, inne zaś, z innemi imiony religje, dla czło- 
wieka który się od fitanu natury oddalił, są nienaturalnea 
Co domnie, sądzę że religijność i każda religia zawsze jefó 
ludziom natoralna. Zadne fiworzenie od fwej natury od- 
praw przyrodzenia cddalić się niemoże; przez jakiebyko|- 
wiek przechodziło odmiany : zawsze trwa w fianie natury i 
fian jego naturalnym być musi. Podobnie nad inne fiwo- 
rzenia, wyższym stopniowaniom i odmianom uległy czło- 
wiek : nie jeft mocen hea rozwiązania bytu swojego, uchy- 
lić się od ftanu natury. Nago nieprzezorny na niewygody 
powietrza narażony i ten co wylega się w miękkościach i 
zbytku, zawsze jeft w fianie natury zawsże, mimo wszy — 
fikich wykroczeń swojich uczucia religijne są mu natu- 
xalne. Jakiebądź znajdą się religijne wyobrażenia są dla 
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Dotąd dzjeje ludzkie nieznają stowarzyszeń od uprze- 
dzeń i zmysłowych ułud wolnych , powszechnie wiel- 
ka część ich mniej sposobna rozwijać rozumowe zdol- 
ności, bogobojnie ugina się pod brzemieniem bałwo- 
chwalftwa i zabobonu, a fkoro dzieje w Indjach ftan 
ludzkości tylko na kafty podzielony znają , w kaftach 
upodlonych, sama gruba zmysłowość , bałwochwal- 
 dłwo i zabobon gnieździć się musi  Niepodobna by 
wspaniały ów twór rozumu, owe księgi Wedy, przy 
odróżnieniu ludów na kasty , mogły być własnością 
wszyfłkich. Ten atoli twór rozumu, przez lat tysiące 
kieruje, równie wysokie filozoficzne ku bogu brami- 
nów uniesienia, jak i bałwochwalcze ludu obłędy, 
albowiem, ażeby harmonją w rozmaitości utrzymać, 
wiele na tym zależało aby bałwochwalstwo ludu i 
theosofja braminów , jednąż była religją, jednymże 
wyznaniem, a to przez [antaftyczne wykłady bałwa- 
nów i powieści, jeftefttwami nadzmysłowemi, Nie- 
przedsiębierzemy w tłumie przedmiotów wyjaśniać co z 
jakich początków wynika: bez prawdziwych dań hi- 
ftorycznych byłabyto próżna i pozorami tylko łudzą- 
ca zabawa. Lecz w ogule ztąd wynikające fkutki i po- 
wftałe wyobrażenia i dziwactwa, napomknąć wypada. 


Rozmaicenie się religji: Sekty Sziwena, 


XIII. Zrzmurti (*) razem czasu zmysłowego 
bóftwa objawienia się początek mająca , w poróżnio- 








ludzi ressgją naturalną, bo są (katkiea 1 wymiarem ich 
fianu, ich uprzedzeń , ich zdolności umysłowych, słowem 
fiann naturalności jego. 

(*) Wyraz tir murticzyli jefi w VVedach ? niewiem. VV Menu 
księdze nie znajduje się. Jest jednak koniecznym zrozu- 
mowania o potrójnćj działalności bofkiij wypadkiem, tak 
jak nieznany w ewangjelji a prędko od chrześcjan uży- 
weny wyraz zowę Patrz niżej $ 57. 
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nych religijnych wyobrażeniach; fłaje na czele 
licznych dewatów, sama fłanowiąc trzy najwyższe 
pierwotne dewaty, trzy bóftwa (Fig. 1.). To powfła- 
nie jćj i ftworzenie rzeczy różnie wyrażane. Przed- 
wieczna Jedność , czyli wielka Wola odwieków za- 
mieszkaną była przez Miłość (majah). Miłość ta, 
była w potrójnym sposobie ftwarzania , utrymywania 
1 niszczenia , ale ta Miłość wydała Moc (jotna) która 
w złączeniu Czasu (kaal) i Przypadku (adarifło ) u- 
ścisnęła Dobroć ( parkuti , pirkirti) i wydała Materją 
( mohat). W ówczas trimurti, działała na materją 
49 ). — Albo raczćj bóg Bram , wielka Jedność, ftwo- 
rzył przed początkiem wszyftkiego 'Naturę, to jeft 
boginię Bhawani która zapytała go: HUM? i dofta- 
wszy odpowiedź OM, w tysiąc przeiftoczona odmian, 
urodziła trzech synów , czyli trimurti, wraz prze= 
mieniła się w trzy dziewice i tych trzech synów żo- 
ną się ftała.— [nna jeszcze powieść , najwyższą ifto- 
tę, rodziciela wszyftkiego boga Brahm, pod nazwi- 
fkiem Karta lub Parabrama z dwu pierwiaftków 
złożonego uważa, to jeft z męfkiego i niewieściego , 
mającego przeto przy boku swojim rodzicielkę .Pa- 
raszaktę. 'len dwupłciowy Brahm spłodził trzy pier- 
wotne dewaty. Są one symbolami ziemi wody i o- 
gnia, ztąd: Brahma ma naturę bhu czyli bhumi 
( ziemi ), Wisznu , apu czyli gelam ( wody'), Sziwen 
zaś aghni (ognia)(*). Z pomiędzy tych trzeeh bóftw 
Frimurtę fkładających, ftworzyciel Brahma spoczą- 
wszy, zachował więcćj niż jakiekolwiek jefteftwa cześć 
od zmysłowości wolnićjszą przez co niefłał się se- 
ktarfkich utworów początkiem. Ma świątynią w 





49) Bedang Szaster ap. Dow. history cf. Hindoftan. 
(*) Z pawieści braminów misjonarzom. powtarzanych. 
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Dhcira na pobrzeżu mlecznego morza, gdzie się z 
dewatami udaje Wisznu po wyroki które po wielu 
dniach modłów otrzymuje. Jest Brahma ze cztere- 
ma głowami, które uftami swojemi wydały każda po 
jedućj wedzie (1), jeździ na łabędziu ( hamsa ) bo zie- 
mia na wodzie pływa. (Fig, 2.5,) Niewieścia poło- 
wa jego zowie się Saraswadi albo Brami. — 'len 
ojciec stworzyciel i syn boży, miał w równości z in- 
nemi najpierwszą cześć, przepisane braminom ( do- 
tąd używane ) modły, które na miejscu wody i ognia, 
rzadko imiena Wisznu i Mahadewy wymieniają. 
Brahma zawsze był w.ich uftach , miał świątynie. 
Iiecz powfłali sektatorowie Wody i Ognia, przed 
któremi pierwszy z pierworodnych ustąpił i prawie w 
zapomnienie poszedł (* ). — O pięciu głowach Brah- 
zna wzbijał się w dumę co Sziwena obraziło, tak, Że 
zesłał nań złego ducha Beirewa, który pośrednią 
głowę Brahmie oddrapał ,atę Sziwen na swoję wło- 
żył, ztąd wyobrażany z dwóma niekiedy głowami. 
Sziwen wreszcie śpiewami Brahmy przebłagany zofłał 
(***). Ale Brahma chciał koniecznie , przynajmnićj 
równym być Sziwenowi, a wyższym od Wisznu. 0- 
brażony /Visznu f(koro zemftę przedsiębierze : gwiaz- 
dy z niebios padają przerażone dewaty zamknęły 
powieki oblicza swego, w żałosnym przeftrachu uszły 
do Dewandren pierwszego z bóstw między dewa- 





(1) Choć w księdze Menu trzy tylko Wedy są znajome, jednak- 
że już znajduje się w niej o czterech Brahmy obliczach 
( Menu VIII. 11. ) 

(*) Brahmy swjątynia ma dotąd siać w Szeringam. Sektarfkie 
spory do których przyfiępujemy, .wyobracają spór dotąd 
między uczonemi nieuftający Neptanifiów z Wulłkanifiami. 

'(%*9) Abr. Rogera otwarie drzwi do ta/ne.o ba: wochwal- 

fiwa p. - 227 
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tami, do boga widomego nieba, który ich prowadził 
do Kajlas parbut, do nieba, gdzie Sziwen mięszka. 
Bóg ten, we wszyftkich duszach rozlany, ftanął w po- 
staci słupa ogniftego ( meru, mahameru ) ni końca 
ni początku nie mającego , a pierwszeńftwo przyzna- 
wał temu któryby z nich szczyt, tego słapa zba- 
dał. W dzika przeiftoczony Wisznu wrył się w zie- 
mię aż do padolon ( dolnego świata ); w mgnieniu o- 
ka, tysiąc kadonów ( światów słonecznych ) przesu- 
wał itysiąc lat śledził końca słupa, aż ftrudzony,od- 
dał cześć Sziwenowi. Brahma ze swćj ftrony jako 
łabędź , w mgnieniu oka przeleciał dwatysiące kado- 
nów, ifłotysięcy lat daremnie latał. "Tymczasem dla 
doświadczenia jego Sziwen puścił kwiat kaldeir (arbor 
indecens ). Brahma pochwyciwszy go, nie wprzód u- 
wolnić przyrzekł, ażby świadczył że widział iak Brah- 
ma początku słupa doleciał. Zaledwie się to fłało : 
rozprysł się słup, ośmiu słoni świat podpierających 
krwią żŻygnęło, obłoki ogniem pochłonięte zofłały, a 
pośród ukazał się ze śmiechem Sziwen. Wisznu upadł 
przed nim, Brahma wielokrotne uszanowanie w 
przeftrachu okazywał, aż Sziwen mu przebaczył, po- 
zwolił że dla Brahmy, braminów obrządki ( sandywa- 
ne) pozoftały, ale odtąd święta cześć Brahmy (pu- 
cze ) na ziemi ustała. Brahma jeft pokutujący, umie- 
rający (*). Tym sposobem moc i wyższość Sziwena 
udowodnioną zoftała. 


Bałwochwalfiwo Sziwena. Sekty Wisznuiftów. 


XIV. Sziwen tedy czyli Mahadew z połowicą 
swoją żeńfką Parwadi czyli Bhawani , mieszka w Kaj- 





(*) Sonnerata podróż do Indji wschodnich I. p. 129 » 1351. cf, 
Baldzus opisanie brzegów Ind. wsch. p. 444. 
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las parbut jeft wielki pan czyli bóg, ( maha dew,) 
władzca trzech okolic (nieba ziemi i padołu) ojciec 
płodzenia ,przemieniacz, niszczyciel, sędzia ( jama), 
mściciel, ostrooki, zwycięzca śmierci. Do swojich 
przerażających ftrojów, przybrał oznaki dobroci. pło- 
dności i doikonałości jakie są w innych sektach, pa- 
rabrahmie czyli najwyższćj przedwiecznćj iftocie 
właściwe. (Fig. 4.) Znakiem tedy Sżiwena ieft 7rój- 
kąt w lotos ( nympheum) mieszczony; inaczy Lin- 
gam i Jony ( to jeft znaki wftydliwych części męfkie- 
go i niewieścićj, jako zmysłowy wyraz płodzenia ). 
Na niebiefkićj górze mahameru ftoji ftół, na nim po- 
śród dziewięciu kamieni drogich leży ( padma, ta- 
mara , to jeft nymphseon), lotos, mający we środku 
znamie jony. to jeft trójkąt jako zrzódło płodzenia, a 
w tym trójkącie lingam. W óśmiu rozciągnionych rę- 
kach swojich Sziwen uzbrojony jefł trójzębem, orę- 
żem, trzyma węża, dzwonek , swćj sprawiedliwości 
poświęcone ofiary, inne ofiary zemfty pod nogami 
ftratowane , na czole trzecie najbyftrzćjsze oko ; sznu- 
rek bofki przez ramie przewieszony jeit z trapich 
główek spojony, na plecach tygrysa fkóra rozpięta : ca- 
ly w płomieniach [ Fig. 5,]. Przy nim wół biały na- 
którym jeździ. Jeft tow tćj pofłaci bóg Darma czyli 
cnoty [ Fig. 4. |. Równie i Parwadi jeft właścicielką 
wszyftkich tych oznaków co Sziwen , aw porównaniu 
1 że powiem wyniesieniu Sziwena, przez sektatorów 
jego, na Parabrahmę i ona z nim fłaje się połowicą 
Parabrahmy, to jeft Bhawani [ Fig. 6.]. Twór ten 
zmysłowćj i lubieżnćj czci ognia, wielbionv był 
szczególnićj od jednych sektatorów, gdy przeciwnie 
inni wynosili Wisznu. Obiedwie te najwyższe z po- 
między dewałów iftoty, w poezji i religijnych powie- 
ściach podobnie są siawione; podobnie ukazują się być 
») 
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dewy będące w niebie, które się na ziemi przez 
wcieleniaukazują. Ta jednak różnica zachodzi że Wi- 
sznu dzieła częftszym wcielaniem się , a przyftrojenie 
działania jego zmysłowością więcej jeft zacnym, wię- 
cćj znamion fkromności nosi, i ściślój z wypadkami 
ludzkiemi spajane zofłanie. Sektatorowie Wisznu za- 
pewniają że niema różnicy między trzema ciałami, tri- 
murti, bóftwa, ale siła utrzymująca jefł wybornićjszą od 
sił ftwarzającćj i niszczącćj. Ukazujący się przez wcie- 
lenia W isznu, jefł jednak eały , jeft wszędzie, jeft we 
wszyfłkim 1 wszyfłko w nim jeft. Siedm światów gór- 
nych i siedm dolnych, jeft on sam objawiony, bo 
Wisznu jeft ftworzycielem pod imieniem Brahmy, 
niszczycielem pod imieniem Sziwena. Wisznu duch 
boży ( praneu ) na początku wszyfłko z wody. utwo- 
rzył, a zjego pępka wyszli Brahma, Sziwen i Dewaty 
*). Tak więc Wisznu jeft najwyższym bogiem, a przy- 
najmićj najpierwszą boga siłą. 


Bałwochwalfiwo WWisznu, Dewaty. 


XV. ZVisznu zwany też Cesawa albo Heri (pan) 
z żeńfką połowicą swoją Lakszmi mieszka w Baj- 
kunt czyli Wajkonła , jak młody mąż , światłem ra- 
żący, błękitnój na ciele barwj i czteroręczny W 
swych rękach trzyma, małżę , kwiat lotosu , pałkę i o- 
brączkę od ktorey tak iak od kamieni drogich na pier- 
siach zawieszynych rozchodzi się światłość cały Waj- 
konta napełniająca. Gdy czuwa śiedzi na świetnym 
tronie, lub na orle Garud świat zwiedza; spoczy- 
wając zaś, leży na wężu Seisnang czyli „Adisseszen 
(Fig, 7.). Wąż ten jeft sarparagia królem wężów, 
dźwiga na sobie ziemię. Miał on z razu tylko pięć 





*) Bagawadam w pierwszych księgach p, 97. 9. 105. 
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głów, ale doświadczając mocy Wisznu, wydał z sie- 
bie głów całe tysiąc. Jeżeli Brahma ftworzyciel żyć 
przeftaje i wody świat otaczają , wtedy W isznu w po- 
ftaci małego dziecka, duży palec u swćj prawej nogi 
. ssącego , kładzie się na Allemaron, na liść Armattha 
figowy (ficus religiosa ) (Fig. 8. ).1 nanim po mlecznym 
morzu pływa, dopóki Brahma z pępka jego, jako 
kwiat tamara (nympbasea lotos ) nie ukaże się i świa- 
tów nie ftworzy. 'Tak się wwieczności toczą czasy. 
Nieodstępna od Wisznu, i sama w czasie wcielania 
się jego, wcielająca się Lakszmi, z dewanek najpię- 
kniejsza , jeft boginią, okwitości, piękności, i blogo- 
ści, wielka, zawsze płodząca matka (Fig. g.)— Te 
główne od swych sektarzy na wzajem wyżej wyno- 
szone bóftwa, Wisznu 1 Sziwen, otoczone są wielką licz- 
bą Dewatów drugiego rzędu. Na ich czele fłoji Ie- 
wandren czyli Indra (Fig. 10.), to ieft, na zmysły 
działający, bóg widomego nieba (surgs). Mieszka on 
w pałacu Fajfanti ftawianym od Bifkurma , otoczonym 
ogrodami Nandana, gdzie zawsze szumiące wód spa- 
dki, wieczyftą utrzymują zieloność. Tu na drzewie Pa- 
rajaty rośnie owoc Anbert, nieśmiertelność dający, 
tu co tylko wybornego ziemia wydaje, jeił wzasado- 
wćj dofkonałości, tu ma pobyt początek okwitośći kro- 
wa Kamadewa, tu do uroczyftych ofiar potrzebny, 
uświęcony koń Sajam, tu biały słoń Airawat. Wy- 
szły te twory zpoczątku dofkonałości , to jeił z mle- 
cznego morza. Indra włada wiatrami i pogedą; trzy-. 
fta trzydzieści idwa miljony dewatów jeft na fkinienie 
jego , podzielonych na oddziały z których mała liczba 
bezpośrednio doń zbliżać się może. Siedzi czterorę- 
czny Indra natronie (Fig. 10. ) a przed nim Apatszery 
niebiefkie tanecznice , kosztowną wonją tchnące fkaczą. 
ZAe duchy zwane Dainty czyli Rakszusy, zamieszkiwa- 
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ją Patal czyli Padol ze znacznym ftopniem władzy 
bofkićj, przez pokutę i oczyszczenia do bofkićj dofko- 
nałości powrócić mogące. Wszakże i słońce iksiężyc, 
ziemia , góry, rzeki i wszelkie zwierzęta, małpy ma- 
jące na czele Honumana (Fig. 12.), niedźwiedzie z na- 
czelnikiem Jammwent, słonie i tak dalćj, są przejęte 
siłami bofkiemi i wprowadzone między bofkie duchy 
jak dewy i dewany. W takićj niezmiernćj czeredzie 
bofkich tworów, sektatorowie Wisznu, znaleźli nie- 
przebrany zapas rozmaitości w fantaft/cznych opisach 
wielkich dzieł widomie ukazującego się czyli wcie- 
lającego Wisznu. Z tych, główniejszych Awatar, to 
ieft wcieleń, było dziewięć, dziesiąte oczekiwane. 


WVcielenia  WWisznu. 


_ XVI. Wcielenia te działy się koleją naftępującą. 
1. Gdy w Vi. wieku ftworzenia spoczął. i usnął 
Brahma , duch , czyli olbrzym Hajagriwa, innemi też 
nazwifkami mianowany: Raxiaxa , Seremiaxen. San- 
kasur, Kanagakszen, skradł z uft śpiącego Wedy czy- 
li światło iprawdę. Świat się zepsuł, jeden tylko Sa- 
tjawrata błagał Narajana W isznu. W isznu więc wcie- 
lił sie w rybę Safary czyli Matja (Fig. 15), i dawszy 
się Saltjawratowi poznać , zapowiada mu potop, przy- 
rzeka podać mu fłatek, na który Satjawrata , z sie- 
dmiu riszis, z parami ftworzeń żyjących, z nasieniem 
i korzeniami roślin zabrać się ma, Skoro potop naftą- 
pił, Wisznu rogiem swym rybim rozprół żołądek 
Hajagriwie i Wedy Brahmie odniósł *). 
"2. Bogi szukały napoju nieśmiertelności «/mrita. 
Za póradą przy Brahmie siedzącego Wisznu, wspól- 
niezolbrzymami przyrządzili nato górę Meruwa, na 





t ) kagawadam VIII. 
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którą, wąż Wassugi czyli Adisseszen wijąc się 
wszyftkich miał wciągnąć. Liecz góra pomimo wspar- 
cia jakie jćj z żółwia Koormeraj dano, w morze 
smutku zapada. Wtedy Wisznu wcieła sję w ż łwia 
i górę wydźwignął (Fig. 14.) Tymczasem Adisse- 
szen zmęczył się, zaczym innych trudów nie mało 
podjętych było , nim się znalazł napój nieśmiertelno- 
ści który Wiszna pod pofłacią Mohenemaja czaro- 
dziejfkićj piękności niewiafty , ukazawszy się, bogom 
rozdał wtedy, gdy olbrzymi widokiem Mohenemaji 
zajęci nie pofłrzegli się że nic niedoftali. Wzmocnieni 
hogowie nieśmiertelnością zwojowali olbrzymów ** ). 

5. Było to, iź ftrażnicy przy drżwiach, za nie- 
dopuszczenie pewnych pokutujących do Wisznu, fka- 
rani zofłali tak, że ich dusze przechodzić miały do ciał 
olbrzymów. Najprzódwięc ukazały się w ciałach Era- 
njakszenai Eruniakasjapa czyli Eruniena braci z Didy 
(-nocy) zrodzonych *** ): Eruniakszen wygnał bogów 
z pierwszemi ludźmi , i ziemię zatopił. Stworzyciel 
zatem, wysłał Wisznu, który jako „Adiwarage Peru- 
nal czyli FV araha , wcielił się w dzika (Fig. 15. ), Ol-- 
brzym natrząsa się z tak nikczemnćj dlaświata przy- 
branćj pofłaci ? lecz Wisznu go rozpłatał, i kłemswo= 
jim z bezdenności ziemię podniosł nad wodę, oparłszy 
na żółwiu i wężu adisseszen **** ), 

4, Z powodu śmierci brata swego Bruniakszena 
Frunien ftał się zawziętszym. Ujmował sobie nawszy- 
ftkie sposoby Brahmę i wyjednał różne przyrzecze- 
nia, mające go od zabojczćj śmierci ochraniać , po- 
czym gardził bogi mianowicie Wisznu i sam się za 
boga czcić kazał, W isznu ze swojćj ftrony to sprawił 








** ) Bagawadam VIII. Mahabarath I. 
***) Bagaw LIL ****) Baągaw VI. 
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że własny syn Erunjena, Pragaladen, choć mały, 
szczególne ku Wisznu czuł uszanowanie. Zniecier- 
pliwiony ojciec , wytrząsał synowi jak może przy tak 
słabym bogu obftawać, a wtym gdy uderzył w słup 
pałacu, żądając aby się w nim Wisznu znalazł, wy- 
fkoczył Narassim czyli Wisznu wcielony, od głowy 
do poły lew, od połowy człowiek i rozszarpał Eruni- 
njena podedrzwiami gdy dzień w noc się zamieniał. 
( Fig. 16.) Tak poginęli Dajdyas czyli duchy ciem- 
ności, synowie Didy *%**3* ). 

5. W walce o amrita ranny olbrzym Biryen czy- 
li Beli zran wyleczony był od Sukrassara, i tak do 
zdrowia przyszedłszy poniżył Dewandra i źył bogo- 
bojnie od Brahmy lubiony. Ale Adidi (dzień ), sio- 
ftra Didy ( nocy ) wydały na świat /Vamana czyli 
wcielonego Wisznu w karła | Fig, 17.] Skoro ten przed 
Belim fłanął, Beli oddał mu uszanowanie i obmył 
mu nogi, a nawet podług przyrzeczenia dał mieszka- 
nie niezważając na odradzanie Sukrassara. I.ecz ka- 
rzeł wkrótce tak urosł że świat napełnił. Beli tym 
chętniej mu uniżał się zaczym przeniesiony z0- 
ftał do Padolu czyli Sudalam gdzie ma dopełniać 
przykładnego panowania, aż do czasu, w którym 
królem bogów zofłanie *]. 


XVII, 6. Dusze owych drzwi fłrażników, opu- 
ściwszy ciała Dajdvas, przeszły w ciała olbrzymów 
Rawanen i Kumbakarnen synów Wissirawasnu. Ra- 
wanen panował w Lanka nad rakszus; którzy mając 
nad bogami przewagę wyjednali sobie że nie mogli 
być ranienieni, a zatym bogowie sami przez się po- 
konać ich niebyli w fłanie, aż uprosili wcielenia Wi- 





GOP) Bagaw.' VI. *] Bagawad. 1X. 
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sznu w czterech synów błogiego Ujadhji króla Dusza 
Rutha. z których najftłarszy zwał się Rama czyli 
Szrirama, a drugi Lukszumuni. Pobożny z królów 
bramin W iszwamitra, z Ramą iz Lukszamunim puścił 
się w podróż, w ciągu której Rama naciągnął łuk kró- 
la Januka i zato on z bratem poślubili sobie jego cór- 
ki: Sitęi Upmilę. Gdy Rama na puszczy przebywał 
porwał Rawuna Sitę. Małpa Hanuman to wyśledził a 
zatym do Lanki przedsięwzieta wyprawa. Na lądzie 
na wodzie i w powietrzu zwyciężali Rama z Hanuma- 
nem. Rawuna poległ ( Fig. 18.). Sita przez doświad- 
czenie ognia, dowiodła swą niewinność. Wracają do 
Ujadhja a Rama do niebios **). 

7. Wcieleny,a sam otym niewiedzący Wisznu, 
w osobie Balarama czyli Balapatren (Fig. 19.) Żył 
na osobności jak pokutający, w cichości złe i uciik 
wytępiał i tą drogą ziemię od mnóftwa olbrzymów u- 
wolnił , a między temi Wrutarassuxera za boga po- 
czytującego się , pługiem pokonywając, z tysięcy rąk 
jego fłosy kości usłał ***). 

8. Jeszcze jako pokutujący i nauczający , wyfłą- 
pił Wisznu wcielony .Parasurama (Fig. 20.) oczy- 
ścić swiat ze krwi Kszatrijów . królów, mających się 
za synów słońca. Nauczał cnoty izaniedbania świato- 
wości **** ), 

g. Potrzecie jeszcze dusze owych ftrażników 
drzwi , znalazły się w Sissubolen i Dandawatren aby 
zręki Kriszny poległy, pod ówczas gdy Wisznu no- 
wy bój z górującym na świecie złym rozpoczął. W 
poftaci krowy zaniosła ziemia przeciwko złemu żale 
swe do Indry, odesłana do Sziwena, a od tego do 





** ) Ramajan. ***) Jajadewy Gitagowinda 
**v*) Jajad. Gitagowinda. 
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Wisznu. Wisznu udał się do świątyni niewidomego 
Brahmy na brzeg mlecznego mor”a, i dofłał rozkaz 
ukazać się w mieście Matra. Urodził się więc wcie- 
lony czarny Krzszna. [Fig. 21. 22. 25. |] z Basdajo i 
Dejoki z pokolenia Jadu syna Jujat ,z którego też po- 
kolenia byli walczący zsobą Pandos i Korós. Wuj 
Kriszny Kanasa, wygubił młode rodzeńftwo Kriszny, 
sam Kriszna uszedł z rodzicami pod opiekę węża Ka- 
liga. Dorosły Kriszna wychowany między gopis czy= 
li pafterkami, jednćj nocy 16108. ich poznał: zabił 
Kanasę i wtedy kiedy Jeraszind krewny Kanasy Ma- 
turę napadł, wtedy wysyłał Kriszna na zwiady do 
Hastnapur. [am z pokolenia też Jadu z linji Korós, 
niemy Durdjohn był prześladowcą pokrewnych Pan- 
dów czyli pięciu synów Pandosa: prawego Indifthera, 
mocnego Bhima, łucznika Arjana, mądrego Szekda- 
jo i pięknego Nukula. Byli oni przypuszczeni do po- 
łowy pańftwa czas jakiś, Indisther w Ejndrapraftam 
panując, ufłanowił był wielkie święto ingragasu na 
które poftronnych królów sprosił. W czasie tych za- 
baw, Durdjon podftępnym sposobem wygrał na nim 
w kości całe pańlftwo i zjednał że Pandosy poszli na 
tułactwo. Jeden Kriszna o nich wiedział. W takich 
Kriszny przedsięwzięciach, niebiefki budowniczy Bi- 
fkurma , na wyśpie pośrodku oceanu wyfławił cudo- 
wne miafto Dwarka, do którego Kriszna mieszkań- 
ców miafła Matura i połowicę swoję Ruchmany czyli 
wcieloną Lakszmi przeniosłszy, wyprawił się prze- 
ciw Korosowi Durdjohu. Pow ielu bitwach mianowi- 
cie ośmnafłodniowćj nad jeziorem Kurkchet | blifko 
'Tanasar |] złe zwojowane zoftało i Durdjohn zginął. 
Pandos do Hlastnapur panować powrócili. Poczem, 
Dwarka zapadło się w ocean a Kriszna wrócił do Waj- 
konta zapowiadając, Że niebawem w lat 56. po zgo- 
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nie jego zacznie się czas zepsucia Kalijagam *). Kri- 
szna na podeszwach i i na dłoni u rąk nosi znak tr ójką- 
ta , albo pięciorożnika ze czterech trójkątów złożo- 
nego (**)s <a RB 

io. Ale przyjdzie czas Że Wisznu wcielony w 
Kalci czyli Kalighi , na koniu. bialym, z kosą w ręs 
ku jaśniejszą od komety (Fig. 24, ) tą kosą SA 
mae” do poprawy fkłonić 

j ó g i w 
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| XVIII. Opisanie tych R daleń A fklada dzłcję 
Indji. Działo się to wszyftko koło Gangesu i i Jumny: 
do Lanki to jeft do Cejlanu przedsiebrana wyprawa 
z Ujadhji , miafta Mąthra, Haftnapur , Eindrapat są 
nad Jumną z działo się to we czterech perjodach, ju- 
gach. — Sadirjugam czyli Mahajugam, wielki jug zło» 
Żony jeft z lat 4520000. czyli z 12000. lat bofkich a ty= 
leż lat liczonych bywa pierwszemu jug. 50), chociaż 
ten jeft cząftką wielkiego jugu. Ale rok botki fkłada się 
z 12000. lat ludzkich 51); Bofkich zaś lat 12600. po- 
mnożone przez 71. wydają Menwantara, cząs Menu 
5a ) — Wielki tedy jug dzieli się na cztery. Pierwszy 
jug zwany Krdajugam czyli Satjajug prawości i pra= 
wdy trwał lat 1728000. aż ludzie się popsuli i zginęła 
prawda i rozgniewany  przedwieczny wszyftko zni- 
szczeniu oddał, Drugi jug nafłał , lat 1296000. trwa- 
jący zwany: Tredajug, zaczyna się od Menu i nówe- 
go prawodawftwa, ludzie podzielili się na cztery ka- 
sty i czcili najwyższego w trójcy, ale, się ludzie psułi 
i znowu ukarani zofłali , tak że Wisznu małą tylko 





*) Mahabarath , Baghavatpurana. 

**) Pdudlino a S. Barth. syfi Brabhman, 

50) Menu I. Gg. 5 j Menu I. 71. 

52) Menu I. 71. jł 
g 
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liczbę braminów, sudra i wajsya ocalił. Począł się zdż 
tym trzeci jug zwany Dwaparjug trwający lat 864000. 
Tyle już lat upływało gdy się kończył trzeci ten pe- 
rjód i kiedy 8. czyli g. wyliczonych wcieleń Wisznu 
aż od ufłąpienia z ziemi Kriszny spełniło się. Wtedy 
ziemia rozpadła się i złych pochłonęła. Zaczął się 
Kalijug z koleji jag czwarty, mający trwać lat 452000. 
*) Zrazu w tych perjodach chodziła cnota na czte- 
rech nogach: prawdy, pokuty ,' miłości i jałmużny. 

Zkoleji tracąc po jednćj nodze: nogę prawdy , nogę 

pokuty, nogę miłości, ftraci naoftatek i nogę jalimażn. 

Samoiftwo zajmie serca ludzkie. Zeszłych trzech 
wieków, panowała religijność , ale wtoczącym się 
Kali, nie tyle religijności i uczoność zalecana co 
szczodrota : muni tego perjodu wielcy uczeni najwię- 
cćj szczodrotę (liberalność) zalecają. Pod koniec tego 
wieku ukaże się groźny Kalci w czasie gdy słońce, księ- 
życ, jowisz i wenus w jeden znak zodjaku wfłąpią **). 
W tym obrazie dziejów Indji, to jeft we wciele- 
niach Wisznu, trzy pierwsze, wyfławują iakoweś po- 
wieści powodzi czyli potopu, które równie są żłu- 
dzeniem ( maja ) jak rzecz cała o wcieleniu w rybę: 
ale kto bogobojnie tćj figurycznćj powieści słacha, 
ten od uległości grzechom , uwolniony będzie *** ) 
Tym bardzićj inne wcielenia, czyli to całkiem w sobie 
jakoweś przenośnie ukazują czyli mają co hiftoryczne- 
go, wysławiają pilność bolkićj władzy świat utrzymu- 
jącćj, w uśmierzaniu moralnego złego , w umocowa- 
niu czei bofkićj, a mianowicie czci Wisznu, a to 
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+) Kagawadem III. p, 67. 

*) Menu I. 61. 86. Kagavad. XII. p. 3523. 325. w terazniejszym 
13»0 roku ery chrzescjańfkićj upływa rók 4921. kali jugu. 

***) Bagawad. I. p. 15. 
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najprzyjemnićjsze było dla sektarzy Wisznu , od fan- 
tazji mnóftwo innych wcieleń i dzieł Wisznu M- 
czapy ch 


Sekty. 


XIX. Sławili sektarze przedmioty głównej czci 
swojćj, a niedosyć w tym było „głównego rozerwa- 
nia między Sziwabhakter 1 MV isznubhakter , między 
Sziwenitów i Wisznuitow , (*) podzieldły się ieszcze 
zdania i tworzyły inne sekty. W iisznuici rozszczepili 
się za przewodnictwem Madhawa i Ramanajaga na 
madhawawisznu czyli tatwawadi uznających w Wi- 
sznu najwyższą ifłotę ,i na ramanajagów uważających 
w Wisznu podwójną dwu płci naturę, Cjangra był 
początkiem sekty Smarta , utrzymującej że Wisznu 1 
$ziwen są jedną i tąż samą iiłotą tylko w urojeniu 
rozdzielać się dającą. Szaktibhakti zabawiają się s 'cze- 
gólnićjszą czcią ku bogini przyrodzenia Szakti to ieft 
ku matce trimarti. Niebraknie nawet sekt innych dewa- 
tów, jaką jest Ganeszy (Fi.r1.) bożyszcza mądrości. Jest 
sekta Sarwagnia którćj ftronnicy nie mają żadnych 
pewnych widoków , ale ftojąc przy czci najwyższego, 
mniemają że. bez jega wpływu świat się utrzymuje. 
Paszandisti zaś czyli bezbożni (dtheiści ) są nazwani 
tak ztego powodu, że wsżyftkię o bóftwie nauki od- 
rzucają. Wreszcie muni to ieft mędrcy „twórcy coraz 
nowych ksiąg świętych , tw órcy rozmaitych ich wy- 





(*) Bramini sziweniści na znak czci vwojćj kładą na czole znak Ilt 
wisznuiści zas *!* Sziweniści noszą przy sobie na czole lub 
na piersiach obeliski Ą ną znak lingamów, lub wyrobione 
lingamy, trojkąty, słońca; Wisznuiści zaś naczole lub ną 
piersiach miewają zawieszony żółty lub czerwony znak 
lony, czyli Medhra A Jub znak ptaka w poftaci podłużne- 
go c.worohoku <> 
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kładów, fławali się początkiem filozofij i odszcze- 
pieńftw. Odwieczne już były prawowierne nauki ny- 
ayan , mimansa, sankhia deism wykładające. Lecz 
june błądzą i za sofismatami upędzają się: ramanuja, 
madhwa , wallabha ; a sześć ( atheuszowfkich ) bezbo- 
żnych syłłematów: : jogachara, sandhanta, madhiamika, 
digamobara i charwak , ciemnemi wyrażeniami mię- 
szają w yobrażenia (**); Wszyftkie te sekty sądziły 
że Wedy najlepićj rozumieją , najlepiej JóJ przepi- 
sów dopełniają. Jak dalece lud pzofły i podlejsze 
kasty do tych sporów i ztąd wynikającego prześla- 
dowania się między braminami, przy puszczeni byli, 
trudno odgadnąć, gdy rozumienie tajemnic, wyłą- 
cznie braminom zaftrzeżone. W tych atoli sporach, 
przybywało ludowi niewyrozumiałych rozmaitości, 
bóftw i dziwów. Co fantazja sekt w zmysłowy ję- 
zyk przyttrójiła, to pomnażało cześć i wiarę ludu. 
Tym zaś to snadnićj miesce miało, że między sa- 
memi braminami i walczącemi ich sektami , pomimo 
wszyftkich sektarfkich zawziętości , wzajemne sekt u- 
twory 1 urojenia, wzajem poważane były. Podnoszą- 
ca moc i wielkość bóftw swojich sekta, uznawała to, 
co przeciwne sekty o swojich głosiły, jedno zdrugim 
z małym moderowaniem mieszała. 'Tym sposobem, 
pomimo zboczeń z jednej zasady, wszyftko zachowa- 
ło jedność i całość. Ztąd Sziweniści wcielenia Wi- 
sznu uznawali, ztąd cześć ognia i lingama dla wi- 
sznuiitów nie była obcą ; ; ztąd wzajem pisma religij- 
ne i uczone wzajemną u uczonych muni wziętość zna- 
lazly i równie poszukiwane ; ztąd, pomimo walek 
sektarfkich, po religijnych pomnikach, dzieła Wi- 
sznu i Sziweny i sekt innych , obok na jednychże ścia- 





**) Dow, Iones. 
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nach jaśnieją. Wewnątrz tlejąca niechęć, naocznie 
powierzchowna zgoda. Dziwny ten związek między 
ńiechętnemi. rozciągnął się aż do sekty, która bra- 
ninom ruiną groziła, a która jeszcze o bogu naukę 
sprofłować i wyrozumieć wykład jćj w księgach Wedy 
usiłowała, razem jednak chciała ludzi więcćj po- 


równać. Taką była nauka Buddy. 
Budda. 


XX. Na pówiąjki kali jug roklię przed erą 
chrześciańfką około 5100.) dziewica zaszła w ciążę 
przez objawienie się światła i prawym jćój bokiem 
wyszedł na świat Budda nowe wcielenie Wisznu 
(Fig. 25 26.). Stało się to w Kaszmirze. Po odby- 
tych podróżach , w trony zachodnie, ogłosił się Bud- 
da posłańcem bożym .i nauczał że z niczego wszy= 
ftko powfłało. Naftąpiło to, przez wydanie bofkich 
sił, męfkich i żeńfkich i łączenie się ich, czego 
lingam jeft oznaką, powftały: trimurti , bofkie zfóty | 
a wszyfłko. Ale boga wielbić można tylko w jego 
siłach i działalności, które zmysłowie wyobrażać się 
dają. Tym'sposobem , mnogość bałwanów zachowana, 
chociaż mocno zmieniona ; przechodzenie dusz w cia- 
ła, zatrzymane. — Znalazł Budda nader: licznych 
ftronników , a tym liczniejszych, że powfławał na za- 
bijanie ofiar bogom, i głosił równość między ludź- 
mi: między braminami i sudrami nie miało bydź ró- 
żnicy ? Umierając Budda oświadczyć miał wiernym 
uczniom swojim, Że w jego przekonaniu żadnego in- 
nego początku rzeczewiście niema, tylko ta próżność, 
to Nie, z którego wszyftko powitało , iw które w szy- 
ftko zniknie. Zaczym czasowie odszczepiła się mię- 
dzy buddyftami część całkiem (atheuszów) bezbożnych. 
Buddiści kasty braminów nieznają, ale ich kapłani 
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są samanei. — Tym sposobem powfłała, ze wszyftkich 
może najmłodsza sekta Buddy, a pomimo tego że po- 
ruszała do sporów bramiń(kich cały lud, mięszała 
wzrafłającą w zmysłowe potwory wiarę, niszczyła 
znaczenie braminów, a przeto z największą niechęcią 
i zawziętością uważana była, jednak wielka część 
braminów czci w Buddzie rzeczywifłe Wisznu wcie- 
lenie , i śpiewa chwałę jego że śmiał Wedy całkiem 
naganiać *), Bo też wreszcie, lud ciemny ,niewolni- 
czo do obrządków od Wed przepisanych przywiąza- 
ny bywa, mędrcy zaś, wyrzekając się tego świała, 
zajęci przyszłym Życiem, inaczćj rzeczy widzą ** ), — 
Po długich i krwawych walkach, między sektami w 
Indjach, najgorzej wyszli buddiści z Indji prawie 
wygnani; najlepiej zaś 1 najszczęśliwićj wisznuiści, 
Długie wieki tych niepokojów, fłały się dla Indji na- 
der piękne i bezwątpienia mocno Indją do działalno- 
sci obudzające : przynajmnićj w ciągu nich ukazuje się 
poftęp w ukształceniu i uobyczajeniu i zjednofłajnie- 
niu w tak rozległćj krajinie jaką jeft Indja; przy- 
najmnićj w ich ciągu dopełnione zofłały w gmachach 
i pismach Indji ogromne przedsięwzięcia, na które 
zpodziwieniem potomność pogląda, a które poftęp 
dofkonalenia się rodu ludzkiego w Indji oczywiście 
udowodniają. 


Architektura, skulptura. 


XXI. Nie ftrudzona Indjanina ręka, uwzięła się, 
nie tyle przyftrojeniem powierzchni ziemi tak już da- 
lece przez naturę upiększonćj , ile użyciem podziem- 
nej głachoty, Wysilona ich praca wdarła się w twar- 
de opoki granitu, lewie samćj Indijfkićj. ftali ująć się 


*) Jajadewa Uiiagowiiida, 


**) Bagawad. II. p. 3: 
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niedającćj, i w nich całą moc i przepych swćj sztuki 
wysadziła. Południowy półwysep Indji obszerne po- 
kłady fkał liczący, przez czasy niemałe, był prze- 
ftronym miejscem do tych olbrzymich przedsięwzięć, 
w ciągu których , sztuka tak w budowaniu jak w rzeź= 
 biarftwie poftęp czyniła: zachowując wszakże wła- 
sny Indijfki charakter. Główne gmachy, świątynie 
bóftw, po stokilkadziesiąt kroków w dłuż 1 w szerz 
rozległe , otoczone małemi kapliczkami , do spoczyn- 
ku dla tysiącznego ludu wygodnemi miejscami; z in- 
nemi poftronnemi gmachami, bądź przyległemi, bądź 
na piętrze, bądź jeden pod drugim ftawianemi, połą- 
czone wyrabianemi przejściami, mofłami nad prze- 
paścją, schodami; wysokości różnej : wyobrażają pod- 
ziemne miafta ( Ellore, Mawalipuram ). Ręka ludzka 
te ogromne jafkinie wyrabiała , oparłszy je na słupach 
ztejże fkały obrobionych. Wznoszą się one („Fig. 54. 
35. 36.) na wielkich czworobocznych podnóżach , lub 
niekiedy na grzbietach słoni oparte : sześciokątne lub 
okrągłe, zsiadłe i krępe w niższych budowach, w 
wyższych wysmuklejsze , tak że przerażającym jeft 
widok ciężaru na nich wspartego. Rożnie liczne sze- 
regi tych słupów przeplatają wszyfłkie świątynie, szy 
kują się po przedsieniach i przejściach, a pomiędzy nie- 
mi, wznoszą się niekiedy obeliski , pod wygięte wzbija- 
jąc się fklepienia. Liecz nieutrudzona dłoń Indjan, nie= 
zoftawiła miejsca próżno wygładzonego : ftrójne wy= 
rabianiem słupy i na nich zawieszone górne głazy , 
patrzą na ftykające się ściany, wyższe rzeczy wyo- 
brażające. Na nich bowiem powftały bofkie obrazy 
z tychże od ścian odszczepanych granitów:, w zwie- 
rzęcych i ludzkich kolosalnych poftaciach. Osoby cał- 
kowite, lub popiersia, po kilkanaście ftóp wysokie, 
tak dąlece od ściany odfłające, że częftoledwie ple= 
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cami zniąspojone, Wyobrażają znajome bóftwa : Szi- 
wena , Buddę , Wisznu z ich czynnościami , mianowi- 
cie Usebktań Wisznu dziełami, a wszyfłko to jeft In- 
dijfkie, Te jednak niesłychane gmachy, każdy niemeć 
lego czasu do. wyrobienia potrzebujące, powfłały 
w długim wieków przeciągu: w różnych S400 bo 
różnę piętno dawności 11oszą. 


Pomniki architektury i LU tury. 


XXTT. Pojedyncza świątynia na wyspie Ghari- 
puri czyli Kalpuri od FBuropejców zwanej Hlefanta 
(słonia)a może się had inne fłarożytnością szczycić. Sztu- 
ka nie tyle udofkonalona, wyfławia bóftwa nagie, 
cześć szczeg: lną Sziwena sektarzy z przesadzoną i igra- 
szką rozlubieżnionćj fantasij, wyobrażenie mi lihgama 
(*). Takież są pomniki „Sąsiednićj wyspy Sałsette czyli 
Kenery, lecz „mają napisy, a podobno i Buddy obrazy 
(**). Blifko tych okolic nalądzie, jafkinie Kar/i także 
napisów pełne, rzeczywiście Buddzie poświęcone 
były ;: od braminów ze wiłrętem uważane. zą twór 
rakszus, złych duchów (***). Lecz obszerne w pod- 
kowę ułożone ROZISMAĘ w fkałach gmachy Ellore , 
blifko. bofkiej góry, Deogur, ukazują wszelką tam 
rozgnieżdźonych sekt rozmaitość. Są świątynie dla 
Sziwena, Buddy i Wisznu i dla r żnych dewatów, 
Swieższość tych gmachów. od wspomnionych na wy- 
spach, wydaje się w samćj budowie. Sztuka udofkona- 
lona, przepych wygodnićjszego pożycia w odzieniu 
ludzkich pofłaci ukazuje Się; w obrazach nawet Sziwe- 


- 





Ma Niebhurs. Reise T, IL. 

(**) Gemelli Carreri voyage autour A, mónde T. Mm. p- 36: 
Anquetil du Perron zendavesta disc. preliminaire ; Gough' 
ancies' monuments p. 58. Valeniia vol. ll. p. 195. 

f***). Valentia travels vol. 1l. p. 162. 
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ńa fkromność panująca; naoftatek , okwitość i rozma- 
itość dzieł bofkich , zupełnie tak jak je poezja sławiłas 
rozległe ściany zajmując ,: przemawia o uzupełnieniu 
już religijnych powieści (****). Jeżeli jednak fkały 
Ellore wjednej rodni ludzkićj wykończone być nie 
mogły,tym pewnićj w południowszych ftronach Indji w 
Mawalipuram licznych potrzeba było pokoleń da 
wdzierania się w opoki. Sam ogrom przedsięwzięcia 
zatym mówi: prócztego , obok. wydofkonalonćj budo= 
wników ręki, poftrzegana w niektórych miejscach 
cierpkość szłuki, przemawia, że w tej okolicy pod zie- 
mią wieki pracowano. Wszyftko zaś tam tchnie zwy= 
cięscą Wisznu. Njezapominany Szżiwen, lecz dzieła 
Wisznu świątynie zajmują ; tysiące robotnika, bogo- 
bojnie słuchając opiewane dzieła, te w napisach i o- 
ciosanych poftłaciach wyobraża; szerzy się, dopóki, 
mu fkał naokolicznych ftarczy, aż gwałtowne wzru- 
szenie w naturze, w zuchwałym go przedsięwzięciu 
wftrzymuje. Wftrzęśniona ziemia, rozrywa między 
przyćmionenii gmachy związki, w części je na dno 
morfkie przenosi. Być może iż to podziemne miafło 
Mawalipuram, ftawało pod ówczas , gdy sekta Sziweną 
uciszoną , a Buddy z Indji wyrugowaną zofłała (*****), 
Oprócz tych wykutych gmachów, także religijrie po- 
budki, podniecały Indjan do budowania świątyń , 
w różnym sposobie. Ujrzysz ociosane potężne głazy je- 
den na drugi włożone, i tak znich utworżoną budowę ; 
| 
_(****) Thevenot voyage des Indes p. 220.- 225 Anquetil du 
UE Zendavefia disc. prelim, „p. 253. Gongh monuments 
. 60. Malet. As; Research Vol. VI. p. 582. Lańgłes, Da- 

'nieli 
(***** ) Campbell. As. Res. Vol. I. p. 145. Goldingham As. Res 
e V.p. 69. Haafness Reise T. LI. p. 193. Daniell Lan= 

gles. 

h ? 
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ujrzysz indzćj sztucznie spojone cząfłki i na przepych 
zewnątrz i wewnątrz przyftrojone (Fig. 57. 58.). Wi- 
dać wnich piramidalność : po 200. ftóp wysokości. 
Gmach, tysiącem na wzór podziemnych ukszałconych 
słupów, napełniony i otoczony. Lecz z pomiędzy 
tych świątyń, dawnością poważne są te, których cie- 
mnicę światło lampy ożywia, świeższe słonecznym ob- 
jaśniane blafkiem. Tak w zapadłych wiekach wznosiły 
się kuczci Sziwena piramidy czyli świątynie Deogur, 
Mawalipuram , Tanjore (*). Pośród morfkich bałwa- 
nów widział Wisznu swoje w Ramiseram , na lądzie 
zaś w|Jagarnaut, w Siringam (r. 617) (**). Część 
północna Indji, okwitowała w te budowy oczekujące 
łotrowfkiego nieprzyjaciela od którego w półwyspie 
znajdujące się, łatwićj ocalone być mogły. 


Poezja epiczna. 


XXIII Przed wszyfłkim Weda była poezji po- 
czątkiem : poezja zatym fławała (się rzeźbiarftwa po- 
mocą, wzajem przez kwitnące rzeźbiarftwo ożywia= 
na. Zwycięzcy Chatryów, między sobą walczący 
bramini, liczyli tryumfy, a mianowicie wisznuiści, 
naofłatku przewagę biorący: poezja więc w takim po- 
łożeniu , wielkie zasiłki znajduje sławiąc nadewszy- 
ftko boga Wisznu, w czym najwyżćj wyfłępuje. Jeft ona 
ludowi udzieloną, ale jest w języku Sanfkrickim. Jeft 
płodem braminów na sekty rozerwanych : ztąd niezgo- 
dność wyobrażeń w niej śpiewanych. Jest nakoniec zu= 
pełnie religijna: stąd, owoc jćj, w rozmaitych śpie- 
wach, jeft święty , wiele dzieł poetyckich fkładają sza- 





(*) Hodges. Maurice Hist. of. Hindost., Valentia travels. 
(**) Valentia travels, Langles. 
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ftry. to jest księgi święte (* ). Nic w nićj naturalnego 
nic ludzkiego wszyfłko ieft bofkie, wszyftko cudowne 1 
potwornćj wysady. Wyższe i niższe bogi wcielane 
lub zamieniane wludzi, w zwierzęta: zoftają cał- 
kiem na wysokości , lecz współcześnie w kilku razem 
ciałach są całkiem widziane. Ludzie, małpy zeswym 
Honumanem , niedźwiedzie ze swym Jamwent, orły 
z Garudem swojim i setne inne, są w tym sposobie bo- 
fką ożywiane siłą. Ale w takim iłanie podniesionych 
władz ftworzeń cielesnych , a przeciwnie zacieśnonej 
mocy bofkićj w ciałach, poezja, wszędzie widzi zawie- 
szoną nad obliczem bohaterów swojich chmurę ułudy 
( maja) która fkoroby spadła , jużby wszyftko się wyja- 
śniło i przysłośćby czyfło się ukazała; widzi nadto 
poezja przypadek i wolę najwyższego odwiecznego , 
który ieft wszyftkiego początkiem, nawet własnych sił 
czyli działaczów w osobach Brahmy, Wisznu i Sziwe- 
na z któremi poezja igra. Znikła więc w Indji dla po- 
ezji proftota itćj ozdoby , wszyftko przejęte nad ludz- 
kiemi siły, nieznalazło dofłatecznych w pofłaci czło- 
wieka piękności, poftać ta owszem przyftrajaną zo- 
ftaje błękitną barwą, wielu głowami , wielu rękami, 
zwierzęcemi przydatkami. W takim fłanie swojim uka- 
zuje poezja rozmaitość wielką : dla którćj nieprzebra- 
nych zapasów dodają bofkie tak liczne działania. Poe- 
ci podniecani sektatorfkiemi uczuciami, sławili Sziwe- 
na, Wisznu, a niekiedy Buddę, przymnażali dziwów i 
powioftek, i powiększając liczbę płodów, przyczyniali 
zrzódeł do złożenia ksiąg Puranów jednych ze świę- 
tych szastrów. Poeci owych wieków, najbardziej epi- 
czną poezję dofkonalili. Dopełniali tego cząftkowie i 
cząftkowe śpiewy jednegoż przedmiotu połączone, e- 

oh NIK Z a A GE dny 

(*) Takiemi są np. Mahabarath, Ramajan, Purany. 
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piczne poemata tworzyły. Lecz W/almiki miał cał 
kowite poema ramajan utworzyć: a FVyasa poema 
mahabarat : które obadwa wznoszą się nad inne wszy- 
ftkie. Ramajan głosi zwycięztwa Wisznu ramy nad 
Rawuną z Lanki; Mahabarat zaś, dzieła Wisznu 
kriszny w woynie między Pandos i Koros. I te oba 
poemata są między księgi święte, między szaftry po- 
liczone. 


Stan polityczny. Buddyftów poniżanie. Egypt osadą. 


XXIV. Poetyckie te powieści, o dawnićjszych 
dziejach opiewające , wyftawują zawsze króla Indij- 
fkiego z nieprzyjacioły walczącego. Był tym królem 
rajah Ajudhja, rajah Hastnapur, rajah Matury: dzie- 
ci słońca lub księżyca, po wygaśnieniu których, ra- 
jah Magadha: tak, że zawsze okolice Gangu i Jamny 
głównych Indji królów liczą. Dła tego jednak po in- 
nych też ftronach ukazują się rajahy: w Deogur, 
Surastra , Sindu; władzcy [sanki walczą ze ftałego lą- 
du rajahami. Tym sposobem Indja wyftawia wiele kró- 
leftw sobie nieprzyjazny , ale jednym węzłem polity- 
czno religijnym a może i narodowym powiązanych, 
„Węzłem tym, byli bramini i język sanskricki, a głó- 
wnym braminów siedlifkiem itrony Gangesu iJumny 
*). Jeżeli jednak sekty w tćjże ftronie powiłaly, ich 
działanie rozszerzyło się w okolice Deogur i Mawali- 
puram. Budduiitów sekta powftała w Kaszmirze i zajęła 
całą Indją. W isznuiści nakońcu zwycięzcy, mimo nie- 
chęci ku Sziweniftom , i innym sektarzom, cierpieli i 
przyswajali ich świętości: lecz Buddyftów do ofłatka 





*) Menu II. 19. 20. (patrz wyżej $ 10.) Księgi Menu niezna= 
ją Ajudhji. Widać że to miafito jeszcze w znaczeniu swojim 
niebyło ; że księgi Menu uprzedziły świetne Ajudhji czasy 
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prześladowali, Od Kaszmiru aż do Lanki rozpaliły się 
uparte i zawzięte utarczki, krwawe boje: lecz poftron- 
ne Indji okolice z temi wszyftkiemi zdarzeniami, 
żadnych związków nieukazują. Indja sama w sobie 
przetrawiała się może w tym ciągu dosyć sobą 1 swo- 
ją krajiną zatrudniona, pod ówczas pewnie ftrony po- 
ludniowe czyli półwyspę swą podbijała, i pod pa- 
nowanie braminów podciągała. Nie głosili bramini 
swych wypraw przeciw mlechóm czyli nie Indijfkim 
narodom , niegłosili żadnych osad, chociaż szamani, 
a pewnie i inne sekty wypierane, gromadnie Indją o- 
puszczały. Być może że Indja przez wiele bardzo wie= 
ków, żadnego obcego wrażenia nie przyjęła, ale nie= 

podobna by nie miała wpływać na.sąsiady i odleglej- 
sze narody. A ztej uwagi, jakież się zjawiłko ukazu= 
je? Egypt, który równie jak Indja hiftorycznie w 
przepaści czasów swych początków niezna , w 'swojim 
fkładzie politycznym , ma właśnie cztery kafty i kafty 
nieczyfte jak Indja; z kafty żołnierfkićj król; 'a prze- 
w aga zupełna przy kapłańfkićj, przepisy polityczne 
1 cywilne jak w Indji. Odzież obu podobna, a mia- 
nowicie ftrój żołnierfki nagłowę, obyczaj powiększćj 
części*jednaki.  Jednoftajny duch odosobnienia , w czci 
najpewnićj dla wyższćj kafty inna religja, 0a dla 
pospólftwa. Swiętość Nilu taż sama co Gangesu; cześć 
Apisa i Mnewisa, podobna do czci Dhermy i Nundi 
w Indjach znanćj; cześć lingama; wierzenie w prze- 
chodzenie dusz, ubóftwianie wszelkich tworów, sąd po- 
śmiertny ' wszyfłko jednoftajne lub w podobieńftwie 
blifkie.. W sztukach obrazowych zajęcie się budowni- 
ctwem czego przydatkową jefł rzeczą rzeźbiarftwo i 
bezcieniowe malarftwo, w Egyptie i w Indji , jedno- 
yajne zachowuje piramidalnościisłupowatości zarysy 

K afty wyższe, mianowicie kapłańfka innego od niż- 
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szych rodu , białością cery odznaczone , podobneż w 
obu ftronach rysy twarzy, aczaszka kapłana Egypt- 
fkiego , jeft czaszką bramina Bengalfkiego. Jak w In- 
dji wszyftko się z północy od gór Gangesu rozszerza, 
tak w Egyptcie od południa od Ethiopji od! okolic 
przyftępnych dla przybywających. Indjan, do ftron 
dolnego Nilu. Maż więc być Egypt, kapłańfka w 
nim kafta, Indijfką osadą ? 


Egyptu z Indją różnice, wich theosofji podobieńftwa. 


XXV. Pewna jefł że te podobieńftwa w wielkiej 
części koniecznemi są z przypadkowie wydarzonego 
podobnegoż w obu krajach urządzenja się ich polity- 
cznego. Wszakże, gdy tożsamości są tak uderzające , 
różnic raczćj i odmieności jakie się między Indją i 
Egyptem doftrzegać dają, szukajmy w niejednoftajności 
miejsca , w zmienionych ftosunkach kafty wyższćj z in- 
nego rodu niższemi, w wydarzeniach nareszcie hi- 
itorycznych, które owych różnic i odmienności między 
Indją i Egyptem fłać się mogły przyczyną. Tak więc 
wftręt Egyptjan do morza, posępność i tępsza od In- 
dijfkićj fantazja , niedofłatek poezji, a pewnie nieu- 
żywanie pisma tylko hjeroglyfów przymnażających 
tajemnic ( w księgach Hermesowych ? ) były okoliczno- 
ści Egypt od Indji odróżniające. Godziż się z tych po- 
wodów snuć wątek wniofków czy domysłów ?-Sziweni- 
ści powitali w Indji przed znajomością a przynaj- 
mniej przed upowszechnieniem. pisma, zaczym chce 
poświadczać ftarodawna na Elefancie świątynia , bez 
napisów będąca ; sziweniści w ówczas rugowani zIn- 
dji, dali Egyptfkim kapłanom początek; gdy w samćj 
Tndji zpozofłałemi sziweniftami jedność ( unja)wisznui- 
ftów już nafłała, gdy zbieracz świętości przdwiecz- 
nych, zgromadzał przedwieczne, sekt nieznające śpie- 


Przed Alexandrem W. 55 


wy w księgach jtrzech i czwartej Wedy: zbierał , na 
poznane jaż pismo, niesądząc by potrzeba było co 
sektarfkiego do słowa prawdy wcilkać kiedy już sekty 
pojednane zoftały : dalsze wisznuiftów w poezji świętej 
opjewane tryumfy , są tryumfami z buddyfłów odnie- 
sionemi. Jeżeli tak jeft, naukareligijna Egyptfka szi- 
weniftfką by ukazać się powinna. — O bałwochwal- 
ftwie Egyptfkim donoszą potomności bałwochwalcy 
Grecy, czcząc zaraz Egyptskje bóftwa, swojich boży- 
szczów nazwiskami: ztąd, przy niedoftatku wiadomo- 
ści, zamącenie, i łacne opaczne rzeczy powzięcie. 
Wszakże za pośrednictwem takim od bałwochwalców 
i chrześcian , pozyskujemy niejakie o nauce Egyptfkićj 
wyobrażenia. W wyższym Egyptiew Thebaisnie tyle 
nowości w bałwochwalftwię było , tamtedy wyższe o 
bogu wyobrażenie lepićj się dochowywało: o Knefie 
który niema początku, ani zgonowi podlega (*). On 
jedność przez się tylko wykładać się mogący , począ- 
tek bogów iwszyftkiego, zuft swojich wydał jajo, w 
którym powfłał (ftworzyciel) Ftha (** ). Ftha inaczćj 
nazywany : .4m, Emef, Omf, Osiris, objawiający pra- 
wdę, działacz dobrego, pierwszy wszyfłkiego (ixra ) 
obraz (***). Osiris ten czyli Omf, ojciec i ftwórca 
wszyfłiego, z połowicą swoją , początkiem wszyftkiego, 
z Naturą, panią bogów i dusz, z matką , otysiącu i- 
mionach ( pogwwwyun ) Jlsidą, ieft ojcem (swiata) Ho- 
rusa, Brat ich Zyfon początek wszyftkiego złego, zgubił 
Osirisa, aż Isis resztki zgromadziła i obraz jego w 
potrójnej poftaci Fallusa ( lingama ) ukazała, kiedy 
Horus Tyfona zabił. Niebrakło do tych słów ścisłych 
związków z przedmiotami zmysłowemi. Wół Apis 


(*) Plut de Iside et Osir. Jambl. de myster. p. 154. 
(**) Porphyr. ap. Euseb. praep, evang. III. 11. Jambl. I. p. 154, 
(%**) Jambl. 1. c. p. 155. 
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bofką swą doftojność opierał na Osirisie; nienawiść 
Egyplian ku morzu, opierała się na powieści o '['yfo- 
nie (****). Ethiopowie którzy równie Osirisa czcili 
nazywali go „łssabinem|( *****), Powieści te Egyptian 
znajdowały się w świętych ich księgach T'aauta 
( Hermesa) który równie był mędrcem Fenickim. F'tha 
jeft (greckim Wułkanem) ogniem , tym sposobem 
wydaje się, jakoby ów ftworca świata, Osiris, Omf, 
Ftha, Assabin, był Indjifkim Sziwenem ;jakoby płód 
ftwórcy i natury Horus (świat) był Indijfkim z mę_ 
fkićj dzielności mocy icierpiącćj niewieścićj natury 
wydanym, drugim widocznego świata początkiem, Wi- 
raj. Podobnie tedy nauka o stworzeniu przez dwojenie 
się bóftwa znaną była w Indji: ale roztrojony Knef 
w osobach Osirisa, Isidy i Horusa, nie ieit Indijfką 
trimurti. Lecz i cząftkowe wiadomości i wyobrażenia 
wpływają na losy wieków i ludzi. Indja koniecznie 
choć cząftkowie swych myśli udzielała. Jeżeli jednak 
dzieje nie są zdolne wyjaśnić osady Indijfkie, ileż wię- 
cój udowodniać mogą środki jakiemi dalszy świat z 
mądrości Indijfkich korzyftał ? jak dalece ztąd wyni- 
kłe korzyści i fkutki wymiórzać źdołają ? 
Arabji , Babylonji z Indją związki. 

XXVI. W wyłliczonych dotąd wielkich Indji prze- 
mianach, niebyło środków do oznaczenia-cza sukiedy- 
by zaszły. Jeżeli Egypt Indji ma być osadą, wiel-- 
kie te przemiany uprzedzają fłarożytność Egyptlką , 


ale kolej ich i uzupełnienie, pewna rzecz, że do śwież- 








(****) Płat. de lsid. te Osi, Apulreii metamorph. XI.-- (VVy— 
„dawcy Ezur Wedam podobało się za jedno Sziwena z 
Mojssasurem uważać, złąd mu pyszne ich porównanie z 
Tyfonem wypadło? ). - 

(*****) Plinius XII. 19. 
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szych daleko czasów dosięgają. Przez ten czas, po- 
mimo odosobnienia Indji, hiftoryczne dowody uka- 
zują, że Indja innym ludom zupełnie nieznaną kraji- 
ną niebyła. Przynajnanićj handel ią oznajamiał. Na 
brzegach morza śródziemnego Indijfki płód (z Lanki 
brany ) cynnamon był wczesno znajomy *). Nie wy- 
prowadzam tu dla tego bałamutnych powieści o bez- 
pośrednim F'enicji z Indją, od ujścia Eufratu do Indu 
prowadzonym handlu, lecz karawanowy o Fenicją o- 
pieraiący się, nabywał z za morza przybywające to- 
wary i ludom je Europy udzielał. "Towary te, jaką 
bądź drogą , Arabskie narody zmorza nabywały i 1ą- 
dem je do Fenicji przenosiły. Powolny ruch z tego 
względu, żywszym się niekiedy ftawał „i żywszym być 
powinien był wtedy, gdy potężni mocarze Salomon 
i Hiram, uftanowili żeglugę na morzu czerwonym 
czyli odnodze Arabskićj, i słali floty do Ofiru. Nie- 
dopływały ich okręty Indji, ani morza, ale podsyca- 
ły Arabskie ludy morzu sąsiednie do chętnićjszych z 
Indją związków. Indja przeto udzielała się zacho- 
dniemu świata, i mądrość Salomona szła w porówna- 
nie z mądrościami Egyptu i (Indji) Wschodu ** ),— 
Wszakże przemijają mocarftwa , w których miejscowe 
bóftwa przez kafty im służących kapłanów głoszone 
były; kafty te wszędzie od Nilu do Fufratesu poni- 
Żane, despotysm pojedynczych władzców brał przewa- 
gę; a z upadkiem owych mocarftw, po wielkićy czę- 
ści nikła z kapłańskiemi kafłami i cześć bóftw, du- 
chem prześladowania tępiona. Wtej koleji podniósł 
głowę Babylon i zChaldeów Nabukadnezar, mógł na 
oftatni zachód do Iberji rozkazy wysyłać, W Baby- 
lonji zamieszkała potęga i przepych , handel nowe 


O z ZE YN, 
*) Exodus XXX. 25. *€)'L. Reg" TY. 30: 
O 
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podniety znalazł, przemyślna zaś Fenicja ściślćjszemi 
uległości z Babylonem obowiązkami spojona , moc- 
nićj się około wschodnich towarów krzątać mogła, i 
bezpośrednio przez karawany i przez osady swoje na 
ruch handlowy wpływać ( *). Wtedy, jak w Memfis, 
tak Babylonji i na odnodze Perfkićj nawyspach tame= 
cznych T'ylos i Arados, wzmagały się Fenickie ku- 
pieckie osiadania (**). Wyspy te zapłodnione były 
drzewem , zktórego ciężkie laski wyrabiano * ),w ba- 
wełnę **), kiedy i bawełny i lasek w Babylonie na- 
der poszukiwano ***). Naofłatek znajdowały się tam 
lasy do budowy okrętów **** ). Babylon zatym z po- 
łożenia swego , czujący niedofłatek drzewa nie obo- 
jętnie na te wysepki poglądał. Założona wreszcie za- 
raz przy tych wysepkach Chaldejfka na lądzie osada 
Gerrhos *), ułatwiła, że w Babylonie Chaldei ze 
swojich przechwalali się okrętów **), a obfitość to- 
warów do Babylonu zwożona , była tak wielka, że ją 
dla dalszych okolic rzeką Eufrates do Thapsaku ***) 
a rzeką Tigris do Opis ****) przesyłano. Wysepki 
te handel tak dalece ułatwiające, nie samym wła- 
snym towarem handlowały. W ftronach tamtych od- 
nogi Perfkićj, Dadan na wyspach mieszkający, z nie- 
doftępnych miejsc Arabji , przesyłał róg , kość słonio- 
wą, heban, kobierce *). Tamże jeszcze z pułłyń A- 





(*) moje ftosunki handl. Femk. a poiym Aariń. 2 Grekami, 
w pismach pomni«jszych geogr. his. 

(**) z których bałamutne wynikły powiesci o pochodzeniu Fe- 
nicjan z odnogi Perfkićj. 

*) 'Theophraft. V. 6. 

**) Theophr. IV. g. Plin. XII. 10. 11. 

***) Herodot. I. 195. **** ) "Theoph. V. 6. Plini. XVI. 42, 

*) Straho p. 1110. ** ) Jesai. XLIII. 14. 

***) Arifiobul. ap. Strab. p. 1110 

**** ) S$trabo p. 1074. cf. Arrian. VIL. 7. 

*) Ezech. XXVII. 15. 20. 
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przewozowym fkładem cynamonu i innych towarów do 
Babylonji idących *). Cynamon szedł zkrajów odle- 
głych **),) z lndji, ( gdzie Djonysos wychowany 
***) zwyspy Lanki. Tak więc Babylon handlem 
swym morfkim, ftał w bezpośrednim prawie z Indją 
związku, ( między rokiem 650. a 550. ). 


Slady wiadomości Indijfkich w Kabylonie , jak mogły się 
do Grecji doftać ? 


XXXII. Tygodnie z dni siedmiu złożone od i- 
mion siedmiu planet zaczynając od słońca i księżyca 
nazywane , właściwe są w Babylonie, u Zydow (a pe- 
wnie uFeników i w Egyptie ) nareszcie i w Italii: są 
takiemiż w Indji. Koło w Indji dzielone było na 360. 
ftopni ( ansa ) ; zodjak czyli raziczakra, znakowe koło, 
liczy u Indjan dwanaście konftellacji których imiona 
'Wedaw porządku swojim i w imionach, baran,byk, 
panna i tak dalćj, wymienia: co wszyftko od aftrono- 
mów zachodu: Chaldejfkich, Egyptfkich, a za tych 
pośrednictwem, od aftronomów Greckich, z małemi 
zmianami również znajome było (*). Jeżeli tedy In- 
dja nieprzyniosła tego do Egyptu, jeżeli Babylon nie 
powziął z Indji, fkądźe by takowa jedność zjawiła się? 
W innych konftellacjach niebraknie podobieńftw. U 
Indjan liczenie jógów opiera się , niewchodząc w aftro- 
nomiczne zasady, na przyjęciu ,że dla człowieka sło- 





*) Arrian Ind. p. 1go. cf. Herod. III. 114. 

**) Jerem. VI. 20. ***) Herodot. III. 1:1. 

(*). lmiona bogów pod któremi są znane planety i dni tygodnia 
są : Szurjen słóńce, Sandren księżyc, Angaragen mars, Bu- 
den merkurjusz , Brahasvati jowisz, Szukren venus, Sani 
saturn. Między znakami zwierzyńca w lndji, prócz byka, 
barana, panny, są także: Aswini koń, Bharani słoń. 
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neczny rok, jeft dniem bofkim,a zatym 560. lat ludz- 
kich fłanowią rok bofki, których 12000. ( 4520000* 
lat ludzkich) tworzą wielki jóg, czylj jóg bofki. W 
Babylonie podobnie w podziałach czasu na Saros, Ne- 
ros, 1 $0ss0s, co jedni rokiem (człowieczym). to inni 
dniem (bofkim ) nazywali; podług wiadomości Ba- 
bylonów od pierwszego człowieka do potopu upłynę- 
ło 120. Saros czyli lat 452000. (lat 1200.) * )— Cóż 
wreszcie powiemy o wyszłym z morza Oannesie pół 
człowieku a pół ryby ( Wisznu matia ? ) który aftro- 
nomji, aitrologji , rolnietwa i wielu rzeczy Babylo- 
nów ucżył i księgi o początku wszyłtkiego zofławił 
**):co powiemy o wiadomościach ftworzenia : jak 
przed wszyfikim noc i woda pełna potworów była, do- 
poki bóg Bel, Omorkę panią świata nie rozpłatał na 
dwoje i z jój połowie nieba i ziemi nie utworzył; jak 
ten Belus wytępiwszy twory światła znieść niemo- 
gące, głowę sobie odciąć kazał a zjego krwi z ziemią 
pomieszanćj powftali ludzie, zwierzęta ***); co je- 
szcze o potopie i podobnych ułamkowie zokolic Eu- 
fratesu w księgach zapisanych ? Chcący koniecznie 
wszyfłkiego początek w Indji ukazać, z ułomków tych 
przez dowolne wywody, zbuduje zupełne tożsamości : 
ale bez interesu i uprzedzenia krytyka czuje niedo- 
ftatek wiadomośći żeby je śmiało na Indjifkich opie- 
rać mogła. Równie wypada nam opuścić Fenickie 
które przytoczyć tylko niezawadzi: Mieli Fenikowie 





* ) Bagawad. ILI. -- Beross. Apollod., Abyden., ap. $yncell. p. 
38. 39. 73. W  fiosunek tego obliczani do gwiazd, w wielo- 
„ raczenie liczby 60, dwojenie, trojenie i czworzenie zasad 
jogu i Babylońfkiego liczenia, nie wchodzimy. ( Majer, Al|-- 
gem. Mythol, Lexic. voce Jog. T. IL. p. 467. et fq.) 
**) Berosns ap. Syncell. p. 28. 29. 
*** ) Beros. ap. Alex. Polyh. 
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od czasów najdawnijszych powtarzać naukę o bycie 
odwiecznym ciemnćj powietrznćj iftoty i chaosu (ma- 
terji) które przez Miłość, złączyły się i ułworzyły 
spójnią czyli klej, Mod, Mot, przez co powiłały 
wszyftkie rzeczy nieżywe 1 Zofesenim to jeft żyjące 
*). Równie nie umiem wyjaśniać Indjifkich począ- 
tków w żydowfkich wiadomościach,jakożkolwiek do- 
upatrzenia podobieńftw sposobnych. Elohim unosili 
się nad wodą z pośród chaos i ciemności w sześciu 
dniach wszyftkie rzeczy i dwoje ludzi ftworzyli, a 
siódmego wypoczęli **). Stwórca zaś Jehowa, w dniu 
itworzenia, ftworzywszy niebo i ziemię , dżdźem wszy- 
ftko odżywił, dał życie z ziemi Adamowi, a z jego 
żebra Ewę wyprowadził, raj dla nich przyrządził , 
w nim drzewo z zakazanym złego i dobrego owocem, 
aby się nie zrównali , z bogami z elohim *** ); Nie u- 
miem mówię wyjaśniać wtym Indijfkich wiadomości. 
. Nie przeczę jednak aby do Fenicji, do Paleftyny choć 
dorywczym i ułamkowym sposobem wiadomości In- 
dijfkie przecifkać się niemiały. W niewoli Babyloń- 
fkićj Zydowie , kazili i rozmaicili myśli swoje , obfi- 
te z Chaldejfkich i Indijfkich dziwactw czerpając ba- 
łamutnie które tworzyły fantaftyczny i dziki język 
w dalszych wiekach w talmudzie wyłożony. Ale pier- 
wotne Zydowfkie nauki, choćby i z Egyptu zaczer- 
pnięte , prócz tygodniowych dni siedmiu, charakteru 





*) Sanchóniat. ap. Euseb. praep. cevang. I. 10. Wyśledzenie 
Fenickiego najwyższego bofiwa, A/on czyli Alonim którego 
imienia wymawiać się niegodziło ; Mółocha jako siłę czyn- 
ną ióbrazu jego w ogniu ; Afartky jako siły biernej i czci 
jej wszetćcznćj: jakożkolwiek: trafne być może, nie jest 
mi dosyć znajome. 

**) Beresith I. 1-51. IL. 1. 4, 3. 

***) Beresith II. 4- 25. III. 1.- 24 
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Indjifkiego nie mają (*). — Wszędzie na wschodzie 
poniszczone z narodami nauki, sprawują brak wiado- 
mości hiftorycznych za którychby pomocą można było 
o wpływie Indji na ftrony bliższe śródziemnego mo- 
rza sądzić. Liczniejsze są wiadomości takie u narodów 
Europejfkich, to jeft u Greków, śpieszmy więc do 
nich ,czyli u nich jakich fkutków ze związków z Indja- 
mi niepośledzi. W tym najdawniejszym czasje w któ- 
rym uwagę naszą zatrzymujemy , to jeft w bli- 
fkim Babylońfkićj potęgi , nie możemy pomyślić aby 
Indja, na obyczaj Grecki, na fłan jej polityczny , na 
zamożność wpływać mogła, ponieważ Grecja z Indją 
w Żadnych bezpośrednich związkach niebyła, Grecja 
o imieniu Indji prawie niewiedziała , znając inną wca- 
le Indją nad Enxinem będącą : ale za pośrednictwem 
ludów pomiędzy Grecją i Indją będących, czyliż się 
jakie Indijfkie mniemania, jakie jćj mądrości, reli- 
gijne wyobrażenia, jeszcze przed powftaniem Per- 
fkiej potęgi do Grecji nie przecisnęły ? tego śledzić 
mamy. | 


Slady wyobrażeń Indijlkich w Grecji: co o nich sądzić ? 


XXVIII. Bez nazwifka Pelasgickie bóftwa, od u- 
rojenia i fantazji uzyfkiwały imiona , w oznaczone so- 
bie władze 1 przydawane ftroje wkraczały , w liczbę 
się mnożyły, a to wynikało ze związków z narodami 
wschodu z Lydją, Fenicją , Egyptem , których wyższe, 
w różny ftrój ubrane nauki, dziecinnemu i nieprze- 
zornemu umysłowi w dziwacznych doitawały się po- 
ftaciach. Umysł profty, do wykwintnych tworów ro- 
zumu nie sposobny, w poezji te nienaturalności złu- 





(* ) Znaleść można powieści o arce, siedmiu osobach i parach 
zwierząt, o patrjarsze który ma syna bogu na ofiarę za- 
bijać, o wziętym na wozie do nieba. i t« p. | 
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dzoną imaginacją do własnćj natury ludzkićj ftosowa 
przez co, coraz się dzikszą cześć bogów fław»ła. Je- 
żeli się co w tym sposobie Indijfkiego w Greeji roz- 
gościć mogło, te po drod,e w Egyptie i Babylonie 
przeiiłoczone , koniecznie w Grecji samój do oftatka 
zatarte z: ftało, bo wnićj żadnego najwyższej ifłoty 
wyobrażenia, same rodzące się ludzkićj natury iftoty> 
bogami były. Nie śledźmyż daremnie rzeczy naiurą 
innej, która niekiedy jedynieby przypadkowemi po- 
dobieńftwami zabawiać mogła (*). Lecz ponieważ 
Pelasgja czyli Grecja, Fenickie i Egyptfkie przyjmo- 
wała osady i przez te osady zawiązywały się po Gre- 
cji tajemnicze ftowarzyszenia, może więc te ftowa- 
rzyszenia czyfłsze o bogu wiadomości zachowały : ta- 
jemnice Isidy ; w krajinie Cekropsa, gdzie z Egyptu 
cześć Atheny wprowadzona, Eleusińfkie ; nareszcie 
sławione Orfickie, że o innych niewspomnę ; może 
niektórzy poeci wyższą obdarzeni nauką , przez prze- 
ftawanie 7 cudzoziemcami, przez własną umysłową pra- 
cę w Helleńfkim poetyckim języku wykładali te wyż- 
sze prawdy, zdarzające się w przyrodzeniu wypadki, 
odgadywane okoliczności ftworzenia, wykładali je w 
sposobie dla pospolitego ludu i w ogule dla narodu ca- 





(*)śc,ila u kiomera ina giow kilka, tyfoeos w Theoguaji 
fio głów wężych; niewiemy iak dawno lanus w Rzymie 
dwie głowy otrzymał. Były więc twory jakby Indijfkie ? 
Bożyszcza Greckie zrazu zawsze ludzkiej pofiaci czy w nie- 
bie czy na ziemi, późnićj przybierały zwierzęce ciała. By- 
ły to metamorfozy ale nie Indijfkie wcielenia. Grecka i 
Rzymfka poezja niezna tak oderwanych o bóftwie wyo- 
brażeń któreby na myśl wcielania naprowadzić mogły. A- 
jeżeli trójzęb Sziwena miał się z Indji do Grecji przenieść 
przez pomyłkę Neptunowi ( zamiaft Plutona ) oddany z0- 
fiał! VWszakże budujący tożsamości, co krok Indijfkie my- 
śli, dofirzegać by mogli. 
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łego niezrozumiałym ,' niepojętym, który imaginację 
swoję, nie zgłębieniu myśli, ale brzękliwej słów 
harmonji i zmysłowym obrazom poddawał. Owoż Or- 
ficka nauka oznajmywała o Świetle, o Metis, o niepo- 
jętćj iftocie przed wszyftkim byt mającćj, która się 
ftała budownikiem. Wyrocznia nazwała tę ifłotę, 

Radą, Światłem , zrzódłem Zycia, i temi trzema i-- 
mionami, które są jednym bóftwem, wszyftko jeft ftwo- 
rzone. Niebyła ziemia dla ciemności widziana, dopó- 
ki światło eteru nie przebiło i człowiek od niego ro- 
zumnćj duszy nie otrzymał *). Stworzenie rzeczy 
rozpoczęte było najprzód przez jajo **). Swiatem 
nie zawsze ten sam bóg (siła iego ) włada: teraz wła- 
da Fanes ***), z pierwszćj przyczyny pochodzący oj- 
ciec bogów **** ),— Hesjodyczne nauki zajęły się cha- 
osemm, ziemią i( Eros) miłością , z nieśmiertelnych 
najpięknićjszą, z których. powfłaje rozrodzenie się 
bogów. Sławiły cztery wieki: złoty , srebrny, miedzia- 
ny i żelazny psującego się świata *).— Zleusińjfkie 
obrządki chlubiące się wyższą o bogu i duszy nauką, 
nauczaniem zasad Życia i zgonu w lepszych nadzie- 
jach **) poznawaniem natury i rzeczy ***) koń- 





* ) Timoth. ap. Cedren. hifi, compend. -- Motta podług VWedy 
jefi jajo zktórego trójca powfiaje. Mohat w księdze świętej 
Bedang jeft materją którą przedwiećzny do utworzenia 
świata wydał. Mod czyli mot podług Fenickich powieści 
spójnia która jeft początkiem rzeczy. Metis u orfików jeft 
najwyższą istolą. Można mówić ieden wyraz rozmaicie się 
snuje. Jefiże on z Indji ? 

**) Orph. ap. Plut. Sympos. II. 3. 

***) Procl. in TimeoPlatonis II. 

**«*) Lactant. Infiitut. div. 1.5. * ) Erga kai hemera, theogonia. 

**) Jsocr. paneg. (ed Lange Halle 1805) p. 59. Cicero de Le- 
gib. II. 14, Arrian. in Epict p, 44. 

***) Clemens Alexand. firom V. 
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czyły swe obrządki wyrazami x, tura  kągs, 
om, paks *), Wyrazy te znane są w Indijfkich 
obrządkach : kansza jako wyraz gorącego Życzenia, om 
tak wielki i tajemniczy , paksza znaczący ząkończenie, 
obrot, los **). Są przeto rażące ślady że wyższa na- 
uka o bogu Grekom obcą niebyła, że Iudijlki, o tym 
język aż do Grecji mógł się przedrzeć. Jednakże, po- 
mimo wszyftkich tak powabnych przykładów, zdrowa 
krytyka nie na nich budować nie może. O tych ta- 
. jemniczych wyższych Egyptu, Orfickich naukach , 
pozoftały wiadomości , nie z pierwotnego ich zakładu, 
ale z powtarzań w wiekach, kiedy przez późniejszy 
wpływ czasu znacznie uzacnić się mogły, kiedy by= 
ły czynnością filozofij Greckich ożywione , działa- 
niem chrześciańftwa do nowych uwag obudzone ; 
wreszcie nauki te powtarzane są od filozofów i chrze= 
ścian, którzy z różnych nieraz powodów chcieli w tych 
tajemnicach pięknićjsze widzić rzeczy. Uftrojenie zaś 
figuryczne w obrządki coś Indijfkiego wyjawiające, 





*) Hesych. ed. Alberti Vol. II. p. 290. 

**) WWilfort Asiat Res. VVyrazy te kansz, om, paksz jedne 
po drugich powtarzane znane są w rożnych djalektach, Na= 
wet w języku zend, bakht, jeft los.=- Jeżeli te wyrazy do 
Attiki i Grecji z Indji przybyć mogły zafianowi sprawiedli- 
wie wielki wyraz Om, w Egyptcie omf, w greckim 4 
'w łacińfkim ens. Inne wyrazy że są podobne może to wyni- 
kać znatury języków : dewa w Indijfkim, znaczy duch nie- 
biefki nauczyciel, dipus w łacińfkim to jeft celestis; dewa- 
munż w Indij podobnie duch nauczyciel, ugreków, dayov 
dajmon. Pilnego etymologów oka ujść nie może: Menu w lndji 
Menes w Esgyptie, Minós w Grecij; Firaj w Indji, Horus, 
w Egyptie. Znaleźli się w Indjach Dispiter, w nazwifku 
Indry Diwespetir ; Janus; w Ganesza ; Annaperenna w bo- 
gini żywności Anna Purnada. 

9 
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miałyż koniecznie początek swój tak dawny jak ta 
jemmice? uprzedziłyż czasy Macedońlkie ? czasy chcze- 
ściańfkie ? « Nie bałamutnićjszego , jak tajemniczych 
związków podania. Wszędzie podania ulegają nieli- 
'tościwym przeifłoczeniom : surowa krytyka wftręt do 
nich czuć musi. Tajemnicze związki dziejów swojich 
niemają , pospolicie pismiennych pomników by zwie- 
ku do wieku przechowywane były niecierpią, wszy- 
itko tam (z natury to interesu zwiąfku wynika )ufta- - 
rożytnione, nowo wprowadzone zwyczaje do pier- 
wiaftkowych zakładów odnoszone , ułatwiają to pod- 
noszenie wszyfłkiego do wyższćj ftarożytności , zajęcie 
imaginacji rozmaitością , przyczynianiem doprawdypo- 
dobnych. zaftosowań które w niewielkim czasu prze- 
ciągu wpewniki się zamieniają, tak że bogobojność 
bracka o nich ani na chwilę wątpić niedozwala: te 
zaś pierwsze obałamucenia i łudzące pozory , torują 
drogę do przyswajania sobie obcych rzeczy i spląta- 
nia odmętu dla zdrowszćj krytyki prawie nie roz- 
wikłanego , który ftowarzyszeniu nikczemnego itroju 
dodaje (*). Jak dalece to u Greków być mogło , ła- 
cno jeft sądzić ztego, że w powszechności Grecy po- 
chopni byli własnemi mythami, wszyftkich narodów 
o bóftwach wyobrażenia wykładać , i najchętnićj ob- 
ce do swojich przybierali. 'I'ym sposobem tajemnicze 
wiadomości, z gruntu przeifłaczać się mogły. Zapo- 
znaniem wschodu przez Macedonów , łatwo nowych 
mądrości zaczerpnęły, cząftkowych obyczajów ztąd i 
zowąd odrywczo zachwyciły. WWtakim jednak czą- 
ftkowego cudzćj nauki, obcego obyczaju zarwaniu, 
choćby i zlIndji samćj, nic jeszcze by krytyka budo- 








_(*) któreż tajemne fitowarzyszenie niemiałoby swojich Ash- 
molów, Ramsayów. 
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wać niemogła. Wresżcie jak snadny być może przy- 
padkowy zbieg tożsamości takiej, jaką jeft cześć lm- 
gama , fallusa, prjapa. Krytyka przytym, niema się 
łudzić tożsamością pięknićjszych o bogu i stworzeniu 
wyobrażeń. Po różnych ftronach* świata badający 
tych prawd umysł ludzki; do jednychże prawd zbli- 
żając się , na jedneż myśli zbiegać się musi. W tych 
atoli pracach swojich , w dalszych wiekach koło mo- 
rza śródziemnego., jakże się PY" ten umysł od 
kadijiciego ukazał ! 


Nauka Zoroafira nic Indijtkiego nie ma. 


XXIX. Jeżeli jednak od czasu powiłania E.gyp- 
tu do potęgi Chaldejfkićej w Babylonie, Indja miała 
jaki wpływ na ludzi dalszego zachodu, ten w najbli- 
ższym Indji sąsiedztwie najmocnićj by ukazać się po- 
winien. Sąsiadowała z nią Baktrja czyli raczej Zari- 
aspa albo Bakhdu która weszła pod panowanie Me- 
dów w Azji największą ftłanowiących potęgę. Pano- 
wała Medja od Halys do Indu. Już niedopiero w tćj 
przeftrzeni ziemi musiały być ufłanowienia powsze- 
chne, kaft i królewfkiego dospotyzmu w dokonywa- 
niu religijnopolitycznych uftaw. Medja od tego wol- 
ną niebyła: tylko że przytym rozwinął sią w nićj 
twór po innych ftronach rozumowie tak dalece nie 
zgłębiany , to jeft dwu początków, dwu bóftw : złego i 
dobrego. Wykończenie tworu tego , nafłąpiło pod pa- 
nowaniem Medów, do których ni Babylon, ni Persja, 
ni Susa nie należały 50] dopełnione było przez Ze- 
radusztra [ Zoroaftra ] *], który,z Aderbedżjan ( Atro- 
pateny ) rodem, z pomiędzy rzek Cyrusi Araxes, w 


5o] Wendidat fargard I. 
*]Plato 1. Alcibiad. Hermipp. et Eudox. ap. Plin, KTG». 
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Medji i Baktrjanie głosił swą bofką naukę w księgach 
Zend-awesta która dotąd w częściach /V//endidat i Jce- 
szne pozeftała. Z tych pozoftałych części można prze- 
to naukę jego poznać: — Były światłość i ciemność 
oddzielnie. W' światłości Oromasd ( Hormisd ) jeft 
wszyfłkim , jeft początkiem i końcem, iftotą w dofko- 
nałości pochłoniętą ,iftotą wszyftkiego dobrego, wszy= 
ftko stwarzającą ; jeft Słowem | manthre ] jeft Cza- 
sem jeft Ptakiem, a czasem bez granic, zeridnć ake- 
róćnć ,dał Ahrimanowi początek 51 ]. Oromasda tron 
otoczony jefł podległemi mu istotami: siedmio am- 
szaspands, na których czele, sam Oromasd ftoji ; pod 
niemi są iced i genjusze wszyfłkiego co tylko jeft do- 
bre. Wszyftkie prócz tego rzeczy i duszne iftoty ma- 
ią swój ferwer, to jeft bofki udział. -— W pańfłwie 
ciemności , włada „Akrimań ojciec złego prawa, zdzia- 
łany przez czas nieograniczony 52 |], jeił on cały prze= 
ftę pftwem, wyznający dofkonałość Oromasda ale jemu 
niepodległy 1 uniżyć się niechczcy, [ wieczny ] wal- 
czący z nim nieprzyiaciel 55 ], tron jego otoczony jeft 
siedmio dewami i mnóftwem niższego lewów męzkiego 
rodzaju i niewieściego pari, które wszyfłką materję 
na złe i dobre obojętną przejęły i w nićj z bofkiemi 
ferwers walkę toczą. -- Ale jak przeftrzeń między 
ciemność i światło podzielona, tak wszyfłkie rzeczy są 
podzielone pomiędzy Oromasda i Ahrimana, są czyfte 
lub nieczyfte 54]. Nie zaftanawiając się więcćj nad 
zmysłowym tćj walki dwu bogów i obrządków przepi- 
sanych przyftrojeniem , łacno jeft uczuć jak dalece ró- 
Żne są zasady nauki Zioroaftra i magów od Indijfkićj 





51] Wendidat fargard XIX. etc. 
52] Wendid. ibid. 55] Jzeszne ha 43 44. 
54] VVendid, ct Jzeszne passim, 
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braminów i szamanów: jak różna jeft ifłota z bytuswo- 
jego i że powiem z konieczności zła, od owego Moj- 
sasuru i z nim wykraczających dewatów , utworzonych 
z pełną dążenia do dofkonałości wolnością , dla odpo 
kutowania których, świat widzialny ftworzony ? Na- 
uka ta magów w zasadach swych brzydka, w dalszych 
wiekach wcifkała się pod różnemi dziwacznemi 
kształtami do rozmaitych wyznań. Niedługo po Zo- 
roaftrze , nowym wykładem , zofłała ona upiękrzona, 
bądź to nafłało Indijfkim bądź Zydowfkim wpływem, 
gdy właśnie jednego i drugiego narodu cząftki berłu 
Medańfkiemu służyły. 


Związki Persji zlndją iZydami, poprawa nauki Zoroafiwa. 


XXX. Był Zoroafter za Gufłaspa syna Loraspa 
(Fraortesa syna Deiokesa ), a wnuk Gustaspa Bah- 
man syn Assendjada ( Aftyages syn Kyaxaresa ) wysłał 
Kiresa ( Cyrusa) do Babylonji wyzuć z satrapji (zkró 
leftwa ) Baktalnassara. Kiresz ten Perfki król, objął 
panowanie nad Medami i na równinach Sardes przy- 
jął (r. 557.) wyznanie magów. Magowie wszyftko 
mogli, usiłowali Perfkie panowanie obalić. Darjusz 
Hiftaspisa syn, podźwignął go, lecz Qromasda nie o- 
puścił. U tego mocarza znaleźli łafkę Zydzi , Babylon 
losu zniszczenia doznał i dawne jego zwiąfki z Indją do 
oftatka zerwane, Polityka Perfka i zabobon, obawia- 
jący się z zamorza nieprzyjaciela , były pobudką dła 
Persów, że handel Babilońfki zepsuli *). Babilon 
przeto okrutnych ciosów doznał, ale z Indjami okolic 
morza Perfkiego ftosunki do lepszych dla handlu cza- 
sów dotrwały i przez to z Indjami związki, dawna w 
'Arabji Babylońfka osada miafto Gerrhos, w boga- 





*) $trabo p. 1075. 
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ctwa wzrosło *). Tymczasem część Indji Dariusz pod- 
bił i wielkie z nićj przychody liczył 55). 'la Indji 
część niegdyś do Medów należała. "Trwał przytym 
„handel lądowy, bezwątpienia nawet większego wzro- 
ftu nabył, fkoro morfki utrudzony i przerwany 2o- 
ftał. Bakhdu fłało na zbiegu drogi ludów, a przezeń 
najdogodnićj było otrzymywać onyxy isardy 56), sła- 
wne psy Indijfkie 57) i owad do pąsowego farbowa- 
nia 50) a mieszkańcy Bakhdu umieli głosić powieści 
o piafku złotym z Indji idącym 59). Tak więc mą- 
drości Indijfkie, mogły się łatwo magom udzielać, 

w czasach wielkićj przez Dariusza naprawy SM wicz 
nego Kireszowego pańftwa i wpływać na wykłady 
słów ksiąg świętych. Mogli się oni pysznić że w po- 
wszechności Medańfki naród , i lud profty czyli niższe 
kafty, szanując różne pod zmysły podpadające przed- 
mioty, czcząc płomień na ognisku rozłożony, unosi- 
ły się przecie myślą do boga ftwórcy, Że czcicieli ognia 
umysły nie były tak W w bezecne bałwo- 
chwalitwo iak Indjanie kaft niższych. L.ecz nawzajem 
sami bramini przejęci wyższą o bogu nauką pewnie 
ze wzgardą na magów poglądali, sami odnich z naj- 
wyższym wfłrętem uważani, ponieważ sam Zoroafłer 
braminów wyznanie poczytywał za zatrucie serc i 
wprowadzenie czci parjek, przez, śmiercią brzemien- 
nego Peetiare Ahrimana 60). Z tym wszyfłkim mago- 
wie dwu bogów uwielbiający: zapatrywali się na czci- 
cieli Jehowy i Brahmy: i poruszeni zoftali do głęb- 
szego bóftwa rozważania. Wierni wyrazom świętych 





*) Agatharoh ap. Photinm 55 ) Herodot. 

56) Ctes. Ind. 5. 

57) Herodot. VII.187.I.192. Ctes. Ind.5. 58) Ctes.Ind. 21. 
- 59] Ctes. ap. Aelian. hifi. anim. IV. 27. 

60] Wendidat farg. 1. 
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ksiąg Zoroaftrowych, nie rozprzefirzeniali, nie po- 
prawiali ich, ale w nich samych znaleźli szczęśliwie 
wyższe nad dwa początki Jeftefttwo. — Dopełniane 
było ftwarzanie przez Oromasda który przeniknął ma- 
terją światłem. Zbliżył się doń Ahriman, a blafkiem 
olśniony , spłodził dewy i darudy któremi światłość 
zabrudził. Oromasd i Ahriman szli z jednego początka. 
Ow ptak, Zerńdnć akerćnć, Czas bez granic przed-. 
wieczne Słowo , jeft iftotą najwyższą , w niefkończono- 
ści, w dofkonałości pochłoniętą. Ter równie Oro- 
masdowi i Ahrimanowi początek dał 61). Jeft to bó- 
ftwo najwyższe,ftworzyło pierwotne światła wody 1 o- 
gnia zasady , sprzyja Oromasdowi jego mocą działa- 
jącemu , ale jeft prawie zapomniane bo zaftanawia naj- 
więcej uporna między złym i dobrym walka. Trzy 
tysiące lat ftwarzał Słowem Ormasd, i trwało życie 
bykoczłeka (tworu ) Kajomer,nim Ahriman do świa- 
tła się przybliżył. Rozpoczęła się wtedy przez lat 
gooo. trwająca wojna. Naftąpił perjod lat 5000. pier- 
-wszych ludzi Meszja i Meszjane , także też Dsjem- 
szida , w którym przymieszał się do działań Oromasda 
Ahriman. Trzy tysiące naftępujących są przewagą 
Ahrimana. Lecz Czas ( Zródne) doda mocy Oro- 
masdowi i w oftatnich 5000. Ahriman zwalczony zu- 
pełnie do swych ciemności ( wiecznych !) pAADia Tak 
się dopelni czas, w przeciągu lat 12000. 62 ). 


Poprawa nauki Zoroafira przez wpływ Indji czy Zydów na- 
fiąpiła? Na Grecją czyli magowie czy łndja więcćj działa. 


XXXI. Czyliż tedy we czterech wiekach ( jo- 
gach ) 12000. lat (bofkich) naliczonych , w pierwotnym 





61) Bundehesz I. Theopomp. ap. Plut. de lside et Osir. aj. 
Diog. Laert. Hermipp et Eudem. ap. Damasc. de principiis, 
Hecateaus Abderita et Clitarch. ap. Diog. Laert. 

62) Bun dehesz 1. 5. 54. cf, Bagawad III. p. 67. 68. 
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utworze zasad światła, wody , i ognia, w rozpisaniu 
się jak wprzód ftworzoną duszę Oromasd do późnićj 
ftwarzanego człowieka wyprowadza, w mocnićjszym 
zajęciu uwagi zwiąfkiem dwu płci 65), w wyłlicze- 
niu 18 konfłelacyj gdy ich w Indji 179 liczono ipo- 
dobnych podobieńftwach: zmiany iprzydatki w wy- 
kładzie nauki, Zoroaftra uczynione, wpływowi Indji 
na magów i dwór królewiki poczytamy ? przyznamyż 
to działanie Indijfkićj nauki pod ówe czasy,kiedy Zy- 
dzi w wielkićj na dworze Achemenów wziętości nad 
swojim losem czuwając, powtarzali mu, i wmawiali 
weń Że Cyrus był Jehowy woli dopełnicielem. Ze 
dopełniał woli Boga, nad którego nic innego niema, 
który jeft twórcą światła i ciemnośći 64), to jeft twór- 
cą „pokoju i złego; kiedy w księgach magów znajdu- 
jemy powieść o sześciodniowym fłwarzaniu , o upad- 
ku pierwszych ludzi przez sprawę ( Ahrimana ) węża 
65). Niebraknie też podań zapewnjaiących że Zoro= 
after był uczhiem nauk Zydowfkich, że nawet był 
rodem Zyd, o którym Grecy zapewniali że żył za 
Dariusza. Ź takiego nauki Zoroaitra przerobienia być 
może że zjawił się drugi urojony Zoroafter ( refor- 
mator ). Nauka ta zajeła ciekawość Greków : Hosta- 
nes Pers uczony, 1 w nauce magów biegły, jeżdząc, 
rozsiewał tę naukę po Grecji i zachwycał nią Greków, 
Zaraz Demokrit współczesnych perfkich pisarzy a 
magji dzieła, „lpollobechesa Koptita czyli ( Apolloni- 
desa Kapnidesa) i Dardanusa aftrologa z F'enicji któ- 
rzy Grecją odwiedzali, objaśniał i magją wykładał *). 
Przez ścisłe zwiąfki Greków z Persami, łacno było 





65 ) Bun dehesz 10. 6+) lsai XLV.7, 
_.65) Bun dehesz 2. 15 , 
*) Plin. XXX. 2. Diog. Laert. IX. 48. 49. Eusebii chron. I. 
p. 45. Tertull. de anima 24. Arnob. adv. gent. I. p. 19. 
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Greckim filozofom zgłębiać cześć Egyptiką Osirisa, 
Perfką Oromasda. Pythagoras był ich świadomy, i te 
mogły wpływać na jego znonas i dyady ; 'Theopom- 
pus, Klearchus z Soli, Eudoxus, Ariftoteles, Dinon, 
Hermodorus, Kudemus z Rhodu , Hekateusz z Abde- 
ry, llermippus , pisali o nauce magów 1 po Grecku ją 
wykładali, Z Indijfkiemi wiadomościami to się nie 
dzieje. Grecy nie mogli ich inaczćj nabyć, chyba zapo- 
średnictwem magów i chaldeów. Skyłax chlubiący 
się że bieg rzćki Indus zwiedził, baśnie o Indji pra< 
wił (*). Ktesiasz tyle onićj mówił ile się w ftolicy 
Susie, od Persów wywiedział (**). Przez pośredni- 
ctwo tćż Chaldeów a może Egyptjan, aftronomowie 
Greccy policzyli sićdm planet i dwanaście zodjacznych 
znaków, po Indijfku dzielili koło , zmieniali i do ln- 
dijfkich przydawali konfteilacje swoje. W umieję- 
inościach Grecy, niewiedząc o tym, Indji zawsze do- 
tąd nieznając ,z Indjifkich wiadomości korzyftali. Ale 
heosowfkich Indijfkich nauk nie pośledzisz w Grecji, 
najgłuchsze o nich milczenie. "Tymczasem, jeżeli na- 
uka magów znacznie wolniejszą była od bałwochwal= 
czego ftroju niż Egyptlka lub Indijfka, powfłające w 
szkołach filozofów Greckich nauki , jeszcze się bar- 
dziej wolnemi od bałwochwalftwa ukazują, W tym 
biegu rozwijania się rozumu ludzkiego, mogli oni ko- 
rzyftać z mądrości wschodn, lecz usilności ich dosię- 
gania prawdy , własnym poftępowały krokiem, i pra- 
wdę inaczćj wyjaśniały, tak że były wftanie bez Indij- 
fkich obćjść się mądrości. 





(*) moje Badania fitarożytności we względzie geogr. w Wil- 
nie 1818. HI. 10. IV. 24. 
(**) tamże III, 52. IV. 28 36. 
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Nauka Platona od poprzednich wyższa. 


XXXII. BOG jeft jeden, mówi za Sokratesem, 
Plato, wszyftkiego dobrego początek, a zlego ra- 
czćj w czym innym anie w bogu szukać 66). Ale od- 
wieczne też było chaos, to je konieczność, nieod- 
zowność i przypadek (*) jeft ona raczćj A żddęfać 
tkiem bytu a niżeli byt, nie jeft ciałem, choć wszy- 
ftkie ciała są w ciągłym w nićj poruszeniu , zrzódłem 
złego, zawsze bogu przeciwna 67 ). Bóg duch i przy- 
czyna ( yovę xax atruz ) 68) swoją Ideą poznał niesworne 
chaos ,ożywił go własną jego duszą i udzielil mu swego 
ducha bofkiego przez wpływ rozumu i porządku. Tym 
sposobem powitał zwierz f twór ] (** ) dofkonały io- 
żywiający, złożony z ducha (cus ) władzy bofkićj, 
z własnćj duszy (ur ) do złego i dobrego fkłonnćj, 
i zciała ( copa ) martwćj materji. Tym sposobem bóg oj- 
ciec, wydał ducha czyli słowo ( vowę kogos ) (***) 1 po- 
ruszył Duszę świata (vu). Czynił dalej z Sokrate- 
sem Plato hypothezy że Bóg utworzył niższe bóftwa, 
czyli dajmony różnego ftopnia dofkonałości, które za 
iąć się miały urządzeniem Człowieka (****). Psuki 
się ludzie w zmysłowość pogrążeni 1 bogowie od sie- 

„ . 1 ś 





66 ) Plato in Timaeo 14. de Repub. 11. 

(*) dtaqrnm Xat tiymputyn ta konieczność jeft materją ly którego 
wyrazu Plato nieużywał choć był znany od pythagorejców. 
Timae. de anima mundi p. 552. ) 

67) Plato in Theetet. cf. Juftin. martyr. cohort. ad gent, 

68) Diogen. Laert. vita Plat. 41. 

(**) Bykoczłeł: Kajomer w nauce magów. 

(*** ) acyoę ; manthre w nauce zoroafira. 

(**** ) Nie raz się Plato protefiuje że naukę o innych bófiwach 
za prawdę niepodaje+ ale o duszach i nieśmiertelności ich 

nauka jego ściśle z nauką o bytności jedynego boga połączo 
na zofiaie ?[ Timaeus , Phaedrus , Philebus , Phaedon. ] 
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bie ich odepchnęli, uwikłali ich w grube ciało, w któ- 
rym, zjednego do drugiego przenosząc się, równie 
iak i po śmierci dusza oczysczać się musi. Filo- 
zofja, theurgja i cnota mogą to oczyszczenie przy- 
śpieszyć , cierpienia uśmierzać , i duchowi dają polot 
w którym wzbija się do tego co jeft niebiefkim 1 ftaje 
się boga podobnym, taki jeft cel ludzki 69 ). Więc nie 
ma u Platona z gruntu złćj ifłoty, nie ma magismu, choć 
jego wyrazy niekiedy użyte. Ukazują się działacze bo- 
fkie , w bogu samym byt mające i byt bóftwa fłano- 
wiące, od początku jak bóg bogiem. Wynikają ze ści- 
słego boga'ze światem zwiąfku, ale dowodzą usi!ność 
poznawania Tftoty bofkićj bezwarunkowie, równie 
przed powftaniem świata jak i po utworzeniu jego. 
Kiedy w mądrościach wschodu, potrzebny był stwo- 
rzyciel od pierwszćj przyczyny oddzielny i niższy. 
U Indjan jawi się on ze ftworzeniem, z czegoś nic po- 
czątek. mający , warunkowie do ftworzonych rzeczy, 
do świata, właśnie jedynie z bytu zmysłowych rzeczy 
wywiązany i wynikający, Wyższa przeto usilność 
filozofij Greckich ukazuje się: a w tćj prawdziwie 
godnćj rozumu usilności, gaszącćj wszyftkie dotych- 
czasowe mądrości wschodu, filozofje Greckie , mając 
Jeszcze dalszy poftęp czynić i dalej nad tym praco- 





.69). Plat. sympos. p.229. Epinomis p, 260. de legib. X, p. 118.XI, 
"P: 158. der ep. II. 20. Czuję jak tvudną przedsiębiorę w tym kilko- 
stowowym wyłuszczeniu theologji Platona ! [Gibb. 21.] VV my- 
"dlach jego w różnych formach rosproszonych, ad różnych 
" powtorzonych , znajdą się spreczności, a najbieglejsze w, pojmo- 
© waniu najmniejszych szczegułow theologicznych umysły, dzielą 
się niekiedy w swojim wyrozumieniu Platona. Cudworth, Bas- 
_ nage , Boucher, le Clerć , Clausen , Fonchec, różnie go wykła- 
dali. Czylim Zidgo wyrozumienia dobrze powtórzył, żadnym się 
nie uprzedził ? tego niewiem. Z tymwszyfikim tych słów kilka, 
dosyć jeft dla nas abv poznać że iu nie Indijtkiego nie ma. 
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wać, nie poszły drogą filozofów Gangesu, lub Nilu, 
wikłających swe pofłrzeżenia w da retcwia figury , 
nie użyły nawet podobnych form jakie czciciele O- 
romasda przybrali, wolne od fantazji poetyckićj szu- 
kały raczćj wyrażeń właściwych z bliższych do wy- 
dania oderwanych, nadzmysłowych wyobrażeń, a 
przeto zdolniejszych przedzierać się do tajników 
prawdy. | 

Gdzie była Indja podług Greków ? odkrycie przez 

nich rzeczywifićj. 


XXXTI. Szukajmy naofłatek śladów jak wiele. 
Grecy z mądrości Indijlkich korzyftać mogli w tedy 
kiedy osobiście Indje odwiedzili.-- Skoro morze Eu- 
xińfkie cokolwiek lepićj rozpoznane zofłało, już Gre- 
kom świadome było Indji imie, ale Indji przy Euxi- 
nie leżącój na wschodnich świata krańcach , w sąsie- 
dztwie Ethiopji aż do rzóki Fasis dochodzącćj. Zo- 
ftała nażawsze pamięć tego urojonego blifkiego poło- 
żenia Indji z Ethiopią, a ftąd zachowała się wspol- 
ność bajek jakie poeci w początkach o potworach 
wschodnich krajów świata opiewali. Z lepszym mię- 
dzymorza Kaukafkiego poznawaniem. usunęła się 
Etbiopja precz na południe. Indja przy Euxinie 1 
Kaukazie pozofłała, w sąsiedztwie Gandariki aż do 
Kaspji dochodzącćj. Przez handel było tam pozna- 
nych narodów nie mało. Tymczasem z Persji przy- 
szła wiadomość, że wschód rzeczywiście z Indji się 
fkłada, że na wschodzie najdalszym już za Germana- 
mi Perfkim narodem, ludja się zaczyna leżąca około 
rzóki Indu. Pogłofki o nićj chodzące, zajmowały 
Greki wtedy, gdy z różnego zbiegu okoliczności , oko- 
lice właściwego Kaukasu, czyli międzymorza mię- 
md Euxinem i Kaspją przefławały być tak żywo jak 
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wprzód przez mieszkańców Grecji właściwej , uczę- 
szczane, wtedy nareszcie, kiedy Alexander wielki, 
obaliwszy potęgę Perfką , zwrócił się ku rzóce Indus. 
Zaledwie się Macedoni za Kaspjackiemi pylami roz- 
gościli , urojiło się im było , że wgórach tamecznych 
doftrzegli Kaukasus a przeciągające się tćj góry pa- 
smo ku Indjom, tym mocenićj ich zapewniało, Że 
Kaukaskim było. Pozbierane odgłosy o Gangesie, 
wfkazywały tamże Gandarikę a zatym, wiele powie- 
ści iimion, z międzymorza, między Euxinem i Ka- 
spią, razem z Kaukasem i Indją przeniosło się wo- 
kolice Indu i Gangu. Różne przytym uprzedzenia , 
o Indji podania, fłarodawne tego imienia z Ethjopją 
na wschodzie sąsiedztwo , ułatwiało nowe przenosiny 
różnych imion i powieści. Co było Ethiopji, Arabji, 
W 'schodowi właściwe, to Macedoni w wielkićj Indji 
znaleść usiłowali, i znajdywali. Ztąd wyszukiwali 
tam Nilu i Djonysa ( Bachusa ) podróży. Indijfkie my- 
thy religijne, były dosyć liczne że doftarczyły zapasu 
do porównania i wyśledzenia w Indjach Djonysa. 
Gdzie S$ziwen przesiadywał nagórze Meru, tam się 
właśnie Djonysos rodził, Co krok Macedoni ina ich 
czele syn Zeusa deptali ślady Djonysa: ów syn Zeu- 
sa był iftnym Djonysa obrazem. W poftępie więc 
w okolice Indu nowa Djonysa czereda, ukazywała 
wojenne, Macedonom i Grekom właściwe talenta , 
w religijnym zaś uczuciu, dopuszczała się rospufty i 
zbytku. Pijatyka i pląsy towarzyszyły niebeśpieczeń- 
ftwu i zwycięftwom. Znalazł Alexander Indją nazna- 
czną liczbę drobnych królików i narodów podzielo- 
louą z których niektórzy przynajmniej, Persom ule- 
głość znali. Cieszył się i wysławiany był, że wielu 


_ znich uznało w nim trzeciego syna bofkiego i uniżałe 
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się: inni zaś. pokonani i miafta ich i twierdze po dro- 
dze 0 (*). | | 


Alexander Wielki w „pansząb r. 327! 


„XXXIiy. T'ymsposobem poddała się święta Ny- 
sa, właśnie w kraju bofkim Meros położona ** ), dały 
się poźnać różne imiona ludów w okolicy Dedala A- 
kaderów ***) a koło rzeki Choaspes miafta: Plege- 
rjon, Gorydale , Bandobene, Gandaritis i rzeką Kofes 
która .Choaspes przyjmuje, sama do Indu uchodzi. 
Między Kofem i Indem Afłakeni, Masiani „ Nisei, 
Hippatji **** ). Dalćj naród podległy : zmarłemu Assa- 
kanowi; któremu po nim rozkazywała wdowa Kleo- 
fe: w zdobywanej swćj ftolicy Masoga za rzeką Gu- 
reos położonćj ; znalazła ona przebaczenie *****). Zio- 
ftłała na boku „Bazira **), zdobyte jeft miafto Ora 
i inne poblifkie, i fkała Aornis, Już Alexandra przed- 
sięwzięcia na nią chybiały , już miał od nićj odfłąpić 
gdy nieprzyjacjel sam ią opuścił R, Zajęta Ek- 
bolina czyli Orobatis ****) i przez Indus łatwa 
przeprawa, bo zatą rzóką panujący Omfis czyli Mofis 
syn zmarłego taxila, Alexandrowi się uniżył SPALI, 
RISE W on na pr zeciwko Macedonom ,1 z całą swą 








(* ) moje Badania starożytności we względzie Ceografji w WWil- 
nie 1818 IL. 16. 21. 26. III. 6.8.10. 13.28.34. 55.1V. 24. 29. 
** ) 'Trog. ap. lustin XII. 7 Curti VIII. 1o. Arri. de Alex. IV. 
22. V. 1. 2. de reb. Ind. 1.5.8. cf. Pomp. Mela III. 7. Plin- 
VI. 25. Solin, LII. 5. 16, 24, ***) Curt, lust. 1. c. 
****) Strab XV. p.( 697 ) 800 etc 
tex*+ ) Diod. Sic. XVII. 84, Strah, Curt. ust. M. cc, Arri. de 
Alex IV; 25. 26. 
** ) Curt. 1.c. Arr. ib. 27. 
***) Diod. Sie. XVII. 85. Curti VIII. 11. Arri. IV. 28. 
*«** ) Curti. VIII. 12. Arri. IV. 28. - , 
*****) PDiod. Sic. XVII. 86. Curt. 1. c. Plut in Alex. 18. 
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potęgą oddał się , za co taxilem uznany. Peukolaitis 
i Taxilę nad Indem leżące miafła , Alexander prze- 
szedł 70) zwracając kroki ku dwom taxila nieprzy- 
jaciołom. Jeden znich , w północy w. górach siedlifko 
mający Abisaros ( Am Biasar ) uprzedził Alexandra 
i poddając się wysłał posłów , chociaż był zdrugim, 
to jeft z Porusem w przymierzu. Inny taxila nieprzy- 
jaciel Porus, wezwany od Alexandra przyrzekł wyjść 
na przeciw, ale z orężem w ręku. Hydaspes rzeka dzie- 
liła ftrony, Alexander taxilesem wzmocniony pa- 
trzał na potężnićjsze Porusa siły, lecz cała moc w 
dzielności Alexandra była, a Indijfkie ludem łado- 
wne wozy ,i ogromne słonie największe orężników 
Indijfkich podpory, gdy Alexander uftronnie Hydas- 
pes szczęśliwie przebył, i odnawianą bitwę fłaczał, 
równie w Indijfkim wojfku jak w Macedońfkim szko- 
dy sprawiały. Porus wielekroć ranny , dofłał się do 
niewoli, na sobie Alexandrowi nieftałość losu wfka- 
zał, co do walecznośći po Alexandrze drugie miejsce 
sobie przyznał, a wielkomyślnością tak ujął wspania- 
lość zwycięscy, że mu króleftwo powrócił *). Do- 
chodziło to króleftwo do rzeki Akesinu gdzie lasy 
wielkie ułatwiły ftawianie dwu miaft nad Hydaspem, 
Bukefali i Nikei, oraz flotty **). Tymczasem, ru- 
szył A]cxander dalćj. Za Akesinem zwojował Glau- 
kaników 71)i zdobyłe niepodległe ludy, oddał pod 
panowanie Porusa ***). Przebył puftynie , rzekę Hy- 





70 ) Beto ap. Plin. VI. (17 ) 21. Strab 1. c. Płut. in Alex. 18, 
Arri. V. 8. | 

* ) Diod. Sic XVIL.-87.-90. Trog. ap. lust. XII. 8. Strab. XV.p 
801. 802. Curtj. VIII. »5. Arri. V. g.- 19. Plat. in Alex. 10. 

** ) Diod. Sic. XVII. 89. 95. Suwab. XV. p. 802. Arvi. V. 19. 
Curt. UX. 5, Plut. Justin, Il. ce. 

71) Aristobul et Ptolem. ap. Arrian. V. 20. 

"+ ) Płat l. c. 
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draotis; naród Adreftów, u których na dzień drogi od 
Hydraotu odległe miafto Pimprama; inny naród Ka- 
theów, których miafto Sangala na dzień drogi tylko od 
Pimpramy leży *). Mądrego narodu król Sopites 
przyjął Alexandra dobrze. Piętnaście narodów poli- 
czonych było gdy przy rzece Hyfasis czyli Kufites, 
król F'egeusz powieściami o dalszych krajach, wftrzy- 
mał zaborców dosyć już łupami zbogaconych. Trzeba 
się było przedzierać dalćj przez puftynie dni 12 dłu- 
gie, za któremi , nad Gangem , Gangaridom i Presiom 
( Tabresiom, Farasiom ) roskazuje król Xandrames 
„Agrames (Androkottus ? ), wdzierca, z nifkiego rodu, 
ale krzepko władnący. Dwadzieściatysięcy on konnicy 
a dwakróć ftotysięcy piechoty prowadzi, wzmocnio- 
nych, co nie do pojęcia się zdawało, trzema tysiącami 
słoni. Daremnie swych wojaków do dalszćj wzywał 
Alexander wyprawy: zoftawiwszy za Hyfasem po- 
mniki swćj bytności , trzeba było odwrócić się do flo- 
ty,na Hydraotis fławianej **). 


Alexander ciągnie do ujścia Indu r. 527. 


XXXV. Płynąc, a w części lądem tabory pro- 
wadząc, ciągnął Alexander z krajin które przebył, 
a które 5000. miaft liczyły, przez kraj Hjacensów czy- 
li Gessonów ***) przez Sibów (lbi, Sobii, Silei ) sie- 
dzących przy zbiegu Hydaspu z Akesinem w niezna- 
cznych z mieszkańcami zatargach dokrajin Oxydra- 
ków i sąsiednich im Mallów , do krajin pełnych nie- 
bespieczeńftwa. Tu właśnie, wzmocniony Hydraotu 





*) Diod. Sic XVII. g1. Trog. ap. Just. XII. 8. Strab. XV. p. 
802. 803. Arr. V. 22. 23.,24. cf, Oros. Hist. III. 19.- 
**) Diod. Sicul, XVII. 95. Il. 37. Trog. ap. Just. XII. 8. XV. 4. 
Curt. IX. 2, Arrian. VW. 25, = 29. Plut. in Alex, 19. 
**»*) Jufiin. Orosi, 11. cc. 
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wodami Akesinos byftrym pędem w wiry.z:rzeką In- 
dem zakręcony, zagroził zgubą ; tu przeciwnie trwożą- 
ce bitnych Indjan siły, same uftępować się zdawały 
gdy Alexander napadł na ftolicę Oxydraków. W dart 
się pićrwszy na mury i jeden w śród nieprzyjaciół 
pozoiłał. Zdobycie miafła od nieodzownćj wyrwało 
go zguby *). Rany królewikie wymagały zagojenia 
i wypoczynku, w czasie którego, przyjniowane były 
poselftwa Indjan i dawane biesiady. Zofławało jeszcze 
do przebycia dosyć ludów, nie znających nad sobą 
królów, lub pod królami będących: Abaftanów (Sam- 
beftow ), Xatrów (Sotrów ), Ossadów ( Massanów ), 
Sogdów **); dalój Sabraków ( Ambry ) i Sagambrów 
»**), Zaczym założone miafto Alexandria, zajęty 
kraj króla Musikana i króla Oxikana nad Prefłam 
panującego **** ). Dalój podkopami zdobytą zofłała 
Sindomana (Sindonalia ) ftolica króla Sambusa ( Sa- 
bus) nad góralami Portikanami ( Ambigerami ) pa- 
nującego * ). W jegoż króleftwie przeniewierzyło się 
miafło Harmatelia , rzezią brachmanów ( gymnożofi- 
ftów ) uspokojone **). Ciągnął naoftatek król Mące= 
dońfki do Patali miafła i obszernćj wyspy przez rozż- 
gałęzione ujście Indu otworzonćj. Tam król Meris z 
miafta uszedł w góry : a zwycięsca tylu narodów, zbli- 
żając się ku oceanowi założył zimowlą, ucieszony Że 
końca świała dotarł. Na odwrót ;, sam lądem udał się 





*)  Diod. Sic. XVII. 96. 98. Trog. ap. Juft. XII. 7. Strab. XV. 

p. 804. 787. Curt. IX. 4. Plut. ia Alex.ż0. Arrian. VI. 4.- 
12. cf. V. p. 116. 

** ) Diod. Sic. XVII. 102. Arrian VI 15. 

***) Curti. 1X. 5. Jufiin. XII. 9. 

*©**) Curlius, 1X. 8. Arria. VI. 16. 

* )  Diod. Sic. XVII. 102. 103. Trog. ap. Juft. XIL 10. Strabo 
XV. p. 804. Curti. 1X. 8, Arrian VI. 16, Platin Alex. 20, 


**]  Dioqd. Sic Arri. Il. €c. 
1Ł 


82 Związki Indji z zachodem 


na zachód , a Nearch morzem zwiedzał brzegi morza 
Czerwonego *). Wtym odwrócie, głodem i zbyt- 
kami w biesiadach pamiętnym, wzięty przez Ale- 
xandra mędrzec z Indji Szaman Sfines od Greków Ka- 
lanusem przezwany, zachorowawszy na kolkę, odbył 
(r. 326.) uroczyftość spalenia się żywcem na fłosie : 

oczem różne. zdania Macedonów były 72). Tak się 
dopełniła Alexandra Wielkiego do Indji wyprawa. 


* Królowie Prasjów w zwiąsku z Grekami. 


XXXVI. Można powiedzićć, Że tawyprawa, fta- 
la się początkiem rozgoszczenia się Greków w [n- 
dji, ponieważ , od tego czasu, ponawiane wyprawy 
wojenne, trwający handel lądowy, gdy zaś jedno i 
drugie uftawało , otworzony bezpośredni handel mo- 
rzem , przez ciągłe wieki naftępne Indją w zwiąsku 
zrodem Greckim to jeft z okolicami morza śródziem- 
nego utrzymywał. Wnet po zgonie Alexandraów z ma- 
łego powfłały król Prasjów Sandrokottus czyli Chan- 
drames (*) powyganiał z okolie Indu rządców Mace- 
dońfkich i począł sam narody i króle tyrannizować 
**), Tym swocokóje założył wielkie pańftwo w Indji 
( krajobraz Nro 59.) mając ftolicę w Palibotrze ****) 
wtedy gdy wodzowie Macedońscy między sobą ubijali 
się. Seleukus, wnet Nikatorem zwany , znalazł sposo- 
bne chwile że z Babylonji , wschodnie zdobywając sa- 





*) Curt.1IX.8. 9. Strab. XV.p. 804. Diod. XVII. 104. Arrian 
VI. 17 - 20. Plut. in Alex. 21. 

72) Onesier. et Megasth. ap. Strab. XV. p. 495. ap. Arrian de 
Alex. VII. 5. Plut in Alex. 22. 

(*) Ze był zbiegiem ściągnąwszy na siebie niełafkę zaborcy Ju- 
stin. XV. 4. otym prawi ten kompilator czyli epitomator, 
który wyrokuje,że Alexan. Gangaridów podbił Just. XI1.8. 

***) 'Trog. ap. Jufi. XV, 4. ***+) Strabo XV. p. 812. 
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trapje, opanował Baktrjanę i wkroczył (r. 5i1.) do 
Indji *). Ciągnął profto ku ftolicy. Jedność, nie- 
gdyś między mniejszych władzców rozdrobnionego 
kraju, ułatwiła, przez Jomnę koło Gangesu aż do sa- 
mćj Palibothry poitęp, i droga ta królewfka, schena- 
mi odmierzoną zofłała 75). Uległ Sandrokottus i 
fklonił się do ugody : wydał zwycięscy słonie i otrzy- 
mał od niego resztę ziemi w ftronie Indu przez Mace- 
donów posiadaną **).. Tak z Porosem *** ) i Andro- 
kottem ****) układy poczyniwszy, pośpieszył był Se- 
leukus do Asji. Zachowując zaś przyjazne z pań- 
ftwem Prasjów ftosunki, wysłał Megafthenesa, który 
u satrapy Arachotów Sibyrsa (Sibarsa ) przemieszku- 
jąc , częfto na dwór króla Androkotta dojeżdzał *****); 
tam dokładał ftarania w dokładnym Indji rozpozna- 
niu * )». Androkottus wzajemnym był dla Seleuka i 
przysłał mu różne podarunki 74). Równie przyja- 
zne ftosunki trwały z synem Androkotta , Amitrocha- 
desem czyli „Allitrochadesem , do którego od Seleu- 
kusa wysyłany był Deimachus ** ), Od Ptolemeusza 
Filadelfa także też do Allitrochada jeździł Dionysjusz, 
mający też zlecenie wywiadywania się o tćj osobli- 
wszćj krajinie Indji ***). Antjoch naltępca $eleuku- 
sa, trwał w przyjaźni z Amitrochadem *%***). "Tak lat 
*) Trog. ap. Jafi. XV. 4. Appian in Syrja p. 889. 
73.) Eratofth. ap. Sw'ab. XV. p. 795. Plin. VI. ( 17) 2a, Ap- 
piani Syria p. 8go. 

**) Strabo XV. p: 831, Płat. in Alex. 19. 

***) Arrian. Ind. 5. **** ) Jafiin XV. 4. 
**r**) Arrian. de Alex. V. 2. 

*) Strabo II. p. 75. XV. p.812.Plin. VF: ( 17) 21.Solin. LIł.5. 

74) Phylarckus ap. Athen. epitom. I. (14) 52. p. 18. 

**) Strabo II. p. 75, ***) Plin. VI. (17) 21. Solin LII.3. 
****) Athen. deipnos, XIV. (18) 67. 
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kilkadziesiąt w ciągłym roztargnieniu potęga Seleuci- 
dów sąsiadowała Indji , gdy nowe w nićj rozerwanie, 
przyczyniło Indjom Greckich sąsiadów. Diodotus 
('Theodotus r. 254.) poruszył Baktrów i króleftwu 
Baktr jańtkieiqa 1000. miaft liczącemu dał początek 
75). Już naftępcy j jego Djodota II. z Seleukiem Kalli- 
nikiem przymierza, przyznawały byt króleftwa nowe- 
go i cierpiąca Syrja obalenia go przedsięwziąć nie 
nogła. Grecy w Baktrjanie i we wschodnich Syrji sa- 
trapjach ,.bezpośrednio z Indją graniczyli, 


Indji z mocarftwami Greckiemi polityczne i handlowe zwiąski. 


, ./ XXXVII, Minęło lat 100. od czasu wojny Se- 
jeuka Nikatora, gdy wschód zdawał się oglądać no- 
wego bohatóra w osobie Antjocha wielkiego. Nie- 
mógł on zniszczyć wzrosłego króleftwa Parthów , ale 
mu ściślójsze obręby naznaczył , równie niezdołał po 
trzech letnićj usilności Euthydema Machetę w Baktrze 
panującego pokonać, ale (r. 208. ) fkłonił go, że mu 
swe słonie wydał, zaczym, Antjoch obróciłsię ku Jn- 
djom 76 ). Szukał tylko w przymierzu wzmocnienia, 
i porządku w swćm rozległćm pańfłwie, dlatego z So- 
fagenesem Indijfkim (Presjów ) królem. odnowił (r. 
207.) przyjaźń, słoni także od niego nabrawszy , po- 
czym wziął się do świetnego odwrotu 77). Wnet na- 
ftępujące poniżenie rzez Rzymian Syrji i osłabienie 
jej, dodało mocy królóm Baktrjańfkim że „panowanie 
_pozprzeftrzeniając , byli razem królami Indji. Tak, do- 
konywał wielkich rzeczy Apollodorus. czyli Apollo- 
dotus *), a Menander do najwyższćj rozległości Ba- 


Z W 
'75) Apollodor ap. Strab. XV. p. 785. Strabo XI. p. 597. Troę. 
ap. Juft. XLI. 4. proleg. XLI. | 
-6 x Polyb. Hifi. X. 28. 45. 46. 
7) Polyb. XI. 52. cf. Livius XXXV. 32. 
*) Trog. ap. Jufi. XLI. Peripl. maris Erythr. p. 164. 
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ktrjańfkie króleftwo podniósł : wspólnie z Demetri- 
uszem zeszłego Baktrjańfkiego króla Euthydema sy- 
nem, przebył on rzókę Hyfasis u którćj Alexander 
był ftanął, i zaborczym krokiem doszedł do Isamy 
( Jómny ) którą niegdyś Sełeukus Nikator przebywał; 
w inną ftronę , zdobyli, nie tylko Patałenę ale nawet 
Barygazę i nad Oceanem leżące pańftwa T'essarjofta 
i Sigeritisa. Prócz zdobycia tak wielkićj części Indji, 
pomknione zofłały Baktrjany granice, do Syrówi Fau- 
nów 78). Lecz wielkość ta, jak szybko .powftała, tak 
szybko rozrywaną była. Zmalazł się niebawem król 
Indijfki Demetrjusz który w 60000 częftemi napada- 
mi trapił Eukratidesa Baktrjańfkiego w trzyfta ludzi 
tylko broniącego się, który przecie wytrwawszy. w 
trudnym położeniu swym, znowu (r. 180) część In- 
dji zdobył *). Podbił między Hydaspem i Hyfasis 
dziewięć narodów a 5000, miafł zdobył 79). Osłabio- 
ne nareszcie częftemi z Sogdjami, Drangami i Indją 
wojnami króleftwo pakttjany, ftało się łupem półno- 
cnych z za laxartu zagonów: Asji , Pasjani, T'ochari, 
Sakarauli swoją Scythijfką napełniali go dziczą * 

Napływ ten północnych narodów, ogarnął i połu- 
dniowsze satrapje i okolice dolnego Indu, gdzie od- 
tąd ( od roku około 120. ) znani hyli Indo-scythy ***). 
Przez ten wypadek i wzrofł Parthów, zerwały sięzu- 
pełnie polityczne Greków z Indją ftosunki , handlo- 
we zaś, niesłychanie utrudzone zoftały. Różne zamy- 





78) Apolloni. Atramitten. ap. Strab. XI. p. 596. 599. Trog. ap. 
Juft. prołeg. XLI. Peripl. maris Erythr. p. 169. 
+) Trog. ap. Jufi. prol. XLI. 
79) Apollodori Parthica ap. Strab. XV. p. 472. 
**) Strab. XI.p. 595. Trog. ap. Juft. XLI. 6. proleg. XLI. 
'**) Dionys. perieg. 1088. Peripl. maris Erythr. p. 165. 157. 174 
Tab. itinęr, segment. 8. 
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sły które za lepszych czasów Seleucidów zajmowały 
mwrócenia Indijfkiego handlu przez Kaspją, jako do 
wykonania niepodobne , zarzucone być musiały; je- 
dno morze mogło Indje. Grekom udzielać. Jakoż rze- 
czywiście Gerrhei zawsze się w odnodze Perfkićj bo- 
gacilii towary na ląd zachodni przesyłali 80). Pal- 
myra w pańftwie Seleucidów była fkładem Perfkich , 
Indijfkich, Arabfkich towarów, fkąd się dalój rozcho- 
dzić miały *). Lecz o ten handel ubiegali się Ptole- 
meuszowie. Alexandria odbierała lądem i wodą 
transporta, i okręty Ptolemeuszów okrążając Arabją 
dopływały do odnogi Perlkićj, do Gerrhów i ujścia 
Kufratesu , mogły zatym przy większćj nieco nsilno- 
ści, bezpośrednio morzem handel z Indją podzielać : 
co rzeczywiście naftało, gdy (roku 117.) śmiałość 
Pudoxa z Cyziku, Egyptfkie okręty do brzegów In- 
dijlfkich doprowadziła. Odnowiona przez tegoż Eudo- 
xa (r. 115.) podróż 81), zjednała fłateczne do Indji 
wypawy 82) tak że od Arabfkiego Syagru, fawoni- 
uszem profło przez morze do Pafali, albo do portu 
Zygerów (krola Sigerita ? ) zmierzano **). Takie by- 
ły trwałe Greków z Indją zwiąski,a wszakże o tym 
. wszyfłkim księgi Indijfkie, zdają się niewiedzieć. 


Z dotychczasowych wiadomości, zawczesno jeft dawne dzieje 
s .. . . , 
Indji' wyiasn ać. 


XXXVIII. Różne szaftry (księgi święte) inad 
niemi objaśnienia piszący panditi (uczeni), w wyli- 
czonych wyżej jogach liczą szeregi królów Indijfkich. 
Ci, jako potomkowie słońca i księżyca w wiele dy- 
ZOE ANIE JA 0 00 BROęt AE, PPIE 

8o ] Agatharch. ap. Photium 
*| Appian. de bello Civ. V. r. 528. 


81] Posidoni. ap. Strab. II. p. 100. 101. ! 
52] Strabo. XVII. p. go8, **1 Plin. VI. ( 25 / 
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naftyj po sobie idących uszykowani , z bofkim na zie- 
mi działaniem, ściśle połączeni, dotąd jeszcze nie 
wszysćy pomarli [* |]. Krytyka daremnie szuka choć 
suchego lecz hiftorycznego wyliczenia władzów. Gre- 
cy pierwsi z powieści , Indijfkie dzieje piszący : zape- 
whili że aż do Alexandra, nikt obcy Indji nie nawie- 
dził ** |, wolni od obcego wpływu sami też żadnych 
nie wydali osad ***). Jednego, tylko najazdu dozna- 
wszy , to jeft Djonysa Bacha. Szczególnićj otym Ba- 
chusie i górze Meru rozprawiać lubili górale. A żeten, 
o którym górale mówili ( Sziwen) był Bachusem , tego 
dowodzi używanie przez Indjan cymbałkówi bęben- 
ków ****], Bachusten,zwojowawszy Derjadesa ***** | 
i wielu rzeczy Indjan poduczywszy , zofławił Spar- 
tembasa władzcą Indji. Po 52. leciech naftąpił Budjas 
syn Spartembasa 1 panował lat zo. Ponim syn: jego 
Kradewas. I dalej tym sposebem aż do króla San- 
drokotta , wprzeciągą lat 6042 ( czyli 6452. ) z ojca na 
syna panowało królów 155. ( czyli 154.), w przeciągu 
których sześciu tysięcy lat, zaledwie trzy razy tylko 
po500. po 120. lat wolnością cieszyli się Indjanie * ). 





|*] Jones chron. Jud. As. Res. 

**] Megafih. ap. Arrian. in lndic. 5. 

***] Diod. Sic. II. 58. *«x* | Diod. 1. c. 

***** | [yonis, Alex. Bessavica ap. Steph. Byz: yatog, dapda, ła” 

eq, Gabi, wada, osbat. « 

*) Diod. Sic. LI. 58. Arrian in Ind. 8.9. Plin. VI. 21.-- Przy- 
najmnićj więcćj dowodów pisarze starożytni nie przytaczają, 
dla tego niewiadomo, czy im duszenie wężów , lubieźność, i od- 
byte prace przez krewniaka nasłane , znajome były. = Głos z 
nieba oznajmił Kamsie ( czyli Kansa, Kanjen, Kangasen ) w 
Maturze panującemu, że zginie z ręki ósmego syna swćj sio- 
stry Dewagi, ( czyli Dewacy, Dewedrji, ) azatym uwięziłją z jej 
mężem VWasudewem i mordował dzieci. Siódmy syn Balara- 
men ( wcielenie Adiseszena ) był cudownie przeniesiony do 
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Piętnaftćj rodni po Bachusie powfłał w kraju Su 
rasena gdzie miafto "Methora ftało, Herkules ( Kri= 


"TE-» 


żywota Rogani. Poczym, promienie Wisznu przeniknęły VWa- 
sudewę , który je udzielił Dewagi, która wydała na świat Kri- 
sznę. WVasudewa oddał synowi cześć i usłyszawszy od te Bo, 
niemowlęcia że było bóstwem , gdy mu cudownie więzy opa - 
dły, uniosł Krisznę. VW drodze osłaniał go '6d słońca i słoty 
wąż Kaliga. WW wiosce Gokalam w stajence pasterza Nanda ; 
( czyli Mandagoben, Ananda, to jest błogiego, ) któremu żo- 
na Essodej właśnie córkę Fatalność powiła , złożył Krisznę, a 

Fatalność do więzienia swego wziął. Kamsa chciał Fatalność za- 
mordować, ale ta „2 szyderczym uśmiechem uleciała : Kamsa te- 
dy kazał pozabijać wszystkie nowo urodzone dzieći. Tym czasem 
niemowlę Kriszna, olbrzymi Kamsy towarzysze prześladowali. 
Budegi przemieniony w mamkę, chciał go otruć, lecz Krisz= 
na, zamiast trucizny wyssał z niego życie ; inny w postaci wozu 
usiłował stratować , lecz nogą potrącony, fkruszył sie; inny 
w kształcie wiatru , chciał porwać, lecz Kriszna tak się stał cię- 
żkim , że się olbrzym zerwał. Po ludzku jednak postępując Krisz- 
na, płatał figlie sąsiednim pastuchom, porywał im masło 
mleko, wszędzie go pełno hyło i swawolnić uwodził dziewki. 
By go powściągnąć Essodej przywiązał do młyna, lecz Kriszna 
pociągnął młyn za sobą i wcisnął między dwa drzewa, które 
ugiąwszy wyrwał. Miał sobie poruczoną straż trzody. Połknię= 
ty od olbrzyma Pagasoren w postaci cielęcia będącego, wyszedł 
jego brzuchem ; połknięty od innego Agasora wpostaci smoka 
zabił go. Gdy raz gromadził rozpierzchie bydło, Brahma po- 
rwał mu jego pasterzy i trzodę, ale Kriszna sam się przeisto- 
czył w tych pasterzy itrzodę póki się Brahma nie ukorzył i nie 
przeprosił wyznając że łatwićj policzyć gwiazdy i ziarka pia- 
sku na świecie niżeli zgłębić dzieła jego. Słowo Kriszny wfkrze- 
siło pasterzy którzy poumierali napiwszy się zalrutćj wody z 
fzeki Kolinadi. WW rzóce tój leżał wąż Kolingen, który (koro do 
ńićj Kriszna wstąpił, uwił go swemi kłąbami, i świat się ża- 
trwożył. Aż oto Kriszna przygiął głowę wężową wstąpił na 
nią i póty na mićj tańcował póki go wąż o przebaczenie nie 
prosił: kazał mu przeto usunąć się na wyspę Ratnagaram. 
Gdy się w pasterzów puszczy ogiti zajmował, zawsze go Kri- 
szna połykał, w gorącu, jego obecność przynosiła ochłodę. Ma- 


A Ą 
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szna ). Ze zaś Herkulesa znali Indjanie, dowodzi na 
wołach piątnowany znak pałki i ftrój tego władzcy In- 





jąc lat siedm zakazał Nandzie czynić Dewendrze ( niebu) o- 
fiary. Dewendr usiłował deszczem zalać pasterzy : ale Kriszna 
na swym palcu postawił górę Gawertonam i nią od deszczu 
zasłonił. Dewendr przebłagał. Zawsze figle wyrządzający, 
Kriszna wielu młodym osobom kąpiącym się  Fabidiwawy suknie 
uciekał : goniony: kazał się prośić z rękatni na głowę założo- 
mi. Ale nawidok jego niewiasty i dziewice rozpaliły się pożą- 
dliwą miłością : Kriszna zadosyć im uczynił, tak że każda mnie- 
mała że jedynie sama od niego miłowaną była. Między pastu- 
chami było wiele Gopa ( dojących) i pięknych Gopi ( mlć- 
czarek) ktore go bawiły od dzieciństwa, z tych obrał: sobie 
dziewięć. Nad rzeką Emunój, zagrał na piszczałce, a wszystkie 
pastćrki i dziewczęta zakochane w nim zbiegły się: Kriszna prze- 
kładał im wykroczenie, którego się dopuszczają , ale one odparły 
nato że łączyć się z panem wszystkich rzeczy sądzą być owszem 
zasługą , Że wreszcie mężowie przed bogiem pierwszego prawa 
mieć nie moga. Było ich 16,108. a żadnej ani nachwilę dla 
drugićj niecpuścił. Dnia jednego Nanda (błogi) był połknię- 
ty przez smoka. Kriszna trącił polwór nogą, a w ten moment 
przeistoczył się w człowieka , dopełniając przepowiedzeń że go 
dotknięcie Kriszny z tćj postaci uwolni. Ale kto policzy dzieła 
Kriszny! Znamienitsza jest wyprawa na Kamsę. Nasyłał on 
mnostwo olbrzymów bezfkutecznie, zatym zaprosił Nande i Kri- 
sznę i Balaramę na wielką ofiarę: elbrzym Akruren wiózł go, 
a kąpiąc się w rzóce Emunej ujrzał blatk bofki, i oddał czołobi- 
tność. Już w Maturze, spotkał Kriszna człowićka z bielizna Kam- 
sy: żądał pożyczki: na grubą odpowiedźrozpłatał mu głowę. 
Na odgłos, tego tłumy "osób zbiegało się z darami: każdy co 
mógł: między temi, $odamen kwiaty, ale to z taką chęcią że bóg 
przyrzekał mu uczynić czego zażąda: Sodamen żądał jego czci „i 
Jitowania się nad nieszczęśliwemi. Gdy z jego domu Kriszna 
wychodził spotkała go garbała i fkrzywiona niewiasta która 
woniejącą oliwę przednim wylała ; w ten moment fiała się pię- 
kną. Wchodząc do Kamsy Kriszna, łuk jego fkruszył i warty 
pozabiał. WW niespokojnóściach tyran, firacił sen ispokojność 
serca, ogłuchł na wrzawę, już nie widział się ni w zwierciedle 
ni. w wodzie, księżyc wydawał mu się rosszczepany, własny cień 
12 
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dijfkiego. Miał onniezmierną liczbę synów, a jedną tyl- 





-. podziurawiony mnófiwem światła, marzył że ścifkął trupa, że 
się błąkał. WW rospaczy wypuścił dzikićgo słońia. Kriszna 
przyłamał mu żcby i niemi zabił. Rzucili się zatym, sam Kam- 

' sa 4 braćmi na Krisznę ale pozabijani, a na tronie Matury o- 
. sadzony-Souracen ojciec Kamsy od syna dotąd więziony. —— 
„A0o porządku wszystko przywiodłszy Kriszna oddał się nauce. 
Sandibani nauczył go Wedy i w sześćdziesięciu cztćrech dniach 
sześćdziesięciu cztórech umiejętności: za co Kriszna przyrzekł 
wynaleść mu syna. Bóg morza ktory go porwał wfkazał na ol- 
„brzyma Panczacenjena, w ktorym znalezioną małżą ,Kriszna za- 

- wołał: boga śmierci, a ten syna powrócił. WVVróciwszy z nauk 
'Kriszna do Matury posłał Utawena pocieszyć ftrofkanych ro- 
-dziców i kochanki. WW tym czasie dowiedział się o zgonie Pan- 
- qu,zatym wysłał Akrurena do Pandosów obiecując ich przy- 
wrócić , za czym Akruren udał się do Haftnapur. A w tymże cza- 
sie Aftaprably i Anuftry żony Kamsy nakłoniły ojca swego 
 Sorasandena (czyli Jeraszind ) do zemfty 1 oblężenia Matury, 
aby wyniszczyć rod-Jadawów. Kriszna zaś pofianowił wytępić 

- olbrzymow dla tego samego Sorasandena przy życiu zachowywał. 
Raz 207460000. inny raz 155540000. i siedmnaście razy potym 
Aakie wojfka olbrzymów zniszczone zofiały. Jeszcze raz Sora- 
sanden przywiódł 162560000. i króla mlechów [ czyli Milecz:- 
"rów ] Katayawen. Kriszną przeniósł mieszkańców Matury do 
Dwarki [ czyli Dowaragi | miafta na morzu zachodnim na gó- 
rze Kkusam pofiawionego , poczym zwyciężał mlechow i olbrzy- 
mów. Po czym poslubił Rukomony córkę Bichtmacuen króla 
WVedarpy i wielkiego miafia Kundenam, pokonawszy tych co 
się o jćj rękę fiarali. Nafiąpiła też wojna z Koros o której 
+wzmiankowało się wyżćj /$ 71 |]. „Anuredh syn Ksriszny u- 
wiódł córkę olbrzymowi o tysiącu rękach Banatszerenowi syno= 
wi Bali, zaco zwojowan, jeńcem do Mahabalipur zawiedzion- 
'ny. Kriszna z Dwarkiwuszył: a Siba [ Sziwen ] bronił bram mia- 
fta. Lecz Kriszna przemógł i Banatszerenawi poobcinał ręce 
ak że.mu tyko dwie zostawił. Przedsięwziął naostatek Kriszna 
zmniejszyć własnego rodu Jodawów liczbę. WWłaśnie tćż znie- 
ważyli młodzi z Jadawów, patrjarchów., przebierając Tujhe- 
na zaciężarną niewiafię dla wyprobowania ich: a oni zapowie- 
dziwli że a tego Tujbena wyjdzie szyna żelaza która wygubi 
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ko- córkę Pandee ** ), — 'Tym sposobem tedy. Indij- 
fkie dzieje wyrozumieli Grecy, których nam. godzi 
się szukać w dziś poznanych Indijfkich księgach, o- 
wego Bachusa w Sziwenie księżyc na czole noszącym 
i w rodzie królów dzieei księżyca. Sandren. czyli 
Cjandrad ( księżyc ), był ojcem Budy [ to jeftplanety u 
pz ne c r z a 0 ad, 
„ Jadawów. Szynę tę pokruszono i w morze rzucono: mały ty|- 
ko kawałek znalazł sie w brzuchu ryby, z prochów zaś tego 
żelaza powftała moc trzóiny. Tak zbliżał się koniec Jadawów 
a straszne na niebie i ziemi ukazywały się znaki : w dzłeń sowy, 
a wnocy kruki śpiewali, słońce powlekało się rożną barwą. 
* Utawen ulubiony od Kriszny prosił go o radę.. Na.to Kriszna 
zapowiada, że już kalijug.się zbliża, a ty usuń się na pusty - 
nię Badary. Zawsze myśl.o mnie, opuść rofkosze światowe, a 
prostuj umysł rozwagą. Niech twa dusza sama siebie kieruje. 
Wierzaj że cały świat jeft we mnie, ion jest mną. WVolny od 
ułud pozoru , uczęszczaj mądrych. Ja wtobie, a ty we mnie. O) 
tym myśl.. Objaśniwszy to przykładami udziela nauki mysty- 
cznćj: Dusza czyli życie przyjmuje czynność pięcią. zmysłów 
_ a ja obecny czynności duszy. VWyrzecz sję własności ziem(kich, 
bo t» da zbawienia potrzebne ; przezto tylka uwolnisz się od na- 
miętności. Isiadłszy na ziemi, ręce oprzćj na udach, fkieruj 
oczy ku nosowi, wola w lftocie najwyższej pogrążona ; władze 
duszy fkupione, i ruch do serca zebrany; tak o mnie masz 
dumać. Jefiem prawdą i mądrością. Utawen udał się na pu- 
fiynia Badary. Kriszna obrocił się ka Jadawów, a jaź ich nie- 
było. Upiwszy się, poswarzyli się i ową irzciną pozabiafi. 
VYV tymże czasie Balarama: powrocił da ciał4 Adiseszen, Kriszna 
tedy w krzaku założył nogi jedną na drugą; aż go śmiertelnym 
razem, omyłką firzelec pewien w pierś ngodził firzałą , w któ- 
rój było kawałek: żelaza zowćj szyny która z Tujbena wyszła. 
Takie są główniejsze Kriszny dzieła wiadome z Bagawadam, 
Mahabarath, Jadiszthirawigam, lub z powieści. Chrześcianie śle- 
dzący w tym podobieńfiw ze swojim bofkim nauczycielem , widza 
w nim razem : to twór afironomiczny, greckiego: Appollona, ta. 
jeszcze widzić mogą fkandinawfkie z Eddy boftwa, Romulusa, i 
tym poslobne powieści. | 

**) Arrian l.ę, ef, Diod. Sic. II. 39. 
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Greków Merkurjuszem zwanego ojca Pururwena, ) 
Ukalena i W enjolena. Syn Pururwena, Kyen, był 
ojcem Naguszen, który miał synów 5. a znich naj- 
młodszy Krodjen *) ( którego Grecy wymówili Kra- 
dewasem ). Resztę co o Herkulesie Indijfkim Grecy 
prawili, znajdujemy oczywiście w Krisznie **) i w 
innych dotąd dosyć niepoznanych Indijfkich powie- 
ściach. Powieści przeto z któremi się Grecy cieszą, na- 
leżą do wyżej wymienionych jogów i człowieczych 
boga Wisznu działań , są w puranach, a więc mało hi- 
itoryczne. Ksiąg hiftorycznych w Indji niema, a oprócz 
tych mythycznych, za bytności w Indji Greków już 
ftarych, innych, fkąd inąd znanych hiftorycznych 
zdarzeń w świętych lndijfkich księgach dotąd nieuda- 
ło się odkryć. W Kaszmirze miała być niegdyś kro- 
nika, z którćj późniejsi pisarze odliczyli w latach 4109 
miesiącach jedćnaftu i dniach dziewięciu, dynaftyj 
dziewięć ,w których panowało rajahów 191. *** ) Ró- 
wnie jakieś znamie hiftoryczności zdają się nosić kró- 
lowie Magada w pięciu dynaftjach , w których 60 ra- 
jahów lat 1648. panowało [do roku 452 ] wszyscy 
przed przybyciem Macedonów: ofłatni na lat 125. przed 
wkroczeniem . Alexandra do Indji, uftąpił dynaftji 





—, 





*) Bagawad. IX. p. zag. 246. 247. 
**) Bagawad. XI. p. 272. fq. 289. 

*»*) Aba Fazela Ayeen Acberi II. p. 157. -- Dziś teź oznajmio- 
no, iż żołnierz Angielfki ztwierdzy Sgo Jerzego, blifko 
Madras na górze Sgo Tomasza, odkrył trzy rękopisma na 
liściach palmowych, zawierające modlitwy i krotką hifio-- 
rją Indji, pisane w roku 5. ery chrześciańfkićj przez Simo ' 
na Caleb. Zakupione za 50. pieniążków pagodów ; mają nie- 
bawem przybyć do Londynu ( Revue encycloped, 7%. I. 
p. 551. ) 
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Ahira w Dakszin [w Dekanie |] panującćj **** ), Owóż 
z temi królami nie brakło porównań i usilności , żeby 
w nich królow Prasjów odkryć. Sandrokott założyciel 
dynaftji Prasjów , a za naftępcę Amitrochada mający , 
zdawał się być doftrzeżony w Czandragupcie , który 
był początkiem dynaftji Maurja i miał naftępcą Wa- 
sisara. Lecz równym prawem, Sandrokottem ukazać 
się może nalłępca Prasenadżźt, (Prasjów ,) Xudraka 
( Xandrokot ) mający naftępcą Sumitrę ( Amitrochades) 
oftatniego z królów dzieci słońca. — Takie można 
czynić porównania wiadomości Greckich, o dziejach 
Indji z wiadomościami Indijfkiemi; dopóki mythiczne, 
dopoty tóżsamość ukazują, gdzie już hiftoryczne, te już 
samym |Indjom nieznane. Jeszcze zawczesno jeft 
krytyce porywać się nawybadywanie znanych 
w Grecji Indijfkich królów, jeszcze zawczesno jeft 
chcieć wyśledzić ich w świętych Indji księgach, albo- 
wiem jeszcze te święte księgi, niedofłatecznie i w na- 
zbyt małćj liczbie są znane. Z ich lepszym poznaniem 
być może! że się znajdą środki do wyśledzenia prawd 
hiftorycznych , nie z rzeczywiftych hiftorij, ale z li- 
cznych pomników upłynionych wieków. Wzajemne 
licznych ksiąg Indijfkich przywodzenie się , ułatwia 
ich chronologiczne uszykowanie od Wed i Menu, do 
Szumaty ezurwedam i Rhadakanty puranat harpre- 
kasa (* ). Odkrywane napisy na ścianach , sasony (di- 
plomata ) na blachach lub na słapach kamiennych ryte, 
zawierają dania zupełnie hiftoryczne, z oznaczeniem 
nawet czasu. Geograficzne mićjscwytknięcie załączo- 





****) ex libro sacr. Rhadacanta Puranat harprecasa ap. Jones 
Wórks I. p. 288. ( iiber die Chronologie der Hind p. 588, - 
592. ) 
(*) Kommentarzy naszych wieków na wedy i purany, przez 
braminów Szumata i Radakanta pisanych. 
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ne do tworów fantazji , ułatwia doftrzeżenie w nielt 
co jeft łudzkiego i hiftorycznego i również zdoła nie- 
kiedy wieki odróżnić. Nakoniec, ludzi z bofkiemi po- 
łączone genealogje, może być! iż dadzą sią w natu- 
ralny porządek wciągać i niedoftatek chronologji za- 
itąpią. Z tych czterech początków , wyjaśniony sze- 
reg wypadków z dziejów Indijfkich , może jeszcze ja- 
kowym aftronomicznym poftrzeżeniem wsparty zofta= 
nie. Wtedy dopićro miejscowe dzieje Jndji, z opi- 
sami Greckiemi porównywać się dadzą , w którym po- 
równywaniu ofłatnie wielkich prawd hifłorycznych 
wyjaśnienie nafłąpi. Dotąd zaś Indijfkie hiftoryczne 
dziejów Indijfkich dania, jak ujrzymy, mało prze- 
sięgają erę chrześciańfką, dawniejsze , zoftały ze zna- 
mion hifłoryczności wyzute! W najftarożytnićj- 
szych księgach, w księgach świętych najścia bar- 
barzyńców, ludzi obcych, niezdają się pisarzy In- 
dijfkich obchodzić : zajmują ich raczej własne raja- 
hów zatargi , amianowicie w tych razach , w których 
szło o znaczenie braminów , o cześć jakiego boftwa. 


Macedoni usiłują Indją poznać, co znićj czerpnęli ? 


XXXIX, Z małym przeto zasobem własnych In- 
dijfkich zrzódeł , z nienajbogatszym pozofłałym po 
Grekach i Łacinnikach , możemy jednak wiele o Indji 
mówić, i z małych tych zrzódeł, wyjaśniwszy zwią- 
fki jakie między rodem Greckim i Indją trwały, po- 
zuawać co i jak wiele, od czasów Macedońfkich ró- 
żnych wiadomości Grecy z Indji powziąć mogli. W 
pierwszym zaraz razie oglądania Indji , ujrzeli w nićj 
Macedoni przemysł wszelkiego rodzaju, kupiecki, rze- 
mieślniczy: okwitość złota, drogich kamieni, i różne 
drogości; każdy odziany bogatą odzieżą, przyftrojony 
naramiennikami, naszyjnikami, zausznicami i obrą- 
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czkami 78). Ubranie osób, słoni, błyszczy najwyż- 
szym przepychem, wykwintne tkanki, futra, jedwab, 
szale z kaszmiru 79). Nafłołach wyfławiane różnie 
przyprawne roślinne potrawy i napoje, sokiem cu- 
kru słodzone, i łagodzone, dogadzały sześciu rodza- 
jom smaku 80). Przemożni rajahowie  szczegulnićj 
we wszyftko opływali : dla nich wdziękami napełnia- 
ny harem 81), dla nich budowy , rofkoszne ogrody i 
zwierzyńce , dla nich fkrapiane świeżą wodą drogi, 
kwieciem usłane, wonnościami napojone 82). W1- 
dzieli to wszyftko towarzysze Alexandra i zróżną do- 
kładnością opisywali 05). Sam Alexander usiłujący 
dobrze kraje zdobyte poznać, niezaniedbywał badać 
braminów , którzy wszędzie rajahów otaczali , chciał 
ich mądrości poznać, a dokonanie tego zlćcił One- 
sikritowi, Żeby się dobrze obeznał, i ztemi co po 
amiaftach wszyfłkim kierowali, i z temi co nago po 
lasach życie wiedli , lub w różnych pofturach gorzkie 
«ierpienia cierpliwie doświadczali. Podług własnej 
Greków powieści. badali Grecy nagich sofifłów (to 
jeft szamanów ). Sfines ezyli Kalanus jeden z nich dat 
się zbałamucić że opuścił swe życie surowe i udał się 
z Macedonami. Mandamis czyli Dandamis, z pomię- 
dzy tychże najprzednićjszy , głośno gromił ten Sfine- 
sa poftępek. Szukany od Onesikrita chętnie wszedł z 
nim w rozmowę. Zalił się, że za pośrednictwem trzech 
tłomaczy przemawiając nie jefł w ftanie swćj nauki wy- 
łożyć; prawił o wftrzemięźliwości i dobrćm poftępo- 

waniu, a grecy nieżaniechali tćj Indijfkićj nauki zna- 
leść u Pythagorasa, Sokratesa, l)jogenesa. Rozpra- 





76 ) Ramajan p. 60. 79) Raiaajan p- 417. 451. 
80 ), Ram, p. 520. 81 ) Ram. p. 417. 82) Ram. p. 457. 
85) ap. $trab. XV. p. 494. ap. Arrian de Alex.... Curt. VIII. y. 
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wiano wreszcie o naturze i początku rzeczy, ze zgor- 
szeniem Damdamisa, że Grecy ycuw męb rę goszog PRZE 
naturą prawo uznawali 84). Chociaż Grecy zapewni- 
li się że ich nauka o naturze była taż sama co żydów 
i braminów 65 ). Różnym braminom oprócz tego, z ró- 
żnych powodów czynione były pytania ,zktórych do- - 
wiedzieli się Grecy, że bóftwo w człowieku poznać mo- 
Żna, jeśli człek nad siły ludzkie działa; że łatwićj 
śmierć znosić, jak życie ;jak się żony po zgonie mę- 
Żow palą, i wiele nic nieznaczących myśli *). Byłto 
cały fkarb rozumowych wiadomości z Indji wyniesiony, 
powtarzany, rozprzeftrzeniany, azatym przeiftaczany. 
(**). Widzieliśmy że prócz tego, Indijfkiemu po- 
spólftwu znane powieści o pićrwotnych Indji dzie- 
jach, dały się Grekom poznać. Indjanie sądzą , że 
z pośrodka ziemi ftćrczy góra Meru, a w okół rozle- 
ga się Indja , koło którćj jeft siedm wysep czyli pół- 
wysep 86). Grecy tedy prawiąc o Sziwenie pod 1- 
mieniem Djonysa Bacha, onim io górze jego coraz 
więcćj rozpowiadać mogli. Co raz dokładnićj o górze 
Meru i jej sąsiadkach Korasibja, Kondaschus (***), 
o dziełach i bojach Bachusa i narodach i królach zktó- 
remi walczył 87 ). Co raz lepićj ftosować boftwa swoje 
do Indijfkich: Sziwen był Bachusem, Kriszna Her- 
oenóieidciikoihiikwiicinninpiiinniikikczkokanióhikkiznwzcknik ECO 
84) Onesicr, et Daim. ap. Strab. XV, p.,491. 492. Plut. in 
Alex. 22. 
85) Megafth. in Ind. III. ap. Clem. Alex. firom. I. p. 505. 
* ) Plut. in Alex. 22. Cicero Tasc. Queft. V. 27. 
(** ) Clem. Alex. Strom. p. 654. Palladius et Ambrosius de brach. 
66) Bagawad p. 125. et passim, Ezur VWedam I. 5. T. I. p. 191. 
(*** ) Pariatram i Cedakudam w Bagawadam p. 150. 
87) Dionys. Alex. Bessaric. ap. Steph. Byz. Porap. Mela III. 
7. Plin. VI. [21] 23. VII. 2. X. [ 25] 30. Solin. LIL. 5. 1. 
16. 24. 25. 30. Polyen. £.cap. 1. $ 2. cap. 3. $ 4. 
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kulesem *), Ganesza Minerwą i na pićniążkach Gre- 
ckich nkazała się Minerwa z głową słonia **). Czyliż 
tu nie jeft najprzyzwoitszy czas do przyśwoienia o0- 
wych Eleusińfkich wyrazów: kągs, om, paks, i ty- 
siącznych dziwactw odziewających piękności tajem= 
niczych ftowarzyszeń ? a po części i samych nauk ta- 
iemniczo się udzielających. Do tego wszyftkiego nie 
było potrzeba zgłębiać rozumy Indijfkie, powierzcho- 
wne i dorywcze pojedynczych widoków przyswojenie 
doftateczne już podawało środki do oddawania czei 
nieznanej Indji. Macedońfkie czasy były dotego spo- 
sobnićjsze aniżeli Babylońfkie, =- Co bądź rozdął 
wiatr popioły Kalana i z pierwszych wypraw piszący 
Grecy nic pewnićjszego o narkach Indijfkich niewyśle- 
dzili. z późnićjszych czasów nicnie zachęciło piśmien- 
nictwem zajętych do podobnego mądrości Indijfkich 
wykładania, nasposób jak były niedawno wykłada 
ne magów nauki.-- Prócz myftycznych ułamków, 
przybyło Grekom ze zwićdzenia Indji, obeznanie się 
z inną częścią świata i z różnemi przedmiotami ; uła= 
ZEN RE 7 7 SEPAPEWIE IJECZYE TT YTWOORNZINTWCNE. 
H Jak wyżćj się okazało $ 58. 

"*) Jak to przytacza Jerzy Stanlćj Faber w dzićłe, The origin. of 
pagan [dolatry. London 1816. 5. Vol. 4to. To prawda że 
słonia znak dopiero czasów macedońfkich na pieniążkach 
Greckich począł być używany. Numismata królów Syrij a 
mianowicie Demetrjusza Il. i Antjocha I. Egyptfkie, nawet 
Macedońfkie mieściły niekiedy głowę słonia. Głowy Kleo-' 
patry, Ptolemeuszów, królów Epirotfkich, Agathoklesa Sici= 
lijfkiego przyftrajane były fkórą słonią. Miafta Alexanrdri. 
Egiptfkićj numismata, miewają na sobie niewieścią głowę ze 
fkórą lub wąbą słónia. Podobne znaki jakie musiał Faber 
wyjaśnić za Minerwę i doftrzegł rzeczy ad innych nie uwa- 
żanych. -- Być może żew tych macedońfkich już czasach, 
między filozofami rozgościło się żartobliwe wyrażenie pod- 
ftawiania żółwia dla utrzymania syfiematu świata, t lu- 
di kich mythów wzięte, 
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twienie snadnićjszego pozyfkiwania przez handel rze- 
czy dawniej używanych i nowo poznanych. W tym 
widoku rzueili się Ilndją opisować , a w każdym razie 
dowodzą że mnóltwem rozmaitości i nadzwyczajności 
obarczeni, w każdćm mićjscu prawdy doftrzeci po pro- 
ftu jćj wyłożyć nieumieli. Onesikritus, Nearchus, 
po nich Megafthenes, Dejmachus, wyliczali płody o- 
_gromnćj Indji, nieopuszczając wfkazanćj od Scylaxa 
i Ktesjasza drogi. Wymieniali wymiary niezmierućj 
krajiny i przyległej 'Uaprobany [ Cejlanu |] o którćj 
wnet posłyszeli; 68) napełnili Indją potworami, ani 
ludzkićj ni zwierzęcćj pofławy 89), nie byli nawet 
„wfłanie wywiedzić się o kaftach, których siedm nali- 
czyli, albowiem poddziały kafty pićrwszćj i ich za- 
trudnienia dozorcze, urzędnicze, wzięte zoftały za 
oddzielne kafły; czwarta sudrów , w oczach Greckich 
« podwójną się wydała go). Zdawało się nawet Gre- 
kom, że w lndji praw pisanych niebyło gi), że In- 
djanie wcale pisma nieużywają ga)? le pierwsze 
aviadomości jakożkolwiek mylne niewidać aby się 
wiele poprawiać miały: Pisano wszakże o Indji: nie 
o jej naukach, ale każdy piszący o czasach Macedoń- 
fkich, o Alexandrze ,o Asji, piszący geografją , opi- 
sywał Indją. Były to same jćj geograficzne opisy do- 
wodzące że Europa dosyć się z ciekawością swoją 
w tćj krajinie rozgościła. 
Oj c zryw 
88) Onesićr. ap. Strab. XV. p. Cas. 102. 

89) Megafth. ap. Strab. XV. p. 809g. Plin. VII. 2. etc. 

yo) Seript. de reb. Ind. ap. Diod. Sic. Il. 40. Strab. XV. p. 434. 

485. Arrian de reb. Ind. 11. 12. 


-g1) Nearch. ap. Strab. XV. p. 495. 
92 ) Megafih. ap. Strab. XV. p. 487. 
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Polityczny ftan Indji przez Greków poznany. Okolice Gangr. 


XL. Poznanie to Indji , było poznaniem jej wła- 
ściwćj części północnćj koło rzók Indu i Gangu aż do 
gór zwanych Iimodos, Imaos, śnieżnemi, Grukasem, 
( Gamaun Naugrakut ) które Grecy Taurem, lub kau- 
kasem przezwali. [ Krajobraz Nro. 59. | Z nich uka- 
zuje się zaraz wielki Ganges, dziewiętnafto rzekami: 
wzrosły g5); w nich różne narody , Isari, Kosiri, Iz- 
gi, Chisjotosagi. Księgi Indijfkie sławiły Bramawer= 
żę krajinę między rzekami Dhriszadwati i Saraswati . 
czyli Suruja [ Ganges i Dewa] leżącą 94). Przy nićj 
Ujadhja czyli Ajudhja w kraju Knszula ( dziś ude ) 
niegdyś fłała 95). Lecz jak pamięć Magadhy , tak 
zdaje się ginęło już przypomnienie Ajudhji. Rzekę 
Saraswati zdaje się że Grecy zwali Prinas czyli Sitto- 
katis. Poginęło podobnie i wiele miaft innych , jako 
Matsja czyli Wiratra, Kaszi i Panchala czyli Kanja- 
kubi zwane też Kinoże, nad Gangesem'leżące ; Haft- 
napur i Kurukszetra czyli Ejndraput w kraju Indra- 
preftha. nad Zjomną g6); bo walka między Pandos ż 
Koros toczyłasię jeszcze na 105. lat przed kalijug, bo 
od tego czasu wiele rzeczy przeminęło. Poźniejsza 
świetność Ajudhji cieszyła się nieprzerwanćm przez 
1500. lat królów siedlifkićm, błyszcząc czyftą czcią 
bottw. Po niej (roku przed erą chrześciańfką 1000) 
naftała wielkość miaiła Kinoże na miejscu Kanjakubji 
wyfławionego, w ktorym profła cześć Bramy , wyro= 
dziła się w inne bofkie twory [* |. O tych przeto miej- 
scach Grecy niedowiedzieli się chociaż inne w poezji 








95) Megafth. ap. Arrian. de reb. Ind. 

4) Menu II. 17 Ramajan p. 272. 

95) Ram. p. 59. fq. ( Menu jeszcze Ajudhij nieznała) 
96 ) Menu IL. 17. VII. 195: Ramaj. p. 272. fq. 105. 

* | Maaricy hift. of. Hindofian L. p. 36. 
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sławione miejsca dały się im poznać. Dowiedzieli się 
Grecy że między trzynafło ludami za Gangesem li- 
czonemi, fłało wielkie miafło Ubera; król Andaro 
liczył ogromnych miaft 50, do boju 100000. piechoty, 
2000 konnicy a 1000 słoni wyprowadzał; inny król 
Taluktów, tylko 50000. piechoty, 4000. jazdy, a 400. 
słoni posiadał. Wszyftkie jednak narody potęgą prze- 
chodzili Prasji mający największe i najbogatsze mia- 
fito Palibothrę mad Gangesem nieopodal od ujścia So- 
nu a naprzeciw ujścia Erannoboi leżące. W iódł król 
Prasjów tylko 60000. piechoty, ale konnicy 50000. a 
słoni ftatecznie 9000. utrzymywał. Między narodami 
Brachmanów i koło Prasjów, osiadały Kalingów ludy: 
przy ujściu Gangesu Modogalingi; król Gangaridów 
Kalingów -w świćżo wyfławionćj itolicy Parthalis 
przesiadujący, miał 60000. piechoty, konnicy tylko 
1000. słoni 700; siedzieli inni Kalingi przy morzu g7) 
a Makkokalingi rozciągali się w ftrony, gdzie S$eleukus 
odwiedzał miafto Kalinipaxę. Już to było, w okoli- 
cach Zjómny , Jomany, Kommenasi, Jobary,która to- 
cząc w blifkości Gangu swe wody, patrzała na świe- 
tne Pandów panowanie. Pandów narod od potomków 
niewiaft rządzony (od jedynaczki Herkulesowćj ) za- 
mieszkiwał miatt 500, piechoty 150000, a słoni 500. 
do boju wyprowadzał. W sąsiedztwie miał króla Char- 
mów zmałym wojlkiem i 60 słońmi. Zato Syrjeni tak- 
że 500 miaft liczyli. Rzuca się naoiłatek Jomana do 
Gangu przez kraj Surasenów między miafta Klisoborę 
1 Mathurę czyli Methorę czyli Surasenę urodzeniem 
Kriszny Herkulesa pamiętne 98). Cała ta część Indji 
w ktorćj Ujadhja, Kurukszetra, Kanjakubi i Mathura 





97 ) Artemidorus ap. Plin. VII. 2, M 
98) Menu II. 19. VII. 195. Bagavad. X. p. 272. 
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fłały zowie się Brahmarszi 99), a do nićj nieliczy się 
święta Brahmawerta w której czasem bogowie bawili. 
Tu są właśnie Bramini cały ród ludzki nauczać mają- 
cy 100). W tych właśnie okolicach Grecy znali wie- 
le ludów Brachmanoów. 


Srodck Indji i okolice Indu. 


XLI. Zkoleji nafłępuje część, od Indjan krajiną 
Medhyadesa nazywaną. Tak nazwana że jefł średnim 
krajem, leży między Himawat i Windha, ze wschodu 
Prajaga 1). Takróleftwa Mandota i Suwira 2). T'am- 

„to od Greków wymienione pod imieniem Mandeów 
czy Monedów lub Mandjadynów z których kraju An- 
domathis rzeka do Gangu zmierza ; drugie zaś pod na- 
zwifkiem Suarów przy gorze Maleus czyli Malla po- 
środ Indji wznoszącćj się, przy którćj tćż Malli ko- 
ło rzeki Kajnas dosyć się szeroko rozsiedli. Ku za- 
chodowi w górach i okolicach dosięgających piasczy- 
ftych puftyń, liczone były od Greków rozmaite ludy: 
Dari, Suri, Maltekori , Marohi, Narei najwyższą gó- 
rą osłonięci: Oraturi których król 10. słoni, a licz- 
nićjszą ma piechotę; W eratati bez słoni wojfkiem dzie|l- 
ni i inni aż do Horutów rozsadzeni. Król Horatów, 
utrzymuje 1600 słoni 150000 piechoty i 5000 konnicy, 
ftolica jego na błotach iłojąca, jeft piękna , nad zbie- 
giem zaś pięciu rzćk, Automela handlownym jeft mia- 
ftem. Już nadmorfkie te okolice, rownie jak wspo- 
mnianych wyżćj nadmorfkich Kalingów , należą do 
trzeciego Indji podziału „Arjawerta. Arjawerta zamie- 
szkała odznamienitych mężów od wschodniego do za- 
chodniego rozciągała się morza 5). Zanią Dekan, i 





gg ) Menu II. 19. Ram. p. 172. 100) Menn II. 17. 20. 
1 ] Menu II. 21. Ram. p.272. 2] Ram.l. c. Bagavad. V. p. 139: 
5] Menu II. 22. X. 54. Ram. p. 272. 105. Bagavad. 1X p. 230. 
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królowie z niego niekiedy w okolice Gangu przyby= 
wali, równie jak królowie Unga, Yamala 4). Oko- 
lice te niegdyś przez Mlechów zamieszkałe 5] może 
jeszcze iza bytności Greków niezupełnie w bramiń- 
fkie zamienione, Grekom wcale nieznane były, przy- 
najmnićj ich opisami nie zajęte. Bo tćż rzeczywiście 
nieznajomość części wschodnich i południowych u- 
trzymywała Greków wdziwnych wyobrażeniach o 
czworobocznćj pofłaci Indji [*]. Przeciwnie w innćj 
ftronie ku Indowi króleftwa Suraftra. Sindhu i kraj 
Padolen 6], pod temiż imionami dobrze są Grekom 
świadome. 'Iłum narodów w okolicach 'króleftwa 
J'axila z całym biegiem Indu aż do ujścia jego wy- 
liczany był i rzeki do Inda uchodzące dokładnćj wy- 
szczegolnione. Znikneło w tych opisach wiele nazwiłk, 
które w wyprawie swojćj miaftom i narodom imio- 
nami ich królów, Macedoni nadawali. Jnne nazwilka 
późniejsi okolic zwiedzacze, lub o nich wywiadują- 
cy się,inaczćj wymówili i wypisali. Naftronie wscho- 
dnićj Indu, między puftyniami i wieńcem gór poł-- 
nocnych, były dosyć mnogie narody z pomiędzy któ- 
rych najmożnićjszemi byli Asangi uzbrajający 50000 
piechoty, 800. jazdy, a 500. słoni. Król Megallów w 
tychże ftronach miewał tylko po 50. słoni. Wspomi- 
nana pulłynia ukazała się być blifko 5000. ftadij dłu- 
ga a 1500. szćroka. W reszcie do różnych mórz rzu- 
cających się rzek naliczył Megafthenes tyle, Że w po- 
wszechności, spławnych rzek pięćdziesiąt ośm po imie- 
niu wymieniał 7 |. Taki jeft opis ftanu Indji pewnie 








4] Ramajan p. 100. 5] Menu II. 25. 
f*] Badania staroż. we wzglę. geogr. LLI. 54. 58. 59. 40. 54. 
[6] Ramaj. p. 105. 

7] Megasth* ap. Arrian. dereb. (nd. 4.5. 8. 10..Plin. VI. / 17. 


1Cw20. 21 ] 2%. 22. 20. 
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przeż Magefthenesa wyśledzony, aftosowny do rozle- 
głćj krajiny. Narodów liczba jeft wielka, a między 
niemi różnie plemion wfkazać Grecy nieumieli, za- 
pewniali tylko że w południowszych ftronach jeszcze 
ród murzyńfki przebywa 8] co tćż i pisma Indijfkie 
zatwierdzają g |]. Znajomość ta Indji, do póty utrzy- 
mywać się mogła, do póki lądowe sąsiedztwo baktrj- 
ańfkich Greków trwało. Mogli w tedy bliscy tych 
czasów Grecy o wypadkach z tego sąsiedztwa wyni- 
kających pisać, jak czynił Apollonjusz z Atramity , 
mógł Artemidorus o Gangu i uchodzącćj doń Fda- 
nie czyli Dyardanie 10 ], o dziwach na 'Vaprobanie i u 
Kalingów prawić 11]. Lecz w dalszych czasach , oko= 
lice Gangesu i górnego Indu, ftały się trudnego przy- 
ftępu; lądowy handel mnićj żywy, chociaż w nim, 
na dal zawsze poszukiwany ukazał się z wielkiemi na- 
kładami sprowadzany towar, seriki, którym już lun- 
łiusz Cesar lud Rzymfki od fkwaru słońca przysłonił 
*|]. Seriki tej szakano lądem w krajach za Indją le= 
żących a2 |]. 


Grecy i Rzymianie Indją morzem poznają. 


XLII. Zwolna tymczasem wzmagał się handel 
anorfki, który dawał poznać prócz Patali, emporjon 
na przylądku Perimula leżące, 'Uropinę , miafło Dan- 
dagułę u Kanlingów , naofłatek i ujście Gangu do któ- 
rógo droga brzegami wymierzoną zofłała **), bo się 
znajdy wali z odnogi Perfkiej wypływający kupcy, któ- 
rzy przedsiębrali morikie, aż do Gangu wyprawy 15 |, 





8) Djonys. perieg. 1161. Plin. VI. (197 22. 9] Ramaj.p.541. 
10] Artem. ap. Strab. XV. p. 822. Curtius. VIII. 9. 
a1] Artemid. ap. Plin. VII. 2. * ] Dio Cass. XLIII. p. 225. 
12] Dion$s. Alex. perieg. 755. Strabo XV. p. 797. 
.**] Pin. VI. | 20 | 25. 
15] Dionys. Alex. perieg. 710, 711. $trabo XV. ab. init. p. 472. 
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kiedy fkąd inąd, z odnogi Arabfkićj Egypifkie ftatki do 
ujścia Indu uczęszczać umiały 14 ]. Tak sięftawał inny 
świat przyftępnym. Niebrakło onim przez podróżni- 
ków rozśliewanych baśni. Jambulus rozprawiał jak się 
doftał na jedną z sićdmiu wysep lndją otaczających, 
jak na nićj widział mieszkańców pisma. dwudziefto 
óśmio głofkami z góry na dół używających 15], o któ- 
rych wiele dziwów natwotzywszy, wyznawał, że dla 
złych obyczajów z tamitego bofkiego kraju po leciech 
sićdmiu wyrzucony zofłał; schronił się zatym do kró- 
la Prasjów, który mu powrót do Europy ułatwił 16 |. 
W morfkim handlu, z portów Egyptlkich rzadko wy- 
prawiano okręty, lecz od czasu jak Rzymianie Pto- 
lemeuszów panowanie zniszczyli , handel ten mocno 
wzraftał , tak że sześć razy tyle co dawniej okrętów za 
handlowym zyfkiem do Indji wychodzić poczęło 17 |]. 
W zmagający się ruch ten, zainteresował królów In- 
dijfkich porty posiadających, że słali posłów do Au- 
_ gufła i tak w Europie dowiadywano się iż pod ówczas 
Indja wielkim odmianom ulega [ gdy właśnie mi- 
nął wiek Wikramaditji, abuddiści wypieranemi by- 
li] 18]. Rzeczywiście tćż oprócz nowo poznanych 
królów którzy handlowych zwiąsków poszukiwali, 
w czasach panowania Augufta, handlarze do innych 
jak wprzod miaft i portów uczęszczać poczęli, albo- 
wiem z powodu zaszłych przemian inne się podnosiły, 
Trzech tylko posłów, bo reszta dla długićj drogi wy- 
marła, od królow- Porusa i Pandjona do Angufta 
[roku 20.] w Samos znajdującego się, przybyło: 
fkładając lift Porusa po Grecku na pargaminie pisany 








14] Strabo XVII. p. go8. Plin. VI. (23) 26. 

15) Diod.Sic. I. 55. 59. Tzetzes Chil. VI. hift. CXLIV. 727. 731. 
16) Diod. Sicu]. II. 60. 17) Strab. II. p. 119. XVII. p. gas5' 
28) Plin. VL. (25) 26. quo apparect mutari locorum fiatus 
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ż oświadczeniem, że lubo Porus sześciuset królom ros- 
kazuje, jednakże wiele sobie waży przyjaźń Cesara, 
i wolnego mu do swych krajów, gdzie się tylko podoba 
przyftępu dozwala, przyrzekając wspierać w każdćj do= 
brój sprawie. Posłowie ci złóżyli dary w wonnościach 
od ośmiu nagich niewolników niesionych; węże, żmije, 
dotąd niewidzianego tygrysa, trzyłokciowe żółwie, 
wielkości sokoła przepiórki ; przywieźli i młodzieńca 
beż rąk, nogami wiele sztuk umiejącego , tak iż łuk 
naciągał; a zniemi przybył i mędrzec Indijfki Zar- 
manochagas czyli Zarmanes z Bargosy ( Barygazy ) 
który w swćj fłarości na cześć Augufta i Athenów, 
dobrowolnie się spalił 19). Pisali o tym wszyftkim 
Grecy i Łacinnicy: Mikołaj z Damaszku, Djonysi 
( Alexandrijfki ) z Charaxu pasina, Strabo, Pomponi= 
us Mela. Choć nieznali pofłaci Indji, i cały Dekan 

za wyspę Taprobanę poczytywali, mieli jednak o0- 
kwite wiadomości, tak że Seneka o sześciu dziesięciu 
'rzókach o ftu ośmnafłu Indijfkich narodach zabićrał 
się rosprawiać 20). Ale to wszyftko fkładało się z 
wiadomości geograficznych jakie nieuczeni handla- 
rze zbierać mogli i po trzech wiekach ścisłych z In- 
djami związków, niewidać aby choć cokolwiek o na= 
ukach i mądrościach Indijfkich na zachodzie pisano ; 
a to w czasach tych nawet, w których po wielkich w 
Indji wydarzeniach , odmianach, piśmiennictwo In= 
dijfkie, w wieku Wikramaditji, najświetnićj ftało, 





19) Nicol. Damasc. ap. Strab. XV. p. 495, cf. 472. Dio Cass. 
LIV. p. 526, Sucton. II. 21. Flor. IV. 12. Eutrop. VII 5. 
Aureli Vict, L 79) IL 1. Epitome 1. 

20) Plin. VI. ( 17) ai. 


iż 
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Wikramaditja, Dew Pal. 


XLIII. Po przemijających najściach mlechów 
Greków,bramini wisznuiści w sporach sektarfkichzwy- 
cięscy . dokonywali wielkiego dzieła wygnania sza- 
manów iuzupełniali religijno naukową w Indji budo= 
wę. wczym potężne od króla Wakramaditja ( Wir- 
wikrum maudsg; Bikermaut, słońce wielkie ) wspar- 
cie znalezli. Wikramaditja zwany Sokodisi, panują- 
cego po ojcu brata swego Sokaditjo zgładził ze świata 
i sam świetne panowanie rospoczął. Wielu rajahów 
podbitych, wielu się dobrowolnie uniżało. Rajah 
Kaszmiru Heren właśnie był umarł i Kaszmir Wi- 
kramaditji poddał się. Panował zaś W ikramaditja na- 
wet w Ugejn ( Ożenie ) gdzie zofławił brata swojego 
Bhirtany. 'Tak szóroko rozszerzy ła się nowa potęga, i 
Prasjów panowania już nie było. W ikramaditja są- 
siadował z rajahami Dekanu, i do reszty ich pognę- 
bić groźił, gdy poburzeni skjdnówiak pod przewo- 
dnictwem Salbahana rajalia Deogur (Atjaki), zu- 
pelne odnieśli zwycięftwo, Wikramaditja( roku przed 
erą chrześcjańfką 56.) poległ. a pamiętna śmierć jego, 
ftała się epoką nowćj ery Indijfkiej, zwanćj sambot, 
równie używanćj do liczenia czasa jak era kalijug. 
Stało się to ery kalijug roku 5044 * ). Jeżeli dosyć po- 
wagi mieć może podanie: w dawnym Ugejn pod zie- 
mią wykute pmachy, były zdziałane ftaraniem wła- 
dnącego tam Bhirtuny brata Wikramadilji. Pod ów- 
czas w Deogur ( Vegara w Arjace) panujący zwycię- 
sca S$albahan czyli Salibena, czyli Saragan ** ) prze- 








*) Sason ( diplema ) Monghir, Abutazel ap. Ageen Acberi 
Il. p. 159. Ilunter As. lies. Vl. p. 56 WVilfort. As. kies... 
Paul. a $. Barthelomeo syft. brachm. p. 258. 

**)y Saragan liarszy o ktorym Crecyi Rzymianie wiedzieli za. 
którego Kalljena kwitia, jest niewątpliwie Salbahan ten o 
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nosił zaprawdę ftolicę swę z Deogur do Pattan, je- 
dnakże Deogur w dalszych czasach jeszcze jeft siedli- 
fkiem rajahów. Godziłożby się sądzić, że pod ówczas, 
równie jak w Ugejn tak i w Deogur podziemne otwie- 
rały się budowy ? "To pewna że dotąd jeszcze w [ndji 
różne budowy wzmagały się i rajahowie około nich 
ftarań dokładali. Wikramaditja i ftego powodu ró- 
wnie jefł pamiętny. — Po śmierci Wikramaditji , na- 
ftały w jego pańftwie zamieszania, nim Bojah spokoj- 
nićj panować zaczął. Liecz we trzydzieści lat po Wi- 
kramaditji znowu z nad Gangesu ukazał się nowy za- 
borca Dew Pał. Podbił on to wszyftko, co się rozle- 
gało od źrzódeł Gangu do moftu nieprzyjaciela Dosasjo 
( prowadzącego do Lanki ), a od rzeki Lokikul (dziś 
Lokipur ) do mieszkania Boruna ( Oceanu). Rozłożył 
się w Mud-go-ghiri ( Monghir) z miesłychanie li- 
cznóm wojlkiem , i północni książęta słali doń konne 
kontingensy, mocarze zaś Jombudwip uszanowanie 
mu swoje fkładali *). Zdobył Dew Pal wszyftko od 
oceanu do oceanu i aż dorzeki Rewa ( Nerbuddah?) ** ) 
Rajahi Dekanu w tych zdobyczach niezdaje się aby co 
ucierpieli, przynajmnićj Lariki i Arjaki wnet są 
potężni (krajobraz Nro: 40 ). lo pewna iż Indja zna- 
cznym odmianom ulegała 21). Dowiedziano. się nie- 
bawem że Ozene poczęła należyć do rajahow Lari 
i ftolicą już niebyła 22). Rajah Lar posiadał Bary- 





którym mowa. Tak znowu później zónali Grecy, i Rzymia- 
nie innego Saraganą , odpowiadającego innemu Salbahano- 
wi za którego miał S$. Tomasz do lndji przybyć ( voyage 
Fra Paolino I. 5. ct. II. 4. ) O Saraganach mowią Peripl. ma- 
ris Erythr. i Ptolem. w geogr. 

*) Sason Monghir a. erae Wicr. 53.  **) Inscriptio Buddal 

21) Plin. VI. 26. apparet mutari locorum status 

22) Peripl. maris Erythr. p. 169. 
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gasę, a przeto sądzić się godzi, że Porus był: Lariki 
rajahem 1 od'niego z Barosy (Barygasa') bramin 
Ziarmanes z posłami do Augufta przybywał, Sąsiado- 
wał onrajahowi Arjaki Deogur który był, rajahem 
Celebothrasem a potym Ceprobotesem w Limyryce 
w Muziris panującym , przedzielony od rajaha Pandj- 
ona , który od Nekamidów i Barace panowanić swe aż 
do Modusi rościągał 25). Tak się spajają wiadomości 
Greckie z ludijfkiemi że stęka bybiń ftan wm zĄ Czasów 
Augusta, | 


Lyricy, dydaktycy. 


NLIV, Sztuki obrazowe podobno jeszcze przed 
czasami  Wikramaditja ftanęły w swćj dojrzałości. 
W swych formach religijnością okrćślone , nie mogły 
już bez świętokradztwa wykształcać się i bramini już 
czuwali żeby ż'pod dłuta artysty wychodzące w niczym 
przepisom nieuchybiały. Być może że religijne po- 
wieści przyszły już do swćj zupełności, że poezja ros- 
przeftrzeniać ich, prawie już nie mogła. Epiczna 
wyfłąpiwszy najświetniej , już tak wielkich wżorów 
nie tworzyła, ale zgromadzając dawne obrazy, była 
wfłanie wydawać piękne płody, wyżćj natomiaft pod- 
nosząc się w innych rodzajach. Poezja lyriczna, u- 
wielbiająca bogów , mięszała się do świętych obrząd- 
ków i ich przepisów. Znajduje się przeto w księgach 
W'edach , mięsza się do poezji epicznćj: w epopejach 
lyriczne hymny w epizodach ukazywały się. Bogactwo 
płodzącćój natury , rozlubieżniona zmysłowość , bogo- 
bojne ku wyższym ifłotom uczucia, wszelkićj rzeczy 





25) Plin. VI; 29. Peripl. maris Evytbr. p. 172. 173. ztego gva- 
nic rajahów rozpoznania, okazuje się,że wiadomości Peri- 
plu morza Czerwonego o Indji, są z czasów Pliniusza, 
za panowania pierwszych cesarzów powzięte. 
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iftotą bofką przejmowanie, były przedmioty do wzbo= 
gacenia języka, do utworzenia niesłychanćj. liczby 
przydomków i przymiotników dla każdego. boga, by- 
ły podnietą do żywego wyfławienia bofkich dzieł 
w poezji lyricznćj. Sciśle ona z muzyką połączona 
zoftaje, równie niekiedy rymów jak i miar używa, lecz 
nosi własny Indijfki charakter. Najprzedniejszy z ly- 
rików -Jajadewa w Cenduli [ w Kalinga czy też w 
Berdwanię ) urodzony, uprzedził jeszcze Wikrama- 
ditji czasy, a najwybornićjszym płodem jego jeft 
śpiew (Żita gowinda) opiewający żałosne i cierpią- 
ce miłośne uniesienia Radhy ku Krisznie, gdy ten 
lubieżnie między gopis ( paftórkami ) gościł, "Tak ja- 
śniała w Indji poezja lyriczna. — Słowa boże, począ- 
tek wszyftkiego i rozlany przez Indijfkich poetów 
duch bofki, udzieliły w powszechności poezji didakty 
czności i środków do jćj użycia dofłarczyły, W szyftka 
tchnie religijną filozofją i moralnością: bogi, ludzie, 
zwierzęta uczą się i nauczają ; zwierzęta jakby twory 
rozumem obdarzone. 'Takiemi właśnie ukazują się 
zwierzęta w bajkach Wisznu sarmana. Mędrzec Ff isz- 
nusarman ; powołany od Sudersana (czy nie Chan- 
drama czyli Sandrokotta?) króla Patali puri ( Pali- 
, bothry) do zepsutych jego dzieci, nauczał ich bajka- 
mi z których powftało dzieło hitopadesa ( zdrowe ra- 
dy), czyli badjapajja ( pewne lekarftwo ), (z czego 
powitał wyraz bidpaj, pilpaj ). I to jeszcze Wikra- 
maditją uprzedziło. Ale w didakticzaćj poezji naj- 
świetnićj wyftępuje Kałidas, w swóm nauczającym 
dziele ritasanhara (lata czasu), aten żył za panowa- 
nia króla Wikramaditja, | 


Za Wikramaditji drama i purany, sastri upangi. 


XLV. Wikramaditja bezwątpienia jeden z naj- 
większych królów miał na dworze swojim dziewięciu 
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uczonych mężów pod nazwifkiem zawaratnami czyli 
dziewięciu jawelłow. Z tych świątobliwy Amarą De- 
wa, fłał na czele królewfkićj rady *). Z tych dzie- 
więciu , znamienitsi byli : Kalidas, Waraha, Amara, 
Waraha mihira. Religijne świętości i poezja jeszcze 
ich szczególnem zatrudnieniem były : wyftępowali 
oni w różnych rodzajach : jak epicy, lyricy.do czego 
już z poprzednich czasów znajdowali wzory : ale w 
natak ( dramie) wynalezionćj przez Berata, i niemało 
_ już sztuk pod ówezas liczącej , ukazali się od poprze- 
dników wyższemi : miańowicie Kalidas w swojich 30. 
wzorowych sztukach, z których jaśnieją Urwasi, a 
najwięcej Sakontala. Starodawne mythy tyle hiltory- 
czności i religijności zawierające, doftarczały przed- 
miotów do natak; bohatórowie idziałania bofkie epo- 
pei, były zatrudnieniem dramy. Potworne jednak o- 
brazy, uftępują proftszemu rzeczy wyfławianiu , lecz 
scena z ziemi , łacno się do nieba przenosi. Nie ścieśnia 
poetę jedność czasu, ni jedność miejsca; jedność sztu- 
ki zasadza się na jedności akcji w jój rozwijaniu z ma- 
łych początków, w coraz okwitszych i spojeńszych 
scenach. Czyli się komedja od czułćj sceny odosó- 
bniła , niepewno jeft , ale, obok przerażających i wy- 
niosłych obrazów, śmieszność z umiarkowaniem 
używana. Były te sztuki dramatyczne , pisane 
dla ludu: gdzie przedmiot wyższy , tam wierszem 
ułożone, pisane we trzech językach , w miarę do- 
ftojności osób niemi mówiących. Wyższe iftoty i. 
bohatćrowie mówią sanfkritem , niewiafty prakrilem 
a niższych kast osoby, językiem pospolitym. Takie 
było Indijfkie drama, w którym, lubo się wzniósł 
nad wszyftkich Kalidas, jeszcze jednak, po Wikrama- 


*) Inscriptio Gaja a. Vicram. 1005. 
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ditji w dalszych wiekach niepospolite sztuki układa- 
ne były. Już niedopiero , prócz Wedów były inne 
saiłri czyli księgi święte: takiemi były angi; prawie 
zatakie uważano ramajan i mahabarath, ale wszyftkie 
te księgi na kartkach i liftkach pospisywane, dzieła w 
nieładzie utrzymywały. Wikramaditja, fłarał się 
wszyftko to w porządek zebrać i ułożyć. Kalidas w 


'wielkićj części tego dopełnił , przynajmnićj ramajan 


i mahabarath przezeń w całość zgromadzone zofłały 
(*). Znalazł onzawifłników swćj pracy w innych tego 
rodzaju przedsięwzięciach, odniósł jednak zwycię- 
itwo, Że czego dokonał , to za autentyczne uznano (**). 

W tych zabiegach W ikramaditji, spodziewać się, iż 
sastri nie poślednićj jego baczności przedmiotem się 
ftały. Cztćry Upangi objaśniające pismo boże ;dherma, 
mimansa,njaja, filozofujące; i purany. W dalszych cza- 
sach, purany te do liczby 18. dopełniały się i dopisami 
uzupełniły. Lecz wieki dosyć iuż mythicznych fkar- 
bów przysposobiły dla nich , niezoftławało im nic wię- 
cój jak. powtarzać je. T'e księgi sastri purany, właści- 
wie są dla ludu kaft średnich pisane, lud w nauce 
objaśniają ,są to mythiczno didakticzne poemata. Każ- 
da z nich dotyka wyobrażeń o ftworzeniu świata, li- 
czy ród bogów i ludzi, wykłada chronologją i bofkie 
sprawy bohaterów : przytym jednak, prawie każda 
ma swój szczególny przedmiot bożyszcza jakiego, lub 
bohatera, lub świętćgo, albo pokutującego , albo też 
puftelnika, lub nareszcie wiadomości różne , w jakim 
sposobie agra purana w 558. rozdziałach , wykłada 
nauki w Indji znane . prawodawftwo i medycynę *** ); 





(*) Jones Works VI. p. 205. Polier Myth. dcs Hindous I. 104. 

(**) Polier. 1. c. p. 185. 

***) Purany są następujące 1. Brahma czyli wielka jedność, 2. 
Pedma czyli lotos; 5. Brakhmauda czyli jajo świata; 4. 4- 
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Te są główne saftri, to jeft, Weda , sześć angów, dher< 
ma i purany, dersana (objaśnienia Wedy) i upawedy: 


Nauki Upawedy. 


XLVI. Do sastrów policzone zoftały i cztery u- 
pawedy , przez bogów lub natchnionych pisane: a- 
jusz, zawićra o chorobach i lćkach: gandharwa, 6. 
muzyce, mierze wićrsza, tańcu, (przez Bharata); dka 
nusz o sztuce wojennćj , broni, i tego rodzaju nau- 
kach dla kasty chatrja potrzebnych ( przez Wiszwa- 
mitra ) (* ); st hapatja, o sześciudziesięciu cztćrech sztu- 
kach mechanicznych ( przez W iszwakarman ). Są one. 
ściśle z naukami Wedy spokrewnione, z religijnych 
uftanowień wypływające, a razem oparte na sześciu 
w tym rodzaju pisanych angach, są początkiem 
mnoóftwa pism innych. Filozoficzne i grammatyczne 
poznawanie języka, zajmowało niedopićro Indjan. 
W dziele swym szddanta kaumudi , natchniony sutra 
Paninja , poprzedników swojich przygasił , wykła- 
dając najbieglćej grammatykę i wyrazy. Przez swój 





gni,czyli ogień ; (te cztery wykładają stwarzanie.) 5. Wisz- 
nu czyli przenikacz; 6. Garuda czyli jego orzeł; 7. prze- 
mian Brahmy ; 8. Sziwena; gi Lingama; 10. Naredą Brah- 
my syna ; 11. Skanda Sziwena syna; 12. Markandeja nie- 
śmiertelnego człeka; 13. Bhawiszja czyli przepowiedzenie 
przyszłości ; (te dziewięć ściągają się do własności i sił bo= ' 
fkich ) 14. Matsja; 15. IV'araha:; 19. Kurma; 17. W ame- 
na; (wykładają cztćry wcielenia jedynego wielkiego, jako 
utrzymującego. ) 18. Bhagawał, opisuje wcielenie Kriszny. 
Inni odmiennym nieco porządkiem je liczą i na mićjscu 
nazwifk: Brahmauda , Garuda, VYVamana, kładą ; Kalika: 
Waju, Narasinga. 

(*) Upawedy te są daleko dawnićjsze od wieku Wikramaditji, 
ale ód Menu jeszcze nieznane. Z tym wszyfikim wspomniany. 
W iszwamitra syn Gadhi znany jest w Menu VII. 42 VIJl. 1:0 
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śinetafyzyczny iprzyciemny wykład, powołał tłumy 
objaśniaczy, z których najznatnienitszy Patanjali, z 
kolcji 5996. prawideł Paninjego toztrząsa. To zafta- 
hawianie się nad językiem. wymagało słowników: 
(kosza ); a z kilkunafłu większych , wiek Wikrama- 
ditji, wydał najwięcćj poważany amera kosza , pisa- 
ny przez „dmóra sinhe, nie tylko znaczenia, ale oraz 
etymologiczniego (tika) pochodzenia wyrazów docho- 
dzący. Za tegoż króla Wikramaditja, F/'araha, miał 
być pisatzeth dzieła „alttonomicznego surja siddantha. 
Jeśli dzieło to jefł późnićjszćj ręki (*), niepodobna jeft 
żeby gczeni ża wieka Wikramaditja żyjący, nie mie- 
li nad aftronomją i chronologją pracować. Wszyftko 
to, jaż w księgach świętych które Walmiki w rama- 
jan opiewał, początki swe miało, fkoro tedy pi- 
smiennictwo, ani przed, ani po Wikramaditji nieu< | 
fłające, żywszym się ftawało, koniecznie musieli się 
znaleść objaśniacze wszelkiego rodzaju, wiadomości 
bofkich zwanych : weda (to jeft to, co przez obja- 
wienie poznane zofłało ) i sruśi ( to jeft ;podanie ,po- 
słyszane ); A zatym w różne czasy objaśniano też Me- 
nu = Smriti ( Menowe przypomnienia ) w czym nad in- 
ne, ukazują się imiona Jajnjawalcja i szesnafłu in- 
nych Muni. Jak dalece to objaśnianie i kommeńto- 
wanie zajmowało uczonych za czasu Wikramaditji ? 
dotąd oznaczyć niepodobna: lecz liczba komentarzy 
przez wieki potężnie wzraftała. — We wszyitkim tym 
rodzaju prac umysłowych i piśmiennych , długie wie- 
ki, mnóftwo z natężeniem pracujących 6sób, zdołali po- 
czynić liczne pofłrzeżenia mogące najuczeńsze narody 
zadziwiać : wtych atoli trudach Indijikich, wszyftko 
w świętości zawikłane , wolnie działać niemogło ; od- 





[*) Bentley As. Res. VI. p. 540, VIIK, p. 195. 


114 Działanie i związki Indji 


osobnione od reszty rodu ludzkiego , z całą massą na* 
rodu w swych własnych urojeniach ugrzęzło : wszyftke 
znalazło tamy iniezbyt dalekie granice, w których mą= 
drościom Indijfkim spocząć należało. Mianowicie wia= 
domości i nauki, noszą piętno Indji własne i ograni- 
czone. W lekarfkićj sztuce. przekonanie że złe duchy 
pokucie opierające się , choroby jednają, leczenie, po 
wielkićj części do wyganiania duchów (exorcyzmów ) 
przywodziło. Ale doświadczenie poduczyło korzyści 
z djety, i wftrzemięźliwości , przekonało Że w tamtym 
klimacie krwi puszczania wyfłrzegać się należy, pod- 
uczyło używania ziół rozmaitych, a więc i różnych 
na 4448. chorób lekarftw. Księga wagadasastir za- 
wierała recepty na nie, dobrze cukrem osłodzone. 
Lecz przyjęte o fkładzie ciała ludzkiego hypothezy ba= 
łamutne fłutysięcy cząftek jego. i w nich dziesięciu 
wiejących wiatrów, przyprowadza do przepisów rzada 
kiego oddychania.Co niezawodnością w powszechnym 
uprzedzeniu zaręczone zofłało ,to przeftało być roftrzą- 
sane , a przezto szkodliwe leki upoważniły się. Chi< 
rurgiczne opatrywania przez ucięcie części jakićj cia= 
ła nieznane wcale, a wszyftko przydatkami zabobon- 
nemi przyfłrojone (*). Z aftronomji wiadomo było o 
kuliftej poftaci ziemi, przekonywano się o podspo- 
dnich na nićj mieszkańcach , ale uświęcona pospoli- 
ta o ziemi nauka, kazała powtarzać o siedmiu w koło 
Indji wyspach. Zawarty we własnym kraju bramin, 
wiele znał, gdy ościennych Indji mlechów odliczył. 
Geografja kończyła się na geografji samćj Indji i sam 
król JVikramaditja, opiekun braminów, uczonych i 
pisarzy, ( równie jak król Munja) pisząc geografją, 
obszerniejszego w niej widoku mieć niemogł: bo mi 





[*] Kurt Sprengel, Versuch einer pragm. Gesch. der Arznei- 
kunde. 11. Abschn. $'44. 48. 


| 
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pólityczne , ni handlowe z narodami ftosunki niewy- 
zywały Indjan do podróży i zwiedzania krajów. Tak 
się toezył wiek świetny W ikramaditji, a w.Indji hi- 
ftorji ni krytyki niebyło: (* ). — Nie byli wfłanie pisa- 
rze Indijscy podać potomności tych wszyftkich zmian 
wielkich, które zmieniały granice rajahoftw, które 
zapewniały braminom panowanie, które na ofłatek ro- 
spofłarły swój wpływ na ogrąmną ziemi przefłrzeń. 


- Buddifiów wypędzenie, wpływ Indji na wschód i północ. 


„af”” XLVII. Trwali bramini w walce z buddiftami, 
1 ta uwagi Greków nieuszła. Widzieli między brami- 
nami tę rożnicę: że jedni są właściwi bramani inni 
jm we wsżyftkim przeciwniiz nich szydzący germani 
czyłi pramni , z których niektórzy są hyłobji ( po la- 
sach żyjący ), dła nagości gymnami i gymnosofiftami 
zwani 23 ). Sąto oczywiście szamani buddiści. Lecz 
jak dalece spór ten był ożywiony;'o tym powielekroć 
Indją -nawiedzający Grecy powiedzićć nie umieli; 
Tymczasem ,wieleż to wieków minęło do czasów Ma- 
cedońfkich od tych w których sektarfkie spory mogły 
dać powód do Indijfkiej w Egyptie osady? a wetrzy 
dopiero wieki po macedońfkich wyprawach uporczy- 
we i krwawe tak długo trwałe walki, dopiero po- 
ftronnym narodom uczuć się dały. Z Kaszmiru, gdzie 
buddiści powftali, dawno już , za rajaha Nerkha, wy- 
ragowani zoftali *). Lecz w innych ftronach buddi- 
ści utrzymywali się. Uczniowie nauki Nyayan, pod- 
nieceni od Udajanacharji i Batti, okropną rzezią ftra- 





f*] Colebrook As. Res. VII, Jones ibid, Heeren. 

'25] Megafih. ap, Strab. XV. p, 489. 494. - Prawdziwi bramini 
ktrórych Grecy nad Indeq znaleźli są Sziweniści, Saamani 
dla Greków fiali się przyfiępniejsi, z nich jeż Kalanve. 

*1 Ahufazela Ayeen acbevi II, p. 159. 
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szny cios buddiftom zadali (*). Bramin zaś Wegud-' 
dowa, Wiszny wcielenie , buddergelów czyli szama- 
nergelów, to jeft buddiftów z ich szamanami wytę=- 
pił (**).Prześladowani w różne ftrony ufłąpili 24). Lan- 
ka Czyli Cejlan ftała się głównym buddiftów przytuł- 
kiem. Wszyftkie podania na wschodzie , księgi świę- 
te narodów, zapewniają, że nauka Buddi w jednym 
czasie z Indji po Asji krzewiła się, W Cejlanie (ro- 
ku ery chrześciańfkićj 40) w Tibecie i w Chinach (r. 
ku 65 ), w Japonji i Korei ( r. 66 ) a to, w 1000. lat alba 
2000. alboli też 5000, od czasu ukązania się Buddi(***). 
Niezawodnie Indja na północno wschodnie, a nawet 
na zamorfkie kraje działała i działała mocno. Nieści- 
gamy tu Th a łatwych i oczywiftych do- 
wodów , nie”uganiamy się za potwornemi obrazami 
bóftw i opiekuńczemi burchanami, za przemożnemi 
duchami Nommienów u Tibetan i czcicieli Lamy 3 
ani bofkich ftraszydeł, znanych u Fangutów, O 





(*) Kiloni du P. Roni Lemcj śdifiańtós. T.XXVI. p. 218. 
(**) Hift du chrift. des Indes T. II. p. 328. * 
24) apparet myutari locorum fiatus Plin. VP. [ 23.) .] 26. 
(*** ) Podług Sjamoówi i ieht talapoinów, nkazał się Budda na lat 
540. przed erą chrzęściańfką. [ Paulin a S$; Bartholom. Musei 
Borgiani codices p. 39. 40.] do czego po części Chińfkie po- 
wieści przyftają [ De Guignes Acad. des Inser. T. XXVI. p. 
780.]. Tibetanie zapewniają że Buddha powfiał na lat 959g 
przed erą chrześcjańfką [ Georgi Alphabet. Tibetan; Canon 
regum et supremor. Lamar. ) Chińczycy na lat 1027 [ Cou- 
plet monarch. Sinic. tabl. chron. cycl. XXVII. p. 10. proemi- 
alis declaratio p. 27. sq. De Guignes hifi. des Huns. T.I.Le 
Couking p. 596 597 ] Japonowie podobnież rok 1027. /Kamp- 
fer bifi. Japęnica III. 6.] podług Indjan, nalat 2100. bo 
króleftwo Magadhy wzięło wtedy początek, ha dwa lata przed 
ukazaniem się Buddhy [ Bhagawatamrita et Radacanta ap. 
Jones ] albo na lat 5100, bo ukącał się ną począku kąlijug 
r Jones As, Res ) 
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jów . Kałmuków:; ani imion: Cihana T'orceh, Gon= 
gora, tibetańfkich; Cagan Tttegal, Erlik Chana, Ja- 
mandaga, mągólfkich , kałmuckich s Szedszi Czedsal 
Dzikdzid , tanguckich (*** ): które w płomieniach, z 
byftrowzrokim dodanym okiem, przyftrajani oznaka- 
mi płodności i zniszczenia, trupiemi główkami, ftra- 
towanemi ofiarami, orężem, nadto jasno dowodzą, 
że Indijfki uftrój Sziwena , do tych niższych iftot przy- 
ftosowanym zofłał. Nie ścigamy tysiącznych podobnych 
z. Indji po wszyftkich narodach nabytków (****), jako 
pomników w dziwactwa chętnie wikłających się ludz- 
kich umysłów i ochoczo takim międołężnościom i 
zdrożnościom zdrowego rozsądku, czołem bijących, 
dosyć tu będzie, dla okazania jak dzielny wpływ na 
różne narody Indja wywarła , napomknąć jak buddi- 
ści swą naukę w różnych narodach, różne modyli- 
kacje ponoszącą rozkrzewili. 


Część buddiftów szerzy się na wschód i północ 


XLVI, Zwyspy Cehu ( Cejlan ) rozszćrzyli się 
szamani na wschód Gangesu w Pegu, Awa, Arakan;, i 
nauczyciel ich Buddha Sekja pod imieniem -Godama 
(***) Georgi alphab. Tibet. p. 281. Pallas Saml. hifi. Nachr. i- 

ber Mongol "TF. IL. p. 55. 95. — gg. 

(****) VWV Osakka w Japonji ftoji bóftwo Tjedebaik które czyfto 
wyobważa trzecie Indijfkie VYisznu w dzika wcielenie. Tam 
że Kanoń syn Amidy, jeft czyftym obrazem pierwszego tea 
goź Wisznu w rybę wcielenia. VV Japonji także w króle- 
fiwie WWakafa, znajduje się bóftwo Toranga ,krórego obraz 
wyftawia WVVisznu wcielenie jakie widzić można w Kirche- 
ra illufirąta china pod Nrem pierwszym. Znane jeft ie- 

"szcze w Japonji wyobważenie Amrita , z dodatkiem tylko 
osohy do poły w wodzie ponurzonćj, mającej głowę w pro- 
uieniach. ( Figury tego widzić można powtarzane, a na- 
wet porównywane w dziełach: Neu polirter Geschicht Kunfi 

u. Sitten Spiegel der Sineser, Japaner ; Indofianer, von 
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ezczony;, (Fig. 28). a w:Sjamie pod nazwifkiem Som- 
nonakodom ( Sammona Khutama ) [ Fig. 51.] jeft 
wcieleniem bófłwa , służy mu nie kafła jaka. ale ka- 
płani rawanami , talapoinami zwani [*]. — Z dynaftji 
Chińfkićj Elan, władzca'M nighoangti. gdy mu się śni- 
lo że Konfucz nalegał nań by prawdziwego świętego 
na: zachodzie szukał , wysłał szukać go, dwu znamie- 
nitych posłów 'T:aj i aka Ci znaleźli naukę 
Budda, Patta, Futti, Fato, Fotse, Foe, Fo, Twe- 
kyan,. we, czyli Szekya, Sze. (Fig. 32. 55.] zape- 
wniającego, że był przednim wielki nauczyciel Omi- 
ło. "Tego więc nauka'do Chin sprowadzona, i z króle- 
ftwa Sky [Indji ]. przy byli do Chin bonzy |[ szama- 
ni |. -Bonzowie ci, w rozszerzeniu swej nauki, znale- 
źłi trudność niemałą, z powodu niedołęftwa Chiń- 
fkiego języka i pisma, lecz przełamali ją, wynajdu- 
jąc nowe litery i wnet uczynili wielki pofłęp [**]. 
J'ymczasem z Laos i Sjamu , opowiadacze nauki Sjaka, 
Xaka, czyli Buds do Japonji przybyli, Na białym ko- 
niu świętą księgę kjo przywieziono i wyfławiony zo- 
ftał kościół: białego konia [ fakubasi ]. Lecz nauka 
Konfuczego wftrzymywała dość szybkie szerzenie się 
czci Amidy [Fig. 29. Żo.] od sjukków, Sjaki czyli 
Xaki kapłanów głoszoną , aż zasilili ją zcząsem święci 
z kraju Sej. Tensiko [z Korei ] przybywający. Tak we- 
szła cześć Budsdo |idolorum cultus] [***]. Jak do Chin, 


Erasmo Francisci, 'Niiremb. 1670. fol, p. 1021, 1023. -= 
Ambassade de la comp. des Indes vers les emper. du Ja- 
pon, Amfierd. 1680. fql. p, 64, 67, 97, 208. C'rómonies eq 
_cultes r lig. des peuples idolatres par Picard. Amfierd' 
1725. et suiv. fol: T. II. p. 298,- 503.) 
(* ] $ymes, Sonnerat, Kampfer. [**] De Guignes, 
( ej Kampfer.-- Amida w Japonji bywa częfio wyobrażany na 
koniu o siedmiu głowach, jakiego konia z siedmiogłowam 
widzić można m Indji na obrazach Amrita. 


+ 
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podobnie i do Tibetu szamani mieli być zaproszeni i z 
12. uczniami Potisatho przybył głosić paukę La |Fo]. 
( Figv27.] Doradził on, aby z Indji sprowadzić wiel- 
kiego lamę Urkjen. wiecznego ojca [-lama konju ],za- 
wsze żyjące i odradzające się widome wcielenie bofkie. 
Boga który. jeft trojifty a jeden w swćj ifłocie [ Conejoa 
sum cik da trupba jote ]. W tym Concjoa,boga, odró- 
Żnia się Sanghakje „Cjo.i Kedun, to jeft bóg ze świę- 
tych,bóg prawa,i bóg zebranie. Z innych iftot bofkich 
Cenresi, podziela się, by świat widzialnym uczynić 
[*]. Zjawiły się tu cokolwiek odmienne kapłańfkie 1 
mnichowfkie uftanowiemia, a cześć lamy [ hofu, tojeft 
zawsze żyjącege Fo ] równie jeft szanowana od bon- 
zów Chińfkich czyli od wyznawców Omito Fo. Nad- 
to jeszcze rozkrzewiła się potężnie między pafterfkie 
północne Kałmuków , Mogułów, narody. W modłach 
swojich Kałmucy bez przefłannie czczą trójeę swiętym 
wyrazem OM [**]. 'Tak tedy szeroko na wschód i pół= 
noc rozeszła się ze świętych wed wyciągniona nauka; 
tak ogromne w świecie politycznym i moralnym In- 
dje odmiany zdziałały. Ze zaś to tak jeft, nie sama 
oczywiiłość podobieńitwa i tożsamości któraby łudzić 
mogła, ale mocne tylu miljonów luda w to zaintere- 
sowanych odwieczne przekonanie i święte religijnym 
uszanowaniem wzmocnione jednofłajne tylu narodów 
podania, o tym zapewniają. Niebraknie zapewna u- 
silności niektórych badaczy wschodu , niezaprzeczone 
wypadki te ile można opózniać, lecz wszystkie wspo- 
mmione podania, słowa święte narodów , do czasów 





(*) Ant. Georgi alph. Tibet, p. 182. 229. podług Georgiego fia- 
ło sięto do Tibetu lamy wprowadzenie roku ery chrześci- 
ańfkifj 225. Powodem mu do tego były mylne usilne- 
ści wyprowadzenia buddifiów z chrześcjańftwa. 

(**) Pallas T. LI. p. 286. 290. | | 
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pierwszego wieku ery chrześciańfkićj odwołują śię 

25]. Rozkrzewienie się takie i zakorzenienie nauki 

po tyla miejscach, potrzebowało czasu, o tym, też sa- 

me podania zatęczają. Podług nich, w Chinach, Ko- 
rei i Japonji , sławiony jeft mędrzec Darma w piątym 
wieku od wejścia do tych krajów nauki Sjaka uczą- 
cy, który dojćj umiocowania w Japonji najdzielnićj 
wpływał. — Zrzódła hifłoryczne do wszyftkich tych 
gałęzi nauki buddi , nazywamy podaniami , ponieważ 
dotąd sposobu jakim zdarzenia przez te ztzódła po- 

świadczane, zapisanemi zofłały, nieznamy: chociaż 0- 

czekiwać należy, że głos ludów Asji, od Europy powta* 

rzany, udowodni się świadecznemi ich i zdarzeniom 
współczesnemi księgami, dotąd Europie nie dosyć 
znanemi [*]. 

25] quo appatet mutari locofnm fiatus,Plin. VI. [25] 26. 

[*] Chociaż wiele przydatkowych o Buddzie powieści poprzyby < 
wało unaradów które naukę jego przyjęły; j dnakże ćo do 
jego urodzenia i okoliczności życia o ktorych wyżćj wspoe 
mmieliśmy $ 22 zgoda jeft powszechna. Mahamaja fkoro tyl-- 
ko uczuła w sobie wcielenie fiała się jak kryształ i widać było 
w jćj żywocie klęcące i na rękach wsparte jak kwiat piekne 
dziecie. Po upłynieniu miesięcy dziesięciu swego fianu ciężar- 
nego chciała Mahamaia swego ojca odwiedzić. Po naprawio- 
nych drogach gdy wfiąpiła do pewnego ogrodu, i w nim kwiaty 
zbierała, niespodzianie zległa okryta gałęźmi które się ugięły 
aby ją osłonić. Sam Brahma z fiąpił i niemówlę na złotym na 
czyniu złożył, a Indra polecił go niańce. WWszakże już niemo- 
wle siedm kroków uczyniło i Mahamaja wzięła go do domu. 
Imiona Budda, Godama, Szakja, mięszają się i powtarzają 
u narodów, tylko o mićjscu urodzenia doftatecznć y mie ma zgo- 
dy. Czyli to w Kaszmirze czy w Kajlas, czy w Makatla, czy 
na Cejlanie: to oftatnie mniemanie jeft niezmiernie szeroko 
przyjęte, ponieważ z Cejlanu buddism do bardzo wielu rozsze- 
rzył się krajin. Co bądź, nazajutrz po przyjściu na świat, pobo- 
żny muni Tapaswi przyłeciaż ze swojich odłudnych lasów, od- 
wiedzić dziecię, a dofirzegłszy na jego głowie znamiona dwn 


; 


| 
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Handel Rzymu z Indją wzmaga się. 
XLIX. Kiedyż więc Indja okazuje się być wiel- 


s 
14 


kim ognifkiem, z którego rożlała się i roższerzyła wiel- 
kaczęść afłanowień moralnych , religijnych, a w części 





— 


nog, złe i dobre wróżąc, naprzemian płakał i śmiał śię, po= 
cieszając się razem że grzechy swoje ma odpuszczone. Przy- 
byli wnet czterej pandit z ktorych trzój widząc na rączkach 
jego znamiona kólifie przepowiadali że to będzie rajah Cza< 
krawerti, ale czwarty poznał wnim awatar ( wcielenie ). w 
sżesnaftym toku nazwany Sakja naciągnął łuk rajaha Czuhida- 
na i poślubił sobie jego córkę WWasutara; miał znićj syna 
Raghu, ale dnia jednego udziełona mu tajemnica, fkłoniła 
go że się w 19. roku życia na uftroń usunął, przebył Ganges 
iw kraju Balukali rozfiał się że swojim sługą i koniem. Q- 
dział się cząfikami czwartego kwiatu który w liczbie pięcia u 
kazał się był wraz po ftworzeniu świata, Inne trzy oddane by— 
ły trzem T'hakur. Razu pewnego jakiś podróżny z ośmią wią 
uek trawy przyszedł, a że już dawno T”hakurów niewidział, więc 
je Buddzie ofiarował. WW tymże czasie ukazał się ałoty koścjół 
trzydzieści łokci wysokii w nim krzesło. Brahma z fiąpił itrzyś 
mał baldachin nad nim. WWraz zftąpił Indra z wielkim wach= 


. larzem, i król węży Naga trzymający w ręku obówie, tudzież 


czterech ftron świata firażnicy, a to ze czcią, Ale fkoro ksią- 
że złych duchów Asurów na swym słoniu przybył, Brahma, 
Indra i wszyscy opuścili Sakję. Opuszczony wezwał pomocy 
ziemi klora dopomogła mu potopem wszfikie tłumy żłego 
przemóe. Aż też Sakji z wysoka przyszło pięć ksiąg świętych i 
otrzymał tytuł Buddha awatar. Te pisma zapewniały pozpa- 


mie i wspomnienie przeszłości , oraz zdolność fkłonności serca 


kierować , i słowa uff iścić. Dwadzieścia i jeden dni pościł Bud- 
da nim do domu wrócił: ( Inscviptio prope Islamabad cit'ca a. 
900. et 626. er. xtianae ). Zył zaś na uftroniu tak, że przefiając 
nś samych korzonkach , na miodzie, figach ,dnmał bez przer- 
wy i osłab nizmiernie. Jedna z krewnych jego, ktora mu - 
odmieniała pościel świeżym zielem goucha, fkłoniła go do lep= 
szych wygód i z sąsiedztwa sprowadziła 500. krów których mle- 
kiem żyjąc wyładniał. Jakieś cztery sióftry zdjęte ciekawością 
przyszły go >". zarzucając że fałszywię świadectwo świętym go 
16 
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nawet i politycznych tyłu narodów na wschód i pół- 
noc rospierszchnionych : należałoby. oczekiwać podo- 
bnego Indji działania na; ludy zachodu , na ludy, któ- | 
re z Indją wiele wieków w związku zoftają ,a do tego 
na ludy, które niewyłączały się od towarzyfkich nie- 
zgod i korzyści, nie zamykały się nieczynnie w obrę- 
bach swych granie, które owszem Indji szukały i po- 
znawały” ją; ; niegnuśniały w oczekiwaniu ażeby obcy 
przybywał ich uczyć, uczących owszem goniły. Ta- 
kiemi byli Grecy. Lecz od. Macedońfkich wypraw , 
trzy wieki mijały i żadna tego rodzaju ważna odmia- 
na niezaszła , któraby z theosowfkich początków, fłaro- 
dawny obyczaj Grecki zmieniać miała. Wszakże zle- 
wały się i dziwnie przerabiały w rodzie Greckim tysią- 
czne wyobrażenia, ujrzały nareszcie z wolną wzrafła- 
jącą nową moralności i religijności budowę, wtedy, 





czyni. - Obruszony Buddha Godama, tapnął nogą, a w tym fta- 
nął o óśmio głowach geniusz ziemfki , jako świadek prawdy. 
Sioftry tedy oddały ihu cześć, a na pamiątkę tego, wyftawio- 
no swiątynię pokusy przezwyciężonćj. Piękność jego była wię 
| £ćj niż ludzka , tłumy ludu zbiegało się oglądać jego trzydzie- 
ści dwa przymioty, i ośmdziesiąt piękności : nos wydatny, wło- 
_sy w kędziorach niezwikłanie spadające, błękitne oko, płeć 
złota bez fkazy, bez czarnych płam , poftać ciała piękna. Sko- 
ro pokutować przeftał, wielu bogów pvosiło go aby swćj na- 
uki udzielił. Był w Oówczas otoczony pięcioma uczniami kto- 
rzy jeszcze wątpili aby w nim bóftwo było. VW tym jeden z 
nich Godinja, pofirzegł że się Buddhi ciało zazłociło a świa- 
tło i promienie głowę otoczyły ( Manigombo i cztery prawdy 
- dowiedzione , les quatres veritós demontrćes, apud Abel Remu- 
sat, Journal des Savans 1519. octobre p. 625.- 653.) Tak 
wyznawcy (Godamy prawią, pewni źć jego ojczyzną była wy- 
spa Cejlon. Tam on dziewięćset dziewięćdziesiąt dziewięć 
razy przemienił się, i zgóry Salmala ( Adama) wfłąpił do 
niebios , zofiawiwszy ftóp swojich śłady, do których zewsząd 
niesłychane pielgrzymki trwają. 


any "EE a Ew 
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gdy Indja nieprzerwanie od Greków poszukiwana ; 


„do nich zbliżać się zdawała. Handlowe zyfki najtęż- 


szą dla nićj do tego ftawały się pobudką : gdy najwię- 
ksze zyfki takie, w blifkich Wikramaditji czasach pań- 
ftwo Rzymfkie sprawiało, Indjanie sami uczuli to, i 
Rzymu szukali : oprócz udawania się morzem ku od- 


nodze Arabfkićj, osiadali tym końcem w jej pobliżu, 


na wyspie Djofkoridzie 26). Tymczasem zawsze tru- 


dna była dla Greków i dla Rzymian wspólnie handel 


podzielających , do Indji droga, i nieznane w tamtych 
ftronach wiatry. Annjusz Plokami, arędujący cła na 
morzu Czerwonym , utrzymywał tam okręty swoje, 
a wyzwoleniec jego, krążący po morzu, porwany 

wiatrami (r. 55. ), zapędzony zoftał do portu Hippuros, 
gdzie panował Rachjas. Był to rajah wyspy, od da- 
wna już ze słuchu znajomćj /Taprobany : liczył pod pa- 
nowaniem swojimi miafł 500,a to na wyspie, właściwie 
zowiącćj się, Simondi, Salike, na której Rzymianie do- 
wiedzieli się o jeziorze Megisba i rzekach Palesimun= 
dus i Cidara, tudzież o portach Palesimundus i Hip- 
puros, później o głownyin mieście Anurogramum. In- 
ne tam są, nie Indijfkie uftanowienia polityczne , król 
był obieralny. Rajah czyli Rachis, zapewniony o by- 
tności wiekiego mocarftwa Rzymfkiego, wysłał zaraz 
posłów do Klaudjusza. 'Tak się z T'aprobaną ,Seledibą, 
Saliką, Lanką , handel otworzył. To jednak nieochro- 
niło tćj wyspy, żeby pisarze Greccy i Rzymscy o nićj 
wzmiankujący, nie mieli się dopuścić dziwnych baśni 
i nie uwikłali się w błędne mieszania tej wyspy. z po- 
Tadniowym półwyspem Indji 27 ),— Trudności jakich 





26 ) Peripl. maris Erythr. p. 158. 159. 
27 ) Plin. VI. [22] 24. Ptolem VII. 1. 4. Solin LIII. [ moje Ba” 
dania fiaroż. we względzie geogr. ŁIL. 131, 246.] 
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w żegludze tak dalekiśj Rzymscy kupcy doznawałi, 
roftały naofłatek po wielkićj części uprzątnione, przez 
szczęśliwe doftrzeżenie Hippałusa , że na morzu mię- 
dzy Ethjopją i Indją w pewne czasy wiatry w jedną i 
drugą ftronę wieją „tak, że zaich pomocą w proft przez . 
morze , drogę do Indji beśpiecznie przedsiębrać mo- 
żną. Zatym, od Ocelis, Kane lub Aromata, wiatrem 
Hippalus przezwanym, okręty we 40. dni zapędzane 
były do portów Indijfkich, do Patali , do Barace, Mu- 
ziris; z których portów dopiero w miesiącu Egypt- 
fkim tybi, to jeft w grudniu naftępował powrót, tak, 
Że wiejący wulturnus, aż do odnogi Arabfkićj przy- 
pędzał ,i około szóftego mechiris czyli 15. ftycznia do 
Berenice przybywąno. I tak w jednym róku tam i na” 
zad do Indji droga adbywana 28 ): Handel ten bespo- 
średni, odbywał się z Dekanem czyli półwyspą. Tę 
przeto półwyspę Grecy i Rzymianie mieli sposobność 
poznać, tymlepićj, że handel czas bardzo długi nie- 
uiłając , niewielkim tylko zmianom przez poblilką od> 
mianę mićjsc ulegał. 


Części Indji zachodnićj handel i fian. 


L. Ujście Indu i Patala , trzymane zawsze są od 
Ścythów ,. a wolnego chociaż trudnego przyftępu bar- 
barzyńfkie emporja, uczęszczane były, ponieważ po- 
blifka ftolica, Minagara do zyfków wabiła 29) [ kra- 
jobraz Nra 40. 41. |. Z koleji Syrafitreny pobrzeże czę- - 
fto pod rajahem Barygazy czyli Lariki zoftające , nie 
tyle obchodziły, co sama Barygaza, blifko ujścia La- 
mnus czyli Namadus położona, z sąsiedniemi sobie 
portami. Nie tylko bowiem, z dawnćj ftolicy Ozene 





28) Plin. VI. / 23) 26. Peripl. maris Erythr. p. 174. 
29) Peripl. p, 165. 164: 
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szły towary, ale z sąsiednich i odległych krajów, cd 
Aratrjów Rachusów, Tantharagorów z nad Indu gór- 
nego; a z innćj ftrony z Arjaki. Tak kwitnął handel 
za rajaha Mambarusa 50). a pewnie nie uftał za Tja= 
fkanusa 51 )mimo trudnćj w odnodze Barygaza | Pari- 
cea] *) żeglugi, albowiem mićjsce Kalljena z oko< 
licą,za Saragana fłarszego Arjaki rajaha kwitnące , 
ftało się nieprzyftępnym przez zakazy rajaha Sanda- 
nesa. Tymsposobem brzegi Arjaki od handlu opu- 
szczone zoftały [i Grecy niemieli sposobności zwie- 
dzać miejsca , gdzie ogromne gmachy w skałach, mo= 
że już w puftkę się zmieniły; | porty Semylla, Pala- 
patna, wyspy poblifkie , jedynie przez krajowców od- 
wiedzane; ze ftolic rajaha, z Tagara, z Plithana, 
towary lądem przez przykre góry prowadzone być 
musiały do Barygazy 352), Nawet niezdaje się, aby 
dość prędko bezpośrednie z Arjaką zwjązki nafłały 

Za rajaha Siriptolemeja, musiały towary od rzek Go- 
ara i Binda, również wprzód do sąsiednich ciągnać 
krajów: bo Kalljeny pamięć nieodświeżała się, po- 
brzeże trzymał naród Sadinów i Sindokandów 55). 
Arjaka już należy do części południowćj Indji która 
od wyrazu Indijfkiego, Dachan, południe, zowie się 
Dachinabades 54 ]. Po środku wielkiej tej półwyspy, 
_ mieszka wielki naród 'Tabassów od gór Sardonix do 
Bettigów i inne narody : między Namadus i Bettiga- 
mi: Adisathri, Poruari, Parapjoty Rami u których 
Kosa w djamenty okwituje, Filliti, Kondali, Bettigi, 
Armbafti już przy Sorach 55]. Na brzegach od Arjaki 
poczynając , siedzą Rozbójnicy aż do Naura czyli Ni- 





50 ) Peripl. p. 165. - 179. 

31 ) Ptolem. geogr. VII. 1. *) Tab. itinerav 

52) Peripl. p. 171. 172. 35 ) Ptol. geogr. VII. 1. 4. 
34) Peripl p. 169. 55) Ptol. geogr. VII. 1 
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tru i Tyndis, pierwszego Limyriki portu 36]. Ra- 
jah Celebothras pierwszy do swego portu Muziris wia- 
trem hippalus przybywających cudzoziemców widział 
i wżmagający się handel 37 ]. Inny tego kraju rajah 
Ceprobotńs , przyjmował Greckiei Arjaki okręty na 
pobrzeżu niezbyt przeftronym 38], albowiem Barace 
z Nelkindą i narodem Nekamidów na pobrzeżu będą- 
cym, już do „.Pandjona rajaha Modury: należały 
59]. Zrczasem dopiero rajaha Limyriki posiadłości 
obszernćjsze się ukazują: Cerobothkrus. rozkazywał 1 
w Baris [ Barace ) i w Neleyndzie [ Nilcinde ] .40 ], do- 
kąd z Kottonari pieprz doweżono 41]. Ale ród Pan- 
djonów trzymał Paralją, pobrzeże najpołudniowsze 
półwyspu , w tedy, gdy do Rzymu słał posły 42]. Ie 
pobrzeża od niego zczasem , także utracone zofłały. 
Ajowie porty Elabakare, [ Flankum, Blinka,] Balita 
[ Bambala ], Kotjara i koniec Komarja posiedli ; Ka- 
rei zaś , okolice miafła i odnogi Kolchi przy którćj naj- 
bogatszy połów pereł 45 ]. Potylu ftratach w zeszczu- 
plonym pańftwie Pandjon rajah Moduri, sąsiadował z 
przeciwnej ftrony narodowi Batów już za przylądkie m 
Kory, Kalligickim, Ptasim, nazywanym. Naród zaś 
ten około rzeki Chaberis ftyka się z Sornatem raja- 
hem Soretanów w Orthurze ftolicę mającym, i z 4r- 
katem rajahem Sorów, siedzącym w $ora blifko gór 
Bettigów 44 |. 
| 

56) Plin. VI. 26.Peripl. p. i7ż. Ptol. geogr. VII. 1. 

57) Plin. VI. 26. 38) Peripl p. 172. 

59) Plin. et Peripl. Il. cc. 40) Ptol. geogr. VII. t. 

41) Plin. 1.c. Peripl. p. 375. Bagavad. IX. p. 256. 

42) Peripl p. 174. 175. 

45) Ptol. geogr. VII. 1.cf. peripl. 1. c. 

44) PtolsVI. 1, 
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Części wschadnićj i północnćj Indji, tudzież dalszych kra- 
jów handel i fian. 


LI. Skoro przemijano ujście Chaberi ,[ krajobraz 
Nro 41. ] zofławała na prawej ftronie Simunda a na 
brzegach od wschodu morzem oblanych , dały się po- 
znać emporja , Kamara, Poduka, Sopatna, do których 
z Limyriki i od Gangesu handlarze przybywali 45 ]. 
Rozciągnął na tych. brzegach aż do rzeki Mesolus pa- 
nowanie swoje rajah Arwarnów, Bassarońnagus, 
rozkazując w Poleur i Kondipatna, władał nad [ pod- 
ziemnymi ] na widoku słońca ftojącym miaftem Mali- 
arfa 46 ]. Gdzie rozległe Kalingów siedlifko było, gdzie 
przylądek Kalingon , Keteon, Kudum ,Palura zwany, 
gdzie poznane różne porty i ujścia rzek, tam się ro- 
ściąga Mesolja, aż do Desareny i ujścia Dosaronu 47]. 
Już tu ftąd, niedalekie jeft ujście Gangesu, nad któ- 
rym, za wspomnionych rajahów: 'Tjafkana, Siripto= 
lemeja, Arkata, Sornata, Cerobothra, Bassarońaga , 
dawna Palibothra i okolice rzeki Soa, są trzymane od 
Mandalów ; zdaje się zaś, Że od ujścia Djamuny czy= 


li Jormny: Modura, Gagasmira, Indabara, wfkazują 


rozległość mocarftwa Kaspireów, od gór Windjus, aż 
do Bukefalji i gór Kaszmiru rozpofłariego 48 ]. Mo- 
caritwo to w ftronach zachodnich, otoczone było od 
Pulindów, od rajaha Chatrjów w Nigranigrama fto- 
licę mającóge , od Pandowa dalekiego Porusa naftę- 
pcy, od FVarsa naftępcy taxilów, oraz od licznych 


narodów, okolice górnego Indu zajmujących 49]. 


["ymsposobem odmieniony fłan Indji- kupcy  Greccy 
wyjaśnili, a ponieważ wielu zapędzali się nawet za 





45) Peripl. p. 175. 176. 

46 ) Ptolem. geogr. VII. 1. 47) Peripl. p. 176. Ptob. 1. c. 

48 ) Ptol. VII. 1. Tab. itiner. —— Góra Windhja znana w Baga- 
wad. V. p. 158. 1X. p. 250. 49) Ptol. VII. i, 


A 
ś 
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Ganges , dawały się przeto poznawać imiona tamecze 
nych narodów Passalów, Marundów , pobrzeżna kraj- 
ina Cirrhadja 50 |. Przebijały się nadto głuche powie- 
ści o krajach , które czy wyspami czy ciągłym lądem? 
niepewno było, o złotychi srebrnych, o Chrysie i Ar= 
gyrze; o mieście Thima wkraju Sinow 51 ]. Równie 
słyszano o Serice z którćj rzeczywiście, serika lądo- 
wą drogą do Europy przybywała, aż handel z Indja- 
mi przekonał, że Indje z północną Serą miały zwią- 
fki i Serikę między towarami Indijfkiemi nabywać 
można. Zatym, naftępowały domysłowe mięszaniny, 
w których Sinja ze swym malabathrum, iakoby Se- 
riką była, pod biegunami , lub iak Sinja pod równi- 
kiem szukana 52 ]. Wszakże Sera lądem odwiedzana 
była 55], a dalsza na Gangeckićj odnodze żegluga, 
przekonała, że Chryse i Argyre , były pobrzeżem fta= 
łego lądu, Że za niemi kraj Sinów, był cale czym in- 
nym od Seri. Alexander kupiec, opatrywał te kraje: 
liczono ich rzeki, miafta, narody i porty; w kraju 
Sinów Kattigara było najdalszym emporjum do któ= 
rego za Trajana Grecy i Rzymianie dopływali 54 ]. 


Przedmioty handlu Rzymfkiego z Indją 


LIIL Handel ze wschodem, a mianowicie z In= 
djami jaki pańftwo Rzymfkie wiodło, był po wię= 
kszćj części zbytkowym, bo dofłatecznych na wymian 
towarów niebyło , wychodziły zatym ogromne summy 
w gotowiźnie. Z płodów jakich na wschodzie szukano , 





50] Peripl. p. 170. 177. Piol. geogr. VIA. 2. Tab. itiner. 

51] Plin. VI. Peripl. p. 177. Pomp. Mela III. 7. 

52] Peripl. p. 177. 178. Pausan. VI. sub fine p. 300: cf, Pto- 
lem VIL 3. 

55 ] Mares ap. Ptol. ao I. 11. VI. 16. cf, Plin. VI. (17) %e. 

54] Ptol: geogr. VII. 3 
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iajpierwszą i największą rzeczą były wonności i ka- 
dzidła 55]. Bezwątpienia iż Arabja była ich ojczy- 
zną , wiele atoli tego rodzaju płodów, oftrych aroma- 
tów i korzeni wydawała Indja sama. Wykwintne 
Rzymfkie kuchnie nieumiały używać w tak wielkićj 
ilości korzeni, ani cukru , lecz z płodami powonienie 
łechcącemi, mięszały się, cukier „i różne pieprzów 
rodzaje 56 ). Innym przedmiotem wielkićj wagi, pra- 
wie całkiem Indji właściwym, były rzeczy urojonćj 
do przyfłrajania się wartości. Z tych najpierwsze są 
perły, które wydawała najokwicićj okolica ''aproba- 
ny i Toidy, czyli Kolchis, tudzież Perimuala 57); po- 
tym, różnego rodzaju kamienie : djamenty, szałiry, 
hjacynty, onyxy, murrhińfkie ; kość słoniowa, żółwie 
fkorupy 58 ). Lecz nieobojętnym widokiem dla han- 
dlu, były twory rękodzielni Indijlkich: niez powodu 
samćj tylko przepłacanćj , a w Rzymie upowszechnia- 
jącój się holoseriki, lub podlejszćj nieco seriki 59) 
która dla wymiany na złoto, szła z nim na równo 
wagę 60): albowiem Indje wydawały wielką liczbę 
rozmaitych materij, rożnego rodzaju, z bawełny , i 
jedwabiu, gładkie lub kwiecifte , przezroczyfte lub na= 
bite: sindony ebargarickie , gauckie, muśliny, molo- 
chiny, othonje 61); wreszcie bawełnę , serikę niewy- 
tkaną, indigo i inne do barwienia towary 62). Wza- 
- 55) Plin.XII. (18) 41. 

56) Peripl. p. 165. 170. 175. Plin. XII. XIII. 

57) Plin. IX. (55) 54. Peripl. p. 175. 

„58 ) Peripl. p. 169. 175. cf. Plin. XXXVII. 

59) Tac, Annal, II. 55. Sueton. LV. 52. Aelius Lamprid. in He 

liogab. 26. 35. 
60) Flav. Vopisc. in Aureli. 45. cf. Diu Cass. XLIII. p. 226. 
Claudiani paneg. Olybrii 181. 182. 
61] Peripl. p. 169. - 173. 175. 177. Digefia XXXIX. tit IV. 16. 
62 ] Peripl. p. 164, 
1 
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jem Indja od kupców Arabskich i Greckich brała lńia* 
ne tkanki , niemało Arabikich wonności i aromatów, 
cokolwiek droższych kamieni, korale , ftorax, sanda- 
rakę , naczynia szklanne , złote, srebrne, miedź, cynę, 
ołów , wina ltalfkie, Laodicei, Arabfkie , maofłatek 
pieniądz gotowy, który wymieniała za swój Indijfki 65). 
Jakoż wywozili kupcy niezmierne summy, które grzę- 
zły rok rocznie w Arabji i Indji, tak,że na rok liczo= 
no 100000000 sefłercjów gotówki z pańftwa Rzymikie- 
go bez powrótu wychodzącej 64). Wzajem lndijfkie 
pieniążki Kaltis tylko a nie inne ukazując się, nie 
zmieniały mniemania że Indjanie pieniędzy niemieli 
65 ).— Pierwsze dwa wieki pańftwa Rzymfkiego, od 
Augufta, utrzymują, najżywszy tego rodzaju handel i 
najściślójsze jakie kiedy iłarożytność miała z Indją zwią- 
fki. Trajan gdyby był młodszy, myślałby o podbiciu 
Indji, przyjmował z tamtąd poselftwa 66 ). Podobnie 
i Antoninus pius widział przed sobą posłów Indij- 
fkich 67), w.dalszych czasach ubożejące i słabnące 
pańftwo, dotykane różnego rodzaju klęfkami , nieby- 
ło wfłanie utrzymania związków takich, przez co i 
wysyłanie do Indji okrętów ftawało się rzadsze i 0s0- 


bliwością (* ). 
Małe ślady udzielania się nauk Indijfkich zachodowi. Bardesanes. 


LIII. Otym politycznym czyli ftatyftycznym fta- 

nie Indji, o jej handlu, pisali greccy i łacińscy ge- 
65] Peripl. p. 164. 170. 

64] Plin. XIL (18) 41. cf. Tiber. ap. Tacit. Annal. III." 553. 

65] Pausan III. p. 170. 66 ] Dio Cassius LXVIIL. 15. 


677 Sext. Aureli, Vict. junior epit. 15. 
(*) O handlu Rzymfkim z Indją: Robertson Rech. hif. sur la 
connaiss. que les anciens avaient de I Inde trad. uę |! An- 


glais. Paris 1792. 8o. 
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ografowie : Pliniusz , pisarz nadbrzeżnika morza Czer- 
wonego , Ptolemeusz zEgyptui inni. Zawsze w podzi- 
wieńiu nad nadwysokim fłopniem uobyczajenie i wia- 
domości Indijfkich, ftarożytność z uszanowaniem wspo- 
minała o Indijfkich mądrościach. Niewzdragali się pi- 
sarze jej przyznawać, że Pythagoras, że Plato, Że fi- 
lozofje Greckie, z Indijfkich czerpały , chociaż do te- 
go, prócz wzrosłych z poznania Indji wynikłych ba- 
łamuatnych podań, żadnćj pewności hiftorycznćj być 
niemogło i natura rzeczy jakośmy rzekli różną się 0- 
kazuje. Ochoczo przyzwalała fłarożytność na to, że 
piękne wyobrażenia o nieśmiertelności duszy Grecy 
winni byli Chaldeom i Indjanom 67); sławiła nare- 
szcie Indijfką ku cudzoziemcom łagodność , ich ła- 
twość do samobójftwa, upowszechniony oraz zwyczaj 
palenia się żon po śmierci mężów 68); z czym się. 
przechwalała że z Indijfkich nauk korzyftać mogła, 
tego ślady ukazały się w aftrononomji, co, za pośre- 
dnictwem Chaldeów, a może i Egyptu pozyfkane zo- 
ftało ; lecz naukowych swych korzyści z lndji, w wie- 
kach w których w samćj Indji rozgościła się, fłaro- 
żytność Grecka wfkazać nieumiała; jak dalece na- 
uki Greckie przez Indijfkie od czasów Macedońfkich 
rozprzeftrzenione zofłały ? co fkorzyftała z Indijfkich 
nauk, medycyna, afłronomja , filozofja, sztuki mowne 
i obrazowe ? tego nikl nieoznaczy; jedna mythologja, 
szarlatanerja , zabobony , i tajemnicze do różnych ito- 
warzyszeń znaki, były świetną rozamu zdobyczą! (*) 
u=niamńżiicizęcikiwi nai wait nycaśik kół don 

67) Vausan. IV. p. 257. v. 29. 
66) Plater. p. 256. v. 50, edit. Frane. 1605. interpr. Cruseri. 
(*) Nieznamy Pythagorasa nank i pism, czytamy tylko pisma py- 
thagorejców Ocellusa ? Timaeusa, i w nich o kołach, trójką- 
tach, pięciovoźnikach niczego doczytać się niemożna. Ale 
w nich są trójkąty ze spojenia których powfiają ciała, są 
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Wiadomości i nauki Indijfkie ściśle z theozofją spoj0- 
ne , bez jej poznania poznane być niemogły, a dothe- 
ozofji Indijfkićj niebyło łatwego przyfłępu. Badał jćj 
Alexander, Onesikritus, wyjaśniali Grecy, że przez się 
jaż to wszyftko znali 69), późnićj zaś że to jaż dawno 
z Indji do Grecji się przeniosło, i nic o wybadaniu 
swojim powiedzieć nieumieli; w dalszych nawet cza- 
sach , ani o badaczach ani wybadanych rzeczach , naj- 
mniejszych śladów w pismach ftarożytnych powziąć 
niemożna. Dopiero od czasów Alexandra, drugi przy- 
kład wybadywania nauk Indijfkich przytoczyć można 
w Bardesanesie. Bardesanes chrześcjanin rodem z Syrji 
z Babylonji ( koło r. 150. ) ftrawił czas niemały w In- 
dji samćj , żeby Indijfką naukę poznał. Przez niego 
raz pierwszy w języku greckim zjawia się wiadomość 
o, podziemnych w Indji świątyniach, o dwunafto ło- 
kciowym dwu płciowym bożyszcza posągu 70). Tąż 
pewnie drogą dowiedziano się że fallus [ lingam ] i 
trójkąt [jony |] znak części niewieścich, są oznakami 
zarodku i płodności 71). Bardesanes umiał odróżniać 
brachmanów główne siedlifko nad Gangesem mają- 





liczby jeden, trzy, pięć , ze czterech rzecz piąta; szkoły pó- 
źżnićjsze pythagorejców szarlatanerją przyozdabiające się, za- 
ftosowały je do Egyptfkich trójkątów, do Indijfkich trójkątow 
i pięciorożmków które odgadywania czegoś wymagały. Tak 
się z inną nauką innego rodzaju znaki spajały, a niedo - 
łężniejący umysł grecki, z ich powodu, najpięknićjszych two- 
rów swojich rad się wyrzekał. 
6g ) Megafih. in Ind, III. ap. Clem. Alex. Strom. I. p. 305. 
©0) Porphyr. de Styge ap. Stob. eclog. phys. I. p. 144. ap. 
Augufiin. ad Marcell, X. 32, cf] Philofirati vita Apollonii 
Thyan. IIL. 5. 
71) Porphyr. ap. Euseb. praep. evang. III. 7. 
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cych, od samaneów 72 ). On zapewniał że wiele ty- 
sięcy jeft brachmanów [ samaneów ] między ludami 1 
Baktrami , którzy raczej podaniem niż prawem jakim, 
nieznają bałwanów, jedy nemu bogu służą; wftrze- 
mięźliwi nieużywają mięsiwa i wolni od złośliwości; 
przeciwnie zaś działa reszta Indjan 75). Inni chrze- 
ścianie, ojcowie kościoła, Klemens, Cyrillus , Hjero- 
nym, wiedzieli otym, może jedynie za pośrednictwem 


wspomnionego Bardesanesa, że samaneów nauka w 


Baktrjanie i Persji znaną była 74 ). Z nich allobji [ hy- 
lobji Strabona ] wiedli twarde po lasach życie. Gło- 
wą ich był Butta 75), narodzony z dziewicy , jćj bo- 
kiem wyszedł na świat 76). Lecz gdy przyszło ofilo- 
zofji Indijfkićej mówić, tam ojcowie chrześcjańscy za- 
ledwie wybadywania Alexandra przytaczać umieli 77). 
Z tego wszyftkiego okazuje się małe rozumów Iudji 
z zachodem udzielanie się, a razem ito, Że. nie bra- 
mini, ale wypędzeni buddiści ze swemi szamanami, 
znajdowali się rozgnieżdżeni w Baktrjanie, że wre- 
szcie Bardesanes niezdołał pozyfkać prawa; czyli 
ksiąg pisanych mlechom nie udzielonych. Indijfka na- 
uka przed niższemi kaftami tajemnicza, niebyła dlą 
mlechów. 





73) Bardesan. ap. Porpbyr. de abfiin. IV. p, 405. ap. Hieronym 
adv. Jovinian. It. 9. 

73) Bardesan. ibid, et defato ap. Euseb. praep. evang. VI. 10 
p. 275. ed. Colon. 1688. 

74) Clem. Alex. firom. I. p. 305 ed. Paris. 1641. Cyrill. Alex. 
contra Julian. IV. p. go. edit. Basil. 1546. Hieron. 1. c. 

75) Clem. I. p. 508. 76 ) Hieron. adv. Jovinian. I. 26. 

47 ) Clem. Alex. firom. VI. p. 654. cf. Ambros. de morib. bra-- 
chm. Palladius de brachra. edit Lond. 1665. 
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Nauki Indijfkie udzielające się drogą tajemnic. 
; 


LIV. Wszakże tak długie, tak ścisłe z Indjami 
ftosunki, wybadywana ich nauka, rozpędzeni buddi- 
ści w frony zachodnie, panujący zapał przy upadku 
rzeczypospolitej Rzymfkićj i w pierwszych wiekach 
jmperatorów do zgłębiania fkrytych, różnych klubów 
i ftowarzyszeń tajemnic, owych elensińfkich. orfic- 
kich, isjackich, mitrasa, magów i tym podobnych, 
czyliż drogą fkrytą nieudzieliły zachodowi, nie mó- 
wię umiejętności, ale wysokich theozofikich wyo- 
brażeń, tak w tamte wieki umysły zajmujących? Wy- 
żej iuż napomknęło się iż te tajemnicze związki, 
miały w swych obrządkach wiele podobieńftwa do In- 
dijfkich , że po części prawie Indijfkiemi były; napo- 
mknęło się razem, iż te obrządkowe dodatki , mogły 
z wiekami wzrafłać, i zsamych Indji po czasach ma- 
cedońfkich dopiero od tajemnych związków przyswojo- 
ne zofłały; lecz te, powiększej CZĘŚCI dziwaczne sa- 
me tylko przyswojić się dały,ale nie udzieliły , nawet 
przez Bardesanesa niezbadanych, nauki Indijfkićj 
fkrytości. Albowiem poznawanie jćj zasadzało się, 
na proftym wyjaśnieniu jak dalece Indjanie poznawali 
byt boga, świata; jak dalece podnieśli się w: swojich 
oderwanych , czyftych rozumowych wyobrażeniach, 
a poznali prawa światem widomym kierujące , jak da- 
lece do ich poznania powiodła ich nauka doświadcze- 
nia? Lecz kiedy w tych ftowarzyszeniach , badano 
dziwacznego, a częfto bezecnego języka figurycznego 
bez znajomości jego zasad , tworzono hypothezy uro- 
jeń, i urojeniatakiemiż figurami wykładano, kiedy sło- 
wem, usiławano wyłożyć zmysłowyin językiem to, 
co się od zmysłowości wolnym rozumem czuć daje, 
tam cieszono się z Indijfkich i wschodu szarlatanerij 
nieznając rzeczywiitćj ich mądrości. Ród ludzki w 
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tamtćj ftronie , rozamem swym wydzierał się do naj- 
wyższych prawd, w usilnościach wnet zwikłany , bo 
pomimo wieków długich sam w gwałtownym fko- 
ku swym, ukuł pęta do wolnego poftępu doświad- 
czenia , jego władze rozumowe ożywiąć mogącego. 
T pkSŻŚGZOBEW: pomimo wieków długich, badając do- 
brego, i złego, małóm doświadczeniem wsparty, pręd- 
ko otliiezy! siedm planet, dwanaście swych znaków zo- 
djacznych, pięć lub cztery elementa, płeć dwoiftą (dwój- 
nika) płodzącą, ruch i materję ; wodę, ogień, jajo, pło- 
dzącą icierpiącą naturę , przeiftoczył byt sił w mate 
ryalizm,i fyzyczne działania donadzmysłowych wplą- 
tał, i ztym niedołężnym tworem, gnuśnieje długi 
szereg wieków , bałamuci się falszywemi pewnikami 
które się ftawały dla mieszkańców Europy zazdrośnie 
ftrzeżonemi tajemnicami, nawet iniciowanym małej 
tylko liczbie udzielanemi , a które dzisiaj są próźnć- 
mi słowy, dziwnie do najświćższych znajomości 
ftosowanemi. - Dziś doświadczenie tak potężnym kro- 
kiem pomknięte: coraz mocniej przekonywa, że dal- 
sze jeszcze do uczynienia, niewiadomo jak daleko, 
pozoftają mu kroki. Dziś to doświadczenie , krytyką 
wsparte, fłrzegąee się hypothes, śledzi ciał niebie 
fkich i znajduje ich więećj a niżeli wiedziała wszyftko- 
znawcza mądrość wschodu ; bada fkutków w chemi- 
cznych działaniach, eo to jeft woda, co ogień, co wo- 
doród, a co kwasoród (*); z ciekawością rozważa 
ciała promienifte , ową elektryczność, ów magnetyzm, 
owe światło : R uje yłrzEgaNM RWE kę, 





[*] Może być iż Chińczycy którym znakomitszy dk mądro- 
ści, mądrylran i Indje udzieliły, może znali kwasoród[ A- 
cta Petropl. 7 ale obok tego nie mając wyobrażenia o wo- 
dorodzie , szukali udo/konalenia metallów i robienia złota, 


i filozoficznego kamienia. 
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nowych widoków oczekuje; a zatym z litością a nie< 
kiedy ze wzruszeniem musi zwracać oko ku fkryto- 
ściom mitrasa, isidy, ku wschodowi, magom i Indji. 
Ale wróćmy do wieków dawnych. 
Podobieśfiwa nauki chześcjańfkićj z Indijfkiemi. Domysły 
ztego powodu. 

LV. Tymczasem, powftało i krzewiło się chrze- 
ściańftwo , które przyswajało, Życie surowe, nieuży- 
wanie mięsiwa, mnichoftwo, zadawanie sobie cier- 
pień, dzwonki , że niewspomnę i innych podbieńftw. 
/W naszych czasach rozgłoszono, że słowo boże tego 
chrześciańftwa , czyli ewangelje pozoftające , ze świę- 
temi księgami buddiftów zdają się niekiedy nawzajem 
powtarzać. Nauczyciel chrześciańftwa jeft wcieleniem 
bożym, zdziewicy zrodzonym, w Indjach i u chrześcjan, 
znana nauka o trójcy,  Uderzeni naszych wieków 
chrześcianie filozoficznym duchem chlubiący się , ró- 
żnie swe domysły i hypothezy obrócili. Trwożliwi, 
by innemu wyznaniu przed swojim niedawać kroku, 
okrzyknęli buddiftów za mięszańców chriftusowego 
z Indijfkim wyznania, którzy przybrali wyobrażenie 
przechodzenia dusz w ciała i rozszerzyli się po ludji, 
biorąc za księgi święte i bofkie, niektóre z odrzuco- 
nych ewangelij , jakich ewangelij w pierwszych wie- 
kach była mnogość. Tego zdania będący , dołożyli 
wszelkich usilności, aby czas powfłania buddiftów, ich 
poftronnego w okół Indij rozproszenia się, aby pod- 
jakiemi bądź pozorami późniejszym okazać , niezwa- 
żając jak dalece niekrytycznie poftępowali, przeciw 
prawdzie wykraczali (*). Nieprzeftano na tym : imie 
Kriszny (za Apollona przez bałamutne i dziwaczne 
porównania od różnych uważanego, imie mówię 


Ran O 








| a M 
- - 


(*) De Guignes hist. des Huns I. Georgi alphab. Tibetan. 
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Kriszny) ibraminów o nim powieści, pochodzą od 
imienia Chriftusa i także powfłają z owych odrzuco- 
nych ewangelij (*), chociaż powieści o Krisznie są 
mocno dawniejsze od chrześciańftwa (**). Inni, 
w podziwieniu nad wysokim Indji, od wieków najfta- 
różytniejszych uobyczajeniem, nad nauką o bogu 
przed wszyftkim, byt mającym chcą Indją za kolebkę 
rodu ludzkiego uznać, wnićj resztki śladów pierwo- 
tnego ftanu dofkonałości i pierwsze siedlifko Objawie- 
nia, nim upadek i bałwochwalftwo naftało (***). 
Do takiego rozumienia, prócz wiadomości o samej 
Indji, dziwnie zmierzają różne poftrzeżenia nad Isra- 
elem, różnie podchwycone podania, w jakie, między 
sobą sprzeczne, wschód jeft płodny i zasobny. W po- 
daniach i księgach świętych Israelfkich, idą oni od 
wschodu. Wyobrażenia o raju, o czterech rzekach, 
najwięcćj na Indją przypadają (****). Nad Israelitami 
RY a | 


(*) Georgi alphab. Tibet.-- Nawet są uczeni, którzy teologją 
chrześciańfką w Indijfkiej dosłownie powtarzaną znajdować, 
chcą: jako poświadcza lift Napioniego do Prof.Ciampi: Quan= 
to alla Trjada Indjana, e ad altre troppo apparenti con- 
formita della Religion de Braemanj con quella di Crifto, 
io son d'avviso che si siano trasfuse nelle Indie dopo le 
Missioni, conotte equafie in mezzo a riti Idolatvici. L'abba- 
te di Caluso buon giudice in tali materia, la pensa pur 
cose e mi ha detto, che in un libro Indiano detto Beegeth- 
vetha, o altro simili nome, che ora non posso rettificare, 
egli trovó lunghi tratti di scrittori di mifiica Spagnuoli qua- 
si letteralmente tradotti. VWspomniana tu Bagawadam w 
znanym Tamulfkim wyciągu. Ale Caluso mógł to czytać 
chyba w innćj księdze. 

(**) Paolin. a S. Barthol. syfi. brahm. p. 152. o Krisznie 
było $ 17. 38. nota. 
(***) Ouvaroff , essai sur les myfićres d” Eleusis , troisieme edit. 
Paris 1316. 8.i bardzo wielu , mianowicie w Niemczech. 
(****) Phil. Buitmann, Aelteste Erxdkunde des Morgenlindews, 
Berlin 1803. 8. 
18 
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zafłanawiający się Grecy, uznali ich za Kalanów In- 
djan osadę (*). Indjanie żydów za odszczepieńców i 

tteretyków swego wyznania poczytują. Inni qczaro- 
wani tak okwitym wysokich myśli, rozmaitości i i ftro- 
jów mythicznych zbiorem, ubogaconą Indijfką nauką, 
zaniechali wyższych w chrześciańftwie piękności 
radziby urodzić się i umierać wyznawcami Indijfkiej 
trimurti (**). Naoftatek zmysłowością zaślepieni, i 
zwyższych wyobrażeń wyjaśnioną moralnością gardzą- 
cy; i ci, co bezbożnością burzliwego czasu porwa- 
ni , depcząc wszyftkie ku bogu uniesienia , potratowali 
najdoftojniejsze społeczeńflwa ludzkiego węzły; wre- 
szcie wszyscy ci Europy mieszkańcy , którzy własnej 
nauki nieznają, a częfto znać jćj niechcą, a przeto ku nićj 
oziębli, ci wszyscy szyderczo wytykali pozorne Indji 
z chrześciańftwem tożsamości, raczyli pochwalić na- 
ukę Chriftusa , dla ludu wielce pożyteczną, uważając 
ją. jako podlćjszy wyrzut rozumowych płodów w któ- 
re wschód tak okwituje. T'am oto nawschodzie , bły- 
szczy prawdziwe światło, którego pospolitemu ludo- 
wi udzielać nie przyftojna i niegodzi się; jeft światło, 
w ciemnych tajemnicach magów i braminów (***), 


z w z w, 





(* ) Clearch. ap. Euseh. praep. in evang IX. p. 409. 

(**) Lehren in welche sich der gelehrte Britte Holwell só ver- 
liebt hatte, dass er gern die ganze WWelt auf diesen Glau- 
ben zurickgefiihret hatte, ohne sich zu erinnern, dass er 
das nicht erft aus Indien hohlen diirfe, was er zu Hause 
schon niher und besser hatte. [ Adelurigs Mithńjd: N-- 1. 
p: 123 ) 

(***) Jeżeli sięnie mylimy, możemy uważać , Że z pomiędzy ych co 
o rzeczach Indijfkich pod względem na chrześcjańfkie pisali: 
Francuzi, użyli ich płocho i sofiftycznie na ubliżenie chrześci- 
ańfiwu; w Anglji nie braknie podobnych pisarzy, wszakże 
wielu szuka środków pojednania lub rozsczepienia wyraźnićj- 
szego , a zbliżenia Indijlkich do Greckich i Rzymfkich ; u je- 
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L VI. Wolna od wszelkich uniesień, przypuszczeń 

lub naciągań takich krytyka hiftoryczna, wsparta 
„duchem filozofji, w spokojności, śledzi czynności 
oezłowieka , bada losu rodu ludzkiego , na jednćj ważce 
zawiesza jego "uczucia, wszędzie zarówno czci rękę 
ftwórcy , równie wszyftkim kierującą. Niema dlanić 
„wyłącznego ftanu politycznego , wyłącznych praw, 
-religji, ludzi : wszyfłkich z równą powagą do swych 
badań przyjmuje. Wszędzie tym sposobem widzi nie- 
strudzoną usilność ludzką w poznawaniu najwyższćj 
Tftoty, którym usilnościom żaden wiek oprzeć się nie- 
"zdoła ; wszędzie uczyniony różnie daleki krok w tej 
„mierze; jedna jeft Tfłota , jedna tylko od narodów ba- 
"dana, jedneż przeto, ale różnego ftopnia dofkonało- 
"ści poczynione doftrzeżenia : wyjaśniany byt, działa- 
"nie ,awtym wielka dla rodu ludzkiego nauka odkry- 
b | | | o 
dnych i drugich pizedsięwzięto krzywą drogę; w Niemczech 
_niebraknie Plessingów, Richterów, i bezimienych Rygfkich pism 
mogących się o pierwszeńftwo z francufkiemi ubiegać ,wszak- 


że owe prace niemieckie obrót biorą taki, w którym spokoj- 
niejsze porównania i zgłębiania rzeczy wschodu, z któremi tak 
dalece chrześciańftwo jeft uwikłane , zoftawują miejsce na dal- 

sze decyzje, gdy natura wszyfikiego krytyką lepićj przejętą 
zofianie ; VWłochów, wszyfiko to uderza: w zawierzeniu lub 
niedowiarftwie zawieszeni, pomykają wątpliwość aż do zarzu= 
cania że co o Indji pisane, to baśń, szukają koniecznie do- 
wodów jak się chrześcijańfkie rzeczy w Indijfkie przelały, a 
chętnie fkręcają Indijfkie do Greckich i Rzymfkich: za tym 
mó wią dzieła ojca Paolina da S$. Bartolomeo, 0 którym tra- 
fnie wyrzekł Sebefijan Ciampi: ( Giorn. Pisa. T. IV. p. 259.) 
in tutti i suo scritti dimostró vasta erndizione, zelo sommo per 

| ła Cattolica Religione, ma non sempre ugual criterio, chia- 
rezza, ed ordina. Cadde spesso nell' abuso delF, Etimologie, e 
si lasció trasportare dallo spirito di sistema. Chociaż to za o- 
firo. 
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wana. Baczna na to krytyka, przetrząsa myśli i uczu- 
cia wieków, porównywa je, wybaduje ich początku, 
1 tym końcem, niezłudzona koniecznemi podobieńftwa- 
mi, jedynie hiftoryczne dowody gromadzi i ocenia. 
Nie patrzy na to, co być mogło ,ale wyjaśnia co była 
rzeczywiście. "T'ymsposobem po tysiącznych trudach 
wyrzekła już , że od czasu jak theozoffkie hypothezy 
wschodu ftały się własnością Grecką , filozofje Gre- 
ckie i wszyftkie święte tajemnice zajęły się z najwię- 
kszą nsilnością nauką o bogu. Natężony tym końcem 
umysł, czuł jak wiele pracować musi: trzydzieftole- 
tnie podejmowane trudy, niezaspakajały dosyć. Byt 
iftoty i zmysłowe objawiania się jćj, niedoftatecznie 
poznane. Łacinnicy, Grecy w Egyptie i Syrji, żydzi, 
wyznawcy Zoroaftra, pomięszali swe wyobrażenia 
obcym wpływem, rozerwali się na tysiąc sekt rozma- 
itych, a przecie, myśli swe zbliżyli do siebie. De- 
jsm nadzmysłowy. brał przewagę a mianowicie Pla- 
tońfki od neoplatoniftów przerabiany. Do wykładów 
tej nauki ,w języku uczonym czyli Greckim, przy- 
zwane w pomoc wyrazy czcicieli Ormusda a może i O- 
sirisa, żeby zaś co z Indijfkich nauk dotego wcho- 
dzało, otym żadnych hiftorycznych dowodów przy- 
toczyć nie można. ["ymsposobem , neoplatoniści uto- 
rowaną od Platona poftępując drogą, wzbijali się do 
przeniknienią bezwarunkowego bytu Najwyższego, 
początku ni końca nie mającego, wktórym, od Sżwo- 
rzyciela , oddzielając Słowo czyli Ideę jako niezawi- 
słą iftotę , ftanowiącą wieczyfty i niezmienny każdćj 
rzeczy wyraz, przez który wszyfłko ftworzył ,-oddzie- 
lając nadto pówszechną Duszę świata , całą naturę 0- 
żywiającą; widzieli w jedności bożćj: moc, mądrość 
1 siłę (*). Ckrześcianie w tćój o bogu nauce, swoję na- 





(*) Sehrócks Kirchengesch. Gibbon hifi. de ladćcad. de Femp 
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"ukę rozpoznawali izawyłożenie potrójnćj iftoty w bo- 

gu poczytawszy, przez swą trójcę, uświęcili.— Na- 
wzajem, ewangelją Jana, neoplatoniści z rofkoszą czy- 
tali (*). Chrześcianie spawiedliwie zapewniać mogą 
że Platoniści wznosili się do prawdziwego pozna- 
nia Boga. 


Porównanie nauki ewangelicznej ż Indijfką. 


LVII. Naukę Chrifusa, uczniowie jego w e- 
wangeljach na pismo, po większćj części w języku Gre- 
ckim wyłożyli, powtarzając wyrazy Nauczyciela. W 
nich dla żydów nowością było, a nigdzie dotąd , tak 
wyraźnie, zwięźle i dobitnie niewyrzeczone, że w Bo- 
gu jeft Ojciec, Syn i Duch Święty [** |. Zaprawdę 
raz tylko, a to w jednćj z najważnićjszych okoliczno- 
Śći, w zupełności to jeft wymienione 77), wreszcie e- 
wangelje niezajmują się szćrokim boga wykładem , 
lecz wszędzie wydatno jeft, jak bóg ojciec wszechmo* 
cny , Stworzyciel, chce szczęścia ludzkiego, a to przez 
syna swego, przez Słowo, od początku będące , przez 
- które wszyftko zdziałał , którego równie czcić jak ojca 
należy: Duch boski, wspiera ludzi aby dobremi i za- 





[*)] Augufiin, de civ. dei X. 29. Amelius ap. Cyrill, adv. Ju= 
lian. VIII. p. 285. 

[**] Wysławia mędrzec Pańfki jego mądrość (Prov. VIII. 22 
feq. ] i psalmifia wyrzekł: słowem bożym umocowane są nie- 
biosa , a tchem ufi jego wszelka moc ich / Psalm. XXXII. 6.) 
ale żaden fiavozakonny w tym osób trójcy niewyrczu= 
miał. Słowo Jehowy, Meimra nvs» Mesjas, Syn Jeho- 
wy zajmuje rabbińfkie rozumownia,. a te ukazują się w 

"kabbali i we wszyftkich pismach gnostickie, tak że Sło- 
wo hofkie zniedościgłego: w świetle bófiwa, wypływa, ja k Se- 
firoth, jak Eony. ( Berechit Rabba, Jałkut Schimon, sohar 
in genes. et exod., Maimonid. , Abarbanel. ) 

77) Matth. XXVIII. 19. 
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dowolnionemi, a przeto używać błogości zdolnemi by- 
1i, jeft on od ojca i syna posłany , dla udzielania du- 
cha prawdy (*). Właśnie podówczas , ludzi i naro- 





_(* *) Schrók's Kirchengeschichte. -— Neu war es hingegen gewis- 
sermassen, wenigfiens iń einer solchen Deutlichkeit, Ver- 
bindung und Anwendung ,den Juden vorher nicht bekant, 
was Jesus lehrte, dass in der Gottheit, Vater, Sohn und hei- 
liger Geist sey. Man findet dieses zyar nur ein einzigesmal 
„so wołlfiandig in seinen Reden ausgedriickt: Matth. XXVIII. 
ag. freylich ineiner sehr bedeutender Stelle : da, wo er kcin 
Anhinger seiner Religion anders angenommen wissen woll- 

"łe, als wenn sie sich zur Verehrung des Vaters, Sohnes 

|utid heiligen Geifies verpflichten wiirden. Aber' im Grunde 

— geht'dieśe Lehre durch seine ganze Religionstheorie. Nach 

w uderselben will der Vater alle Menschen durch seinen Sohn. 

„ glickseelig machen ; und der Geist, Gottes leitet sie durch sei-- 
nen Beyfiand um gut und zufrieden, und dadurch jener 
«Gluchseeli gkeit fahig zu werden.-- Er nannte zwar den Va- 
ter den allein wakren Gott, Joh. XVII. 3. aber auch seinen 
"Vater in einer so ausnehmend hóhen. Bedeutung, und mit 
vóllig głeicher Wsirksamkeit, das seine - Zahórer daraus schlo- 

+;  ssen, er. ''nache sich selbst. Gotte Gleich Joh. V. 17, 18. In 
der That, behauptete er auch seine vólige Gleichheit mit dem 
(Vater und daher , gleiches Recht an den gółtlichen Natur ,Joh. 
X. 54.-38. Den er vergab nicht allein die Siinden ; sondern 
kob auch die kórperlichen; Folgen derse lben an Kranken auf; 
** "Pac. V. 20. 25. fq. er versicherte , das ef, wie der Vater, von. 
den Todten auferewecke, welche er wolle ; Joh. V. 21. VI. 40: 
dóss er das Weltgericht halten werde; Matth. XXV. 51 sq 
_ Joh. V. 22. dass er seine treuen Verekrer ewig' gliickseelig ma- 
* chen wolle ; Joh. X. 28. XVII. 2. dass er alle Macht im Him—- 
' mel und auf Erden besitze; Matth. XXVIII: 16. und das er 
* seinen Freinder bis ans Ende der Welt beystehen werde Matith. 
'XXVIII. żo: Er sagte ausdriicklich Joh. V. 25: dass jeder- 
mann den Sokn eben so ehren miisse als den Vater.-- Aus- 
- serdem , dass er in der Taufformel den Heiligen Geift , dem 
* Vater und Sohne an die Seite setzte, lehrte er von demse|- 
ben, dass der Fater und er ihn in die Welt senden W urden. 
um das von ihm , Jesu „zum Befien der Menschen angefange- 
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dów z platonismem lub zoroaftrismem oswajających 
się, Słowo pierworodne, Syn boży , zajmowało zaw; 

gdy krzewiące się chrześciańftwo, dodało do tego no- 
wych widoków. Nie każdy równie rzecz pojmował, 

ftąd w Greckim języku wynikły: spory około wyja- 
śnienia iftnienia boga. Poróżnieni chrześcjanie, w filoż 
zofjach wybadywali do tego potrzebnych wyrazów,wy- 
razów dobitnych i dobrzemyślom odpowiadających , 
które współiftotność osób w boga wydały , a wczesne 
[r.171.] użycie wyrazu, cxa;, Trojcy, koniecznym 


lat 








ne Welt zu vollenden Joh. XIV. 26. XV. 26. Er versprach 
besonders seineń Aposteln dieser Geist.der W ahrheit sollte 
sie vollfiindig iiber: die religion Jesu belehren ; sie an seinen- 
Unterriht erinnern, uud ihnen, hey dem von ihnen selbft 
zu ertheilenden , einen solchen unau/hódrlichen Beystand leisten. 
dass sie, wenn sie sich als Lehrer des Chriftenthums ver- 
antworten miissten, nicht sowohl selbft ausłindig zu ma- 
chen brauchten, was sie zu sagen hiatten ; sondern vielmehr 
ndr reden dirften , was ihnen der heilige Geist eingeben wiir- 
de Matth, X. 19. 20. Marc. XIII, 11. Luc, XLI. 11. 12. Joh.. 
XIV. 17. XVI. 13. 14. Auch warnie er vor 'der Siinde wider 
den heiligen Geist, mit der Drohung, dass dieselbe allein 
unter allen Siinden , weder in diesem Leben, noch in dem 
kiinftigen , vergeben werden kónne Matth. XII. 51. Luc. XII. 

10.=- Ueber alle diese Lehren von Gott, vornehmlich iiber;, 
das Verhaltniss zwischen Vater, $ohn, und heiligen Geifie 
driickte sich Jesus nur kurz aus; aber von den practischen 
Nutzen derselben fiir die Menschen , von dem Willen und 
den Absichten Gottes fiir ihre Glik hórte er deftoweniger 
zu spechen auf. 

(**) Nie obojętne to było i dła żydów. Na fto lat przed Chvi- 
fiusem (Calmeti dissert. sur la bible T.II. p. 277. ] ukazywa- 
ły się już ślady tego (Sirachi ecelesiafiic. XXIV. 5. etc.) za 
Chriftusa [ a może i cokowiek przed nim, Kasnage hifi. des 
Juits IV. 5.] Filoz. Alexandrji żyd, pracował nad zaftoso- 
waniem platońfkich bófiwa znajomości do żydowfkich : o czym 
wzmiankowaliśmy w dziejach fiarożytnych $ 85. 
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było wypadkiem sporów w poznawaniu Ifłoty 78 )> 
"Tymsposobem ścisłe Greckich filosofij z chrześcjań- 
ftwem zwiąfki trwały, bo szczęśliwe tamtych usil- 
ności, podobny do nauki chrześciańikićj zwrót wzię= 
ły: a wtym, jakośmy rzekli, wcale inne od Indij- 
fkich zasady. Jeśli zaś różne są nauki filozofji, tym 
różnićjsza ieft od Indijfkićj nauka chrześcjan bezwa- 
runkowie trójcę znająca. .Nie usypia Ojciec zawsze 
wolę dopełniający , nie fłacza walek druga osoba z 
trzecią niszczącą. Indijfka trimurti do póty byt swój 
ma , do póki się świat widzialny nierozwiąże , jak nie- 
wprzód powfłała, aż ftwarzanie nafłało. Stąd Budda 
zwolennikom swym niceftwo boga tajemnie udzielił. 
A ci, to jeft bramini, co usiłowali byt Brema, naj- 
wyższćj, wszyfłko widzącćej, wszędzie będęcej iftoty 
pojmować, ci zapewniają, że dla bezwarunkowego, 
w bycie od świata odłączonego Brema , nie ma, ni cza- 
su potrójnego, ni potrójnego bycia (*). Wiadomości 
o upadku duchów jakożkolwiek u chrześcian też same 
są co Indijfkie , w tym jednakże różne że podług In- 
djan własnie dla upadłych duchów świat iftnieje i dla 
nich uftłanowione przechodzenie dusz w ciała. Chciał 
Chriftus naukę swą od innych mieć wolną , nie wypły- 
wającą z innych, ale ją oparł na żydowfkićj. Mówi 
wyrazami wieku, i uczniowie iego tychże wyrazów 


żywa Wykładali bofką naukę na pismo językiem 





78) Theophili eppi Hierosolymitani epifiola ad Anatolyc. -- 

VWszakże dawnićjsze tego wyrazu ślady przebijać się mają 

w dziele pisanym roku 68. świeżo w Abissinji znalezionym 

ijuż ogłoszonym: Ergata Jsaijas nabi i.e. Ascensio Jsaję 

vatis, a Laurene, Oxford, 1819. 8. [ 1. 7. VIIL. 18.1X. 36. fq.)] 

(*) Visichta mahamuni, vel Comment. iń Ritsch Veda japod 
Halhed ee ad hift. Gentoo p. 27. | 


| 
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Greckim zatrzymując formy wyrażeń narodowych.nie- 
opuszczając fantaftycznych figur wschodu. W różnym 
sposobie + w oczy to uderza: więcćj filozoficzności Gre- 
ckiego języka przebiło się w ewangelji Jana, w całej 
żaś żywości figuryczność wschodu w, apokalypsach i- 
gra (*). Tiecz zasady nauki zupełnie są wolne od tego 
języka, a bofki nauczyciel wikazywał raczej prakty- 
czny użytek osób trójcy Ai ). i tymsposobem w wy- 
kładzie moralności, wyraża bezwątpienia niejedną 


myśl wprzód w Indij , w Grecji powtarzaną. W tój 


nauce , dla czynności ludzkich, wfkazuje przykład w 
Bogu; w sobie, sam przez dyichic świętego poczęte i 
wcielone słowo, ideał surowości i dofkonałćj wielko= 
ści, jakiego dzieje, ani w Indji, ani gdzie bądź na 
świecie przytoczyć nieumieją. W Indii zaś, nie wspo+ 
minając o dziwactwach;najiftotnićjsze tego który wszy= 
ftko naprawia wcielenia, popełniają zdrożności, ro- 
spufłę , albowiem bófłwo jeft wolne od przyftojności 


przepisów, które ludzi obowiązują 79). Nauka Chri- 





(*] Jak różny jednakże jefi wykład tych apokalypsów [ nie mó- 
wię Bossueta, niemówię tych to sektarfką zawziętością ko- 
. ściół Rzymfki ścigali, ani też mowię o zwykłych: dnia 0- 
fiatecznego wykładach, ale ] Eichhorna;od wykładu VVun- 
„cha jaki wyczytać można w jego dziele Horus. Ebenezer, 

im Verl. des Vernufthaus. 1783. 8. 


| | 2) Schróck , Kirchengeschichie. -- Von den prakiisćchen Nu- 


tzen dersellben fiir die Menschen, vón den Willen und 
den Absichten Gottes fir ihre Glickseeligkeit, und von 
den Miiteln, dieselben auszufihren, hórte ex defioweni-= 
get zu sprechen auf. 

79 ] Chrisnen voulut paraitre sujct aux passions. 1] faisait jour- 
nellement des espićglerie.. / Bagavad. X. p. 281. J L'adul> 
tere eft un póchć contre le droit ćtabli dans nos socjćte. 
Mais | Etre Souverain n'eft point sujet 4 nos lvix de con- 
venance: L'uniyers eft a lui, et en lui, Il eft*Eerit dans le 


19 
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ftusowa dając ludziom za wzór Boga , niezna fkrytości, 
wolna od zmysłowóści ,jeft dla wszyftkich (*). Indij= 
fka jeft dla wybranych tylko, nieodzownie mythiczne- 
nami twórami zabawiać się musi. Taka jeft różnica 
nauk między któremi dorywczych  podobieńftw 
niebraknie. | 


Na zwiąfki chrześciańfiwa z Indijfkiemi naukami, żadnych 
i dowodów. 

L VIII. Zaftanawianie się nad początkiem złego, 
nad materją, tak w sektach magów jak filozofów Gre- 
ckich, dało początek życiu od zmysłowości wolne- 
mu ,i surowym a dziwacznym mnichoftwa obyczajom. 
To ftało się beż wpływu Indijfkiego nadto wyraźnie 
swoją drogą, wynikło z okoliczności czasu i mićjsca. 
Gdy się chrześcianie z różnych narodów mnożyli, ró- 
żnił się obrządek ich nabożeńftwa, byli judaizujący, 
byli inni innego zwyczaju. W takim biegu rzeczy, 
wiek IV. obrządków mnożący, i inne czasy, powpro- 
wadzały zwyczaje , bądź już w okolicy morza śródzie- 
mnego w innych wyznaniach doświadęzane, bądź no- 
wotnie urządzane, które, bez wpływu Indijfkiego , 
mogą w Indji podobieńftwa znaleść, albowiem wszę- 
dzie człowiek bóftwu cześć fklada z jednoftajną usil-- 
nością. Wreszcie oprócz różnic z Indijfkiemi zasa- 
dami i wyobrażeniami , chrześcjańftwo od początku 
ukazania się sw ojćgo » w języku swojim piewypierało 





Vedam „tout emane de Vichnou. Les, voies iaconcerabiee 
de ce Dieu ne doivent donc pas etre confondnes. avec celles 
de P homme. .. . Ainsiil y ades actions dont le but efi incon- 
nu, et qui crininklies pour nous, ne le sont in pour les 
Dieux in pour les Saints. Alors,  semblables . au feu, la ver- 
tu et la saiutetć purifient tout, [ Bagavad. p. 289. 290.] 

(*) Q chrześciańfiwie w mojich deiejachł fiar ożytnych $$ 91.-+ 
Qie gB. 102 u- 105. 
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się wyrazów używanych od sektarzy zoroaftra i filo- 

zofij Greckich. Nie bramini, nie szamani, przybyli 
dzieciątku, słowu bożemu, cześć oddać , ale magowie. 
Obrządki swe chrześcianie nie z Indijfkiemi porówny- 
wali, ale z bliższemi sobie, bałwochwalców i magów (*). 
Gdziekolwiek samańfkie buddiftów sekty rosproszy- 
ły się, czy przez bonzów , czy talapoinów, czy sjuk- 
ków, wszędzie zoftała pamięć Indijfkiego początku , 
chrześciańftwo , żadnych śladów takiego wspomnie- 
nia nieprzynosi, jak z innej ftrony niepowfłaje nigdzie 
na Indijfką naukę, bo jój niezna. Zadnych najmniej- 
szych hiftorycznych przywodzeń przytoczyć niemożna 
aby świat mógł wowe pierwsze wieki, przecznuwać 
co o jakich chrześciańftwa ż Indjami czy buddiftami 
zwiąfkach lub podobieńftwie. Pierwsi chrześcjanie 
nie ukazują by też jakich pozorów, iżby co z Indij- 
fkich wiadomomości znanego im było. Od początku 
zarąż w chrześciańftwie i i wfilozofjach , gnosis wscho- 
| dnia, a mianowicie magów , swój wpływ wywierając, 
NZ / początek mnóftwu sekt (**). Ztego powodu 
wielu chrześcian, nieraz ku bałwochwalftwu w sercu 
przychylnych , 'egyplkie, asjackie, greckie tajemnice 
pięknie wykładali , o buddiftach prawie nic, o brami- 
nach wcale nie powiedzićć nie umieli. Ojcowie chrze- 
„ścjańscy >  roztrząsali mniemania religijne narodów i 
filozofów , wyjaśniali j je, ale o Indijfkich, nawet za 








ra) Juiin Martyr ( apolog. II. sub fine p. g8. ed Colon. 1686* 
et Lutet. 1615.) naprzykład , tak rozprawia o złych dachów 
ofierze chleba z kielichćm, która na cześć nauczyciela Zoro- 

„ aftrowegó Homa, jak najczęścićj a przynajmnićj raz w rok 
_edbywaną jefi, zwano Darun, o którój Zend awefia częfio 
wspomina [ lzeschne Ha. 7. 10. etc,] 
(**) gnosis i gnofiicy w moijch dziejach ftarożytnych $$ 85. 95. 
|= 96, 95:-— W letniku „pod latami p 124. 150. 17;. 192. 
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czasów Bardesanesa, nic ozmaczonego niebyli wiłanie 
napisać. Prócz sekt gnoftickich , zoroaftrism działająt 
cy na synkretism alexandrijfkich filozofów, na kabbalę 
żydowiką, ną różne dziwactwa, był w odraźliwym 
sposobie do ewangelicznćj nauki przybrany, dawał po- 
czątek manichejskim sektom. Ależeby podobnego có 
z braminów lub szamanów wyniknąć miało, nato, aż 
do Bardesanesa , śladów niema. MW'alentin uosobiał 
płodzącą naturę i Egy piłkie mythy wpomoc wziął, 
o Indijfkich wzmiaki niema, Basilides wyobrażenia 
śwe na. Egyptfkich budował; podobieńttwó jeft że ba- 
silidjanie , prócz cór kielków, węgielnic, używali trój- 
kątów, pięciorożników; a nikt ich nieposądził aże- 
by z Indji swych wiadomości zasięgali, Bardesanes 
miał być uczniem. Walentyna, był jednak nie tyle 
Egyptfką nauką co dwu początkową zajęty, lecz szukał 
nauk Indijfkich jak rzeczy nieznanych sobie. Uczeni 
ci ftali się głowami sekt, a żaden ojcieć riie zarzica, 
aby do tego powód jakie Indijfkie wyobsażeńia' dać 
mogły, chociaż Bardesanes Indijfkie rożumy badał. 
Ojcowie o Indji i jej mądrości tyle wiedżieli có Ale- 
xander Wielki i Bardesanes posłyszeli, ż tego, o- 
kazuje się, iż nie im Indijfkiego wiadómym się nie 
ftało, A jeżeli gódzi się przypuszczać, Że owe śckty 
mogly co Indijfkiego naciągnąć , jeżeli t t o. kie- 
cząfłki Życia Chriaca opisujących, zdarzyły się takie, 
które Indijfkie urojenia powtarzały 1 znich naprzy- 
klad dzieje dziecińftwa chriftusowego tworzyły, to 
będzie się kończyć na dziwactwach mythicznych, na 
dorywczym zachwyceniu szarletaneryj ; to razem, 
jako przybrane , dówiedzie, że ladijfkie wyobrażenia 
dla PREPA zupełnie obce były, jak obce poszu- 
kiwan'. Bez nich chrześciańftwo powfłało , bez nich 
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w sektatorlkie zamieszanie wpadało, chociaż+w każ- 
dym wieku, urywkowe mythy Indijfkie przecifkają 
się. W sobie zawiązana, niezbadana Indja , niewyja- 
wiła wyższych nauk, nawet szamani Baktrjańscy nie- 
udzielili się chrżeściańfkim sektarzom. Tak więc kry- 
tyka więcćj ma dowodów za mocnićjszym wpływem 
Indji na okolice morza śródziemnego przed. czasami 


- Cyrusa , więcej za słabszym w czasach macedcńikich; 


kiedy w początkach chrześciańitwa prawie żadnego 
dowodu na wpływ Indji złożyć nienioże , w dalszych 
bardzo małe. Twierdzić zaś usilnie „że było, dla 
tego że jeft podobieńitwo że być mog gło, jeft obru- 
szającym wybiegiem. 


Dalsze ftosunki Indji z państwem Rzymfkim. 


LIX. Wszakże nie idzie za tym, ażeby Indja, za 
wieku króla Wikramaditja i Saki w fłanie kwitną- 
cym zofłająca, piśmiehnie świetniej niż w inne czasy 
pracująca, poglądająca na rozpędzonych szamanów , 
handlem z Rzymem ożywiona, aby niemiała zdzia- 
łać jakiego wpływu na obyczaj i mniemania zachodu. 
Pewna jefł że to po części Inogło się dziać,tak, że tego 


współcześni niedoftrzegli. Zeby iednak co pewnego w 


tej mierze powiedzieć,na wytrawniejsze zgłębieniei lep. 
sze Indijfkich rzeczy poznanie poczekać należy. Barde- 
sanes bezwątpienia coś zaczerpnął. Za czasów tćż chrze- 
ścjańlkich wiedziano o ftłarodawnym bogu. Ogenos, 
[ świętym Sziwena, nązwifku, ] od którego pochodzi- 
ły ogenidy i ogenje 79). i późnićj jeszcze mogły 
wcifkać się na zachód wyobrażenia Indijikie. Kto je 
przecie w tćj chwili policzy ?— W dalszym impera- 





79) Steph. Byzant. dysyoę Czyli to fitarodawne bofiwo zjawiło 
się za Bardesanesa;, czyli dawnićj za Macedonów, Pr: teź 
jeszcze dawnićj od czasow Babylońfkich ? | 
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torów Rzymfkich naftępftwie, związki z Indją po tro- 
„chu przerywały się. Próżna: tylko chluba, chciała 
[ r. 274. ] Indjan na tryumfach oglądać 80), chociaż 
to nadzwyczajną było, gdy jakie okręty do Indji wy- 
prawionemi , zofłały 81 ). "Towary jednak Tndijfkie 
nie przeftały do pańftwa Rzymfkiego przybywać. U- 
trzymywali ten handel morzem Arabowie a nawet i 
sami Indowie. Szedt handel przez Perfką odnogą.Grecka 
o ada niedałeko. Eufratu miafło Batna co wrżeśień [ jak 
dawniej Palmyra ] ftawała się zbiegiem ÓW towa= 
rów i kupców 82). Później znowu odżyła” inna dróga 
handlowa za pośrednictwem Arabów; Hamiyaritów, 
tudzież, Ethjopów Axamitów , od. których ktipcy 
Greccy: po odnodze Arabfkićj i ną Djófkóridzie roz- 
gnieżdżeni towary brali 83). Oprócz uko. , podniósł 
się świetny tron Sassanów i handdi ” z y  wżimógł 
się bardziej. Serika zawsze Ww 'Rżymik im pańftwie 
poszukiwana 84), w największej. okwitóści lądetn pó- 
 zyfkiwana być mogła 85). Naofłatek chrześciańftwo . 
równie wPersji jak i w Rzymie upowszec niające się, 
znalazło wyznawców w Indji, ztąd z złębi Ińdji dały 
się poznać różne imiona, ato w Ra © Seriki 86 ), ta 
albowiem , górami tylko od Indji przedźićlona 87). 
/ tamty ch tćż ftron, z północnej Indji od Diwów (In- 
dów ) i. Seriadiwów do Konfłanejusza wysłane posel- 


£o ) Flav. Vop. in Aureli. 33. 41. - zako ados144 

81) id. in Firmo 5. 182) Amm. Marcell. XIV. s 

85 ) cf.>Cosm. indicopl. XI. p. 554. LI. "p 178. 

84.) Flav. Vop. in Aurel, 45. óa, Marcell. Xrv. 3. XXIII. 
[11.] 6. Claudiani paneg, Olybr. 181. 182. [niżej pismo 
' moje o Indji zagangecki 'j, Sinji i Serice nk 

"85 ) cf. Cosm. H. p. 137. 138, 

86) Expositio totius mundi in Geografica zaa Lugd. Bat 
1700. 4. [ moje pismo o Indji zaganęg. Sinji , Serice: ]- 

87) Marcian Heracl. Chrefiomatia Strabomis XV. 
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ftwa przybywały [ r. 562 ] do Ialjana 88). Z Egyptu i 
ochrzczonej Ethjopji, pływano do Indji, z Adulis 
do Maziris, fkąd jednemu z Tleb schołaftikowi przy- 
szło na myśl [ koło r. 5go ] odwiedzić Taprobanę. Tam 
łat sześć przytrzymany, uwolnionym zofłał od jedne- 
go króla imie Rzymu szanującego. W róciwszy, umiał 
ów scholaftyk o magnesowćj wyspie, o wyspach Ma- 
njolach opowiadać , ą przytym © rozmowach Alexan- 
dra Wielkiego z bramioami, rozwleklej, niż ktokol- 
wiek dotąd rozpisywać 89). Lecz wte czasy, już za- 
gnieżdżało się w Indji chrześciańftwo. Utrzymało się 
"w„Kalljąnie ,w krajinie Male gó). Zasiedlili się tćż 
chrześcjanie, w Seledibie [ T'aprobanie ], gdzie jednak 
krajowcy się niechrzcili ga). Wszędzie tu bifkupi i 
kaplani dla, KH chrześcjan byli w Persji ordino- 
wani g2), Tak zachód na ludją działał, dla którego 
niebyła obojętną. Mimo klęfk i zniszczenia odświeżały 
- się związki. ,Anafłasjusz, fkoro [ r. 48y)*od Sarace- 
„mów na Arabfkićj odnodze wyspę Iotabę- odzyfkał, 
- zaraz. ją oddał kupcom ; którzy mu płacili z towarów 
jakie z Indji sprówadzali, tyle, ile niegdyś ta wyspa 
przychodu,czyniła 93 ).— Minęły tymsposobem cza- 
„sy 1 wiele zdarzeń w Indji zaszło, jój mocarftwa inną 
 poftać. przybrały, , a za wieku Nuszirwana i Juftinjana 
w Persji i Rzymie panujących, wielka część Indji 
„OBECNEJ , słuchała rozkazów Hurnów g4). © 





88). Amm. Maxcelł. XXII. [ 4] 7. 
89) Ambros. de morib. brachman., Palladius Gałata "de 


brachmanis. 
ge-) Cosm. LI. p. 178. ga) Cosm. 1. c. et XI. p. 356. 
ga) Cosm. Il. cc. 95) Theophan. p. 121. ed Reg 


94) Cosm. XI.p. 358. 359. 
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4. Stosunki Indji z zachodem za lufiinjana. + 


LX. .Króf Hunnów Góllas zwany, 2000. słoni i 
minóftwo kottnicy prowadzi, On Ińdji rozkazuje isze- 
roko z nićj ópłaty 'wybićra, Miłośnik szmaragdów , 
portiszył* więcej handlowe z Eihjopami "Axumitami 
związki, Już tajahowie: Orrhothy, Kalljeny , Sindu, 
Sibór , Male; po*600; iub 500: słoni utrzymujący; i 
rajah seediwy.> otwórzyli swe porty dla handłu 95 ) 
tak; że te nawet poty , które ićh poprzedńików po= 
lityka ża eżasów boiinów zamykała, wolnego się 
przy ftępii "alg. "Rożchodżiły się Bro towary , 
kamiićnie, odzież ; kórzenić,” do Persji do Hamy- 
arytów i A duadórówitówiej: fkądwzajem; kamićnie; 
kość słońiówą dowóżóro. Porty efhporja 'uczęszcza= 
ne były: Siidu;' Orrltotha, Kalljana, Sibóry pięć 
'emporjów' w kraju Male [ Tyndis , Mużiris;' Barace; 
Nelcynda ]; dalej Parti, „Mangarąth „„Salopatna , Na- 
lopatna, Pudapatna , Kaber , Marallo. Także za mo- 
rzem” leżąca Sinai na przyłegićj wyśpiie ie Sielódiwie 


[ Taprobanie | €ńipotja” hajbadkiej GWIENZŚKE | th 

zbieg narodów 96). 'Bifdtniiif'68%60 pics imąćkki! furo- 
nami ziemi ; mogli róspriwiać; 6; Liskieby Kraje 
sznur” wzdłuż ziemi w ay) jechóUził” *97). 
Tuftinjana od początku obchodził handel Tndijfki; c; cyn- 
Ramon, „aromata, dudijfkie żelazo, odzież, sęrika , 1 
innę towary zafłanawiały jego głos, prawodawczy 98). 
-Juftinjan w'zatargach z Nuszirwanem trwający;jświa- 
domy <drógohandlu Indijfkiego» a* przykre zntósżąć że 
jedwabny: towar przeż Persją śżedł, „siłował więcćj 


jeszcze handel Axuniicki ożywić, „awarię tym koń- 





i Goa R ski Costa. Kktpi .559. 358. 
97 ),Cosm. LI, p. 157. Nasze Badania w geogr. mi MI. 155. 
- g8 j, Digeft. XXXIX. Tit. IV. 16. i 
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cem [ ©, Si: | traktaty Ż Elleftheuszem neglsem A- 
xumis, wzywały go, aby, do portu swego Adalis fta- 
rał się jedwabne tkanki. ściągać, a Rzym nigdzie in- 
dziej tylko z odnogi Ar abfkiej zakupy wać niebędzie 
g9 ]- Gdy te przedsięwzięcia, fkutku niebrały , dokła- 
dał Juftinian usilności inhych, które pomyślnićj po- 
szły : Pomimo pilności Perfkiej , bądź to Pers jakiś, 
bądź dwu mnichów, w kijach ukryte jedwabnicze 0- 
rzeszki [,r. 551. | żSeriki i z Indji do Europy i do 
Konfłantinopola, pr rzynieśli i 1 hodowania ich wyuczy- 
li 100]. Tymczasem, zawsze mądrości, Jndijfkie sła- 
wnę były. Nuszirwan chciał, by wszyftkich narodów 
filozofje 'w wielkićj szkole Gondisapor kwitły: Nu- 
śzirwan chciał, by nauki Indijfkie w krajowym ję- 
zyku poznane zofłały: jego fłaraniem hitopadeesa [ Pil- 
paj] przekładana, ! 7 


NĄ 


93 a Ali „Zrzbdła 7. poznania Indji. 


XI. W każdym wieku wspominano jak coś 
nadzwyczajnego Indją i jej prace, pewno że dorywczo 
nie jedne „Indji właściwe wyobrażenia, rozsiewa- 
ly się „ alejo lydijzich naukach, żadne wieki nic pe- 
wnego lub, dokładnićjszego wyrzec nieumiały ( * ). 
I 

99 ) Piodój. | b bello Pers. 1. p. 57. 61. * 1 

160) "Theophah. sp, Phot. Cod. LXIV. P- 79. Procop. de bello 
Perś: tV. 17. TPheopkytśc. Simoc. VII. ap. Phot. cod. LXV. 

p: gh, © 
*) Pewnie nie jednegó czytelnika sposób widzenia obraziłem, 
a mało kto doczyta do tej tu noty, w której protefiącje mo- 
je fkładam. Jeżeli ofiry gdzie wyraz dotyka jakie ufianowie- 
nia, ten ich dobrćj fironie nie uwłacza. Najpieknicjsze rze- 
czy przeż ładzi kierowane, mogą być przez nich w wypeł- 
nieniu źle zr ożumiane, źle wykonane, od tego losu nie są wol- 
- ne religijne i moralne widoki, bądź one publicznie narody 
zajmują , bądź wyłącznie jakie bractwa, ftany, kafty, fiowa- 
rzyszenia zatrudniają. $ą to przedmioty któremi ludzie na 

20 
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REWA „AcdorkGo o Ę: 


Po ŚŁEJGA też, od niemałego czasu snuły się przez 
pódróż 


ów EKO dke' GpBdkid fłanu pólityczneź 


gó, fizycznego, moralnego, umysłówego i teligijiego 
dawać mitukowego) a w tych 'óftatnich wiadóbiościach 
Europie ud zielanych; 'częfte sprzecznomówności ; 0- 
krzegaty że wiele fałszów i zaba PA toz= 


A Yeatte tO RYT ib NTWN 1n6 UO ŚW 


100 


ATN 


e całój. kuli zięmfkiej, i pią, 51 edzić Y,tój miecz prac ludz- 


o 


— 


kich „najpięki niejszć zatrud nieni EM ile że „ich w tej mie 


dod: 


8 rze pod R WIG, rudy, I pl waią, na. ich losy, pomyślność 
J biogość., JY; śledzeniu jednak tych prac, potrzebą nie po- 
wier chnićj al grantownć i „ anajomości, rzeczy „ wiełkićj ści-- 
słości dw należytym rozpoznazia zasad aż „wynalezieniu , do- 
wody i prad. historycznych. NYszełkie, duvędy na. trady- 


cjach, oparte, H lologiczne Ł diod „! ombinacje , podo- 
bie wa przypa łory, dle nu il. tworz DS», prowa- 
dzić nas M obie „dów padków nader fatszywych, tóre fałszy- 
wemi bę ociąż niel b ib ków: w anie pra łszywości 0-. 


UL 


„kazać, Kto: zaś „aięumie rozróŹni ć,s rogbhej jakiemi bada- 


WOdu 10.091 


„nia „prowadzić | można, ten zapęwna_wpa nie w urojenia i 


2. 3144 g 


fantaf ty czne r kżnorodnych ospoajlojc spajania; ten na wzór 
syykretyfiów alexandrijfkich , na wzór, Ammoniusza Sakkasa 
| hifi. ftaroż. $ 85: ] nakręci ws: M najędno. kopyto; za.po- 
mocą fałszywych wykładow, bydzie się cieszył łudzącą zgodą, 
poświęci prawdę i ftanie się bez przekonania, i pewności , za- 
wierzającjm lub obojętnym; Aaki, mareszęje, nigdy nie. zdo- 
Ja powściągnąć uniesień i namiętności, jeśli, ieft jakiemi 
zajętyę Takie są świeże Hamnmera śledzenia, a którego, tem= 
plarze, otici, assassini , masoni, są jednymże tworem. Trze- 
baż, żeby arka Noego, opuszczona od badaczy narodów ko- 
lchka, żeby jeszcze trwała urojonym tajemnic siedlifkiem ; 
trzebaź się łudzić , Że ufianowienia Elensińtkie , Essenow, Djo- 
nysjackie , nareszcie niewolniczych mularzy co nieczułe Egy- 
ptu głazy obróbiali, są temiż samemi tworami, chociaż tak 
bardzo mićjscem, wiekiem, ludem i naturą rzeczy, różne ; 
trzebaż się bałamucić, że dziwna lepianka opacznie rozumia- 
nych żydowfkiego pisma dziejów ; że nakrętne wykłady na- 
mk greckich, do niewyrozumianćj gnosis wschodniej przyła- 


Źr RO kiforyczne „186 


J4TPL>L45 ho 8 173 Me . 


gląszanych. było. Gdy atoli od.niędawna Tndja poczę- 
la; politykę Europy obchodzić, i. ławać. się mięszkań- 


ców. „Europy „własnością (i ,siedlifkiem„, dofłały „się 


szczęśliwie, wielorakie... księgi. Indijfkie. „do rak, Burom 





pójlkich. Nie: wspominając 70 W, gdzie, ogromaąćj „W 
„Londynie w całku złożonej, ani o wielu. rękopismach 





bijkoć: ni, do elementów wschód applików OR e ( chemiczne ter- 


="mińa., przekonaj JA ozgłębionćj Fzez nai AR Wodka": znajo- 
Pmóści hatity ; 


U! 


rzebąż, z owodu marń rych 3 znaczków i nie- 
= >dotęfivemi tb" "ińterese ih + niegdy yć pótworzotych nie- 
dowodń ch "twierdzeń, tAbkać się 'naktętnómi Gd potrzeby 
> zmieńianemi wykładami ? Wszędzie” tak; w najpiękniejszych 
M „ przedśięwiięciach, niedosłarek krytyki, „bałańiuch imiysty ba- 


ob weż TB: iatwówieńie. RÓ jąc wieki fiaróżytne, w któ- 


rych aagódy” teśnii, *Arabji, Egypia, Syejiy Asji, Grecji 
<a py, w różbych ye PRukdjąć zwiąs ach znajdywaty | się, usi- 
my unikńą W wszyfikich tych h Badawczych obłędów 

ji ni żddń ym ) Pad RYANA Ek iak Nafiępne wiek, 
'wabią ńas'dó dalszego pómknięcia się tymże spósobem, lecz 
nnezatrudnienia Badają Z więli narodów Zachódu z In- 
*dją; odńawiałę śię; chociaż nie sprzwiły na nie prawie ża- 
""dnego wrażekia * trźeba jednak, Żeby zjawiły się 'mówe na 
>bZachódzie dot Tódijądch: fińówtai” pódobieńfiwa. Ordalja 
-*Sczyli wyróki bóże, proby Ognia i i wody; pielgrzyinki dó miejsc 
9 'świętych ;+6dpufty "ża! modlitwy”, ża wyrazy święłe, za pra- 
'oFktyki pobożne'i umiartwienia , na dni i lata liczone ; opętania 
-WExXOFEFZMY; dały się pożnać w Kuropie jak były źhane w 
sTIndjić” Wszakże wiemy jak się te skeczy woją 'drogą w Eu- 
"ropie rożwijały. 2 Na obrazach chrześcjańfkich twiatło' kołó 
oświętych , trójkąty koło oka opatrżności i osób trójcy , jakąż 
oj tiętdwogą-kjewiijiż U theólogów / chrześcjaińfkich dopatrzyć 
(się, można trójkątówy pięciorożnikow, węgielnic , cdrkielków, 
główy ftarca; podwójńćj i potrójnćj głowy. Są to p/ody wścho- 
du w powszechności, nie nd samych theologów , ale' wzajem 
"na wszystkie firony dorywczo i z dowolnym wykładem pożycza 
"ne: «Poznanie niektórych religijnych Indjifkich wyobrażeń , 
wpływało na mahometąńfiwo i dało początek różnym sektóm, 
imanów. Poezja Perfka jeszcze przed Mohammedem dla 
Arabów nieobojętną była: ale nie widzę aby Indijfta dlą 


oe 
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w Paryżu będących, które Langles [Paris 1807. ] 0- 
pisuje,ni 0 innych różnie po Europie rozproszonych, . 
przytoczmy te , które drukiem w językach łacińfkim, 
angielfkim, francuzkim lub niemieckim ogłoszone z0- 
fały. —(Co do praw: Jonesa (Tnftituts, Calcutta 1700.) 
i zjego tłómaczenia, na na niemiecki od Hiittnera 
przełożona księga Menu (Weimar 1799. ) Colebro- 
oka ( A Digeft, London 1801, ) i inne. Z ksiąg świę- 
tych, cząftki Wed, mianowicie Upaniszady upnek- 
hat [| w Asiat. Neooie Ji przez Anquetila du Per- 





nich przyjemną się ftała i ma Arabfką wpływała. Bajki A- 
rabfkie innej są natury od Indijfkich , ą bitopadeesa pod imie- 
niem Pilpaja w Arabfkim języku do niepoznania przeiftoczy- 

. ła się. - Nowy jeszcze widok otwiera się w północy n S/awian. 
Znana cześć najwyższego boga, aprzytym bałwany. Trygładw 
z potrojną głową jak trimurtii Indijfka. Smiątowid czworo- 
główny jeft Brahma. liczne Wisznu przemiany nieznane, 
ale imie Sziwena zdaje się w Siwie czy Zywie ukazywać. Jesse 
Pofkie pierwsze bożyszcze, równie p zypomina Sziwena zna- 
ne nazwifka Issa, lub Iswara: przez którego Issa, wszyfiko 
ma swój byt w naturze. Czyli to bóftwo Siwa, Jesse, jeft 
tymże co Ridegast, czyli Radegast ? Niewiem jeszcze z jakich 
powodów Wefifalen, Schedjus, dają mu na tarczy głowę 
wołową ztkwiącym w pyfku fallusem, na wzór Dermy indijikiej 
z Lingamem , chociaż pewnie o Dermie i lingamie indijfkim 
niewiedzieli. WWidujemy na ziemi Sławiańfkićj wygrzebywa- 
nego bałwanka, z ludzkim lub nie ludzkim wejrzeniem , któ- 
ry jak Sziwen indijfki, przyfirójony głową wołową / Dherma 
Jndijfki 7, lingamem, wężem. Częfio dwugłówny jak Sziwen 
który podftępnym sposobem Brahmie piątą zdjął głowę i 
do swojej ją przyłożył. Bywa taki bałwan uzbrojony, ż pta- 
kiem na głowie. a przed nim lub w ręku jego głowa ludzka» 
jakby Sziwenowfkićj, zemfty ofjara. Runiczne na nim Radaga- 
sła nakrćślone nazwifko,jeftli jego nazwifkiem ? bałwanek ta- 
ki, jefili iftotnie Sławiańfkim ? zachodzą pytania, ktorych tu 
wyłożyć niema już mićjsca. Uważmy tylko, że wiele podo- 
bieńfiw takich znalazio się u Kałmuków, w Japonji: cho- 
ciaż Kałmucy i Japonowie od Indjan niepochodzą. 
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ron [ Paris 1801. ] który z przekładu Perfkiego tlóma- 
czył. Z Puranów, jedna Bagawadam z przekładu Ta- 
mułfkiego, w wyciągach i fkracania przez. F'oucher 
d”Obsonville [ Paris 1788. ] na franeuski język wyda- 
na. Z poezji, poema epiczne .Ramajan [ Serampur 
1806. ] na Angielfki . przełożone 1, objąśnione przez 
Carey i Marshman [ London 1808 ] ; drugiego głó- 
wnego poematu Mahabarath, ledwie mała: epizoda 
Bagawat.gita z Wilkinsa na, francuzkie (przez Par- 
raut [ Paris 1787. ] wjęzykach E uropejlkich ukazały 
się. 'Dragedja Sakontala [-0r the fatal Ring ] znajdu- 
je się w dzielach Jonesa „fkąd na niemieckie Forfter 
[ 1791 |, i Wilh. Gerhard [ Lips. 1820. |, na francuz- 
kie zaś Bruguiere [ Paris 1805. |] przełożyli. 'Niektó- 
re śpiewy: Kamadewa, Narajena , Gittagowinda [ po 
niemiecku przez. Dałberga, Erfurt 1802. ].w dziełach 
są Jonesa. Hitopadeesa ód Wilkinsa'[ Seramapur 1804.] 
lepićj niż dawnićj [ od imieniem *Pilpaja znana ] 
światu udzieloną. Kalidasa poema meghaduta przez 
Wilsoną , [ Calacutta 1815] ogłoszone mało europie 


znane. Z innych dzieł, słownika Amara [ sinha ] część 


pierwsza o niebie, [ Romie '1798.] wydana. Dwa dzie- 
ła Bhufkara Acharyi, jedno arytmetyki ( lilawati ] 
przez Jonesa Taylor [| Bombay 1816. ] ogłoszone, dru- 
gie algebry [ bija ganita] przez Stracheya po cześci 
przełożone, są z XII. wieku. Kilka rozmaitych na- 
pisów, z roku 25 przed erą chrześciańfką na blasze w 
gruzach Monghiru wyrażający dokument [ sason |] na- 
dania ziemi; podobny napis na słupie w Buddal, gdy 
oba o zdobyczach Pal Deba wymieniają oba z jedne- 
goż czasu [ to jeft około roku 20. przed erą chrześci- 
ańfką ] być muszą; zroku 67. czy 1164. ery chrześci- 
ańfkićj na cześć raja Wisaladewa; pięć napisów na 
obelifku w jafkini Gija czyli Nagurieni w Bachar, dwa 
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na cześć. Parbutti ;' z róku 949g. w Baddhagaja ra ka- 
mieniu 6 świętobliwym Amaradewa i z roku 1018. 6 
nadaniach rajalia Aricesari ;% róku 1546. 6 podziale ' 
gruntów przez'rajaha Chrisnarańiż ; oznaczający lata, 
podług ery Wikrtmaditji lub Saka od ich śmierci 
[r. 36. przed erą cKtześć. i 78. ery chrześć. ] ogłó- 
szone przez Wilkińsń, *Colebróoka, Wiliiota. Tych 
napisów: ogłaszirtych liczba! wżrafła, Naofłatek wd 
lone zoftały powszóchtlości jednego jakoby bramina 
kommentarze had wedą pod tytdłeni Baur Vedam 
po francuzku przez baroh4 de Sainte Qróix f Yver- 
don 1778. Ę A 'Ma+s6 91M1VJ8LW* Ulż534 97. Savnó 
i pezn Jo W aiw g HAsuBqINO 4.) dana) Joy! 
Gdzię powziąć wiadomościgosżrztdłach dopioznania, Tadji.. +... | 
"LX. Zniezniierńej przeto Tiezby: wszelkiego 
rodzaju pisni Trdijfkich ,*do tychczas bardz6 szeżtipła 
liczba dó użycia udżielońą zofłiła, Z ts ch żadnego | 
niema łakiego; któryby ;hiltosją ! króhiką, tub podoż 
biego był! rodzaju; nawet prźwie fłratóne nadzieje, 
ażeby w Indji, poniiędzy tysiącahii Uzićf , kiedyż te” 
dyż co takiego źnaleziónć'być iógłó. Mają mieć brać 
mini, ż różnych czasów geografje;*łe WIĘCEJ nad in= 
ne dzieła ftrzegą dotąd w Butopie żadńćj Indijfkićj” 
niepoznano. Miiio tego niedostatki żrzóde Pnieliż 
cząe uftnych wywiadywań się, wielu; mianówicie An 
glików, miało sposobność w rękopisiach  dobrże” Th 
dijfkie dzieła rozpoznawać i opisywać je. "Tak'Cole- 
brdók'*6 Wedach podał wiadomość, b innego rodżaju 
dziełach Hamilton i Łangłes [ Paris 1807.], Paullino 
a '8. Bartholómeo ['Musei Bórgiani códićeś, Rome 
1795. ]. Tak' dzieło 'aftrońomji Sieja sidantha przez 
Bóntleja. zgłębione. 'ak bramina Rhadakanta, pura- 
nat harprekasa , to ieft pitranów objaśnienia, od J6- 
nesa używarie. A jeżeli*o poemacie Mahabarath Per- 
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tka 'cząftkowy przekład niedoftateczne dał wyobraże- 
mie; treść w Puranach wyrażona , zapowiada o wiel- 
kości przedmiotu. Można tymsposobem mieć wyo- 
brażenia przeftrzeńsze , a niżeli dotąd podręką będące 
zrzóodła mieć je pozwalają. Do tego jeszcze liczyć 
należy opisy pomników w budowach i rzeźbiarftwie., 
Te ąkazywały 'się niekiedy w Anglji pojedynczo , w 
Hodgesa widokach Indofłanu, dwa z Deogur i Tanjo- 
re; ale dopićro Niebuhra ( Reise 1778. ) pomników 
wyspy; . „Elefanty rysunki, dały początek fłarannićj- 
szego «opisywania. l4ord Valentia ( trawels) podo- 
bnież wykreślił świątynie Salsetty, których opis Ro- 
bert Gough ( A comparative view of monum. of Ind. 
Lond. 1785:) odnawiał. Zawiązane roku 1784. w Kal- 
kutta towarzyftwo , pod prezydencją Jonesa, fłarało 
się różne pagody, mianowicie Ellore i M esi rów am . 
opisąć. Poznanę tymsposobem. zofłały, z niedofłate- 
czny m rysunkiem. Jęszczę się u Mauwrica [ hift. of 
Hindoft..] Crawforta (Sketches of Hindoit, ) i u innych 
cząftkowę o niektórych, pagodach wiadomości zjawiły, 
A co się zgromadzić dotąd, udało, to w przepysznym 
dziele Thomas Daniell [ Antiquities of Ind. 54. pla- 
tes 1790.- 1795. | razem posztychował , to L.. Langles 
( Monuments. anciens et modernes de 1” Inde en 150. 
plenches Paris 1815. ) powtarza. W tych zbiorach nię 
wiele jeft coby się równało dokładności Niebuhra. 
Nie same w tym obrazy słupów, ale razem dobre 
ścian wyszczegulnienie, w rysunku doftatni wymiar 
jeft pożądany : na nich bowiem, różne dzieje In- 
dijfkie i świętości fterczą. . Zbiór podobnych reljefów 
w muzeum Borgjańfkim w Welletri znajdujących się, 
przez brata Pawłą od świętego Bartłomieja ( Roma 
1795.) i cokolwiek sztuk pojedynczych w różnych 
dziełach o mythologji Indijfkićj piszących lub Indji 
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dotykających w rysunku ogłoszonych zoftało. Że ftym- 
wszyfłkim, jeszcze jefł wielki niedoftatatek wiadomości 
o sztukach obrazowych Indjan , to się pokazuje ztego; 
że najiftotniejsze gmachy w Ellore i Mawalipuram są 
tylko opisywane. Cóżkolwiek bądź, te są zrzódła do 
użycia dla tych, co o Indji fłarożytnej lepsze powziąć 
wyobrażenie chcą: choć nie tak łacno jeft zgroma- 
dzić j je razem. Do tych j jeszcze w wielkićj części nale- 
żą prace uczonych, badające i objaśniające ftarożylno- 
ści Indijfkie , które jednak zniemałą oftróżnością uży- 
wać należy. 


Pomóc i ułatwienia w poznawaniu fiarożytności CE, 
w dziełach badaczy. - 


LXIII. Do tych dzieł o fłarożytnościach Indij- 
fkich piszących , liczą się grammatyki i słowniki san- 
fkrita jakoto Pawła od świętego Bartłomieja [ Sidha- 
rubam, Rome 17go. Vyacarana, Rome 1804. ] Cole- 
brooka [ Calcutt 1805. | Wilhelma Carey [ Seramputr 
1806. ], Forftera [ Calcutta 1810. ], Wilkinsa ( London 
1868. ) grammatyki, i słownik w Indji ( Serampur 1808.) 
wydany. Do tych, prace wspomnionego towarzyftwa 
w Kalkutta ( Asiatic Raśear ches Calcutta' 1801. - 1008. 
Rećh. asiat. tradit. par Tabaume Paris 1805. ) mia- 
ńowicie Jónesa , Colebrooka. Goldinghama, Wilkinź 
sa, Wilforda , Chambersa, Buchanana, Pearsa i in- 
nych, Pa nie kt Re zbierają, i i 30 ck 
daljach, o chronologji , o początku narodu , o anie 
politycznym , cząftkowie o dziejach, rozpr awują. 
niemi Bentley, Schaubach, o chronologij i aftr onomij: 
Dalberg o muzyce; Kleuker różne objaśnienia w prze- 
kładzie niemieckim dzieł Jonesa, poczynili. Spokoj- 
nię ia ich trady spoglądać może surowa krytyka, do- 
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póki same pomniki wyjaśniają , dopóki rozliczenia a- 
ftronomicznę działają , lecz. gdy przychodzi wyjaśniać 
dzieje , tak zaćmione, początku Indjan dochodzić, tu 
krytyka częfto się odftrasza zbyt fkwapliwemi wyro- 
kami, gdy Sandrokott, za Czandraguptę ; łotrowfkie 
ludy Jawanas, Sakas, Pahlawas; Chinas przez Gre- 
ków, Scythów ; Medów, Chińczyków wykładane: od= 
ftrasza się tym więcćj, że czuje, iż za przyjęciem 
takiego kładu, nader dlugi szereg błędów 1 opa- 
cznych wyobiażeń tworzyć się mąsi. Cóż dopićro 
rzeknie 0 fkwapliwości i 1 zapale, różnych języków pi- 
sarzy, uganiających się oto, aby ich narody, pochodu 
Indijfkiego okazały się. W Niemczech są dowodzący, 
że niemiecki język jeft-gałąfką sańnskritu , Polfki o po- 
dobny się, zaszczyt dobija., Jeden z. najpoważniejszych 
pisarzy. w Niemczech .( Heeren ),cieszy się ,, Że w ródzie 
Niemieckim, trwa tenże charakter idealizmu i religji- 
ności ; jaki, tchnie; w Indijfkićej poezji. Takżeby tedy 
mówi OM» Wjasai Klopsztok ; Walmiki i Milton, nie- 
zmierną mićjsca:przeftrzenią , a długim wieków sze- 
regiem. rozftrychnieni , w,charakterze powinowactwa 
nie utracili? Uczeni zwracali jeszcze oko na bramińfki 
obyczaj „s obrządki, 'religją , a w tymi, niegdyś mace 
donowie, ą dziś Jones, potłómaczyli bóiłwa Indijfkie 
na Greckie, na Skandynawfkie. Tymsposobem, ż 
powodu. że Indjanie cymbałków używają, Sziwen był 
Bachusem, żę Wisznu jeft z pałką ; a więc Herkulesem; 
tym sposobem, Sziwen mahadewa, Jowiszem który 
też zwany, jef, magnus deus; syn Parwatti na pawiu 
jeździ ,. więq matka jego jeft Junoną ; bogini okwitóści 
Lakszmi , ftąła się Cererą ; nazwifko duwodśj że Gane= 
sza jeft Janus,a Buddha, W odanem czyli Odinem Skan- 
dinawfkim.  Ną piszczałce przygrywający MKriszna, 
wzięty za Apollona,. ( choć go Macędonowie za Herku- 
21 
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lesa poczytali ), lub w innych urojeniach , z powodu 
nazwifka za Chriftusa. Z takich porównań , czyftego 
wyfławienia religijnych wyobrażeń Jndijfkich nie- 
można się spodziewać. Już lepszą szedł drogą Dow 
( hift. of Indoft. ) ftarannićj do słów Indijfkich odwo- 
łujący się, gdy Paullino a S$. Barthólomeo (syftema 
Brahman. Romae. ) Jonesowi kroku nie uftąpił, 
Najspokojnićj i najgruntownićj zgłębiał rzecz tak wa- 
żną Szwajcar de Polier ( mythologie des Indous , Ru- 
dolftadt 1809. ) od niewczesnych przyftosowań wolny. 
Plodne tymczasem w pisarzy Niemcy, znalazły, prze= 
kładaczy , powtarzaczy i takich , co na nowo rzecz roz- 
trząsając, 'surowszą krytyką przerobić ją mogli. Te 
dzieła najbliższe krajiny naszćj, najłacnićjszą sposo- 
bność podają obeznania się z.rzeczami Indijfkiemi. T'ak 
są przekłady pism towarzyftwa Kalkuckiego, Jonesa, 
Paullina od Sgo Bartłomieja. Tak różne mniejsze pi- 
semka Śchlegela ( uber die Sprache uad Weischeit, 
Hidelb. 1808. ) Dalberga ( uber die Musik 18e2 ) Tak 
w różnych pismach perjodycznych ułamkowe i po- 
mniejsze Indijfkie dziełka i nad niemi rosprawki. Tak 
w początku zaraz przerwana kompilacja słownika my- 
thologicznego Fridr. Majera. Nakoniecznajomy ze swo- 
ich prac hiftorycznych i łagodnej a pełnćj rozsądku 
krytyki Heeren, w odnowionym roku 1815. dziele Ide- 
en iiber die Politik, den Verkehr und den Handel 
der vornehmsten Vólker der alien Welt , dołączył 
Indją, w którćj, co dotąd "wypracowane o Jadkiióich 
ftarożytnościach zofłało , roztrząsa i ocenia. Ta praca 
jego zyfkała powszechnie jak najlepsze przyjęcie i 
nam obojętną być niemogła. . | 
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 LXIV. Niemogła być obojętną, gdy po nie- 
wielkim Franciszka Karpińfkiego pisemku: wiara , 
prawa i obyczaje Indjan z francuzkiego (w Tomiku 
IV.) r. 1816, ukazała się o Sławianach iich pobra- 
"tymcach część Isza, zawierająca rozprawę o języku 
sanfkrickim przez Walentego $korochoda Majewfkie- 
go , która wielu osób uwagę zajęła. Dzieło Majewfkie- 
go jeft już po rękach i znana jeft gorliwość pisarza, 
po którym dalszych poftrzeżeń oczekujemy. Dzieło 
jego nieprzefłanie wzbudzać interesu, Słabe mając o 
świętym Indjan języku wyobrażenia, nieznając go 
wcale, nie wiedząc nic o sposobie wymawiania jego, 
nie jeftem w fłanie w tójmierze myśli swćj otwierać. 
Lecz miło jeft odesłać czytelnika do oddziału czwar- 
tego i piątego wspomnionego dzieła , w których z 
Chesi i Goverdhan Kaula podana wiadomość o lite- 
raturze Indijfkićj, oraz piękny w dobitnych wyrazach 
przełożony wyciąg zramajan, mogą przekonywać o 
prawdzie tego co się wyżćj rzekło. "Tymczasem świeżo 
jeszcze Jan Tarnowfki badając jaki wpływ mieć mogły 
mniemania i literatura ludów wschodnich na zacho- 
dzie , szczegulniej we względzie poezji ( w Rocznikach 
Warsz. T. XIII. p. 264.-466. ) niemało Indji zacze- 
pił. Lecz niesame zachęty wynikające z poduiesie- 
rfia interesu rzeczy Indijfkich w krajinie naszćj , fta- 
ły się pobudką do ninićjszego pisma mojego. Znie- 
wolony byłem do zafłanawiania się nad Indją ftaroży- 
tną w ciągu pisania i wydawania mojich dziejów fła- 
rożytnych, a za każdy raz przekonywałem się o wa- 
Żności przedmiotu , o małym wyrobieniu jego, oraz o 
środkach do tego, nader niedoftatecznych. W ciągu 
zatym krótkiego zbioru dziejów ftarożytnych, gdzie 
już wypracowane i w pewnym sposobie wykończone 
poftrzeżenia mićjsce mieć mogły, zdawało się być 
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przyzwoitą o Indji milczenie zachować ,,ale należało 
przyczyny milczenia wymienić, ażeby uniknąć  za- 
rzutów [ które wielu tych czasów pisarzy na zacho= 
dzie spotkały ] żem tak ważną rzecz, tak lekko prze 
minął. Te przyczyny ninićjsze pismo fkłada. Pismo, 
w którem , mimo przedsięwziętćj i zachowanej krót- 
kości, nie podobna było tak być zwięzłym, w 


którym ze zdaniami wyraźnie lub bez wymienienia 


ich, ciągłą walkę wieść wypadało , w którym wła- 
sne zdania trzeba było w niepewności zawieszać , wy- 
mieniać drobnoftki, a szybko przemijać nieoznaczone 
ważnićjsze zdarzenia : pismo to mówię jasno dowo- 
dzi, że bez przypuszczeń, hypothez, domysłów, dzie- 


je Śurożytah Indji jeszcze mi się nie dały tak urz4-- 


dzić , ażebym je w dzieje powszechne „wcielić mógł. 


Wjakisjkolwiek jednak pofłaci "powiłało; chce to. 
dziełko mieć związek z księgą dziejów: ftarożytnych ,' 


dla którćj służyć może za dodątek. „Hleerena Indje ; 


ftały się jedynym dla mnie przewodnikiem , jakoż- 


kolwiek /całość i hiftorczno geografi iczne szczeguły i in 
ną pofłać przybrały. Skróciłem jego wyrtazyi rozpra- 


wiania, zato, o zwiąsku mniemań Indijfkich z zacho= 
dniemi tudzież o znajomości. Indji przez „sód Grecki 


"A 


i Rzymtki przydałem: przewidując ,. w jak niebespie- 


czny i trudny puszczam się zawód. ,Szczęśliwym się 


osądzę , jeśli rzuconemi myślami, zdołam ząwieślć 


polot fantazji i zaoftrzę baczność kry doba, tak, a- 
by raczój powątpiewającym oczekiwaniem niż na- 


zbyt fkwapliwym pewników twosżerńichi ciekawość 


u s g- 
hamować. ł 


ę 


Joachim Lelewel. 
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Wprzywodzeniach, ftarałem się przytaczać źrzó- 
dła. Ztych prócz Greckich i Łacińfkich, ( które pra- 
wie wszyfłkie co do wydań ich, wymienione zofłały 
w mych badaniach ftarożytności we względzie geogra- 
fji) Indijfkie, są : Menu, Bagawadam , Sakontala, Ezur 
W edam, które się z nich samych przywodziły , in- 
ne Indijfkie dzieła zoftały przytaczane sposobem po- 
Życzanym z dzieł kilku o Indji piszących które ra- 
zem tu wymieniamy. 


„ _' „Heeren I[deen iiber die Politik den Verkehr und 
den Handel der vornehmften Vólker der alten Welt. 
Erfter Theil, 1. und2. Abth. Gótting. 1815. 8. (ni- 
gdzie nie przytaczany, bo używany wszędzie ) 


Menu. Hindu Gesetzbuch oder Menu's Verordnun- 
gen nach Cullucas Erlauterung , aus der Sanskr. ins 
Englische von Jones, und verteutschet von Joh. Chrift. 
Hiittner , Weimar 1797: 8. 


Bagawadam ou doctrine divine [trad. p. M6ć- 
ridas Poulć, publiće p. Foucher d” Obsonville ] Paris 
1788. 8. 


Sacontala ou I anneau fatal, drame traduit de 
la langue Sanfkrit en Anglais, par Sir W m. Jones et 
de  Angl. en Francais, par le Cit. A. Bruguiere, Pa- 
ris 1805 8. 


I? Ezour Pedam ou ancien commentaire da Ve- 
dam traduit du Sanscretan par un Brame ( par Sainte 
Croix) Yverdon 1778. 6. T.1I. IL. 


Niebuhr, Voyage en Arabie et en d'autre pays 
circonvoisins, traduit d” Allemand, 4 Amfterd. 1780. 4 
T. 5 IL 
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( Jones) Kleuker. Abhandluńgen iiber die Gesch. 

u. Alter thiimer , die Kiinfte u. Wissensch. u. Litte- 

ratur Asiens von Sir WiM. Jones, und andern Mitt- 

gliedern den im Jahre 1684. zu Calcutta errichteten 

Gesellschaft, aus dem Englischen , von J, Chriftian 

Fick, mit Anmerkungen und Zusatzen bereichert 
von J. Fr. Kleiiker,Riga 1795 8. T. I.- III. 


( Paulino a 8. Barthol. ) Kleuker. Das Brahma- 
nische Religionssyftem, mit besonderer Riieksicht 
auf Fr. Paulini a 8. Bartholomeo Syftema Brahma- 
nicum , nebft einem kurzen Auszuge aus eben des- 
selben Staharabów oder Samfkrdanischen Gramma- 
tik , von $. Fridr. Kleuker. Riga 1997. 8.(jeft czwac- 
tym tomem dzieła poprzedzającego. ) 


4 


Poudicus 4 S. Bartholomeo Musci Borgiani 
Velitris codices manuscripti: Avenses, Peguani, Si- 
amici, Malabarici, Indoftanici, accedunt monumen- 
ta inedita etcosmogonia Tibetana, Rome 1795. 4. 


Frieder. Majer Allgemeines Mythologisches Le- 
xicon aus Originalquellen bearbeitet. Weimar 1805. 
8. Tom IL II. 

Do tych dzieł liczyć należy kilka podróży Nieb- 
hura, Hodgesa, Gentila, Campbella , Paolino a $. 
Bartholomeo , i inne dzieła jako np, Kirchera, i tym 
podobne, oraz malowidła z oryginalnych boży- 
szezów Indijfkich, znaydujące się w zbiorach Stanisł. 
Augu. wksiążnicy przy uniwęrsytecie WVarszawfkim— 
nadto jeszcze, Zendawefta Kleukera, i t. p. 


? 
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Dziejów fłarożytnych Indjt. 





Księgi Wed i Menu, przed wszyfiim początek mają. 
54206, Koros i Pandos, między ich potomkami wojna. 
3157. Kmriszna dziesiąte VWisznu wcielenie , umiera. 
5101, Początek ery Kali [ Kalijug ]. Dziesiąte VWisznu wcielenie 
w osobie Buddhy podług wielu Indjan. 
Spór między kafiami długo trwający kończy się, że brahmi- 
ni zwyciężyli, a kafia chatrja poniżona, w góry. wyparta. 
_ 2500,  Ajudhji świetność, gdzie trwa czyfia cześć bófiw. 
2100 Magadhy krolefiwa początek. 
1500. Arabowie z Indją handlują. | 
1380, Po tym czasie trzy pierwsze VYedy, VWjasa Dwapajana 
gromadzi, -- Jajmini układa kięgi WWedanty. : 
Księgi Angi, Niaja, Mimansa , Dharma powftają. Gotama , Jaj- 
mini ich pisarze. / WWiszwamitra król daje przepisy ka- 
ście chatrja. ] Różne Dersany, księgi o czarodzićjfiwie. 
Menu prawodawcze księgi po Wedach są owocem braminów 
zwycięftwa. [ nieznają Ajudhiji, ] 
Spór między czcicielami Sziwena i Wisznu, część Brahmy idzie 
'w zarzucenie. | 
Czwarta księga Wed, Atharweda. -—- | | 
Sziweniści długo przemagający, na wyspie Elefantie ich podzie- 
mne budowy. m 


1027. -- g5g. Buddha dziesiąte WVisznu wcielenie podług wielu 
Indjan , w większćj częsci Chińczyków i podług Japonów 
i Tibetan. 


1000. Ajudhji świetność przyćmiona. Brahmy cześć zupełnie 

wyradza się.. Kinoże powftaje. u 

Podziemne budowy Salsette, i Karli, moc jeszcze sziweniftów 
i wzroft baddistów dowódzące 

Brahmini /Wisznuiści zw ydscy , powfiaje fkromniejsza i 
przyfiojnićjsza cześć boga i bófiw, z pewnym rodzajem 
zgody czyli z obojętnienia z Sziweniftami. 

Poezja epiczna najwyżćj zakwita. 

Walmiki pisze poema ramajan, WWjasa mahabarath. 

Budownictwo podziemne wyższą kulturą i obyczajnością. przy* 
odziane nie ufiaje. Powfiaje podziemne miafio Ellore. 
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Zdarzenia nazacheć : j 

dzie dotyczące Indjiu 2 

710 oratę pat 6 Ti RCS 

— je „w. Medji | 

657. Gufiasp Fraortes 

"drugi krół Medji. 

Zoroafier. księgi jego Zen- 

davefta z których wen- 

//didati Izeszne, 15 00 0. 

Pó alf. (lege a (ai 02% Elaldeów w Babyłonji panujących 

edji. 112 sd andel z Ińdją. 

604. Nabuchodon: k. Babyl. 6y>, da Siri ta 

596. Bahshan bakęówwiecnć aadła A 

edji. i 


561. Cyrus i panowańie' 
Persów. ul 

559g. Thales w Ionji. -* 

540, Pythagoras w lialji. 540. Buddha głowa sekty podług Sja- 


mów. 
| 539. Babylon od Persów zdobyty han= 
520. Nauka Zoroafira po- ? del je .0 z Indją zepsuty. Znowu sa- 


,_, prawiena - Hoftanes _ mi tylko Arabowie morzem z Indją 
506. Scylax baje o Indji handlują. 

444, Herodot. 452. Koniec królefiwa Magadhy. Powfta= 
443, Empedoklesa 6 czte- je dynafija Ahiva z a: — 

"* rechelementach nauka 
'424. Sókrates. Polen 
598. Płato. ! ! 4 Mr nurń „A 


596. Ktesjas olndjachpisze R 
" 335 Prasjów w. Palibothrze wzroft. 
Chandranes czyli Sandrokott pier< 
wszym krolem.  .„ /... 
527. Onesikritus z brami- 327. Alexander Wielki uczynił wypra- 
nami i szamanami róz- wę wokolicę rzćki ludns. Taxil, 


mawia, Nearchus, o Poros pokonani. 
lndji piszą. 525. RZY ottus wygania Macedonów 
| z Indji. 
| | 311, Stleukasi aż do Polibothry wypra- 
506. Megasthenes. wai ugoda z Sandrokottem. - Han- 


del z Indjami przez Seleuka i Pto- 
lemeuszów ożywiany. - Megafihenes 


; posłem do Indji. s 
Dajmachus. Allitrochades naftępcaSandrokotta zkto- 
*_— Djonysius. rym Seleukus odnawia przymierza 


wysyła w poselftwie Dajmacha, 
Ptolemeusz zaś szle posłem do I[n- 
| dji Djonysjusza. 
280. Atjnch Seleuka nafiępca, odna- 
254, Djodot król Baktry wia układy z Allitrochadesem. 
2424 Djodot II, kr. Baktry. 207. Antjoch Wielki wojuje z Sofagene- 
219. Euthydem kr. Baktry. sem królem Prasjów i Palibothryi 
pollodot kr. Baktry. pokój z nim zawiera. 
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Menander kr. Baktry. Menander i Demnetrjusz królowie Bak- 
Fukratides kr. Baktry. try podbijają część Indji do Jomny 
Syraftrenę i Barygazę. 
Demetrjusz król w Indji gnębi czas nie 
mały Eukratidesa króla Bakttjanyę 
VVzajem potym Eukratides w lndji 
| zdobycze czynił około r. 180.  » 
145. Eukratides II. kr. Ba. 
Sudersan król Pataliputry. Za niego Wi= 
sznusarman ułożył hitopadeesę 
( czyli, bajki Pilpaj ) 
| Poezja Lyriczna w Indji kwitnie. Jajadc= 
wa najznamienitszy lyrik. 
126. upadek Baktry. i16 Sakowie czyli Scythowie, którzy 
króleftwo Bakatrjany obalili; osie- 
dliu dolnego Indu. 
117. 115. Eudoxa z Cyziku do ujścia In- 
du morfkie z Egyptu podróże. 


Bramini zupełną nad buddifiami poczy- 
nają brać przewagę. 

Król Sokaditjo od brata Sokodisi 
Wikramaditja z tronu wyzuty. 
Wikramaditja zaborca, zajmuje Kasz- 

mir wójuje-z królami Dekanu. -— 
Swietne czasy panowania jego. Dzie” 
wieęciu juwelów otaczają tron jego ; 
księgi święte zebrane na nowo. WWa— 
raka, Amara, piszą w różnych na- 
ukach, poezja dramatyczna naj- 
wyżćj podniesiona; Kalidas naj- 
znamienitszych sztuk Urwasi i Sa= 
kontala pisarz. VWikramaditja sam; 
0% 1 2 i rm geografją. -- Purany  wzrof 
na )iorą. 
o. 2064 404, 4 - Birtbuna brat VVikramaditj w Qzenie 
- buduje gmachy podziemne. 

UL 56. Wikramaditja w bitwie przeciw 
+.« Śalbakanowi krolowi Deogur po 
52" legł. Początek ery Wikremaditji 
= te Zamieszania po jego śmierci, po- 

których pannie Bojach. 


Jesus Sirach- a 


s = 


Apollodor pisarz rzeczy 
wschodnich. 
Apolloniusz z Atramitti 
"_ podobnie o rzeczach 

wschodnich pisze. 


51. Auguft sam w Rzymie 


panuję. 
i 8 _ 26. Dew Pal nowy w Indji zabońca: 
ug 050 ż 1 Lecz w Dekanie są przemóżni kró- 
| lowie. 

Nos «3. , 20, Pandjon i Poros królowie w Ileka- 
5. Nikolaus z. Damaszku nie panujący wysyłają poselfiwa 
Dionysi z,Charax. do Augufia w Rzymfkim pańfiyie 

Diodor Sicik « «* panującego. 
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Królowie Dekanu 


Trogus w Larice i 0-w Arjace w Limyrice w Modura 
Wikramadit zenie. i Deogur. i Muziris. 
Bojach 
Dew Pal Porus szuka Saragan Celebothrus Pandjon 
19 Strabo związków z czyli Sal- |. najpotę- 
Braminów Rzymem. bahan żnićjszy. 


50. Chri- wisznniftów 
stus na— nad buddi- 


ucza,  fiami zupełne (Maliarfy 
zw ycięfiwo. czyli Ma- 
Sandanes walipuram 
40. Fiło 40. Buddiści Mambarus zamyka podziemne 
żyd ufiępują do panuje i nad swe por- miafto od- 
Cejlanu. yraftrą. ty. 5o. Hippalus wiecznie 

55. Pom- odkrytym budowa- 
poni 55. Rachias z wiatrem do Ne) 
Mela. Cejlanu szlę Muziris przy- 

6o.Ewan- posły do bywa. 
geliści _ Rzymu. ksi 

62. Sene- Ceprobotus 

65. 66. Bud- >. 

68. dzieło diści w Tibe- 'Tjafkanns Cerobothrus Pandjonów 
o prze- cie, Chinach, nieposiada Saragan potężnie  pańftwo 
niesie- Japonii i Syrafiry.  1I. czyli wzrósłna po- mocno u- 
niu się Korei. Bud- Salba- niżeniu Pan- szczuplone 

do nieba diści rospro- han, djonów. 


lsaiasa. szeni i w pań- 
fiwie Perfkim 


78. Plini- 78. początek umarł 78. 
usz. ery Saka. 
Inni w tymże czasie w Dekanie pa- 


Potęga Kas- nujący królowie, byli: Sornagus kr. 
pireów. Soretanów , Arkatus kr. Sora, Bas- 
saronagus kr. Arwarnów i Maljarfy, 

Gnofiickie sekty po- i inni pomnićjsi. 


wftają. 
96. Jan ewanęelifia. 
100. Marinus geogr. 


107. Plutarch. 106 Poselfiwa z Indji do Trajana. 
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125. Arrian „1 ; 
130. Bardesanes sektarz chrściańki od- 


wiedza Indje i bada jćj mądrości. 
150, Jufiin epitomator 150. Poselftwo z Indji do Antonina 
161. Ptolemeus pius. 
171. WYTaZ qptąę VAZ pier- 
wszy ukazał się © 
174, Pausanias 
Neoplatoniftów nauka 


dojrzewa 200. 300. handlowe Rzymu z Indją zwią- 
202. Klemens Alexandr. fki, coraz słabsze. _  , 
222. Ammonius Sakas Chrześciańftwo w Indji półno- 


cenój zwolna się ukazuje, po- 
tem w Dekanie. 
277. Manes imanicheje 277. Sankara. dwanaście sekt wytępił, 
280. Porfyrius innych sześć pozoftało. 
290. Flawius Vopifkus, 
300, liaktantius 
527. Eusebius 


367. Hjeronym 562. Od Diwów i ŚSerindiwów Julian po- 

574. Ambroży selftwo przyjmuje. 

379. Ammjauns Marcelli- ; 
: nus. i = 3go. Scholaftik jeden odwiedza Muziris 

395. Augufiin i Cejlśn: © 


410. Marcian z Heraklei 400. w Cejlanie  chrześcjanie osiadają. 

412. Cyrill Alexan. 

420. Palladjas galata. 

497: Anaftasi odżywia morfki przez od- 
nogę Arabfkę z Indją handel. 

Hunnowie w Indji północnćj grasują.Gol 
las król Hunnów w lIndji szerok 
rozkazuje. 

529. Digefia, 

551. Jufiinian zawiera przymierza zEl|- 
lefiejem królem Eihiopów axumi- 
iów i Esimifejem królem Arabów 
hamyaritów, handel z Indją oży- 


wiający. 
550. Kosmas  indiko- 551. Jewab z Indji do Europy prze- 
pleuftes niesiony. 
560. Prokopjus Nuszirwan fta ra się © przekład dzieł In- 
576. Theophanes. dijfkich na język Perfki. 
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SINJA i SERIKA. 


I. W mojich badaniach fłarożytności we wzglę- 
dzie geografji, powiedziałem, że wydanie części 
'ich hiftorycznćj na świat, dla ogromu, potrzebnego 
czasu i nakładów niepodobne będzie. Ale różne zajdą 
zdarzenia w których , to cząftki, to wyciągi ogłosić 
się dadzą. Już część jedną załączyło się wiaśnie w sa- 
mych badaniach ftarożytności we względzie geografji 
naukowie.uważanćj , jako księga czwarta tych badań. 
Teraz, jeśli nie część, przynajmniej ( rezultata) wy- 
padki z abjaśnionych znajomości Indji przez ftaroży- 
tnych, wciągnęły się do niniejszych jćj dzićjów fta- 
rożytnych. Wyłożywszy tym sposobem wypadki 
dłuższych badań, niewidzę już potrzeby uciążać Pol- 
fkie księgarnie nową księgą , ktoraby wyjaśniała ob- 
szernićj rzeczoną przez tarożytny ch Indji znajo- 
mość. Jeft ta rzecz tak sucha, tak profta, że każdy 
gdy weźmie przed oko wyrazy Plinjusza, Arrjana, 
Ptolemeusza 1 glówniejsze przez nas wfkązane wy- 
padki, a te, porówna z wybornemi Manneria 1 Gos- 
sellina badaniami, doftrzeże, ile wypadło dać Man- 
nertowi przewagi, doftrzeże drogi któremiśray po- 
ftępowali, ite proftować potrafi. Pomijam tedy In- 
dje przed Gangesem: ale w księdze mojćj .4sjż , były 
obok tćj Indji, Indje za gangeckie, kraje Sin, Seri- 
ka: ściśle one się wiążą z Indjami przed Gangesema 
w dziejach tych Indji, zagangeckich znajomości fta- 
rożytnych miedotykało się. Biorę przeto śmiałość, 
z powodu blifkości przedmiotu do mojich krótkich 
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ftarożytnych dziejów Indji załączyć objaśnienie zna- 
jomości przez fłarożytnych Indji zagangeckiej, Sinji 
1 Seriki. Kto raczy te niewiele słów porównać z Gos- 
sellina badaniami, dofłrzeże, ile nam w kraju Sinów 
przewodniczą , ile nam wreszcie od nich odpisać się 
przyszło. Nim atoli do rzeczy -przyfłąpimy , zatrzy- 
mąmy cierpliwego czytelnika kilką uwag , i małym 
niektorych okoliczności przypomnieniem. Grecy zna- 
li najprzód Indją nad morzem Carnym i mniemali że 
ta dochodzi do blifko położonego Oceanu wschodnie- 
go i ftyka się ze wschodnią Ethiopją, Obeznawając 
się z Persami, dowiedzieli się obycie wielkićj rzeki 
ludus i obszernej krajinie Indji na najgłębszym wscho- 
dzie przy Oceanie leżącej: Skylax. przechwalał się 
Że Indusu bieg indjifką krajinę zwiedził. Zawsze j Jex 
dnak dzikie o ziemi wyobrażeńie zbliżało, Indją. do 
Ethiopji, Herodot mieszał północną Armenji nad Fu- 
xiń(ką, z Indją wschodnią, gdzie mieszkają Padei jedzący 
mięsiwo surowę i schorzałych przyjaciół na pokarm 
biją, gdy inni ( Aritonii Nicoł. Damasc. ap, Stob, 

serm. XXXVII. ) żadnego mięsiwa nie jedzą. nic nie 
sieją, są bez mieszkań , a chorzy ich uftępują w pułły- 
nie; gdzie są Kalatji ktakzg: własnych ojcow jedzą . 
są i tacy co gromadami obcują zniewiafłami, są ogo- 
rzeli, podobni do Ethjopow , i mają nasienie czarne 
jak ich fkura ( Herodot, III. 58. 97. 98. — 100.) Wszy- 
ftko to ifkrzy się bajecznemi powieściami. MKtesjasz 
niesłychanie namnożył baśni podobnych. Prawił o 
Psyllach ( Ctes. ap. Aelia. XPI. 57.), 6 Pandorach 
po lat dwieści żyjących , którym na ftarość włosy cie- 
mnieją [ap, Plin. PII.2.), 0 Kalyftrjach którzy 
przez Greków psiogłowemi nazwani (.ap, „łelian. 

XVI. 51. IP. 40. Pollucis onomaft.P. 5. Phot. 20.24. 

Solin. LII, 28.) o grypach ( ap. Aelian. IP. 27.) nare- 
szcie o Serach olbrzymiego wzroftu ( ap. Phot. in co- 
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dice Bavarico p. 661. cap. 15.) i tymsposobem o in- 
nych. Serów nazwifko może być, iż pochodziło ód 
Serindi kraju między rżekami do Indus uchodzącemi 
i rzekami do Gangu biegącemi umieszczonego. Lecz 
reszta były baje do Indji ftosowane , w nieznanćj [n- 
dji przez pisarży rozpraszane które początek mia- 
ty w Ethiopji. O Psyllach, Pygmeach , Psiogłowych, 
Serice i czarnych ludziach równie w Indji jak w Ethjo- 
pji pisano.' Jeszcze Alexander wielki puściwszy się 
rzeką Indus na ftatkach swojich mniemał, że przepły- 
nąwszy Hthjopją; Nilem przez Egypt wypłynie na 
morze śródziemne.. Od tego czasu ograniczone dotąd 
o Indji wyobrażenia przeftrzeńszemi się ftały. Zidawa- 
ło się że Indja była czworoboczna, że jćj ścianę za- 
chodnią odznaczał Induś , południową morze, wscho- 
dnią także morze ocean, połnocną rzćka Ganges i 
góry które były pasmem gór Asję na dwie połowy 
północną od południowćj przecinającym. Góry te 
były Kaukasem : z tąd w Indjach i blifko nich na pół- 
nocy zjawili się, Gandri , Derdi , Dardani , Kaspiri Is- 
sedoni | Megafih. ap. Strab. XV. p.[ 705 | 809. H. 469. 
ap. Plin. VII. 2. Dionys. Char. perieg. 139. 1145. 
Bessaric. III. FV. ap. Steph. Byz, etc. | którzy za 
czasów Herodota, Hekateusza miletfkiego i dawnićj- 
szych, znani byli w Kaukasach między Kaspią a morzem 
czarnym i w Indji przy czarnym lćżącćj. W tamtej ftro- 
nie imiona te, wspólnie z nazwifkiem Seri, ftały się 
imiomami tworów ubaśnionych , którym, fkoro zna- 
jomość kraju lepsza nafławała miejsca w nim znaleść 
nieumiano , zatym wysyłano je w dalsze nieznajome 
ftrony. Iiecz czasem, przypadkowe nazwifk podo- 
bieńftwo , dzikie pozory , te błąkające się imiona w o- 
znaczonych już mićjscach [ fixowały ] zatrzymy wały: 
a tak, z ubaśnionych, ftawały się rzeczywiftemi mićjsc 
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nazwifkami. Przykładów takich w ftarożytności by 
ło po różnych świata ftronach dosyć, nie brakło ich i 
w okolicach Indji. — 
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II. Wowćj czworoboczućj Indji cząftka między 
Gangesem i poółnocnemi górami była Indją za Gan= 
gesem. Ale Że rzeczywiście Ganges płynie ku wscho= 
dowi południowemu, a brzegów wschodnich tam nie= 
ma, połnocnićjsze przeto kraje Gangu blifkie , liczą 
się jescze do Indji, dalsze tylko od Gangesu odkry- 
wane brzegi fkładają zagangecką krajinę. Brzegi te w 
Greckim wyobrażeniu szły ku północy patrząc 
na wschód: od ujścia Gangu do miejsca Thine , któ- 
re kończyło Kaukasus czyli Emodus, czyli Imans gó- 
rę przy morzy wschodnim pod 57. ftopniem szeroko= 
ści północnej [| Eratosth. ap, Strab. II, p. 86. 154. Strab. 
I. sub. f. | Kiedy za czasu Augufta dopływano ujścia 
Gangesu, | Dzonys. perieg 710. 711.] wiedziano le- 
pićj że góry północne Emodus czyli Imaus kończy= 
ły się przy morzu słupami Djonysa | Bachusa | The- 
bańfkiego [ Dzonys. perieg. 622. 625. 1165. 1164. ] (jeft 
że to góra Mahadewa Kalinga?). Wnet ukazały się 
w pismach za Gangesem wyspy Argyra czyli srebrna, 
właśnie na przeciw ujścia Gangu położona, a druga 
Chryse czyli złota przy przylądku 'Tamos leżąca ; 
przylądek zaś "Tamos czyli Imaus jeft końcem góry 
"Taurus, [.Pomp. Mela III, 7. Plin. FT. (17) 26.] czyli 
Kaukasu czyli Emodu. W tych tóż ftronach na wscho= 
dzie gór Indjikich w krajinie Katharkludów mieszka= 
ją czworonodzy Satyrowie, zludzką twarzą na dwu ła= 
pach biegający [.Pomp. Mela III. 7. Plin. VII. 2. 
Solin 52.]. l'ym sposobem jak Śeri, tak Chryse i 
Argyre, siedlifko Satyrów, i przylądek Imaus, 'F'a- 
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mos , Thine; słupów, Bachusa, w dziwnym „o tamićj, 
itronie wyobrażeń przekręceniu oznaczonego mićjsca 
nie miały: były to uprzednio wiadome nazwifka które 
dopiero trzeba było odkrywać, które jeszcze do ża- 
dnego nie zoftały przywiązane miejsca. T'wierdzono że 
w półniócy Chrysy, w Sinjtnad ThótzEhi różciągićj, ftoji 
śródlądowe miafto Thine , z którego nici i maałeije Bes 
nićkie do' Baktry*i Gatiga rozchódzą się. Trudny je 
do ay ; bo' leży prawie pód biegtinem;" 
w tćjże szerokości co połączenie się* Meotit 'ż 6cea*'* 
nefi. Gorócźkie zaś” ńa krańce” Sinów przybywa jaż' 
kówyś miaród ;*siadłego ciała, szerokićj twarzy; a 
spłaszćżonegó fosa Sesatami zwany” do dźiczy podo-- 
bry. -Dofławiał oi błotne zielikó, z którego trzeie'' 
ny, po odjęciń*włókień; wycifka się ólćj malabathro* 
wy | Peripl:' maris Brythrs pixyq: 178. | Ta' wiado= 
mość © malabathrze, "Thinę odnosi do Tndijfkieli bHa=- 
gnifk'[ Gałen, fac. stmpl. VII.'983 114. Plin. XIL' 
[26 ]=-Plutarch. Grylli vita. Digeftór. KXXIX+ tibi 
4. 16.) Takkapieckie lub podróżnicze powieści w księż . 
gach przeinaczały się:, do: czego powodem iławało się 
fkręcone wyobrażenie zagangeckich pobrzeży nakra- 
jobrazach w półnóć wykręconych. Częfłsze dopićro* 
podróże i powtarzania, anogły dzikie uprzedzenie” 
przełamać s Alexander kupiec daleki handel morzem 
wiodący, zwiedzał południowe brzegi Chrysy,od któ+ 
rej ku południowi dni kilka płynąc, do Sinów przy by* / 
wał [ Alew. ap. Płolem. I. 14.]. Przekonano się tedy! 
że „Argyre ;|' Chrysesi Sinja fkładajądąd ciągły, dale=> 
ko na południe ciekawość podróżnych wyzywającyś: 
Te' znajomości opisywał Marinus z”l'yru a zniego.. 
powtarzał Ptolemeusż z niektoremi' przemianami któ. 
re się; w”swojim mićjscu , |: w Badaniach: ftarożytnior/ 
ści «we względżi'geografji LI. 154% 155. ] wyłożyły», 
23 
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' tamże załączony jeft krajobraz Indji podług zepsutego 
textu Ptolemeusza z wykazaniem głównych popraw 
[ Nro 51.], naco zechce czytelnik rzucić okiem ipo- 
równywać to z krajobrazem lIndji [ Nro 41.] załą- 
czonym w ninićjszej książeczce do ftarożytnych dzie- 
jów tej krajiny. | 
III. Alexander kupiec, z okolic Palury od uj- 
ścia Godawery, odnogę Gangecką przepływał pro- 
fto na wschód do mićjsca Sada [dziś Sedoa ]. Z tąd 
brzegami do '['emala i Takola między wschód i po- 
łudnie. Od Takoli obracał się przy brzegach półwy- 
spu złotego profło na wschód i płynąc równoodle- 
gle od równika przez dni 20, dopływał do Zabe i 
wielkiej odnogi. Ztąd od Zabe profto morzem. ku 
południowi wschodniemu we dni kilka przybywał do 
Kattigary. Marinus ten czas nieoznaczony przepły- 
nięcia od Zabe do Kattigary ogłosił za niezmierny ; 
Ptolemeusz go fkracał do dni dwudzieftu [ .Pżol. geogr. 
I. 15. 14. |]: obadwa oznaczenia tych odległości wzgar- 
dy godne. Ale ktokolwiek spójrzy na kształt lądu 
koło Gangeckićj odnogi, przyzna koniecznie że ten 
półwysep złoty i cała Alexandra podróż ściągają się 
do brzegów Peguańfkich. Dwadzieścia dni drogi ko- 
to półwyspy, odległości Takoli, T"emali, Sady, zmi- 
jają się z prawdą, do żadnych znanych na kuli ziem- 
fkićj krajów przyftosować się nie dają: ale kierunek 
drogi Alexandra jeft jasny 1 niechybnie prowadzący. 
Tymczasem w geografji Ptolemeusza i na krajobra- 
zach z niej kreślonych , półwyspa złota z bardzo krę- 
temi brzegami daleko na morze wyftępuje, i leży pod 
samym równikiem. 'Tak niezgodny kszałt z opisem 
przez Ptolemeusza Alexandra podróży, tak w dziele 
Ptolemeusza wyruszone miejsca z położenia wfkaza= 
nego samego Ptolemeusza przepisami, znajdując się 
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we wszyftkich jakkolwiek licznych rękopismach, czy 
to łacińfkich, czy greckich, powszechnie mówiąc je- 
dnofłajnie, przekonywają że takie przekształcenie 
Indji spełnione było wnet po Ptolemeuszu, może 
przez pierwszego zaraz Ptolemeuszowćj geografji u- 
czonego przepisywacza, który się poważył wzór na- 
ruszać ; alboliteż może przekształcenie to dopełnione 
zofłało przez samego Ptolemeusza. Wiemy dobrze 
jak dalece aftronom ten przekonany był Że za jego cza- 
su nikt jeszcze równika nieprzepłynął, Że przeto wszy- 
ftkie krajów znajomości zamykały się w północy ró- 
wnika: z tymwszyfłkim pracowity ten aftronom 
zdaniami podróżniczemi rady sobie dać niemogł, i 
szykując ich drożniki na krajobrazach, z brzegami A- 
friki i Asji zniewolony był wyftąpić na południe ró- 
wnika. Któż jednak zaręczy że Ptolemeusz wyło- 
żywszy w księdze pierwszej geografji przepisy jak 
ma poprawiać na brzegach Afriki i Asji Marinusa 
wykład, że potym wyłożeniu, ściśle się przepisów 
swojich trzymał, że je co do joty w księdze sió- 
dmćj zachował? Czyliż nie powtórzył gdzie, przy- 
padkiem lub z umysłu, jakiego miejsca szerokości lub 
długości geograficznćj od Marinusa wfkazanćj , która, 
choć niezupełnie ściśle , ale dosyć się zbliżała do ży- 
czeń aftronoma ; czyli w księdze siódmej, nie tento- 
wał jeszcze jakiego nowego śródka, do odmienienia 
popełnionych w geografji przez Marinusa excessów ; 
czyli jeszcze nie tentował dołączyć jakie świeże wia- 
domości w ciągu pisania dzieła przybyłe ; czyli nie 
tentował zgromadzone w wjększćj ilości dalekich kra- 
jów Indji opisy ulepszonym szykiem fkojarzyć iznich 
dokładnićjsze krajobrazy utworzyć: z czego wynikło 
że Alexandra podróż wydała się mylną o pofłaci kra- 
jów wiadomością. Marinus a z nim Ptolemeusz nie- 
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zawsze byli szczęśliwi w porównywaniu i łączenii 

wielorakich opisów: tworzyły się dzikie mieszaniny: 

a czyimkolwiek jeft tworem w Ptolemeusza geografji 

zagangecka Indja, samego Ptolemeusza, czy jego u- 

czonego przepisywacza jakiego , jeft wypadkiem takich 

uchybień , mięszanin i błędów. Zaręcza to sama po- 
ftać tak niezgodna z Alexandra podróżą a do tćj po- 
dróży wplątana; zaręcza oraz zbieg nazwifk , który 
jw tym tu razie o grubych kompilatorczych wykro- 
czeniach tak ofłrzega, jak po wielu bardzo w geogra- 
fji Ptolemensza mićjscach. Rozważmyż miafła, przy- 
lądki i narody brzegów i półwyspu od 'Temali do 

Zabe. 

Koli przylądek - - - - znany w Indji przedgan- 

geckićj inaczćj zwanyKory. 

Perimula miafto - - -  handlowne w Indji przed- 

gangeckći[o którego poło- 

żeniu tam,wymiarami upe- 
wnieni jefteśmy, a które się 

w dzisićjszym _ nazwifku 

Parmellos , między Suratą i 

Bombaj przypomina. 

Rozbójnicy,naród - - - właśnie niedaleko Perimuli 
w lIndji przedgangeckićj 
siedzący. 

Sindów naród - - - - — jeft znanym w Indjach o- 
kolic dolnego Indu mię- 

| szkańcem. 

Sabara miafto - - = - - tymczasem, jeft u Ptolemeja 
Sabarów naród wlndji przed 
gangeckićj udolnegoGangu. 

Kokkonagara miafto - - tymczasem, podobnymże 
sposobem w Indji przed- 
gangeckićj przy Gangesie 
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są Kokkonagi, aw Sinjizno- 
wu miafto Kokkoranagara 
czyli Kokkonagara. 
Lecz szereg ten w mićjscu zagmatwanym błędami ja- 
kożkolwiek już długi , więcej uderzającym sposobem 
przedłużyć się daje. 
Berobe miafto - - - - _ Barabonna wyżćj nieco w 
Srebrnej krajinie leżące. 


Sabana miafto - - - - - odsadzona daleko w tćjże 
Indji i okolicy, rzeka Soba- 
nus. 

Palanda miafło i rzeka -  Balonga jeft miafło w odno- 

Balonka miafło. dze wielkiej. 

Tharra ------- 'Thagora w odnodze wiel- 
kićj. 


Pagrasa miafło - - - -  Pagrasaw odnodze wielkićj 
"Tak tedy pięć mićjsc z koleji tąż samą koleją podwa- 
kroć są liczone w okolicy przerobionćj, z podanemi 
przez Ptolemeja zasadami niezgodnej , w którćj, na li- 
czbie dwudzieftu dwu różnych nazwifkach , sześć zna- 
lazło się znanemi w Indji przedgangeckićj mićjscami , 
a tu takich drugie sześć przybywa. 

IV. Rozproszywszy połowę nazwifk z przeftrze- 
ni nie wielkićj między [emalą i Zabą, przekonan 
że w całćj Indji zagangeckićj żadna miara u Ptoleme- 
usza ocaloną niezofłała , puszczamy się wyjaśnić fła- 
rożytnych zagangeckie znajomości kierowani kupca 
Alexandra podróżą, a kolejnym ftosowaniem zebra- 
nych przez greków nazwiik, do dziś znajomych, któ- 
re w różnym kształcie znajdować się dają na krajo- 
brazach d” Anvilla , Rennella i tym podobnych. 

Kirrhadja 
Katabeda rzóka - - = - dziś Sunkar, na przeciw jćj 

ujścia leży wyspa Kuttubm 
dea. 
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Barakura miafło Z - —- — Arakan 
„Tekosanna rzeka = = -  Arakan 


Argyra 
Same miafło - - - - - Szabien w pobliżu wysp 
Szebuda. 
Sadus rzóka - - - - - - - - 
Sada - - -- - - - - « przy wspomnionćj wyspie 


Sedoa czyli Sedas, 
Berabonna ( niżćj Berobe ) Barabon 
Temala rzeka 
„[emala przylądek, [ znaleziony 
przylądek gór Imaów 'Tamos ] "er 


Besingi 
rzeka miafło i naród Besinga-rzóka Keogong 
'Takola przylądek - - - minąwszy wyspy Djamen- 


towe , Porinę i Negrais, z 
drugićj ftrony rzeki Keo- 
gong najpołudniowszy ko- 
niec to ftronnych brzegów. 


Wiemy iż podróżnicy od Palura odbiwszy na mo- 
rze ku Chrysie, przepływali odnogę Gangecką profło 
na wschód do T'emali : Negrais też mało co południo- 
wsze od Gordewar. Od Temali dopiero płynęli 
między wschód a południe, aż do Takoli, w tym też 
kierunku krętych brzegów pilnować potrzeba, żeby 
minąć rzekę Keogong. Dopićro od T'akoli koło pół- 
wyspy Złotćj, wielo między sobą splątanemi rzeka- 
mi powiązanćj, przy brzegach równo odlegle do ró- 
wnika, płynęli profło na wschód aż do Zabe. Tu 
właśnie rzeka Awa czyli Irrabatti czyli 'Tsanpu, 
połączona i splątana z poftronnemi Kenpu, Lu, roz- 
dziela się na bardzo liczne gałęzie i wielo ramionami 
przecina brzegi koło 16go ftopnia szerokości półno- 
enćj , profto z zachodu na wschód idące, tak, iż ma- 


w 
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ło co ku wschodowi w północ uchylone. Pewnym 

więc krokiem dalćj poftępując, zbieramy z pomię- 

dzy błędnćj gmatwaniny nazwifka tymsposobem. 
Chryse czyli Złoty półwysep. 


Chrysoana rzeka - - - - 


Palandas rzeka - - - - Sjamkok 

Attabas rzeka  - - - - Bragu czyli Barago, 
wszyftkie trzy z jednej się rozchodzą. 

Pagrasa miafło - - - - przy Baradze ? 

Sobanus rzeka  - - - - Falsa 


Zabe przylądek od którego zaczyna się odnoga wielka; 
i brzegi dotąd od '"Takoli na wschód idące, w odnogę 
ku północy się fkręcają. Pofłępując też brzegami Pe- 
guańfkiemi dziś Birmańfkiemi, dochodzimi do miej- 
sca gdzie już brzegi w odnogę Martaban nieco się 
więcćj ku północy naginają, tak iż śmielsi żeglarze 
niemieli potrzeby zwyczajnego trzymania się brze- 
gów w dalszćj do Kattigary podróży, puszczając się 
na wody tak że ląd z oczu tracili. 


Daona rzeka = - - = - Dala czyli jedno ujście 
"Tsanpu czyli Awy. 

Dorjas rzóka - - - - - _ Sitang 

Sera rzeka ----- Lu czyli Taluayh. 


Tu koniec brzegów Indji zagangeckićj. Rzeka Sera 
ma ujście -w najpółnocnićjszym kącie odnogi wiel- 
kićj, czemu najdokładnićj ujście rzeki Ilia odpowiada. 
Zofłają jeszcze do rozważania imiona śródkowe mię- 
dzy Gangesem i Serą, które wszyfłkie oznaczyć się 
niedadzą, ale niemało z nich pośpiesza na poparcie 
wikazanćj dopićro rościągłości Indji zagangeckićj. 

Rhingiberi miafto niedaleko którego wypadało- 
by prowadzić rzekę Dorjas odnosi się do Rangum. 

Daona miafto jeft dzisićjsze Dongon. 

Mareura zdaje się że jeft dziś Maro. 


18% "Fndja 
Balonga, Balonka , Palanda , nazwifka blifko sie- 


bie posadzone , podobne, a nie w swojich rićjscach, 
przypominają miafto Pulu, niedaleko Persajn leżące, 
chociaż to niećo w przeciwnej znajduje się ftronie: 
Przy lepszym rozpoznawaniu kraju, znajdują się i góś 
ry w kierunku tym W jakim są kreślone, na błę= 
dnym, ale z opisów na mićjscu zbieranych ; utworzo- 
nym Ptolemeusza krajobrazie: Góry 4? 

Bepyrus NA 4 Rałac sżzy? 

Meandrus, odpowiadające górom Anupeotumju. 
Meandrus, góranosi nażwifkó podobne do' góry Man- 
daram, która na wschodzie góry Meru w kraju Kra- 
Rze leżała | Bagawad V. p. 155, 141: Ezurwed: 

I. 6. T. I. p.414:]3 alboliteż: dozóry Manusotri bę- 
dącój w a Ra I Ba gawi pi 145. 1. O też 
są: +: 4 How="" 

Passali jedyni co w ych ftronach iędzy naro- 
dami od Plinjusza liczonemi znajdują się, wspo- 
minani jeszćże: od Mogóftiieniesa f Meg. lap. "drri- 
an, de reb. Ind. 4. | pezyponiiniają krajinę czyli jedną 
z siedmiu wysp Indję otaczających ; Ao ik Pa- 
szalę [ Bagaw. p. 142. 148.]. 9% 0% 5% 

Indaprathy także też , libó' źle ózniczony, ale 
dobrze w zagańgeckich krżjśbh 3 ieńióffy naród, 
jeft to, znana w świętych Tndijfkich księgach st 
Indrapreftka [ Meri PIE 39577 ORDAFUINA 

Tamery , w dzisiejszym krajti Tiperih. 

Tiledy czyli Basady, dziś SURECZE ROTH 

Marindy, dziś Morung. * 5 "'loq<e u 

Kassidja ' iniafto , z AAC” któe się 
też Kasi nażywa. OM = ufam i 

Kanogiza miafto, dziś Kanoże nad Gangesem, 

_ Korankali, hÓŻE Gorkah ? 

naj pdbióctńójei przy Ganganach (?) T'akorei ( czy 
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nie Tachory że Scythji zawitali?) [ .Ptolem. geogr: 
VII. 2. Marcian. Heracłeóta I. 12. 16.] Tyle ieft z 
Ptolemeusza który Marinusa powtarzał. 

V. Przed niemi nieznamy pisarzy którzyby 0 
brzegach Indji za gangesem mówili. Plinjusz, a po= 
źnidj Arrjan zagangeckich okolic dotykali ,wypisując 
oświętych Indijfkich okolicach z Megafthienesa. Przy 
górach TImaus byli, Isari, Kosyry, Fźgi i. w samych 
górach Chisjotosagi. Zaczym wiele ludów Brach- 
mańfkich (to jeft' kraj święty Brachmarszi ]. Z rzek 
do Gangu uchodzących Kondochath , Erannoboa, Ko- 
soagus, pewnie są rzóki z północy do'-Gangesu wpa- 
dające ( Gumti, Ganda, Kosa); kłóre u Arrjana są 
także liczone : tpawopoz xoadavoś xoydoyatiy; tudzież Sittoka- 
tis, Magona ortoarę, paqoya (dziś Gagra czyli Sza» 
dudri , i Mahanara do Wosampu uchodząca ). Steną- 
wszy z opisem swojim Plinjusz przy ujściu Gangu u 
Modogalingów , zwraca się ultra za Ganges, gdzie są 
Moduby, Molindy, ( dziś Muldah  blifko ujścia Ma= 
haneri,) Uberi z miaftem tegoż imienia ,Galmodroesy, 
Prety, Kalissi, Sasuri, Passali, ktorych Arrjan Pa- 
zalami nazwał i przez nich do Gangu rzekę Oxyma- 
ges prowadzi ( dzisićjszą Wosampu czyli T'erftu ) 
Dalej Plinjusz liczy Kolubów, Orxulów, Abalów, 
Taluktów których król 50000. piechoty , 4000. jazdy, 
a 400. słoni miał. Poczym dzielnićjszy naród Anda= 
rów, obronnych miaft Żo. liczył , król wiódł piesze- 
go wojlka 100000. konnicy 2000. a słoni 1000. Za= 
czym wspomnieni w złoto i srebro bogaci bajeczna 
Derdy i Sety : potym Prasji i dalsza przed gange= 
cka Indja. ( Megafih. ap. Plin. FI 235» ap. EEE de 
reb. Ind. 4. p. 170. ) 

- Jeszcze przed Marinusem powzięte o Indji wia= 
domości były wyłożone w periplusie morza Czerwo= 

24 
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nego Arrjanowi przypisywanym, Z tych , prócz Kir- 
rhądów , pgada: mających mos przypłaszczony , tu 
dzież prócz „Bargysów , Bapyycot narodu z obliczem. 
kqńikim ; iwielkobliczow ych; isrwręoowow, KPRP zw a 
kiórzy są anthrępofagami,, to jeft ludzkim mięsem. 
Żyjącemi a w których. okolicach Ganges , uchodzi ,. 
prócz tych mówię; do Indji zagangeckićj, jedynie 
wyspa Chrysę należy , ( peripl, maris Brythr. p. 176. 
177, ) która przez, dalsze. odkrycia ; ftala się lądem jak. 
to z Marinusa: i Ptolemęusza dało./się pożnać, „. 
- Na notowanych «drożnikach Rzymfkich „także ę 
też Cirabów czyli Cirribów i. Andrów czytać mo-. 
Żna ( Tabula itineraria .Peutingeri, segm. ult. ), Mar= 
cjan z Heraklei powtarzał ogólnę Ptolemeusza roz- 
miary (p. 58.) O. Indji zagangeckićj;zapominano, bodal- 

sza okolica poynół, więcćj obchodziła, to jeft Biniaee 
B.IN=2, A Sy M 


VI. Sinów tóż krajina dała się.  wpiźódej ów słu= 
chu poznać się dała, nim rzeczywiście: odkrytą zo- 
ftała. Jój miafto Thine od trzech przeszło wieków 
pod 57? szerokości północnćj mieszczone „przekony= 
wało że się go odkryć spodziewano: (Za: Cesarów'do 
miafta Thine przyłączyło się'nazwifko"Sihów owy" 
towarzyszące tym sposobem Sericę ; na północy. lndji 
wspólnie mieszczone. O Serice wiadomości pewnie 
ze ftrony lądu przyszły ,o Sinji przez morze. Miaiło 
'Thine ftało się spójnikiem tych dwu różnyclr nazwań 
i krajów ,! atymsposobem ż Thine prowadzono 'lą- 
dóm towary przez Baktrę do Barygazy, przez: Ganges 
do Limyriki, amorzem malabathrum od narodu $e- 
satów cnoara, dofławiany który jeft płodem. Indij- 
fkim ( perzpl. maris Erythr. p. 177. 1 78, Cosm. indicop. 
dl. p. 137. m" Lądowe towarów przesyłki uważać 
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fałeży jako idące z Seriki; malabathroń zaś jako profto 
2 właściwej Sinji. Alexander kupiec od Zabe i półwy- 
spy złotej , przeż* ódnogę wielką przeż pewną dni li- 
czbę zmierzał do-Sinji. Wgłębi odnogi: wielkićj była 
wielka rzóka Sera która Indją zagangecką oddzielała 
od Sinji. Stanęliśmy znią w odnodze Martabańtfkiej. Z 
tąd brzegami na poładnie biegącemi zo KORZE 
_. Aspithra' rzeka; |" 

Ambaftus rzeka, dziś zwana "Pośwaj 

Senus rzóka płynie ód północy, * 

| Kotjaris przeciwnie ma bieg od południa. Obie 
się 1 CZĄ , wet rozdwajają, i da! morza na zachód 
ZWT cond deliodzą: tWórząc wyspę czyli deltę. Dzi- 
siaj tęż rzeka 'T'anaserim płynić z północy , przyj 
miuije przy mieście” Tanaserim małą rzeczułkę od pó- 
ludnia' idącą ; a przed ujściem *koło Merghi rozlewa 
się na dwie korycie i wyspę oblewa, 
| Satyrów wyspy, są arohipellagiem Merghi; 

-n1> dłabadjr"wyspa, dziś Domel;  *" 

-6 "Fhine. zatym,ftołeczne Sinji miafto, jcił dzi- 
siejsze-'Tana- Serimi. * Ohóciaż tak' oczywiście z poż 
dróży Alexandra wynika , szukajmy. jednakże dowo- 
dów. na toy że Tana- Serim, jeft właśnie odkryte na- 
koniec Thine z którym handel był wiedziony. Roz- 
patrując się nasamprzód w textach Ptolemeusza (ge- 
ogro VID 544414: poczywifte w nim znajdujemy oniył- 
ki. Oftatnie wkraju Sinów nadbrzeżne w handlu zna- 
ne miejsce było Kattigara. To, co do długości geogra- 
ficznćj  jeft pospolicie pod 1772 od wysp błogich, a 
co doszerokości geograficznej mieszczone zoftaje pod'80 
30 szerokości południowej, kiedy powinno być pod 
29m50" tejże. poładniowćj szerokości: chociaż i to nie- 
zgadzało się zprawdą, ponieważ geograf aftronom 
Ptolemeusz był przekonany że to było w północy ró- 
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wnika, bo nikt jeszcze aż do czasów jego równika 
nieprzepłynął (Almag. II. 6.) Ale co'do miafła Thine je 
szcze gorsze ukazują się zepsucia. [ext Grecki ftatecznie 
go miaftem 'Thine 6» mianając zawsze go napólno- 
cy równika mieści (*). W rękopismie greckim: da- 
wnćj książnicy krolewfkićj w Paryżu. Nro 1401. jefł 
szerokości północnej 4%, wrękopiśmie zaś Nro. 1402. 
taż szerokość jeft 152 'połnocnćj, podobnie w ręko- 
piśmie Coislin także ieft 13” szerokości połnocnćj. 
We czterech wydaniach: greckich (zr. 1555, 1546, 
1605, 1618.) zawsze jeft 39 szerokości północnej. W 
wyciągu z dzieła Ptolemeusza [.Pżołemaez Tabula lon 
gitudinia et latitudinis urbium insignium inter geogr. 
min. Hudsonii,] Thine leży pod 10%, 207. szerok. pól- 
nocnćj. W textach zaś łacińfkich. Thine ma szerokość 
poładniową. Widać to w siódmiu rękopismach wspo- 
mniónćj królewfkiej : w Par yżu książnicy [Nro 4801. 
4802. 4803. 4804, 4805. 4658. 5951 |; 05a4,we czterna- 
ftu wydaniach ( r. 1475. 1482. ;1490,.1515, 1520, 1535. 
1541. 1552. 1562, 1697. 1605. 1608, 4617. :46218. ];: we 
dwu wydaniach włofkich [ 1574.:a59g9.1]5, gdzie wszę* 
dzie Thine, nazywane w niektóryeli Sina, oznaczone 
jeft 59 szerokości południowej. "Tak. jeszcze na po- 
łudniowćj ftronie równika mieszczą. 'Thine i krajo- 
brazy: przy rękopiśmie greckim Nro' 1401, na krajobra- 
zie, Thine leży pod 42 szer. południowćj.. Przeci- 
wanie znowu przy rękopismach łacińlkich [Nrr. 4801. 
4802. 4605. 4804.] na krajobrazach, 'Dhine pomieszczo- 
ne zofłało pod 122 50* szerokości półnoenćj; w wy- 
daniu łacińkim r. 1540. Thine jeft pod. 53 szer. pół- 
349) Gossellin geographie des grećs anałysće'p: 145. ri4. Całe 
wyjaśnienie nasze położenia Thiny li Kattigary z tego 
dzieła wzięliśmy. WWykład jego nieco odmieniony w dzie- 
- Je Recherches sur Ja geogr. des anciens T. LIL. p, 267. 1299 
nieodmienił nic naszego widzenia, 
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foc. ; i w innym jeszcze Sylwana r. 1511. pod 10? 50” 
północnej. "Tymczasem w oftatniej księdze Ptoleme- 
usza najdłuższy dzień [ pomijajsc ten który licząc go- 
godzin 12. mimut 50. każe mieścić ['hine pod 89 25”] na- 
znaczony godzin 12, minut 47, sekund 50 z oftrzeże- 
niem że się słońce nad głowami znajduje dwa razy do 
roku, wtedy, kiedy jeftod zwrotnika raka na 58% od- 
dalone [ Ptoł. geogr. VIII. 2.) 'wfkazuje, że po- 
dług takićj o położeniu T'hine podanej. wiadomości. 
miafło to powinno być mie:zczone około 15 50 sze- 
rokości północnej , co potwierdzają rękopisma króle- 
wfki Nro 1401, i Goislina. Thine tedy nazywane cza- 
sem Siną mieszczóna była: 
| pod 30, 40; 16% 50%, 129 507, 157, 159 r 
rokości północnej. '"' 
| alboliteż pod 32, 4*, śleiokeśii aadowaiotchi: 
VII. Stolica” Sinji włacińfkich textach Ptolemeusza 
nazywaną jeft Thine, albo Sina. Ale nazwanie mia- 
fta Siria ukazuje się'w pismach głośno , w wieku szó- 
ftym [ Steph. Byzant cwa,]: późniejsze tćż o nim 
wiadomości kloridanicjały, Ułómaczy Ptolemeusza do 
nadania miafta [hine nazwilka Sina. Kraj Sinja, czy- 
li Sina, nazywany: lteż; ż$oura „ rtwerta , Tziniftą Tzi- 
nitzą | Cośmi' Indicopl. 4I, p. 137. 158, |] okazuje się 
być Sjami czyli Sjan, którego fłolicą rzeczywiście jelt 
Sjan późnićj 'tedy mieęszano ją z odwiedzaną 'Thiną 
jakto czynili tłómacze: Plolemeuszą. 'I'hine, to jeft 
miafto Tandserim, znane było od późuićjszych geo- 
grafow Arabfkich pod imieniem Tanah , ( Ulug beig 
et. Naśser eddin 'inter geogr. min. Graec. T. III. p. 
117. 149.) tak że pod tym imienie zawierano i port 
Tanaserimfki Merghi. Wiadomo się też fłało hadlu- 
jącym w tych: Granpok Arabom, że jeft miafto Kaj- 
thagora wielce handlowne, położone przy wici rze- 


_1ge Sinja 
Br. a od zachody podmywane morzem Indijfkim [.F- 
„drisi geogr. Nub. nona pars Clim. secundi p. 67. Paris 
„1619. ]; to zaś było w kraju w którym ftała Sina Si- 
nów [żd. zb. decima pars p. 69.] to jeft Sjan w Sjan- 
fkim pańftwie czyli narodzie. Po długićj bardzo czasu 
przerwie, znowu tamte okolice Furopejcy odwiedzać 
poczęli, a mając w geografji jedynie tylko Ptoleme- 
uszowfki dziwołąg do Żadnego kąta znanćj ziemi 
niefłosówny , pewnie się biedzić musieli nad poró- 
wnaniem jego z zagangeckiemi krajami na nowo od- 
wiedzanemni. Ptolemeusz był mędrzec'nadto powa- 
Żny, w żaden sposób zarzucony , a zatym nowe dziwy 
na pierwszych krajobrazach owych wieków. powita- 
Ty.  Byli-w'szesnaftym wieku tacy co mniemali że 
półwysep złoty jeft Malajfkim, a tym óbałamuceni 
masieli wykształcić trzeci półwysep Iudijfki najwię- 
kszy dla Sinji Ptolemeja ze świćżo poźnanćj Kamboi 
[vtd. Tab. riova in edit. Ptolem, geogr. 1511. 1515. 
1526. 1535. 1541: 'btć.].' Ale przytym byli pilnićjsi 
którzy oswojiwszy się z Arabfkiemi wiadomościami, 
umieli na ptolemeuszowym dziwolągu, dalsze pomie- 
ścić odkrycia: choć to dzikim sposóbóm dopełnić i 
niogli, wyruszając miejsca z pózńanegó ich 'połóże- 
idl Tymsposobem, od brzegu Sinji od równika w pó- 
1idnie rożciągały się brzegi półwyśpy, w której leży 
regńtum Pego [ to jeft, Pegu-, właściwe półwyspie zło- 
tej, ale pod óweżaś ohtvielikicj potędze i szeroko wła- 
dnące ]; dalej fkręcona ta półwyspa daleko ńa zachód 
południówy, aż do' 553 szerokości połódkiińdwćj wy- 
ftępująca , z napisem , regnum Malacha [ to' jeft, Ma- 
laka |czyli Malajlka półwyspa ]; dalćj brzegi fkiero- 
wane między: wschód a północ Akładające , regnum 
Murfali , Ciamba provincia magna; Provincia Sym, 
etc. [ Martini Behaim globus terrae. Norimb. a. 
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1492. Petri Apiant Cosmąa, 1524, etc. Sebaft. Mun- 
fieri Cosmogr. a. 1536. etc. ] (*). Działo się to z 
niezupełną dokładnością, ale inaczćj znajomości fla- 
rożytnych przeciągać nie wypadało. Kraj: Sinów 
jeft Sjan, mięszanie miafła Sina z Thiną, tudzież 
dziki kształt jaki ma w Ptolemensza geografji  pół- 
wysep złoty i cała Zagańgeeka Indja pochodzą z 
osłyszenia i powieści bałamulnie dochodzących 0 fto- 
licy Sjan, o dalszych krajach i morzach, o pólwy- 
spie Malajfkićj, których części pewnie grecy: nie 
odwiedzili,'a jeśli jaki okręt koło nich przebiegł, 
nic z tęgo prócz wspominionych mięszania i dzi- 
kich błędów do geografji nieweszło. Jak' mnóftwo 
mićjsc podobnie w geografji Ptolemeusza przerobio- 
nych, tyrannizowało geografją przez długie wieki, tak 
podobnie i w tych okolicach fławało się początkiem. 
niemałego  odmętu i przewrótnie prowadzonych ba- 
dań. Wreszcie Thine, miafto poczytane za ftolicęSi=. 
nji jeft Tana-Serim [to jeft 'Vana naród]. Port tak 
handłowny Kattigara odpowiada portowi Merghi. Zie- 
mie na wschód gdzie miały być mićjsca bagnifłe inie- 
zmiernie trzęiną zaległe; znane ftarożytnym niebyły. 
Domniemywąno.. się tylko, że morze Zielone czyli 
Prasode, od Afriki tu dochodzące; zamknięte jeft 
z południa; lądem od Kattigary do: Afrikańfkiego. 
SZAN Prason rościągłym [| Ptol. geogr. VII. 5. 
PIIL 2. 1. 14. Agathem, IF. 6. 11. 14. Marc. Heracl,, 
1,15.p, 59. , które! przecie [nawzórmorza śródziemne-. 
go, ] z oceanem połączone jeft  przesmykiem Zangis, 
[| losm. Indic. II, p. 157. IV. p.a87. ]. 
——LP-—————-->_>2>>LLbe 
(*) nasze Pisma: pomniejsze geografi iczno hifioryczne, gdźie 
w hiftorcji geogr. $ 59. p. 67. jeft załączone maleśkie po- 
dobnego krajobrazu wyobiśtefiie. 


, 
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VIII. W Indji było wiele miójsc imie Sery no 
szących : Sirinagur , Sćrhind itympodobne w półno- 
cy może dały początek wiadomości o Serze i Serach. 
o-których jeszcze przed czasami Macedońfkiemi grecy 
rozprawiali [ Ctes. ap. .Phot. cap. 15. in codica Ba- 
varico p. 661.]; w południu blifko Taprobany, Se= 
ringapatam, blifko miafła tego miafło Sera, inne Se- 
ringam, poznane za czasów Rzymfkich pod nazwi- 
fkami Sery, Soretanów , Sorów [ Marin. ap. Ptolem, 
VII. 1.]. Tymczasem już dała się poznać od nieja- 
kiego czasu materja, o którćj powiadano Że z wełny 
jakiegoś drzewa wyrabianą była, Że „przychodziła z 
bardzo dalekich w północy lndji leżących krajów , z 
kraju leżącego za górami w północy Indją osłaniają- 
cemi, a zatym już nie Indijfkiego , z kraju nareszcie 
który nazwali kupcy i handlarze Seriką , ji matęrja 
ztamtąd idąca Sęriką też nazwana. Dało się to poznać 
już za Juljusza Cesara przy upadku rzeczy pospolitćj 
[ Dio Cass. XLIII. p. 226.]: zatym poszło że wie- 
dzący © materji Serice, wiedzący zatym o Serice 
kraju zupełnie oddzielnym ( Dionysi perieg. 753. ] 
Że wspominali o S$erach Indijfkich | Strabe. X /. p. 805. 
806. cf. p. 797. <s4mmian. Marcellin, XXII. 6. Steph. 
Byz, oce ensz ] Że mogli powtarzać że z 'Tapro= 
bańfkich gór widać było Serów za Emodami siedzą- 
cych [ Plin. VI. (22) 24. Solin. cap. 55. |asłowem, że 
zmieszanie jakowćjś Seriki właściwćj z Serikami In- 
dijfkiemi trwałą jłatecznie. A ponieważ Indja była 
sąsiadką i cząftką ftarodawnej Ethjopji , a zatym Sera 
z kąd kostowna Serika wychodziła, nie unikła dzikich 
związków z Etbjopją. Sera znana w Ethjopji [ Heli- 
odori aethiop. IX. | ztćj Seri Nil-wypływał | Łu- 
cani Phars. X. 299.]; iunym wydawała się wyspa 
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na morzu czerwonym położoną , jak delta przez po- 
dwójne ujście rzeki Seri utworzona, miała w sąsiedz- 
twie Abasę i Sakeę, które równie jak i sama Sera 
od Ethjopów zamieszkane były [.Pausan. VI. sub fi- 
nę p. (205) 565. |. Serika wfkazana że na północy E- 
modów nad Indją leży , zbiegła się jeszcze z miaftem 
Thine, przylądkiem Tamos i brzegami zagangeckie- 
mi na któr ych leżała Chryse:; ztąd utworzyły się Se- 
riki zwiąfki i mieszaniny z brzegami zagangeckiemi 
1 z krajem. Sinów. jakośmyto widzieli | perzpł. ma- 
ris Erythr.p. 177, 178. Cosm. lndicopl. II. p. 157. 158. 
cf, Sera rzeka ap, Ptolem. geogr. VII. 2. Ji tego je- 
szcze w samąćj Serice doznamy , gdzie się znajdzie 
przylądek Chryse. Nakoniec poranieć i nato należy, że 
Serika jefł położona przy górze Emodus czyli Imaus 
która jefł górą Taurus „czyli Kaukasem, że zatym w 
Serice. mogą się zjawić nazwifka zbyt ftarodaw ne z 
pomiędzy Kaspji i i Buxinu przez, gr reków na błądze- 
nie po nieznanych najdalszego wschodu okolica h wy- 
prowadzone , ktore albo urojone u, niędołężnych ge- 
ografów.i pisąrzy . siedlifka znajdy wały, . albo bywa- 
ty niespodzianie, przez handjarzy 1 podróżników do 
jakiego miejscą „przywiązane. Samej Serniki i imie po- 
dobny los mieć było, powinno. Znane po „różnych 
ftronach świata , znane dobrze wprzód nim "materja 
sericka z jakowejć, krajiny przybywać poczęła, , przy- 
wiązało się do mićjsca i okolicy, które. u krajowców, 
1 naokolicznych mieszkańców inne miana sobie na- 
dawane miały. Nie imienia tedy Śery, „ale położe- 
nia jej szukać należy. — Ą Seriki szła jakowaś nie- 
zmiernie droga materja serika którą Cesair lud Rzym= 
iki od dodani słońca czasu igrzyfk prys słonil | Dio 
Cass XLIII. p. 226. ] Odzież sericka zbar wy podo- 


bna była do łąki. ziołami „akwietonej , tak zaś „była: 
25 
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dofkonała że jćj pajęcza [praca uftępowała pierwszeń- 
ftwa [ Dionys. perieg. 755. 757. Prisc. 729. cf Ovid. 
amor. 1, 14, 9. 6. |, była niezmiernie przezroczyfta po- 
dobna do przezroczyftćj Indijfkićj sindony [ Dio 
Cass. LIX. p. 646. Strabo XV. p. 797.] Dla wyra- 
biania takićj materji Serowie ofkubywali z drzew cie- 
niuchną wełnę, po lasach na liściach zawieszoną : 
dopełniali tego lejąc wodę na lasy nią osiwiałe. Io- 
pićro znićj tkali białe lub kwiecifte, połyfkliwe i 
przezroczyfte szaty, albo podwójną zadając niewia- 
ftom Rzyfkim robotę, sprzedawali niewyrobio- 
ną wełnę, którę Rzymianki musiały rozwikływać i 
znićj tkać. | /irgil. georg. II. 121. Opid. 1. c. Dionys. 
l. c. Senec. epifł go. Senec. Hippol. 586. Herc. Oetae- 
us 667. Plin. FI.(17) 20. Tacitt annał. III. 55. So- 
lin. cap. (635) 50. Trebell, Poll, im Claud. 17. „Am- 
mian. Marcell, XXIII. (11) 6. „duson. epigr. 25. ». 
7. Claud. paneg. Ołybrii 179. in Eutrop. 1. 226, .4- 
vienit descr. orbis terrae 956. Orientiu commonitori- 
um p. 10.|. Niektore jednak o serice wiadomości i- 
naczej wyjaśniały jćj rodzenie się. Podług tych, w 
kraju Serów rodzi się robak od greków serem, od 
krajowców inaczej zwany, od chrząszcza dwa razy 
większy a do pająka podobny. Pilnie go Serowie 
chodują, dla niego dziuple do letniego i zimowego mie- 
szkania przyrządzają. Robak ma nóg ośm jak pająk, 
i pod drzewami wyrabia zdatną do tkania przędzę. 
Przez lat cztery źywi się brem , a w piątym roku, bo 
dłażćj nie Żyje , na zieloną przełożony trzcinę, syt tą 
najublubieńszą ftrawą , przepęka się i w ówczas jeszcze 
z wnętrzności jego wiele kłębów przędzy wychodzi 
[.Pausan. FI. p. (205) 562. 363. ] Czymkolwiek ta 
serika jeft, zrazu zbytek do fłroju samym ją niewiaftom 


używać dozwalał | Dzo Cass. XLIII. p. 225.Plin. PL. 
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(28) 25. ] nie zadługo jednak i męszczyzni nią znie- 
ważać się poczęli [ Tacit annal. II. 55. Sueton. IV. 
52.] aż nakoniec ftała się powszechną | Amm. Mar- 
cell. XXIII. 6. | Wów czas przeftawano zapewna na 
subserice to jeft na materjach seriką przetykanych, 
tak przjnajmnićj za Antoninów było, ale Heljo- 
gabal użył holoseriki, to jeft, seriki czyftej [ Ael. 
Lampr. in Heliog. 26. 55. |. Pomimo upowszechnio- 
nego jćj użycia i handlu zawsze była niesłychanej 
drogości, tak że waga jćj iść miała na równą ze zło- 
tem [ Flav. Vopisc. in Aureliano 45. cf. Dio Cass. 
XLIII. p. 226. Claudian. paneg. Olybr. 181. 182. | 
Handel seriką był bezpośrednio prowadzony: Bądź 
w puftyniach, bądź przy pewnćj rzece , schodili się 
chciwi wymiany kupcy i towary wzajem przeda- 
wali: twierdzono, iż takowa przedaż odbywała się 
niemym sposobem na migi [.Pomp. Mela. III. 7, 
Plin. FI. | 17.22.) 20. 24..A4mmian. Marcellin. XXIII. 
6.] ; z czasem kupcy do samego miafła Sera dojeż- 
dżać mieli [ Marin. ap. .Ptolem. geogr, I. 11. |? 
wszakże seriki dofławiał i handel Indijfki [ perzpł. 
maris Mrythr. p. 177. |, Prócz serickićj materji kraj- 
ina Serika doftłarczała żelaza [.Plin. XXXIV. 41. |, 
futer, oraz innych tkanek | peripł. 2. c. Plin. l,c.]. 
IX. Nie dłago po wprowadzeniu zbytkowćj do 
Rzymu seriki, badacz wschodu Djonysi z Charaxu 
wfkazał położenie kraju. Wfkazuje on jak na wschód 
zkoleji za Tocharami w Baktrjanie siedzącemi, le- 
żeli Frurowie, a za niemi dopiero narody Serów 
[perieg. 755. cf. Plin. F'l.20o. |. Serowie byli rudo- 
włosi, oczu modrych , głosu w mowie przykrego 
[.Plin. PT. 24.]. Plinjusz z Amometusa i innych pi- 
sarzy wypisujący, wyjaśnia w większych szczegułach 
położenie Seriki, ile to było zaftosowane do mnie- 
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mań od niego przyjmowanych że ocean wschodni nić 
daleko zagangesem Asją i Serikę obmywał. Podług je- 
go opisu leżała Serika między Frurami i oceanem, 
między Emodem i Scythją. Rzóki przez nią płyną do 
oceanu na wschód. Oceanu szukać, wyda się rzeczą 
zdróżną dla każdego kto będzie choć cokolwiek oswo- 
jony zprzedmiotami badań geografji ftarożytnych. Oce- 
an ten i na nim wymieniane przylądkii ujścia rzek, jefł 
domysłowym urojeniem,żadnćj rzeczywifłości mieć nie 
mogącym. Ale w głębi Asji gdzie Seriki szukać ma- 
my, powinniśmy znaleść owe rzeki na wschód pły- 
nące. Będą one płynąć cokolwiek na połnoc, czyli bę- 
dą znacznie na południe fkierowane, choć by nawet 
całkiem napołudnie płynące, takie za rzeki Seriki po- 
czytane być mogą, bo w tych kierunkach rzćki od- 
wiedzączom krajów za rzćóki na wschód płynące łatwie 
się wydadzą. Lecz właśnie wiłeczny bieg mające, 
właśnie na zachód lub północ płynące, nie mogły 
być opisane za biegące na wschód, od takich zdala 
Serika trzymać się powinna. Owóż Plinjusz miną- 
wszy północno wschodnie Scythji Asjackićj , brzegi 
wylicza : 

'Tabin gorę (przypominaj: ącą imie Tibetu) która 
aż do morza dópiera. Odnićj dalsze ziemie ku połu- 
dniu zamieszkiwają. 

Serowie , u których nasamprzód 

Psitaris rzćka ( dziś Tsampu czyli Buramputter), 

Kambari rzeka ( Wosampu czyli Terftu), 

Lanos rzeka ( Kosa czyli Nicza;) dalćj 

Chryse przylądek 

Cyrnaba odnoga (czy nie kraj Cirrabów zagan- 
geckich ? ) 

Attjanos rzeka ( Gandak czyli Gundach ) 

Attakorów naród ( Amomelus całą o nich księ- 
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ge pisał. ) Attakori mieszkają w uprzejmym od wszel- 
kich wiatrow górami osłonionym miejscu, zupełnie 
do Hyperborejfkiego podobnym. (Jeft zaprawdę naro- 
du tego bajeczne przyftosowanie, ale wypada dla nie- 
go na siedlifko przyjemny Nepal w którym krajina 
Gorkach górami okolona daje schroniene tym Atta- 
korom i przypomina znany z ksiąg świętych Indijfkich 
kraj napółnocy Indji położony Utraguru zwany (ba- 
gawad. P.p.138.), który w dalszych Seriki opisach 
jeszcze dobitnićj wyfłąpi.) Za Attakorami, są 

Frury i Tochary, i zaraz 

Kasiry Indijscy (indziej między zagangeckiemi 
ńarodami pod nazwifkiem Kosyrów wymienieni 
Plin. VI. 21. ku) Scythom obróceni, a ludzkim kar- 
miący ślę mięsem. 

Indijscy tóćż nomadowie się tułają: na których 
północy 

Cikoni iBrysani. Ale gdzie jaż podnoszą się E- 
mody , tam Indijfki ród zaczyna się. ( Plin. FI. |17] 
20. cf. Solin. 50. 51.) Gór zaś Emodów przylądek jeił 
Imaus ( Pin. ib. 21.) czyli Tamos. któremu odpo- 
wiada 'T'hine [o czym wyżćj się mówiło |] (* '. Oczy- 
wiście tedy Serika tuż koło Indji leżała, górami prze- 
dzielona, do częgo przyzwoitszćej okolicy nieznam 
nad Tibet, chociaż dotąd z Plinjasza opisów dosyć 
mocnych szczegułowych dowodów zgromadzić nie- 
móżna. Jedynie przedział górami od Indji, rzeki na 
wschód płynące, Attakorii Tabin, zatym mówią, wre- 
szcie nazwifka wcale obce. Nazwifka te więcćj pra- 
wie się nieukażą. Podróżnicy inne poznawają, oin- 
nych późnićjszym pisarzom donoszą , nawet o ftolicy 

(*) Mały wzór tego wyobrażenia Plinjuszewego wykreśliliśmy w 
naszych badaniach fiaroż. we wzgl. geogr. krajebi. Nro 19. 
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Serze oznajmują, o którćj Plinjusz żadnych jeszcze 
wiadomości niemiał , ato się ftało w czasach niebar- 
dzo obszernych między Plinjuszem (zmarłym r. 79.) 
i podróżą Maesa, która mogła być około 80 lub go. 
roku. 

X. Maesa wysłańcy do Seriki puściwszy się od 
Eufratu przez Ekbatanę i inne miejsca aż do Baktry 
[ Balku ], mijając 'Tocharów ['Tokareftan ] przedzie- 
rali się w północ ku zrzódłom Iaxartu [ Sihonu ], któ- 
ry ze swych zrzódeł toczył wody ku północy a po- 
tym na zachód. Od tych zrzódeł spuszczali się przez 
gorzyfte kraje Komedów tak jednak że samych Ko- 
medów na prawćj zachodnićj ftronie zofławiano. — 
Dotąd niepoznane zrzódła Indu, kryją się daleko 
w północy, pewnie blifko Sihońfkich , w krajnie ogu- 
rzonćj Tibetu małego, ogólnie Baltiftan czyli w ję- 
zyku sanfkrickim , Baladeszan zwanego. Nieprzejrzy- 
fte lasy otulają wszyftkie wyniosłości, nieprzyftępną 
1 nierozpoznaną dla przechodnia czyniąc krajinę. Sta- 
rożytność także nieznała zrzódeł Indu, ale swobodniej 
koło nich krążyła i wschodnie górnego Indu góry 
Komedów , były po części od kupców przechodzone, 
aż do pewnćj równiny , z którćj zbaczano na wschód 
i północ, opuszczając kraj Byltów , ktorych imie zda- 
je się wiekować w Balti-Stanie. — Od doliny Kome- 
dów , przez nieosiadłe kraje Saków między wschód a 
północ poftępując , przybywano do mićjsca czy wio- 
fki zwanćj , mówoę mopycz , Lithinos pyrgos, to jeft 
wieża kamienna (*). Od tej wieży kamiennćj droga 





(*) Dotąd oznaczoną droge, na krajobrazie Ptolemeja widzieć 
można przy mojich badaniach ftaroż. we względzie geogr. 
krajobraz pod Nrem 49, dalsze wyobrażenie Scythji i Se- 
riki znajduje się pod Nrami 22. 25, 
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szła na wschód do gór Imaus. Zdawało się geogratom 
"że te góry długim pasmem ciągnąć się mogły od Pa- 
libothry w północ, nieco na zachód pochylone. Prze- 
byte góry otwierały Scythją za Imajfką , przez którą 1 
przez kraj Seriki ciągle na wschód zimowy poftępu- 
jąc, po długićj bardzo , bo jak powiadano siedmiomie- 
sięcznej drodze, [ a więc koniecznie przez wiele rzek, 
gór i] przez narody przechodząc, przybywano do po- 
żądanćj Sery ( Maes ap. Ptolem. I. 12. FI. 15. 14. 
15. 16. „dmmian, Marcell. XXIII. 6.). Dalekaż to 
niezmiernie droga , którąby za kraj świata zaciągnąć 
można! Późna potomność, błądzi nią po manowcach 
i rozmaitych wnętrza nieznanćj Asji zakołach. Tu na- 
pada wielkie rzeki, tu znachodzi góry i nieftosowne 
nazwania : bałamucona niewiernym najwschodniej- 
szych Asji krajin Marinusa i Ptolemeja obrazem, 
gdy ci wszyfłką ftronę tamtę aż do 65? szerokości 
południowćj a 180? długości od południka pierwsze- 
go, krajami z opisów sobie znajomemi napełnić, na- 
zwaniami ludów wschodnich i północnych nasadzić 
usiłowali , przezco wszyfłko na swojich krajobrazach 
z klubów prawdy wypuściwszy, nic w swćj właści- 
wćj pofłaci nie zofławili. Zacieśnieni wyobrażeniem 
w koło mieszkanę oblewającego oceanu geografowie, 
koniec Seriki i jćj wschodnie brzegi od kaspijfkich 
pylów na 52000 około fładji to jeft około 46? odda- 
lone znajdywali: tymczasem, Marinus, stolicę Serę 
od tychże Kaspijfkich pylów na 2509-15” odlegie mie- 
ścił , a Ptolemeusz poprawując te excessa zbliżył ją na 
odległość 859 15 Więc tedy, ani powieść dzikiej 
siedmio mięsięcznćj podróży , ani odległości wfkaza- 
ne wymiarami geograłów, ani ich krajobrazy, kie- 
rować w śledzeniu położenia Sery niemogą. Jedynie 
tylko wyrażona wysłańców Maesa i innych kupców 
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podróż , tudzież z tych podróży przyniesione nazwi- 
fka a w geografji Marinusa i Ptolemeusza lub pó- 
źnićjszych pisarzy powtarzane , kierować nas mogą 
w sprawdzeniu i utwierdżeniu żaftosowania Plinju- 
szowikich opisów położenia Seriki do dzisiejszego 
dTibeta, Nepal i Butanu. Kupcy od Byltów czyli 
Baltiftanu przebywali pufłynie Saków i góty, na bo- 
ku żofławując Auzakją, nim wesżli do kraju Kasji. Od 
Baltiftanu krążąc wpółnocy Indji powielkićj przeftrze- 
ni przebywać też trzeba piaszczyfte puftynie, różnie 
krzyżujące się góry pod imienieni Kentaisz;' Mus- 
tag , Gorkach ,Sewalik, nareszcie Hima, Himala zna- 
nych , przebywać nawet potrzeba przez rzekę wielką 
Buramputter. a pewnie i małe które donićj ucho- 
dzą , o czym w powieści podróży do Sery ńic pódane- 
go niema, zwyciężać potrzeba najtrudnićjsze mićjśca 
których podróżni kapcy doznawali, nim się w okolicę 
rzęki Kosa przybędzie. W Kassji kończyła się Sky- 
thja , a zaczynała Serika. Krajina ta óbsżetna; w pół- 
nocy górzyfła, zimna, i cierpka, w połńdnia przyjem- 
nićjsza, osiadła i mialła mająca: kupcy, profło do tej 
ofłatnićej zmierzali. Od zachodu ha wschód płyną w 
nićj wielkie dwie rzćki po trzy zrzódła po różnych 
fironach mające: zowią się Kchardes i Bautissus. 
Pierwsza północniejsza od gór Auzackich wychodzi , 
przypada na dzisiejszę W osanpu czyli Terftu, druga 
musi być Kosa czyli Niczu, obudwu kierunek na 
południe wschodnie, obie w siebie przyjmają z 'roż- 
nych ftron rzóki i doftatecznie Serickie rzeki wyo- 
brażają. Z krajiny Kassji zokolie rzeki Bautis czyli 
Kosi poftępując dalćj z kupcami, przebywamy rzekę 
Kosa między Sipą i Nogarkot tw Nepalu, gdzieś w 
póładniowszych ftronach Nepalu radzibyśmy iłolicę * 
Serę odkryć. "Tu jeft Kraj osiadły, i po przykrym 
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pólnocnym Tibecie miły, tu krajina zdolna wyda= 
wać wełnę drzewową, czyli ta za jedwab czyli za co 
podobnego uważaną będzie, czyli ona płodem krajo= 
wym, czy z sąsiedztwa pozyfkanym zofłanie; tu na= 
reszcie przykra Tibetańfka, z nędzną Chińlką wspól- 
nictwo niejakie mająca mowa, tu mongolfkie T1- 
betanów wejrzenie, oprócz tylko wzroftu niewysokie- 
gó, Tibetan do Serów podobnemi czynią. Ale o Serze 
itolicy przed Marinusem niewiedziano. Czyli ta ftoli- 
ca byt swój miała? Jakiemu wreszcie mićjscu fta- 
rodawne to Indijfkie imie udzielone ? Co bądź w połu- 
dniowćj Serice, od zachodu siedzieli. 

Oltorokory, Athagori , Opurokorry, (tak róż- 
nie wypisywani ) znani już w Attakorach Amome- 
tusa i Plinjusza , w dzisiejszym Gorkach i sanfkrickićj 
Utragurze. 

Bati czyli Beti muszą być dzisiejszym zielenie- 
jącym się Butanem: [rzóka też Baulis nazwana ; | 

Thaguri czyli Itagugi. prowadzą badacza wpól- 
nocną ftronę Aszam , w górzyfłtą krajinę Utargol. Ku 
północy 

Issedonów naród wielki z miaftem swojim Isse- 
don, daje się znajdywać w Tassesudon. 

Damni z miaftem tegoż imienia, odwołują się 
do miafła Dunna które leży wpółnocy Nepalu nie- 
daleko rzeczki Nobethy czyli Nohothy do Wosan- 
pu uchodzącćj. 

Garinei łacno się znaleść mogą wpółnocy Bu- 
ramputter w okolicach Ngari [ Ptolem. VI. 16. złga- 
them. II. 6, Ammian. Marcell. XXIII (11) 6.]|— 
Jeił to rzecz uwagi godna, że w powszechno- 
ści podobnyż u Ptolemeusza i Plinjusza opis fkładu i 
położenią Seriki , zaledwie w Otrokorów imieniu jeft 
jednofłajny : wreszcie imiona rzek , gór, narodów są 
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wcale różne, terzeki które u Plinjusza uazwane's4, 
Kambari i Lanos, te żdają się: być Ptolenieuszówe- 
mi Echardes i Bautiś; gdzie Plińjhóz z ihhnemi Fruż 
rów mieścił, tam Sakowie i Scythowie zaiinaiscy weż 
dlug Piolemeja byli; iażać też ileży że wykład 
$eriki Ptolemeusza nię unikiął miesżania *inuem kia. 
jami: równie Secika,, Jak'i blifka Skythja zaimajfka, 
narody, miafłą i góry pód imieniem Issedon, Atżat 
kją „posiądają, w. jedkićj albo” w drugiej muszą falsżyć 
ws twory fłanowić, ile że Isiędonów nażwifko jeft je 
dnym z owych ubąśnionych , tułacki po Rieznanych 
krajach byt utrymujących. Takiemi jeszcze w Sericć 
Ptolemeusza, prócz Issedóńów Wydawać sie mogą: 
'Thagury , rzeka Echarduś gi: M4: 61 Tócharami róL 
żnie przez Mariiiusa i Ptolemeja” pówtarzanemi; A 
rzeka , zdaje się być 1zóką Ophates , 4lbo” Ocharjoh 
która niedaleko Kaukasa i fsśedofiów w fRróńach Kol: 
chidy' i morza czarnego płynęfa [ef.- .Plin: PI. ]. 
Lecz jak Serika tak Ojchardus i Tssedońi tiiogli ftara- 
niem handlarzy i podróżników do pewnych jaż niiejsc 
przywiązać się, do czego błahe gałty, Lb mai 
podobieńftwo pobudką się ftawałó: Ajeżeli nazwifka 
rzek i ladów od Pliniusza i Ptólemeja pońytarzańe', 
były dowolnie od podróżników miejsco tidzielane, 
gdzież ich teraz szukać ? Szukać ich w Tibecie nie- 
Se de świeżą i to podług tiaszego „pojmowania 
-jeft najiłosownićjszym predsi wzięciem żeb y prawdy 
| wybadać , jeśli ją wybadać można. | (dres "1 ob SP 

- XI, Sąsiedztwo krajiny Serów Z Indją jeft pe- 
wną rzęczą; niema też nic niepódobniego że serika 
w handlu indijfkim znaną była, choć może drogi 
którędy *%. ten handel wchodziła 'nienajlepićj wia- 
dome były. Do Barygazy miała się lądem ; przez 
Baktrę dofławać , a do nieodległej od Barygazy, Li- 
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i: sk Gangesem, [ peripl. maris s Brytkr. p. 177: 178, 
cf..175..].1 dalej koniecznie , morzem. Naftat BAR 
czas którym Z Tndjami związki. pozrywaly się. i wi 
ęćj, już Seriki europejscy kupcy. nieodwiedzali, Od 
bierający Juljan poselftyro od I Indów i 1 Serindów, Czyli 
Diwów i i Serindiwów [.Amm.. Marcell XXII. (4) 7 |» 
przyjmował. posłów AEAÓAYGU nie > Seriekich. "Twier- 
dzono zaś Że Serika fłała się s trapią, "Parthów [ Prot 
pert.IV. leg. AII. 7. 8. 67. Ammian Marceli. XXIII. 6. 
P. 549. 355g. 360. . „edit. Bipont. | ale to niebyła Śerika 
której po: lożenia badamy, « chociaż opisywano tę *kraj- 
inę 1. satrapją, z tych wzorów, które Marinusowi i i 
Ptolemeuszowi dy ułożenia ich krajobrazów, służyły 
[ Amm. Marc,. c, l. 32 Do takich opisów. przyftosowano 
„blifkie od wschodu. Seriki oblanie morzem. wscho- 
dnim, czyli serickim [ /sid. Hisp. ZK. 2. XIV. 5, 0- 
„ros. T..2.. ap, Pseudo . 4deth. p. (191) | 61. 62. Tabula 
itinera. segm. 8. in. fine»; Pseudo Aethic.: I. 6. P. 
(150) 29. „Escerp Julii Honor. 1. 6.p.6.]. Kiedy się 
chrześcianie go lubi rozgościli , w geogratjach Indja 
rożne nazwifką. nabyła, i wcale innćj rozciągłości. 
Indja. Dimiyika Hewilat była cała . część zachodnia 
nad morzem iw wielkićj części bieg Indu obejmująca; 
ludja Termantika Elatis Flamitis, jeft część jój po- 
ludniowa ;,Indja. zaś Serika Baktrjańfka, zajmowała 
mad gangecką.krajn ajnę Brachmanów, Serikę i Baktrjanę 
aż do Parthji ( Cafłorius ap. Anon. Raven. FD'1,:9. 
5. p, 24.-26, dnonymi ewpositio totius mundi ); przy= 
A przy taczanę pelno zdziczałych nazwifk i różne 
nadzwyczajności, Owóż ta „Serika to jeft Baktra, okon 
lice Serindy, północne okolice Indu i Gangu, ftawa- 
ły się Parthów s satrapją „a nieświadomość Ammjana 
RE: żalączyła « do tej satr apji opis i Seriki leżą- 
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cćj,za Indją w północy Himalai góry, Z tą Seriką tak 
trudne zwiąfki, wczesno się zerwały i nigdy więcćj od- 
świeżone niebyły. Od czasów Marinusa | r. około 100] 
niemamy już wyraźnych śladów odwiedzania Seriki, 
a od czasu powftania Persów. [ r. 225. | najpewnićjsza 
Że nikt więcćj nieprzedsięwziął takićj drogi. Za Jn- 
ftinjana używano Seriki, i były z Seriką zwiąfki: ale 
ta Serika na końcu ziemi w głębi [ndji, a serikę z nićj 
łacniej było i prościej dofławać przez pośrednictwo 
Persów , niżeli morfkim handlem z Tzinitzą czyli kra- 
jem Sinow wiedzionym [ Cosm. Indicopl.-TIT. p. 137. 

158.]. Wreszcie sprowadzoną zofłała do Konftantinopo- 
la serika mogąca się rozpładzać, to. ieft jedwabniki 1 
jedwab” seriką nazwano, czyli że owa serika iftotnie 
jedwabiem była, cżyli że właściwej seriki znajomość 
Ź ciężkiemi pańttwa klęfkami zapomniana.albo w ma- 
tym używaniu jej ftraciła właściwe sobie nazwanie, 
udzielając go jedwabiowi. (cf. Isid. Hisp. XIX. 27, 
cum Plinio XIX. 1.) Z sł baktrjańfkiej indijfkiej 
to jeft z północy Indji:, Z Serindy jedwab”. ten „Prze z 
Persją ukradkiem sprowadzono, a tymsposobem nic 
dziwnego „że taką Serikę za. Juftinjana, , łacnićj było 
lądem niż morzem pozyfkiwać. — Z nader tedy. ma- 
tych o Serice podań. zacho wanych przez. Djonysju- 
szą, , Plinjusza i Ptolemeusza; o położeniu Seriki sądzić 
możemy. Te ich podania nie są wolne od przymieszgnia 
bałamutnych powieści, ale są. jedyne ;. /; ponieważ 
wszyiłkie inne gmatwają Serikę, w lndję, Etbjopję: p 
Sinę, a właściwej tak ciekawej. Sęriki połnognej nie 
ZR8JĄ. f tych PARYSA 1 pelnych FEP EGW d: dób, ty m 
fłatók właściwych nazy jk, „gdy. ddżone Ww okoli- 
„cach tamtych lndji.i i Tibetu, każda AKR ZAŁÓG miej- 
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sce, nosi. razem nazwifk wiele, a liczne te nazwifka 
w różnych czasach jesżcze się zmieniały, bo prócz 
rozmaitości, narody i języki po swojemu wszyftkie 
nazywają. Jeszcze Europa nieposiada ich niezmiernych 
regeftrów , a w tych cząftkach o jakich wywiedzić się 
udało, wieleż to zmian powfłało , gdy Włosi, Francu- 
zi, Anglicy, Portugali, Hollendrzy, nareszcie Niemcy, 
dofłarczając o Bódju ch i Tibecie wiadomości , każdy 
tamtych „miejsc „nazwifka po swojemu wymawia i 
wy pisuję. „leż! same imiona z Europejska przeftrojo- 
ne niepoznają się między sobą i i niesłychanie utru- 
dzają badania , czętto nawet są przyczyną omyłek. 
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+DLISRPYTS KA (G2A 212 4 sai e 
W p kie, jednemu miej 
scu, miąftu , 12 ce wi Jorakię dj a zwiłka „1 Wsią 
ne WAM różnie je, miej | wreszcie Roa 
nujących narodów i „dyna ją Ppływ wa n je Ie: 
dmiany nazwifk, na. zasżkcaiia dnych ch a WEI 
nie innych. Prócz pospolitych jdy ka?” s4 święte , „ą 
te, też arie mićjsca inaczej iazywaj ą:777 tąd óbe: 
żałać śię z niemi” zachodzi 'tradność wielka” p OKKGd 
żona tytń;ŻE róŻn€ narody europejfkie każidć ńażwi- 
fka te. wypisują!” Zeby” tego wsżyftkiego* wyk 
ie pówżiąść, w$łóżmy ze znanych ami ksiąg święż 
tyćh geografją podług Tńdjań wyobrażenia : z "BR 
gi: Meru, Bagawadami Komentarza fa wedę pisańe- 
g0 już w XVIH. wieku pod tyfiłem Zeit wódlam. 
Załączone do tych ftarożytnych 'tłziejów Tudji male 
krajobrazy, mogą ułatwić zróżumienie? i wikizać głó- 
wne punkta: Nro 5g. służy księdze Menu, a 41. po- 
części Bagawadamie. — W księdze Meńu krótka jeft 
wiadomość. geografjczna naftępująca”| 7% 40 (50: 
Między dwiema bofkiemi' rzekami! Sarastoati 
(/ jednorz nazwifk Gagry, a fłarożytnej greekićj Siito- 
katis) i Dhrishadwati leży: krajiną , którą: mędrcy 
Brahmawertą: nazywają, ponieważ winiej vbogówie 
pac RP "NPZE 
oKurukszetra, Matsja , Panchala czyli Kanjaku- 
aja i i Surasena czyli Mathura, fkładają kraj Brahmar- 
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szi, od. Brahmawert różn atsją zwała SIĘ tak- 
że Wiratta, a tu EGZAĄ pyta 1 M refhd.:" 

Kraj między Himawat i W indhją między 77/i- 
nasaną od wschodhi, a: Prajagą od zachodu osłonio- 
ny, zowie się Medhjadesa to jeft średnim krajem. 

Od wschodniego d6 Zachodniego morza między 
wyżej wspomnionemi górami [ to jeft na południu gór 
owych , na południu Windhji, między morzami ] ro- 
ściąga się kraj PWanY <ATjawwer. ta ż | 

U Kaj który ez c arna a ntelopa ed o. paszy, | o brała, 
przydałuy jeft adj palenia, Z Er kraj „Miechów 1 zy- 
li i tych ak, 56 barbarz ńfku mówią, cale -jeft. "R żny, 
[ Menu Mh 48, PE, aOzek nydde iainkBi 

w „Profty, ten. „ndji i 1; rozległości j JEJ, opis nie. zaraz 

bałamactwem, fkażany zoftał, Powtarzany, „w w Maha+ 
barath , widzieliśmy, w dziejach, farożylny Indji „jak 
dalece zbiegł się; z.Greckiemi, zasów, Macedońlkich 
opisami, „jak jeszcze i czasów, „Bzymikich. w,greckgr 
łącińfkich oninnchibyge lał się. Ale już za, czasów 
Macedońlkich mnogie b yły powieści o gorze Meru,.ę 
wyspie -Indji„o wyspach w koło, ją otaczających, o 
Wajkoncie „Dwarce i podobnych miaftach bofkich, 
Fantaftyczne,, te.urojenia, wplątały się do rzeczywi 
tych geograficznych opisów : jak dzieje, tak równie 
i geografja złączyła się nierozdzielnym węzłem, żer 
bgijną mythologją tak dalece, że 4 opisów :'geogra= 
ficznych w świeższych księgach świętych, trudno odr 
różnić urojęnie jod. rzeczywiftości. b -vsba 

"1"Srodek''ziemi' zajęty jeft wyspą Siak [czyli 
Zombudipo|]'(* y równie długą jak szeroką. W 'jój 
środku wżnosi'się; majwiększa p Meru 'wierżcho- 








(*0.Nazwifka w nawiasach węiik wyrażanę są 2 » śdkieia E- 
| „ zurwedan, cbsłdł wok: dydowzyszowć 1 od 
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łek którćj, przez sześć miesięcy słońcem oświecany , 
przez drugie sześć w ciemnościach. Na jój północy są 
Nelawarnam i W ellejwarnam idące od wschodu do 
zachodu do morza słonego. Na końcach tego pasma 
Sukdam i Srungam; Między temi górami trzy króle- 
ftwa, Romanjaga , Irinamajam , i Kwemburuszam. 
Między Meru i Maszindran  [ rzeka Mehindry do 
Kambojfkićj odnogi uchodząca ] jeft kraj Jlawrudam 
Na południu tój okólidy są dwie inne góry, Niszeta i 
Hmakudam między któremikraje Hoły i Baradam. 
[ Napołudniu Zambudipo są Baroto borcho , czy Kor- 
zneketro, adalćj napołudnie Bodro borcho, na północy 
którego jeft Kuru borcho, ] ( dziś Barore, Beder, Gur- 
ry). Na zachodzie kraju Iławrudam jeft'g óra Male- 
awandum którćj na ftronie wschodnićj jeft Geadama-: 
dam, a pomiędzy niemi kraje Kedumalam, i Pa- 
trażalam. — Na wschodzie Meru jeft Madaram, na=. 
której drzewo Sudam i jego owoce udzielające nie- 
śmiertelności, a zich soku rzeka Rassodajam ; na po- 
ładnie Meru, Suwariswam, na którćj owoc drzewa 
Nawal wydaje rzekę Jambu [ dziś Szumoul ]; na za- 
chodzie Meru jeft Kumudan , na północy: Śruzgan, a 
z ich drzew Kapadam i Alam wypływające rzeki 
przecinają kraj llawrudam. Na wschodzie i zachodzie 
Meru są jeszcze góry Sedakudam i Parjatram. | Prócz 
lambu czyli Zombu rzćki która wyśpie nazwiiko na- 
daje, Ezurwedam wszyftkie te nazwifka ma inne. ] 
Na wierzchołku Meru, ftoji miafto Brahma pa- 
tna łyszezące się złotem , ftrumyk Brahmem takudam 
ikrapiając' miafto , wychodzi jego: czterema bramami 
i zamienia ”się we cztery rzeki : Sadalam ; Sadasu; 
Patram;'dlagej. Jedna z nich podnosi się-w powie= 
trze! i obmywa nogi Wisznu, inna'na południe: wy- 
chodząc fkrapia kraje , Nichetam, Yemakudam,* Y- 
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imosalam amaoltatek Baradam [ Bagav. VF. p. 155. 
=159. Ezurw. 1.6. p. 214. sq.] .. " pg 

W'spomiinane są kraje: „Patrasu, Kodomal, 
Rammjagam | pewnie powyższe Patrażalam, Kedu- 
mialam, Romanjaga ]; kraj Użraguru jeft północny 
Jambu , i Baradakandy [ Bagav. p. 157. 138. |] „Kraje 
Kur ubókotne [ Iadraput, u Greków Indabara , miafło], 
Kriwrusa, | Bag. IX. p. 252] Kałlingen [greccy Ka- 
Lingi ], Purdiren, Ankren , JV'angarażen ( Bag. p. 258.] 
Kegajam, Sidy | Bag; p. 265:], sgata, Kottonam 
[ grećka Kottjara Kottonara |, Konnam , Sogam, Pra- 
baram [ Bag: p: 256. ] ; miafta święte Kurukszetram, 
Gegaj., Siruszej , Prajagej , Pulagassiraman , Najmi- 
sarańjam; Sedu „AKassy, | Benares, |, Badarykassirom 
| Bagav. VIII, p.|185. | zdaje się że my są w 
Baradakandzie+ » „ - 

„Baradakendam, ( w Bzawedśti ya ; óorabuidępo 
ości Jiczy wiele: gór świętych:. Yrikudam , San- 
gjam; Majnagam FMojnako |, Rajwadam , Parjatry 
| Paripatra'wyżćj byty] , Fronam, Malejam | Molojo, 
greckie Malla , Maleus'], Gawartanam | Gobardonof, 
Rithabam | Riszobo]; Kamuga, W indja' | Bindo zna- 
na grecka Windjus ], Ramagedy , Scszam ( szuktimo,) 
( Ezurwedam wylieża jeszcze Mongo, Profło, Ri- 
szjo, Muko , Moherdro*| była wyżćj ], Sitrokulo, In- 
droniloko.) — A tych gór wychodzące rzeki są; Nara 
nadi , Chrisznej [Chrixrobenna dziś także Kriszna czyli 
Kistna |], Yamanej, (indczćj Kalini , Surjalanaja , Sza- 
manasuasa, Jumna, Iźjumna nazywana „u Greków 
Jomana, Jobara, Kommenases), Nawadej, Krudamali- 
gg. Tambraparam" [. Zambroporni ],* Frisamej, Ba= 
gawady (to jeft Ganges ), Satabady, Sarasbady (to jeft 
Gagra ), Tungapatrej, Surasanady;'Godawery [ Go= 
dabori u greków Goaris']„Sattadry, Arany, Wajgasy; 

27 
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Niruwinady, ( Ezaurwedam ledwie. trzy; też same na- 
zwifka wyraziwszy liczy inne: Kondrobasza, Obata 
Benna, Szurozu, Bimorti, Rebo ( Rawa do Indu u- 
chodząca, grecka Hydrus ), Szindu [Indus], Damo- 
doro, Szono.) HO p: 158. 239: ARTY: Ł kk 
195. 194. |] 

— Wyspy Zdcbiia są niską Bóbkdskowdyń- Jef 
ich ośm Suwarnam (w Ramajan Suwira, u greków 
Swary , Sury ), Buszekaram , Mandam ( dziś Mandu, 
Mandota w Ramajan, u. greków Monedy, Mandjadini, 
Mandej ), Arunam , Ramanakam | Romonoko |, Sindu 
[-w Ramajan Sindu, okolica Indu ], $agdragam, Sengo- 
- lam | Szingoło ;:u greków Singi. Je ( Rzurwedam. dwa 
tylko też same wymieniwszy imiona, kładzie wcale 
june, liczy Szornoprofło ; Szolko., , Aborto , Ponho., 
Zonnjo, Monka (Cejlan?) Oblewa ją morze słone 
Lawanasamutram [| Bagav. p. 1594 Ezury. 1, 5. 1.4, 
p. 194.] 

W koło wyspy Jamban czydliiarwdakandy ( a 
bu, Zonbudipo ) jeft sześć innych wysep: Bila” 
kszanu (Pelokio), Kosam (Kuszo), Krawuniam (Kro> 
honro Krohemszu ),Salmały ( Szałmuli )»Sokkam czyli 
Sagam ( Szako ), Buszoram czyli „Poszałom (.Purko- 
ro, .Puksszoro, Ezurwedam zapewnia że ziemia jeft 
okrągła nieco podłużnie na wzór jaja. Bagtw. p. 125. 
Ezuro. 1.3. 1. I. p. cf. ut infra cit.) 

Belakszam dwa razy większa od Zombu. Jej gó- 
ry Ivanam, Subatram, Kandam, Muskjam, ( a jak 
Ezurwedam liczy : na wschodzie Munikuło , na pół- 
nocy .Brozokuto, na zachodzie 4lńdrokuto. na jćj 
północy Szuperbo, na północy też Hironnjo , na po- 
łudniu wschodnim Megamelaso. Rzeki : na wschodzie 
płynie Ongiro, na północy Sabitri , na zachodzie Szu- 
proma) Arunej i iane. Podzielona na cztery pokole- 
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nia; „Assanam, Padangam, Attjam i Abatjam.Oblewa ją 
morze słodkie Kar Apamśańutram. (W najwyższych 
jej częściach na górze Szumeru jeft PV ajkonta gdzie 
Wisznu mięszka; a nalewćj iłronie jego fłoji trójką- 
tna ftólica Sziwena Kejlasan. Bagav. p. 159, 140. 
Hzurvę. II. 1.2. T. I. p. 229- 249. ) 

bl Kusam równie:wielka, równie na cztery poko- 
lenia: podzielona; [główne jój rzeki Seringo , Kopilo , 
1 Grjo, bardzo żyzna. | Oblana morzem mającym smak 
tik palmowego ;kalkusamutram. | 

"eKrawunjam | na lewicy leży ]dwarazy od tam- 
- większa. Z jej siedmu gór Suklam | Szukło ] , 
Mandaram ', "sBarjapar użenam ,  Puszenapatram, 
[ Bordomono', Bózono, Pobarchono; | płyną rzeki 
Tirtawady, Krudartehy , Turidabakarany , Duszty, 
[ Omritohugo, Ziboboti, „rżjoko ; ] lud: podzielony 
na cztery kasty. Oblana ' morzem rtaślanym Roja 
PEACE 

> Sagam(malewicy leży ) jeszcze drugie tyle wię- 
ksi od tej oftatnićj; z siedmiu gór, /Vilasa, Srun= 
ga |[rSeringo']|,; Uku, Iszana, PE AA siedm rzók 
„Ajudam | djugo.-dnogo , | i tym podobne ; cztery ka- 
ity;. oblana morzem mleka: zsiadłego Tajrsamutram. 

„Salmolydewu; siedm gór , Sadasrungam, .Pru- 
szawany; Sabtdrisam 3 siedm rzek; cztery kafty; wię- 
cćj jak trzy razy odJambam większa; oblana morzem 
SPRA „Palsamutram. 

„Poszalomy:w którćj rośnie "TTamarej , mieszkań- 
ch jej. nieodróżniki się n na kafty ; oblewa ją morze wo- 
dy czyftój, Sotajałasamutram. Cztery miafta przez czte- 
ręch, bogów..włądane. (Nad nią miafto Kansoni . za-, 
miekałe od. dzieci Diti i Oditi.) iebuń 

>. (Ziemia, mówi Ezurwedam , jeft. jak.. wd cw u 
doły. „prawie okrągła, w górze śpiczafta; ludzie, zaj- 


212 Geogrtufja 


mają jej środek;wierzch bogi. Nad nią unosi się bo- 
gów amiafło Sporgazyj żadnym już morzem nieo-= 
kłagskn a sbarł oslf a : 

|srSegrabata góra otacza w koło całę ziemię a jćj 
szczyty sięgają próżności, oparta na czterech sło- 
niach. Za nią wszyftko jeft ciemnością, słoneczne 
światło się tam nieprzecilka , nikt nie przybliża, jeden 
Wisznu przechadza” m p a Ezourv. 
11.5, p. 249. -254,)' | 

Rozległość wymierza Bapówaśkki 100000. josi- 

nejów wszerz i wzdłuż wynosi Zjombu; inne 200. 400. 
800. tysięcy ; wyspa Salmoli jefł wielka 520000 ; Po- 
szalomy rozległość nie jeft podań na. Bagawadam i 
Ezurwedam zgadzają się w opisie, opis ich jednej na- 
tiry, choćczasem nażwifka miejsc, krolów owych wy- 
sep i drzew ich cókólwiek różne, choć co do czci bo- 
fkićj na wyspach nie jednoftajne, ale zgodne że wszy- 
ftkie siedm wysp znają cześć bogów lndji: są Indij- 
fkiemi krajami. Z obu opisów, Baradakandy i Zom- 
bu imiona łacnićj ftosować się dają do rzeczywifło- 
ści, niż góry wkoło Meru osadzone, atym trudnićj 
inne wyspy okolicę Indji ftanowiące. Brachmarszi , 
Medhjadesa, Arjawerta, ftarodawne części Indji na- 
zwifka z miaftami w świętych powieściach wielkiego 
imienia, uftąpiły Baradakandzie: chociaż zaplątała 
się Ereawertam nazwifko [ Bagawad. IX, p. 250. ] a 
miafto Matura w powieści o Krisznie wspominane 
być musiało. W fłarodawnych opisach Brachmarszi 
było najgłównićjsze mićjsce braminów, w puranie Ba- 
gawadam, jeft taką okolica rzeki Zombuł, na zachodzie 
Jumny pośrodku Indji. Czyliż wtedy, kiedy naukai 
pisma w puranie Bagawadam zawarte powftawały , 
dlbo kiedy sama purana ta wygotowaną zoiłała , czyli 
«w ówczas właśnie okolice Zombuli największą świe- 
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tnością kwitły ? Ala tę puranę Bagawadę pisze ten 
który widział że kraje Kassimiram i Sindu posiada- 
ne były przez Mileczer [| Miechów |], ludzi grubych 
dzikich. którzy bez wzdrygnienia mordują niewiafły, 
dzieci i braminów [ Bagaw. XII. p. 522. 525. ]. Ta 
okolica zajętą była , może jeszcze przez Medów przez 
Dariusza, odwiedzana i czasowo posiadana przez Gre- 
ki, nie trwale także przez Parthów, Ścythów i Per- 
sów, ale coraz częścićj im podlegała wtedy gdy ja- 
cyś Hunni w okolicach Gangu czasowie gościli. Dy- 
naftje Arabfkie dopiero ftale w okolicach Indu pano- 
wały i wdzjerały się w głąb Indji. Po nich najazdy 
"Turków , i Mogolfkie panowanie, napełnia wypadka- 
mi dzieje Indji, Bagawadam tóćż narzeka na 8. ró- 
żnych 'Tuluker, na 14, Weder, na innych czternaście 
Mileczer i Weder którzy noszą imie Pulindarparper. 
Tyle różnych barbarzyńfkich narodów trzymało i u- 
cifkało Indją nim zasiedli mileczer w Kaszmierze i 
Sindu. — Kiedyż więc Purany o barbarzyńcach W 0- 
kolicy Indu panujących mówiące , pisane były ? ja- 
cy, to są mileczer ? 

Taka jeft geografja ksiąg świętych. Jak dalece 
wolne są od mythicznych przydatków dzieła Indij- 
fkie zajmujące się jedynie opisem ziemi i krajów? 
czyli podobnie ograniczone na same Indji okolice, 
czyli też rozleglójsze znajomości obejmują ? czyli o 
Furopie o dalekich zamorfkich Afriki lub Oceaniki 
ziemiach wiadomości ukazują ? tego dotychczas wfka- 
zać niepodobna. Za czasów Juftinjana podróżujący 
do Indji Grecy nauczyli się od braminów że od Si- 
nji Serickićj przez Persidę i Rzymfkie panowanie 
przeciąg niony omagry, sznur, właśnieby przez środek 
ziemi mieszkanćj przechodził [ Cosm. indicopl. H. p. 
157, cf. nasze badania fłarożytn. we względzie ge= 
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ogr. LIT. $ 195. ] „koby.dowodziło, że bramini 2 ge 
0 graficznych Rzymńkieh, znajomości. więcćj pod ów 


Czas, „kor zyftali,, a niżeli ;Grecy. lub Kąpowanie z In- 
di jcie, 


AŻztrAWMe t (RTW adsba! bon jó! 
insgtożosnb I swoftren slastie! Mel A 


dosnonft do roq3ie rl Aid 1020! 


dt RSWOA TNE NA. icOBZIĘ OZIEMI, 
|  WOFOBRAZINIE. A ABU A Y 
ut iożojsizw lsvS28N Pip. gyda ds5s2 RB, 3DWE1Ą 
13. A. O nóiaih EH; ya 1 [97551 
ży "EN o dieta ów człowiekw*?s5pierwotrym 
Qanię. jego, którćj tyle: uftanowień 'veligijno' 1m0- 
ralnych różwijało się, żajinujo słożegulnićjszym spo- 
sobemrmądrości wschodu. Obchodzi”. '6na mieszkań 
ców kuli ziemfkiej, a z nią ściśle półączóna nauka 6 
pierwszymi: Objawieniu; tym większego interesu 
dodaje. Dumna swą od tyłu wieków działalnością euż 
ropa; ze'czcią wyznajesże wschód jeft siedlifkie m 'ob— 
jawienia. Chrześcianie liczą podania i pisma Isra- 
eła, i w nich ciągły szereg objawienia; lecz. naród 
Isvaela, był z pomiędzy narodów 'naród Israela, z 
pomiędzy nich przyszedł oł wschodą, ódnawiać w 
Kanaanie ludzkie z bóftwem przymiefza ; naród Tsra- 
ela powtarzał, że równie z innemi , ód jediiego Oj- 
ea pochodzi. Ojciec ten pierwszy, fkład óbjawienia, 
nie był szczególnym narodem ale wszyftkie narody 
w nim były. Oznaczone siedlifkó jego, nie czyni 
szózegulnego zaszczytu narodówi w ówem miejscu 
przebywającemu , ale ukaże _najdawniejszy: pobyt 
pe rośiejch ludzi i pierwotny ich wdżiał bofki. 
( Israel, który zwyczajem powszećhńym odosóż 
bióh ych ód zwiąfków z innemi krajami, narodów, 
ńihiemał że przesiaduje po środku! ziemi. , że Jerusa- 
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lem jeft środkówym ziemi świętym znaniieniem, w 
piśmach AE "zachował pamięć innej posady 
pierwszych ludzi ; Czyli ojców * wszyftkich nar rodów, i 
Israela. Kolebki tćj rodu ludzkiego. w raju i smutny ch 
okolicach jego, z pism Israela nsiłowali chrześcianie 
wybadać. Usilności te błąkały się po różnych ftronach 
kd o ziemiach kto SWO td acić,miały, 
że nie SAGA o ONE Wadni AR w BEE l lul 
w Prusach. Z pomiędzy 'tak' Vrozróżnionych zdań, 
prawdę ogłaszać chcących, za dni naszych wziętości nie 
małćj nabywa mniemanie że pierwotnym siedlifkiem 
ludzi: była część krajiay dziś Indją nazywanejć Myśl 
tę popiera świeżemiouwagami Filipp Batimtnn, w 
dziełku. swójinma Meltefte Hrdkande des Morgenldn= 
ders, Berlin. a805,,89% Aa tu treść z ligurką do 
tego fłosowną. załączam. 15141] NESZY 
„Opiera „Buttmana. swój. wykład na, icih 
w, pierw szćj księdze Mojżesza JI. 8410,11, 13. 10 14: 
II], 25.24 wiktórych przypuszcza żesię zdarzają prze= 
ifoczenia poetyckie, ale. że. fkład ogólny przez to zni= 
szcęzonym. być. niemogż, prawda do odgadnięcia tam 
zofłała, byle.się.ftosowne ze fkładu i położenia mićj- 
sce znalazło, lndjanie, są podobni do mieszkańców 
Furopy uftępujący nazachod Israeliei wiedzieli o po= 
topie „a Indja nie jeft wolna od mocnych dowodów 
żę zalaną była, mogły się miejsca zmienić, aleqlu= 
dzie nazwifką «im ocalili. " 
. „Eden ieft na wschodzie podług wyrazów księgi 
Mojdskih ; deko opisanie, ma guft i kolorit Indijfki. 
Za. ogrodem cztery, rzeki się CA są lo pewnie 
z mnófłwa największe, i takiemi, Indją biorąc za 
środek , ukazują się, Ganges i Indus, Szat-ul- Arab 
( Tigris z Eufratesem) i Irabatti przez Awę i Pegu 
ezyli pańlftwo Birmanów do morza uchodząca. Ta 
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oftatnia nazywała się u Greków Besynga A Bliovpyk 
ap. Polem. ) czyli Bessyga ( pnoovja ap. Steph. Byż.) 
tak że rzeki te u Greków odpowiadają nazwifkom + w 
księdze Mojżesza wymienionym tak : i 


Frath, Chiddekel, | - Gichon, | Piszon ; dy 
TVufrates, żę Indus, „IB, Ganges; Besynga. 


Piszon i Beszung jeft. toż samo, nazwifko| l. <po= 
chodzi od Pegu którę krajoweęy. wymawiają, Bagu, Bi- 
GU. Bessug jeft nazwikiem kraju i rzeki „chociaż Sa- 
rabakos znana rzęka u Ptolemeusza jeft,Irabatti, Sa- 
raba zaś jefł dzisićjsze Sarawahmiójscę, przy. ujściit 
rzeki, nawet cała krajina od Sarawah do. Pegu zowie: 
się Sarawuddi. Nareszcie pamięćjdawnej 1Besingi,mo= 
Że w mieście i ruinach Pegahm, pożoftaje, out) | 

Chawila jeft Awa. SymessAńwę pisze: Aungwa, 
Aingwa, chcąc nosowe wymawianie wyrazić , 'Tło= 
macze Chawilę pisali sidar Ewilab . Geograf chrze 
ściańfki czw wartego wieku ( geogr.| mihor. "PD, TLT, po 
Serach wymienia „Braxmani , Ewilty czyli /Ewileis 
Braxmanów tych należy brać za. Birmanów; Kwalei! 
oczywiście, przypadną na Awę.. W'-Chawila jefi:do=. 
bre złoto, właśnie też okolice Awy od greków zło-. 
tą krajiną nazywane były. 


1 M7 | , Ubo ETA, LI 


Gichon , pochodzi od guach -zrzódlić , płynąć ; 
z tąd dażdikó to na wschodzie jeft tak używanć' jak: 
Eridanu u Greków. Oxus zowie się Gihon. — „lecz, 
najdawnićjsi biblji wykładacze , a za ni ojcowie 
chrześciańscy widzieli w Gichonie i FM il. Cella- 


rjusz już sądził że to Ganges, ze i: oj 4 sónośj 


Kusz. Michaelis, Gatterer *1374 pośr odku Asji. 
kolebki ludzkićj szukający, chcą wnim widzić: Kosz. 
czyli Kasz, kraj Kassji , Kaszgar albo Kaszmir. Wszak, 
że Kusz, pochodzi od wyrazu, kawa, kau, ku, palić, i 


JY yobrażenie 217 


odpowiada wyrazowi Ethjops, murzyn, w powszechno- 
ści mieszkańcowi południa, Asjanie o. Africe 'mało 
wiedzieli, a długo potym Indja miała sobie imie Kusz 
nadawane ( tak bowiem Isaiasa, X VIII. koniecznie 
rozumieć wypada ). Jeft to rzecz, pewna, choćby; na- 
wet murzynów nigdy nad Gangem niebyło. e 

Frath i Dikla czyli Chiddekel, nikt nie wątpi że 
są Bufrates i Tigris. Chcący wymienić rzekę Szat- 
ul-arab, koniecznie miał na óku 'Tigris iakoó w bie- 
gu znażnieni teki Nic atoli dziwne; o1 obrażającego , , 
jedi. w geograficznych opisach . przyplątał się do- 
datek Eufratu. Z tąd pierwotna powieść o czteróch 
rzekach zmianie uległa, tak, że policzono, „Besińgę 
Ganges, TRZA i Eufrat. 

Chiddekeł , płynie kidmath Aszur. ZR NAT 
Wyraz kidmah ukazuje się jeszcze raz w rozdziale 
czwartym: Kajn' mieszkał w kraju Nod, kidmath £ź 
den : „, Należy on do wyrazu Kedem ( Wschód) więć 
by:wykładać należało: ,, na wschód ,, Ale że w Chid- 
dekelu widziano 'Tigris, a zatym kidmah trżebą by- 
ło wytrozumieć : zxrówr,, naprzeciw. Wiadome jeft 
położenie Aszurd, i wszyftkie przekłady wyróżu 
kidmah niełatwo wypadają , najlepszy jeft w znacze 
niu wschodu , byle poznać czym jeft ifłotnie ówód 
rzeka OChiddekel'/—  Gatterer uznał ją za Indus, 
zatym ZP: czyta w proft Hindekel. 'T'o' pr pacz żę" 


jeżelin, jefi bez samogłofki, Hebrei częfto ton, wy- 
rzucali, kładąc w spółglokę naftępną punkt. dagesz , ś 
jak ó razie  spółgłofka d,.okazuje, Ch, mocny, 
płsychaśł jeft fkutkient ÓłoWOŚ i, jak podobnie 
powyżej 4 wyrazie Chawila. Hind czyh Indus jeft 
tedy Chid.'Ale Chiddekel w bardzo później. szym die 
śmie: ( Daniel: X. 4,) jeft nazwifkień Tigrist. PRĘ 
wyniknąć musiało po profła z wyr R wykła- 
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du pisma dawnego, gdy nazwifko T'igrisu, Dekel, czy- 
li Dikla, łatwo w wyrazie Chiddekel doftrzeżone by- 
ło: albowiem w tym wyrazie Hind-Dekel, widocznie 
razem Tigri i Hindus spojone zofłały. Kiedy w Pale- 
ftinie powtarzano czterech rzek nazwifka, snadno się 
pozwolił przydać Frath, a zatym i niezrozumiany 
Chid, ze znanym Dekelem spojić. Ten zbieg Chind 
dekel , pewnie jeft bardzo ftarożytną Lewitów nieba- 
cznoścją. Jeżeli tedy tak | pre y gey 
rzeki były : : tL 
Piszón  Gichon  Chid "Dekel.,. p 
Irabatti Ganges  Hind [Indus] Dekel [Tigris] 
Ogród z któr ego rzćka. Płynie aby się ną te'czte- 
ry rozdzieliła, jeft w kraju Eden. — Eden zmaczy 410- 
skosz, Nod znaczy obłęd. W północy , za górami, 
były kraje, radości ku zachodowi Xu A2 „nędzy ku 
wschodowi. Ogród w krajinie radości był pierwszym 
ludzi mieskaniem. Podobnie otym mówją dndijfkie na- 
ki. Wygnani ludzie z ogrodu , z raju, choć przy pra- 
cy; pędzili jeszcze w Eden, wieć srebrny, po grecku 
mówiąc. Móże być że. Kden Nod przed potopem 
nie były tak allegor yóżńym MAG jak sie dziś wy- 
dają. 


Chanoch jeft a da czyli kuód czyli mońSzwa, 
Jakże wreszcie Kajna uważać, który ( Jodeao miafto 
ftawia ? ( dla siebie jednego ?) | 


Ararat gdzie się Arka zatrzymuje , nie jeft górą 
ale krajiną. Ararat podwakroć (2. Reg. XIX. sub fi- 
ne, Jes. XXXVII. sub fine) ukazuje się jako kiaj, 
a zatym gdy mowa jefł o arce „, hara Ararat,, gdzie 
in genitivo jefł położono , powinno się rozumieć ,, gó- 
ry kraju Ararat. „ Ararat leżał na wschodzie r0- 
wnin Sennaaru : raczćj tedy obszernćj Arji, Irano- 
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wi, odpowiada , niżeli Armenji która jeft w półno- 
cy. Ale.w biblji , z tak rozmaitych czasów i rozmaite - 
go Zydów połóżenia wynikłej, Tozrhajtość LP 
dów ftaje się nieodzowną. | 


Tyle jeft z Buttmanna. Sam Butimann wykład 
ten nazywa hypothezą. Kilka nazwifk [a do tego po- 
dług zdania „wykladacza, nadpsutych ] w przeftr onny m 
NAŃ mi ćjscu „podpiera go. Z tych, wyczytanie w 
iiktośniach 3 i Ewilat, Birmanów i Awę pewnie jeft 
chybione. Gdyby Butimann pilnićj się zafłanowił 
nad ołożeńiiem kraju KEwilat z opisów geografa ra- 
wennackiego, , poziałby, ż że należy do półwyspy przed- 
gangeckićj ; i przyzwoliłby nato, że Braxmani są 
właśnie vod'"greków powtarzanemi 'Brachmanami. 
Wszakże” z pomiędzy wielu wykładów , które prze- 
noszą kolebkę rodu ładzkiego w sąsiedztwo lndji, w 
<średzinę najwynioślejszą 09! wykład Buttmanna 
godzien uwagi.” u. 

qgysry dwddo „mącz A, ubi 
4 1% (sd te ai: | | 
qoioq boseq a 
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„Abecadłowe spisanie rzeczy w dziejach staroży= 
tnych Indji znajdujących sie. 


Adidi 16. adisseszen 15, 16. adiwarage 16, adulis 60. agni 
11, 15. abira 58. ahriman 29, 50. ajudhia p, ujadh. alexander 
wiejki 33, 34, 35, 59. kupiec 51. alitrochades 56. allobiji p. hylob. 
amara 45, 46, sinha 61. amida 48. amitrochades 55. amriia 16. 
anaftasi 5g. andari 40. androkott 34, 56. angi 9, 45, antjoch 57. 
antonin 52. apabhransa 8. apollod. 57. apolloni 41. arabja 26. 
architektura 21, 22. argyre 51. arjaka 453, 5o. arjawerta 41. a- 
riman 29, 30. artemidor 41. aftronomja 27. 46. 53. atharweda 
g. awatar p. wcielenia. ayogawa 5. axumici 59, 60. 


Babylon 26, 27, 50. bachus 55, 38, 59, bagawad. 61. bajki 
p. hithop. bajkunt 15. bakhdu czyli baktrja 29, 50. 56. bala- 
patr i balaram 17. bałwochwalfiwo 12, 15, 14, 15, 16. 20, 28. p. 
theosof. bardesan 53, 58. barace 45, 19, 50. 60. barosa 42, 45, 
harygaza 57, 45, 5o. basilides 58. batna 59. beli 16. bhasza 8. 
bhhawani 13, 14. bbirtuna 45. bhu 15. bijaganita 61. binaire 54. 
birjen 16. bifkurn 15, 17. bóg u Indjan 11. bojah 45. bonzy 48. 
borgiańfkie muzeum 62. borun 45. brachmani 40. brachmarszt 
10, 35, 40. brahma 9, 11, 15, 17. bramini 5,6, 7. 24, 50. brama- 
werta 40. brem 57. brigu 10. bucefalja 54, 51. budda 20, 58, 47. 
48 m, 55, 57. buddiści 20, 24, 47, 46. budjas 38. budowy 22. bnt- 
ta 55. i | 

Cejlan p. lanka, taprob. celebothr 45. 50. cenresi 48. ce- 
prohotes 45, 50. cerobothr. 50. cesawa 15. chaber 51, 60. chan- 
dala:5. chandrames 56, 58. chaos 28, 32. chatrja 23, 56: chhan- 
das g. chinas 9. chriftus 57. chronologja 27, 51. chryse 51. chrze- 
ściańftwo 55, 57, 58, 59, 60. cjandr. 38. ciemności 29. 30. cira- 
tas 6. cirrhadja 51. cnota p. darma. colebrook 62, 65. concjoa 
48. coś 11. crawfort 62. cynnamon 26. cyrill 55. czandragupta 58. 
czas 15, 29, 30. 

Dachinabades 50. dajdjas 16, 17. ddajmach 36, 39. dainti 
15. dandamis 39. danjell 62. darma 48. czyli dherma 14, 24, 61 
n. dari 41. darius 30, dasjus 6. dekan 409, 50. demetri 37. deo- 
gur 22, 24, 45. derades 6. derjades 58. dersany 9. despotysm 7. 
dewanagari 8. dewandren p. indra. dewaty, dewy, 11, 15, 14, 15. 
dewpal 45, 61. dewy i pari 29,50. dhejra. 15. dherma 9, 45. di- 
di 16. djodot 56. djonysi. 42. djonys. 58, 59, p. bachus, djofko- 
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rida 49, 59. diwi' 59. drama 45. drawiras 6. duch swię., —. 
duchów upadek 57, dusza świata 56. dwapajana g. dwaparajug 
18. dwarka 17. Maję p ma 

Fgypt 24, 205. ejndraprest 17. ejndraput 40. elefanta 22. 
62. eleusińfkie 28, 59. ellore 2%, 62. emodi 40. erunjakszen 16. 
erunjen 16. ethjopi 25, 59. eukratides 37. sa 57 ewan- 
gelje 55. 57, 58. ezurwed 61. *' ***' b. 

Fajfanti 15. fallus p. lingam. feniki 27. ferwer. 29. figu- 
ryczność 12, 18: filozofje 53, 56, 57. fo 48. ftha s" 

Gandarika 35. ganesza 19. 39, gangaridi 46. .gańiges 1, 10, 18, 24, 

40, 42,51. garud 15. 25. geograf. 34, 35, 40, 41, 46, 50, 51,62. ger- 
rhei 26, 37. gitagowinda 44,61. goara 50. gONAB 60. gopis 17. g0- 
lama 9, 48. gough 62. grammatika'g, 46, 68. grańtham z | grecy 
18, 31, 39. 42, 55. grukas 40. guru 6. 607550 0 

Hajagriwa 16. hamyariti 59, 60. handel 10, „26, 30, 37. 42, 
49, 50, 51, 52, 59, 60. hanuman czyli honuman 15, 17; 25. haft- 
napur 17, 18, 24,140. hara 11. heeren 65. herghes 6. heri 15. her- 
kules 58. 59, 40. hjeronym 55. hippalus 4q. hippuros 49. hiftorja 
4, 46, 62. hitopadceśa 44, 60. „BOdged 62, horati 41. horus 25.ho- 
fianes 51 hydasp 54. PDA t. hylobiń sp 55. hunnt 60. 


Jadu 17. jagarnaut 22. jajadów 44, jajmini Q.. „Jajo 11, 28. 
25. jama 14. jambulus 42. jamwent W 25. janus. 65. jawanas 6. 
idea 32, 56, jedwab” 60. jesse 61 n. języki 8. 46. figuryczne 12, 18. 
imaus 40. indja pod med: i pers: 50; jej postać i skład 1, 2. po- 
czątki 4, kafty 5, 6. kultura 5g. etc. poźnanie i opisanie 35, 59, 
40, 41, 50, 51, nad morzem czarnym 35, /indoscythy 5. indra 13, 
15, 17. indrap. p. cind. indus 1, 54.' jogi czyli jugi 18, 51. joma- 
na, jomna. jumna 10, 18, 24, 57, 40 51. jombudwip 45. jones 62, 
65. jony 14, 19 n, 55. isis 25. israelici porzydzi: RPA 11. ju- 
nona 65. juftinjan 60: juweli 45. jyotisz ga 0 «| 


Kajlas 13, 14. kalanus 55, 59. kałci ty, 18. Kalidas 44, 45, 
kalijug 17, 18, 20, 45. kalljena 50. 59. 60. kalkutta towarzyfiwo 62, 
63. kalighi 17. kalingi 40, 41, 51. kalpa g 9. kalpuri 23. kaltis 52. 
kamadewa 15, 61. kambojas 6. kamsa 17. kańada 9. kanasa 17. 
kanjakubi 10, 40, karli 22. karmamim. 9. kaępińni 64. karta 15, 
40. kaspirei 51. kafty 5, 6, kaszmir” 8, 20, 34,584 „katligara 51. 
kaukas 35. 40, kenery 22. ketri p. chatrja. kinoże 40. klemens 
55. kleuker 65. knef 25. kolchis 50, 51, 52. kómatja 50. komedja 
45. konieczność 32. konfiellacje *B 51. „= czyli kogx, czyli konx 
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ompax 28, 59. koros 17,25, 40. kosza 46. kottonara 50. kradewas 
58. krdajug 18. krisźna 9, 17, 58 n, 59, 40, 55. krodjen 58. kry- 
tyka 28, 58, 56, 58. 65. kszatrja p. chatrj. ktesjas 31 kuruksze- 
tra 10, 40. 


La 48. lakszmi 15, 65. lama 48. langles 61, 62. lanka 17, 18, 
24. łarika 50. lilawati 61. limyrika ,45: 50. lingam 24, 19 n, 20, 
24. 25, 53, 61 n. lakszmani 17. lyricy 45., 

Mądrość 56. mąpadha $, 24, 58, 40. maghaduta 61. magi 
50, 51. mahabarath 23,,45,62. mahadewa 11, 14. mahajug 18. ma- 
jah 15, 18, 25. majewfki, 64. maljarfa 51: malli 41 malwa 6. mam- 
barus 50. rnandamis 59. manicheje 58, mantras 9. matematyka g. 
matćrja 13, 29, 52, 54, 58. matja 16. mathura 17, 18, 25, 38, 40, 51. 
maurice 62. mawalipur 22. 51, 62. medhjadesa 41. medja 29. me- 
dycyna 46. megafihen 56, 59, 41. mela 42. menander 57. menu 
9, lo, 61. menwantara 18. „.Mmeru 15, 14, 55, 58,59. mesolus 51. me- 
thora p. math. metis 28. mikołaj 42. milećzer p. mlech. miłość 13. 
27, 28. miimansa 9% 12, 19, 45. minerwa 39. mlechy 24, 41: mohe- 
nema,a z6. mojsaśur 11. motta 11. muni 18, 19. munja 46. mu- 
rzyni 41. muziris '45,, „49, 50, 59, 60. mythologja 55, 65. ! 


Napisy, 22; Gu. naraj. 1i, 61. narassin 16, nafak 45. „nalu- 
ra 15, 54, 56. njaja 9, 12, 19, 45, 47. nić 11, 20. niebuhy 62. ni- 
gama 9. nikolaus A2, nit ukta 9. nundi 24. nuszir wari 60. 


_Ogenos. Ba. ojciec, „67, ojcowie 55, 58. olbrzymi 16, 17, om 
11, 15, 25, 23, 48. omf 25.omito 48. onesikrit 59. ordalja 17..0r- 
fickie 28. oromasd 29,.594 orrotha 60. osady indijfkie 49, p. e- 
gypt. osiris 25. oxydraki 35. ozene 45, 50. ' 


Padolen' 15, 15, 41. pahlawas 6. paldeb 453, 61.. ie się 
żywcem 39, 42, 55. pałesimundus 49. palibothra 36, śo, 514palmy- 
ra 32. palura 51 pand. 17, 25, 58, 40. pandjon 42, 45, 56. pani- 
nja 46. parabrama 15. paradas 6. parasurama 6; 17. paraszakta 
15. parjas 5. parwadi 14, passali 51. patala 55, 57, 49, 54. pauli- 
no 62, 65. paundrahas 6. pax 28, 59. perimula 42, 52. perły 10; 
50, 52,, perunal 16. , pięciorożnik 17,55, GB. piśniądz 52. pilpaj 44, 
plato 32. platoniści 56. plinjusz 55. plithana 50. plokami 49. poczja 
25, 44. poljer 63, porus 54, 56, 42, 45. poselftwa 42, 52, 59. pra- 
galaden 16.  prajabhasza 8. prasji 34, 36, 57, 58, 40, 45, pr akr it 4, 
8, 45. przypadek. 11. 5a. ptak : 19, 29, 50. ptolemej 37. 53. purauy 
5 25, 38, 45, puranatharpr. 62. pythagorejcy 55 n. 

Rachias 49, radegafi 61 n. zsjah 7, 49. rąkszus 15, 17. ra. 
ma 0, 17, 25. ramajan 25, 45, 61. ramiseram 22. rasbuti 6. ra- 
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wunen 17, 25. rhadakanta 62, rigweda 9. richis, riszis 8,9, 10. ri- 
tasanhara 44. rozbójnicy 50. ruchmany 17. rudra 11. rzym 4g... 
Sadirjug 18. safari 16. sajam 25. saka) 59; 61. sakas 6, saki; 
57. sakontala 45, 61. salbahan 45, 50. salike 49. salsette 22, 62. 
samani 20, 53. samaweda 9. sambot 45. sandanes 50. sandren 38. 
szndrakott 56, 58. sanhita 9. sanjasi,6. sanfkrit 4, 8, 25, 45, sa= 
ragan 43, 50. saraswati.40.. safiri.p. szafiwi satjajug 18. satjawrata 
16. schlegel 63, scythy 37. sejsnang 15. sekja 48. sekty 15, „ 19; 20 
22, selediba 49,59, 60, selenkus, 50, 40. senęka 42. sevika 41, 51, 
52, 59, 69. słines 55, 59. sjaka 48, sidhorubam 65, sigeritis „37. 
sikża 9. simondi 49./51.sindhu 24, 41, , 604sinii 51,69. siringam 
22. siriptolem 50, sita 17. sjuki 48. siwa 61 n. fkulptura 21, 22. 
fkylax 51. słówiańfkie (61 n. słownik 9. słówo 29, 50, 52, 56, 57. 
zofagenes 57. sokadisi, sokaditjo 45. sokrates 32. „somnonakodom 
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, 


48, sori 50. „Spar tembas. 58. firabo s PSE 2. 56, „57, fiwo- 

rzenie di 23. „„gudi ra 5. „surasena wyda 55.) ra 8 syrafira 

25, „Aa, 50. „surja pa 62. sula M: 6 28 > Juniowa 

61 a syn R sza] kti 19. szamani 35, | szali | s» jah , sziwen s 
i3, 14 17%, 8, 39, 61n. szrirama 17: 60157 I. p.  ettok | 

680 Tavsl * 

Tagara 45, 50, tajemnice 28. 53; 54. talapoini 48. Gnjóre 

22, taprobana 59, 49; 535159, 60 tarnowfki 64, taurnś|40. taxil54, 

tessarjofiis 57., theosofia, 12, 25, 27, 28, 55,154: 56. „thina. 5a, tj- 

askanus .50. tochary 57. tojda 52. tragedja 45. trajan 52. tredajug 


18, trimurti 11, 15, 20, 57. trójca 11, s 14; 17; 2 
trygław 61 n.tyfon 25. tygodnie 27.) w dilsiibal 
Ugejn 45. ujadhja 17, 18, 24, kiozgdświ a. 55. lewi 

na 9. WADEE. 45. żogrwd 9; 12, 61. upawedy 46. upumila = 
utwasi 45. J SM 5 siiggałsa wój 
sb Wsjdzka 5. wajkonta 15, 17. wajsja 5, 6. walentja 02. ai: 
miki 53. waman 16. waraha 16, 45, 46. wassagi 16, wcielenia'5, 
14, 16, 17. węda 9, 11, 12; 19, 20, 23, 46, wedangi 9, 12. we- 
danta 9. wjakarana « 9, 65. wjasa 9, 25. Ad aditja t5; 46. win- 
dhja 41, 51. wiraj 11, 20. wisznu 6. 11, 15; 14, 25446, 17, 18, 65. 
wisznnsarman 44, wiszwamitrą 7 n. 17446. wół Gri, P. nundi, dat- 
ma. wola 11. 75 hazd 1 JORUoą imstubst0 ref 
bnf sXKaką 48w:b 11 Yajrzwadii | Pro aw fd BND 

"© | Żarmanes 42.zendawefia 29. zeruane 29, 1804. żjomna 40 żi- 
'agowinda 44. p. gita.. złe'54, 58.  zadjak '27, 5u. żółw 10. 'Z6Ł0 - 
after 2,750, 51 żydzi: 27, YA Gł mabowć „Fi „ wgnn:) 
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Porządek rzeczy w tej księaze zawartych 


Dzieje fiarożytne Indji. strona: 1. do 164: 1" 


$$ 1. poftać i położenie Indji ftałego lądu. 2. Indji półwysep: 

5. płody Indji. 42 Indjafie ikąd, w jakim fianie najprzód pozna- 

wać się dają. 5. Kafty: sudra, 6. wajsja; ketri, bramini. Walka 

'kafi. 7: Ghiinnówładźiwo i despotyzm rajahów. 8. Język: 9. We- 
"da i pićrwsze szafiry, 16. Menu, przemysł. 11. Pierwotna nauka 
'0 bogu , duchach 'i fiworżeniu. 12! bałwochwalfiwo. | 


1. 471 h 


dc wnityłwał © e _b-e |. adj oi ż 

00 „54 wu wa wEl-. Indijskie. sekty. -.. 
o $0 "8, rozmaicenie się religii, Sekty Sziwena : 14. bałwochwal- 

vo Śiiycha; Sęktj Wisżnuifiów, 15, bałwochwalftwo Wisznu. 
ewaty, 10. 17. wcielenia Wisznu. 18. jogi. 19. Sekty. 20. Bud- 
a. 21. architektura , fkulptura. 22, Pomniki architektury i fkul- 
ptary 25. Poezja epiczna. 24. Stan polityczny, Buddifiów poniża- 
nie, Egypt Osace | M 

«57 144.4 r Uni, Gł 5 6.237 "AMP ąi ę* 416 „,.1 

IU. 77 płym: Indji. na zachód przed Alexandrem. . 
| $$ 25. Egypta z Indją różnice, w ich thożófji  podóbieńfiwa. 
26. Arabji, Babylonji z Indją zwiąfki: 27. Slady wiadomości In- 
dijfkich w Bab$lońie jak anogły się do Grecji dofiać: 28. Slady 
wyobrażeń Indijskich w Grecji, eo 0 nich sądzić. 29. Nauka 
Zoroafiva nic Indijikiego niema. 50. Związki Persji z Indją i ży- 
dami , poprawa. nauki Zoroafira. 51. czyli przez wpływ Indji 
czy żydów nafiąpiła? Na Grecją, czyli magowie czy Indja: wię- 
cej działa; 52. Nauka Platona od poprzednich wyższa. 55, Gdzie 
była Indja podług Greków ? odkrycie przez nich rzeczywifićj, 


11405] ' dą: "i | „ ;ł 
ru W Iv. Od Alexandra do Wikramaditji. 
$$ 34. Alexander wielki w Panszab. 55. ciągnie do ujścia Indu. 
56. Królowie Prasjów w zwiąfku z Grekami. 57. Indji z mocar- 
ftwami Greckiemi polityczne i handlowe zwiąfki. 58 Z dotych- 
czasowych wiadomości, za wczesno jeft dawne dzieje Indji 
wyjaśniać. 59. Macedoni usiłują Indją poznać : co z nićj czer- 
pneli ? 40. Polityczny fian Indji przez Greków poznany : oko* 
lice Gangu, 41. środek Indji i okolice Indu. 42. Grecy i Razy- 
mianie Indją morzem poznają. 
SR ” 29 
=; , 


| 8% 


'% 


« 


ZATO V. Od IVikramaditji do Justinjana. 


$$ 45. WWikramaditja , Dewpal. 44. lyricy, dydaktycy. 45. za VWWi- 
kramaditji drama i purany, safiri upangi, 46. nauki upawedy. 
47. Buddifiów wypędzenie, wpływ lIndji na wschód i północ. 
48. Część buddifiów szerzy się na wschód i północ. 49. Handel 
Rzymu z Indją wzmaga się. 50. Części Indji zachodnićj handel 
i fian, 51. część wschodnićj i północnćj tudzież dalszych krajów 
handel i ftan. 52. przedmioty handlu Rzymfkiego z Indją. 55. 
Małe ślady udzielania się nauk Indijfkich zachodowi. Bardesa- 
nes. 54. Nauki Indijfkie udzielające się drogą tajemnic. 55. Po- 
dobieńftwa nauki chrześcjańfkićj z Indijfkjemi. Domysły z tego 
powodu, 56. lak krytyka działa. Platoniftów o Bogu nauka. 
57. porównanie nauki ewangelicznćj z Indijfką. 58. Na zwiąfki 


. chrześcjańfiwa z Indijfkiemi naukami żadnych dowodów. 59. Dal- 
sze fiosunki Indji z pańfitwem Rzymfkićm. 60. Stosunki Indji z 


rachodem za lufiiniana. 


46: Zakończenie 

$$ 61. Zrzódła do poznania Indji i dziejów jćj. 62. Gdzie po- 
wziąć 'wiadomości o źrzódłach do poznania Indji. 63. Pomoc * 
ułatwienia w poznaniu ftarożytności Indijfkich w dziełach bada- 


czy. 64. Zamiaft przedmowy. 


Dzieła użyte - - - na fironie 165. 
Letnik dziejów ftarożytnych Indji na 5. 167. 
Indija |zagangecka, Sinja i Serika , 
na fironie 175. 
$$ 1. wfięp. 2.—4. Indja zagangecka. 5.-7. sinja, 8. 1r. serikć 
Geografia Indijfka z ksiąg świętych na fironie 206. 
Pierwotne na wschodzie o ziemi wyobrażenia 
_ na fironie 214. 


Abecadłowe spisanie rzeczy na fironie 221. 
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